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Rok XIX. Kraków, środa 1 sierpnia 1928. Nr. 211.
W ycieczk a  P o ls k a  m o to c y k lo w a  w  drodze d o  Amsterdamy w Paryżu

P o ls k a  w y c ie c z k a  m o to c y k lo w a , k tó r a  w y r u s z y ła  z W a r s z a w y  8 l ip c a  n a  g r y  o lim p ijs k ie  d o  Amsterdamu, p r z y b y ła  o n e g d a j d o  Pary ta , s k ą d  
u d a je  s ię  p rz e z  Belgję  d o  Holandii. N a sz e  z d ję c ie ,  w y k o n a n e  n a  P la c u  Varśovie  n a  t le  w ieży  Eiffla  w P a ry ż u . W  sa m o c h o d z ie  s ie d z ą : in ż y ­
n ie r  P rylińsk i, dr. O lszewski i p. Dmowski; w  3 m o to c y k la c h : dr. D ajkow ski, Gaziński, dr. Janisław ski, Jurkow ski, W. R ynkiew icz  i Euge­
n iusz P ie trzyko w sk i, k ie r o w n ik  w y c ie c z k i s to i  p o ś ro d k u , o b e jm u je  r ę k ą  p ra w ą  dra Freyda, c z ło n k a  e k s p e d y c j i  p o lsk ie j  b a d a w c z e j  do  Peru,

r ę k ą  le w ą , z n a n e g o  a r ty s tę  Waltera, b a w ią c y c h  o b e c n ie  p rz e ja z d e m  w  P a ry ż u . Pot. Londyński — P aryż .

D z i ś  z n a c z n i e  l e p s z e  o d  w c z o r a ) ,
jutro musi byC jeszcze lepsze!

O b r a z  r o z w o j u  ż y c i a  p o l s k i e g o  w  ś w i e t l e  u w a g  j e n .  d r a  G ó r e c k ie g o
(K orespondencja własna „II. Kuryera\-.Codz.")..

P o z n a ń , 30 l ip c a .  

O d c z y t, w y g ło s z o n y  w  s o b o tę ,  d n i a  2 8  b .  m . 
P o z n a n iu ,  p r z e z  p r e z e s a  B a n k u  G o s p o d a r-  

w a  K ra jo w e g o , je n .  G óreckiego, j e s t  o ś ro d -  
e m  za in te reso w an ia  w szy stk ich  s ie r W ie l- 
ipolski. M ó w ią  o  n im  ekonom iści i  p o l i ty c y ,  
ó w ią  i k o m e n tu ją  g o  c i  w s z y s c y ,  d o  k tó r y c h  
t a r ł y  in f o r m a c je  i  w n i o s k i  z a w a r t e  w  o d - 
y c ie  je n . G ó re c k ie g o .
1 z a p r a w d ę  d o b r z e  s ię  s t a ło ,  ż e  j e d e n  z  k ie -  
w n ik ó w  n a s z e g o  ż y c i a  p a ń s tw o w o -g o s p o -
.rczeg o  p r z y b y w s z y  d o  s to l i c y  W ie lk o p o ls k i ,  
w ię c  d z ie ln ic y  t a k  w y rob ione j pod w zglę- 

im gospodarczym , a  w  k tó r e j  w c ią ż  je s z c z e  
ą c ą  w o d ę  n i e k tó r z y  „ p o l i t y c y 11 s z e r z ą c y  z e  
zg lę d ó w  p a r t y j n y c h  n i e w ia r ę  i d e f e ty z m  —  
:n a ł  z a  w s k a z a n e  n a k r e ś l e n i e  o b r a z u  n a s z e j  
tu a c j i  g o s p o d a rc z e j  i  w ielkiego a  pom yślne- 
i rozw oju, jak iego gospodarka ta  d o zna ła  w  
igu dw u la t  o sta tn ich .
To te ż  s ł u c h a c z e  o d c z y tu ,  r e k r u t u j ą c y  s ię  
> w szystk ich  n iem al w arstw  spo łecznych  i 
p r e z e n t u j ą c y  ró żn e  odcienie po lityczne , d a l i  
y r a z  s w e m u  g łę b o k ie m u  z a d o w o le n iu  z g o to -  
a w s z y  p r e le g e n to w i  se rd eczn ą  ow ację. 
P r e z y d e n t  m i a s t a  P o z n a n i a ,  p. R ata jsk i, 

f i  n a p r a w d ę  w y r a z i c i e l e m  c a łe g o  s p o łe c z e ń -  
w a  w ie lk o p o ls k ie g o ,  g d y  z a b r a w s z y  g ło s  p o

o d c z y c ie  je n . Góreckiego p o d k r e ś l i ł  r o l ę - t w ó r ­
c z ą  rzeczow ego op tym izm u, p r e z e s a  n a s z e j  
n a jw ię k s z e j ,  a  d l a  ż y c i a  g o s p o d a rc z e g o  z a s ł u ­
ż o n e j  i n s t y t u c j i  f in a n s o w e j .  jS ie  b y ło  p r z y p a d ­
k ie m , ż e  p . R a ta j s k i  z a k o ń c z y ł  s w ą  m o w ę  o -  
k r l y k i e m  n a  cześć R zeczypospolitej, b o  z a ­

p r a w d ę  o d c z y t  je n .  Góreckiego b y ł  nkrzep ie- 
n iem  w ia ry  w  szczęś liw ą  przyszłość  i  pom yśl­
n y  rozw ój p ań stw a .

*  ♦  ♦

Z  n a jw a ż n ie j s z y m i  u s t ę p a m i  w y w o d ó w  je n . 
Góreckiego w a r to  z a p o z n a ć  ( n a j s z e r s z e  r z e s z e  
o p in j i  p o lsk ie j .

S p ró b u je m y  p r z e t o - w  k r ó tk im  s z k ic u  p o d a ć  
n a jw a ż n ie j s z e  .u s tę p y  je g o  p o z n a ń s k ie g o  r e f e ­
r a tu .

O d c z y t  je n . G ó re c k ie g o  n o s i ł  f o r m a ln ie  t y ­
t u ł :  „R ola  B an k u  G ospodarstw a K rajow ego w 
życ iu  gospodarczem  Polsk i w spółczesnej". W
r z e c z y w is to ś c i  j e d n a k  o d c z y t  o b ją ł  ca łoksz ta łt 
p r o b le m u  n a s z e g o  ż y c i a  g o sp o d a rc z e g o .

J e n .  d r  G ó re c k i  p o d z ie l i ł  s w ó j o d c z y t  n a  
trz y  zasad n icze  części:

1) Z o b r a z o w a n ie  sy tu ac ji gospodarczej P o l­
sk i w  ciągu  la t  o sta tn ich ;

2) Z agadn ien ie  ingerenc ji p ań s tw a  w  życiu  
gospodarczem  naro d u ;

3) P ow stan ie  i  rozw ój B anku  G ospodarstw a 
Krajow ego i  je g o  d z i a ł a ln o ś ć  t a k  o b e c n ą ,  j a k  
p r z y s z ł ą .

Cyfry, które napełniają dumą
i; umacniają wiarą

Zagadnienie budżetu
j e s t  kap ita ln em  zagadn ien iem  gospodarki p a ń ­
stw ow ej. W  te j  d z ie d z in ie  pom yślny  rozw ój 
jes w ręcz jask raw y ,

W  ro k u  1 9 2 4  z a m k n ę l i ś m y  b u d ż e t  d e f ic y -  
tem  189 m iljonów  z ło ty c h ,  w  r. 1 9 2 5  deiicy t

J a k o  m o m e n t  c h a r a k t e r y s t y c z n y  d l a  c a ło ­
k s z t a ł t u  s y tu a c j i  g o s p o d a rc z e j  w z iią ł p r e le g e n t  
p o d  u w a g ę :  a )  budżet, b) stab ilizac ję  złotego, 
c) psychologiczny  m om ent w zrostu  zau fan ia  
w  społeczeństw ie, k tó re g o  m ie r n ik ie m  je s t  r o z ­
w ó j w kładów  bankow ych  i oszczędności, d) 
w zrost produkcji, e) w zrost konsum eji.

KABARET-DANCING „M OULIN-ROUGE“ ul. G er-
tru d y  28 .Tel. 323. Dziś i codziennie: M iecie M irsk i, 
Leda Galsika, D uet T a tray , Berków, D‘Abio, Solatri.

budżetow y  w ynosił 225 m ilj. z ł. G d y b y  t a k a  
s a m a  g o s p o d a rk a  b u d ż e to w a  b y ł a  n a d a l  p ro-i 
w a d z o n a  p r z e z  c a ł y  r o k  1 9 2 6 , to n ie  u lega  
w ątp liw ości, ż e  ro k  t e n  zam k n ę lib y śm y  deficy­
tem  ll* m ilja rd a  z ło tych , a  t r u d n p  w p r o s t  so ­
b ie  w y o b r a z ić ,  j a k b y  w y g lą d a ł  ro k  1 9 2 7 .

T y m c z a s e m  p ierw szym  m iesiącem , k tó r y  
z o s t a ł  z a m k n i ę t y  b e z  d e f i c y t u ,  a  n a ­
w e t  z  p e w n ą  n a d w y ż k ą  b y ł  1 i -  
p i e c  1 9 2 6  r . ,  a  w ię c  w  d r u g i  m ie s ią c  po' 
p r z e w r o c ie  m a jo w y m .

T e  n a d w y ż k i  w z r a s t a ją  p o te m  w  s z y b k ie m  
te m p ie ,  t a k ,  ż e  w  drugiej połow ie lipca  1926 
n ie ty lko  pokryto  d e iicy t p ie r w s z e j  p o ło w y  r o k u ,  
a le ,  ż e  m ożna  nylo rok 1926 zam k n ą ć  n a d ­
w yżką  53 B m ilj. zło tych .

Rok budżetow y 1927 zam knę liśm y  ju ż  n a d ­
w y żk ą  276 m ilj. zł. J e s t  r z e c z ą  w a ż n ą ,  ż e  t a  
z n a c z n a  n a d w y ż k a  b u d ż e to w a  r o k u  1 9 2 7  o -  
s i ą g n ię ta  z o s t a ł a  p r z y  r ó w n o c z e s n e m  
w z r o ś c i e  d o c h o d ó w  w  t y m  
r o k u  o 6 6 2  m i l j .  z ł .  i w z r o ś c i e  
r o z c h o d ó w  4 4 0  m i l j .  z ł .  w  s t  o -  
s u n k u  d o  r o k u  p o p r z e d n i e ­
g o .

S t a b i l i z a c j a  z ło te g o ,

stworzenie w Polsce waluty 
mocnej, pewnej i trwałej,

to  —  o b o k  z r ó w n o w a ż e n ia  b u d ż e tu ,  d ruga  
n a jw ięk sza  zdobycz o s ta tn ich  la t.

T r z e b a  w z ią ć  p o d  u w a g ę  m om enty  psycho­
logiczne.

W  r o k u  19 2 5  z a  r z ą d ó w  p . G r a b s k ie g o  z a ­
ła m a ł się z ło ty , n ie  b y ło  w ię c  ł a tw o  w  k i l k a ­
n a ś c ie  m ie s ię c y  p o te m  w ykrzesać  z n a ro d u  
tak  ciężko dośw iadczonego in flac ją  m arkow ą 
i  z a łam an iem  się złotego w ia r y  p o t r z e b n e j  d o  
p r z e p r o w a d z e n ia  d z ie ła  ponow nej stab ilizac ji.

D z ie ło  to  u w ie ń c z o n e  z o s ta ło  pożyczką za ­
g ran iczn ą . A le  t r z e b a  s tw ie rd z ić ,  ż e  p  o  d -  
s t a w ę '  u z d r o w i e n i a  w a l u t y  
p o ł o ż y l i ś m y  w ł a s n y m  n a ­
s z y m  w y s i ł k i e m .

O m a w ia ją c  z a g a d n ie n i e  w a lu to w e ,  p r e l e ­
g e n t  p o r u s z y ł  t r z y  m o m e n ty :  a )  p o k r y c i e  
k r u s z c ó w  o - w a l u t o w e  z ł o t e g o ,  
b)  k u r s  z ł o t e g o ,  p o z o s t a j ą c y  
z  p o p r z e d n ią  s p r a w ą  w  z w ią z k u  p r z y c z y n o ­
w y m ,  c )  o b i e g  b a n k n o t ó w .

W e  w s z y s tk ic h  ty c h  d z ie d z in a c h  z a z n a c z y ł  
s ię  d o  połow y roku 1926 k a ta s tro la ln y  s p a d e k .  
O d  tego czasu  w s z y s tk ie  l in je  r o z w o jo w e  k ie­
ru ją  się ku  górze.

P ok ryc ie  w alu tow o-krnszcow e w y n o s i ło  w  
m a ju  192 6  zaledw ie 126 m ilj. zł. Z  k o ń c e m  
r .  192 6  d o sz ło  do 264 m ilj. zl. a  w e  w r z e ś n i u  
1 9 2 7  r . ,  t . j. b e z p o ś re d n io  p r z e d  z a c ią g n ię c ie m  
p o ż y c z k i  a m e r y k a ń s k ie j ,  w y n o s i ło  już  404 
m iljonów , s ta n o w ią c  50 proc. pokrycia  ów ­
czesnego obiegu bankow ego. ( J e ż e l i  id z ie  o  o- 
bieg bankno tów , to  ju ż  o d r a z u  w a r to  p o d a ć  
o d p o w ie d n ie  c y f r y :  w  m a ju  1 9 2 6  b y ło  w  o -  
b ie g u  413 m iljonów  b i le tó w  b a n k o w y c h ,  z 
k o ń c e m  c z e r w c a  1 9 2 8  —  1 1 8 4  m i l j . ! ) .

J e n . ,  G ó re c k i p o d k r e ś l i ł  w  te m  m ie j s c u  w s p o ­
m n i a n y  ju ż  p r z e z  n a s  p r z e d  c h w i l ą  f a k t ,  ż e  
w s z y s tk o  to  d o w o d z i ,  iż  fak ty czn e j s t a b i l i z a ­
c ji  z ło te g o  dokonaliśm y o w ła sn y c h  s iła c h , a  
z a d a n ie m  p o ż y c z k i  a m e r y k a ń s k i e j  b y ło  ju ż  
ty lk o  ug ru n to w ać  stab ilizac ję , a  p r z e z  to  o - 
tw o r z y ć  d ro g ę  d o  P o ls k i  n i e u f n e m u  i  
o s t r o ż n e m u  k a p i t a ł o w i  z a ­
g r a n i c z n e m u .

J e n .  d r  G órecki s tw ie r d z i ł  p r z y te m , ż e  k a p i ­
t a ł  t e n ,  m im o  w s z y s tk o ,  c o  s ię  m ó w iło  i  p i s a ­
ło , n a p ł y w a  d o  P o ls k i .  W  o s t a tn i c h  k i lk u  m ie ­
s ią c a c h  u z y s k a n o  n a s tę p u ją c e  p o ż y c z k i .  a r  
s z a w a  10 m ilj .  d o la ró w , Ś lą s k  11 m ilj. d o i., 
P o z n a ń  p ó ł m i l jo n a  f u n tó w  s z te rh n g o w , a  

•k i lk a  i n n y c h  p o ż y c z e k  je s t  w , to k u .  ,
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Z naczen ie  pożyczki stab ilizacy jnej i  tego 
dopływu kapitałów zagranicznych staje się 
szczególnie jasne, gdy oceniamy je w ziwiiązku 
z  U jem nym  bilansem  handlow ym .

D eiicy t nasżegó b ilan su  barndiliowego w y­
nosił w ńoiku ubiegłym  380 m iljonów, a  ogólmy 
.deficyt tego b ilan su  pod koniec m aja  w zrósł 
do 845 miljonów  zł. Mimo to U b y t e k  
p o k r y c i a  k r u s z c ó w  o-iw a i u t o -  
sw ć g .o d o  k o ń c a  m a j a  b.  r.  w y ­
n o s i ł  z a l e d w i e  98 t t ł i l j o n ó W ,  
a- w ięc 7» część deficyitu b ilan su  hamdlo- 
weigo.

W każdym razie rząd uważa za  swojo je­
d n o  z najw ażn ie jszych  zad ań  u sun ięcie  b ie r­
ności tego bilansu-

Z  pokryciem złotego łączy  się p rzyczyno ­
wo —  jak już wspiomniiano —  k  U r  s z ł o ­
t e g o .

J a n .  G ó re c k i  p r z y p o m in a  d z iw n e  n a  pozór 
z ja w is k o ,  że do lar pędził w  górę do trzeciego 
d n ia  p rzew ro tu  majowego, a  w  t f z e c i m
d n i  u  p r z e w r o t u  8 p  a  d  ł, 6-
siątgiiąwszy Wkrótce,bo w sAeppfflkk, tors 
9 zł. ż a  jednego etolaifia, który to kuks trw a  
n iezm ienn ie  (względnie według nowego pary­
tetu o b n iż y ł  s ię  jeszcze o 10  groszy).

M ó w ią c  o lo s a c h  n a s z e j  waluty w ctóesie 
p r z e d  p r z e w r o te m  z a u w a ż y ł  je n .  G órecki, że 
iw .c ią g u  pierwszych ośmiu łat naszego życia 
pańistwóWegó f  2 |  d ź m l t n i i  s i ę  
■15 r a z  y . „ M im o  woli —  powiedKiał on —  
n a s u w a  się uwaig-a, ż e  gdyby w  jak iem  go­
spodarstw ie ro lnem  lu b  przedsiębiorstwie fa- 
Ł ry ic z n e m  zm ien ił się rz ą d c a  ozy dy rek to r 
ty le  razy  w  ta k  kró tk im  czasie, toby to  p rzed ­
siębiorstw o m usiało  zban k ru to w ać  i dopatru­
je się wyijątilcówet Boskiej Opatrzności w tem, 
iże jednak P o ls k a  to w s z y s tk o  szczęśliwie 
p r z e ż y ł a " .

N ie w ą tp l iw ą  p r z y c z y n ą  te g o  załamania się 
z w y ż k i  o b c y c h  w a l u t  ju ż  w t r z e c k n  d n i u  
p r z e w r o tu ,  k tó r y  z a k o ń c z y ł  się zwycięsko d la  
je g o  tw ó rc ó w , b y ło

zaufanie społeczeństwa
I  w ia ra  w  czy n n ik i dochodzące do głosu.

Otóż ten wzrost zaiufami>a, ten moment wia­
ry we własne siły, we własne państwo, we 
własny rząd i we własny pieniądz odgrywa 
w naszem życiu gospodarczem rolę niezwy­
kle doniosłą.
, J a k o  s p r a w d z ia n  i m ie r n ik  te g o  z a u f a n i a  
s łu ż y ć  m o ż e  rozwój w k ładów  w  in s ty tu c jach  
finansow ych  polskich, a  w ię c  b a n k a c h  p a ń ­
s tw o w y c h ,  k o m u n a ilin y c h , p r y w a t n y c h  i w  k a ­
s a c h ’ o sz c z ę d n o ś c i-

W  p o ło w ie  r o k u  1 9 2 6  su m a  ty ch  w kładów  
w ynosiła  745 m il. zl. Z k o ń c e m  m a r c a  1928 
s u m a  t a  w z r o s ł a  t f z y k f ó t -  
n  i e, b o  do  2 .1 6 0 ,0 0 0 .0 0 0  z ł.

,,P rzek ład a jąc  to  n a  języtk hanikiereki —  
m ów ił jeń. G órecki —  trzeb a  stw ierdzić , że 
p rzed  dw om a la ły  w eksel p aństw a  polskiego 
ocen ia li jego obyw atele , iż  dobry  jes t n a  700 
m ilionów , a d z iś  jest o n  dobry  n a  sum ę trz y  
ra z y  w iększą" .

N ie w ą tp l iw ie  s a m  w z r o s t  z a u fa n ia .  nie w y ­
s t a r c z a  do  s p o w o d o w a n ia  tak  w ielk iej popra­
w y  gospodarczej, c z y  te ż  do  ta k ie g o  W z ro s tu  
w k ła d ó w  i  o s z c z ę d n o ś c i .  I  o to  je f t . G ó re c k i  
'p r z e d s t a w i ł  w  s w y m  o d c z y c ie  r o z w ó j  
t y c h  d ż i ’ e d z i n  ż y c i a ,  k t ó r e  
d e c y d u j ą  o  ż . a  m o ż n o ś c i  n a ­
r o d u  i o iż y w ie ń id  r u c h u  g o sp o d a rc z e g o , 
t. j. o

wzroście produkcji i konsumcji.

P rodukcja  n asza  w zrosła bardzo  pow ażnie.
G hajratM ery& tycżny im  p o d  ty m  w z g lę d o m  je s t  
r o z w ó j  ł i n j i  w z r o s t u ,  c z y  
t e ż  s p a d k u  b  e  z  a? o  b o t  ń  y  c  h ,  
a  r ó w n o c z e ś n ie  w tanositu, c z y  t e ż  stpaddnU z a ­
t r u d n io n y c h .  O b ie  te  loinije U z u p e łn ia ją  s ię .  
O tó ż  p o z a  w a h a n i a m i  sezoin iow óm i w id z im y  
tu w ie lk i  ro z w ó j. L iczba bezrobo tnych , k tó ra  
W m aju  1936 r. w ynosiła  272.000, W m  a -  
j U 1928 w y n o s i  ę U ż  t y l k o
150.000, a  w  U i z e r w c U  ż m n i e j -  
s z y  2 a  s i ę  o d a l s z y c h  15.000 i  
z m n i e j s z a  s i ę  n a d a l .

fcu 1 9 2 7  zb y t w ęgla w  k ra ju  zw ięk szy ł się 
o 5 m iljonów  ton, tj. o 2 5 . proc. w  stosunku 
d o  roku 1 9 2 6 , w ię c  naogół w y d o b y c i e  
w ę g l a  w  P o  l e  C E  W r  o  k  u  1 9 2 7  
z w i ę k s z y ł o ;  s i ę  o 2 i p ó ł  mi ­
l i o n a  t o  ń ,  c z y l i  o  6 ,5  p r 
w  s  i ó ś u  n k  U : , . d o  „ t  ł u s  t  e g o  

ik 11 1 9 2 6 " .
Jesizcze bardziej charakteirystyczneim są, 

cytry w datedżinle p r o d u k c j i  i k ó n- 
s u m c j i  c u k r u .  Kańauntotea świato­
wa dtla c u fo ru  była nkpoimy-Śilna. C ó ż jednak 
stało się? Podczas, gdy według obliczeń,

o c. 
r  o-

’ o o d c z y c ie  je n . Góreckiego  (1 ), P .  P r e z y d e n t  R z e c z y p o s p o l i te j  (x ).

C ih ia fa ik te r^ ty c ż U ie m  d l a  W z r o s t u  
k o n s u m c j i  s ą  c y f r y  d t y c z ą c e :  w  ę -  
g 1 a, c u k r u  i n a w o z ó w  s z t u c z ­
n y c h .

W  r o k u  1 9 2 7  w ę g i e ł  n a s z  s t a ­
c z a ł  c i ę ż k ą  W a l k ę  k o n k u r e n c y j ­
n ą . z  w ę g le m  e a g ió te k iim . o t ó ż  eksport w ę­
gla zm niejszy! się w  z w ią z k u  Z te m  O 2 2  p n o ć . 
W s to s u n k u  d ó  r o t o  p o p r z e d n ie g o ,  b ę d ą c e g o  
ro ik ie m  w ie lk ie g o  w ę g lo w e g o  s t r a j k u  a n g ie l ­
sk ie g o . P o n ie w a ż  j-ednafc w  ty m  s a m y m  ro -

x jesieni zeezlgo roku z u ż y c i e  c u k r u  
fi a g 2 o w  ą  w  P o l s c e  w y n o s i ­
ł o  9,8 kg./a* o c z n i e ,  t o  o b e c n i e  
s u m a  t  a * w  z r o s ł a  d o  10,5 k g,, 
a  n a w e t liczbę tę  przekroczyła,

W dziedzinie n a w o z ó w  s z t u c z ­
n y c h  wzrost kcnmnncji jest jeszcze bar* 
|zlej znaczny, bo podniósł się z 570.000 ton  
W roku 1926 do 070.000 jon w t .  1027. Go 

No znaczy dla podniesienia wydajności na- 
ftzógo rotołctwa *“ * fite trzeba tłómaczyć.

Dlaczego państwo musi wzlqc czynny udział 
w tyciu gospodarczem narodu?

Tyle o ogólnej sy tuac ji gospodarczej. A te­
raz kitka słów o drugiem zagadńlcniUj które 
stanowiło przedmiot odczytu jefl. Góreckiego! 
0 u s t o s u n k o w a n iu s i ę  p a ń ­
s t w a  1 j e g o  o r g a n ó w  d o ż y ­
c i a  g o s p o d a r c z e g o  n a r o d u ,

Tak jak ułożyły się Stosunki w świńcie po- 
wojcnuym. państw o  n ie  m oże zrezygnow ać 
z  in g e ren c ji w  ży c iu  gospodarczem  i fiie mo­
że s taw iać  ma uboczu  tych  zagadn ień , za jm u­
ją c  pozycję b iernego obserw ato ra .

Państwo musi ingerować w życiu ■ gospo­
darczym narodu ź trzech pasyczyn:

1) Zagadnienia gospodarcze wywołują orga- 
óbejimujące W swoją sferę działania 

p rzek racza jące  g ran ice  poszczegól­
n y c h  p aństw , co n ie  może być dla p ań s tw a  
obojętne.

2) Zagadnienia te stanowią I s t o t n ą  In te­
g ra ln ą  część życia  społecznego i stanowią

M ija  d o p ie ro  k i lk a  la t  o d  o f ic ja ln e g o  w p ro -  
.W ad zęn ia  w u ż y c ie  w y n a la z k u  r a d jo fo n j i  i  je-sz- 
,c z e  n ie  . o c h ło n ę liśm y  z p o d z iw u , a  có  g o rsz a , n ić  
d o c e n ili  d o s ta te c z n ie  w ie lk o ś c i  tegO  p rz e w ro to ­
w e g o  i e p o k o w e g o  d z ie ła  r ą k  1 u m y s łó w  lu d z ­
k ic h , a  ju ż  p o d b o je m  id ą c a  m y ś l  tw ó rc z a  w p ro ­
w a d z a  n a s  . ś ie d fflio m iio w em i k r o k a m i  w  n o w e  
d z ie d z in y .

R a d jo fo ń ja  je s t  p o k o n a n ie m  i z w y c ię ż e n ie m  
p rz e s trz e n i, ta k ,  że o d le g ło ść  n ić  S tw a rz a  t a je m ­
n ic  w ięce j d la  zm y słu  s ły s z e n ia  —  te r a *  teleufł- 
z la t0  sam o chce  u c z y n ić  d la  oczu , co  t a m ta  d la  
u sz u  lu d zk ich  u c z y n iia . N ie m a  a n i  c h w ili m o w y  

l a s i e j i  k o n k u re n c ji  w z a je m n e j ty  oh dwu) dz łe - 
G Jk o  w sp a n ia łe  u z u p e łn ie n ie  s ię , i  to  

ty c z n y c h  * sańm j d ro d z e  fa l o le k tro m a g h e -

. C óż n a z y w a m y  telewizją? W  z a s a d z ie  sw e i 
p ro b le m  te le w iz ji  je s t  r o z W r ą z ły  ? d y  Z, S  
£ ^ I . » b  P ^ e s y ła n ia  d r d g ą M o W ą

O braz  te n  m a b y ć  albo  utrwalony , lu b  ąasną- 
cy  bez  ś la d u  tu z  po p rz e s ła n iu . J e ś l i  ilość  p rz e ­

s ł a n y c h  o b razo w  w je d n e j se k u n d z ie  d o jd z ie  d o
k i lk u n a s tu ,  to  ja k  w iem y  z d o św ia d c z e ń , ja k ie  
n a m  s tw o rz y ł k in e m a to g ra f , p o w s ta je  m ożność  
z u p e łn e g o  od tw O rżettia  ruchu  w id z ian eg o .

- O b ra z y  wysyłane  b y ć  m o g ą  a lb o  z u p rz e d ­
n io  z d ję te j  ta ś m y  film o w ej i po  p rz e s ła n iu  g a ­
sn ą c e , cz y  u trw a lo n e , w te d y  m a m y  do  c z y n ie ­
n i a  z  ćzfeinś. co  N iem cy  n a z y w a ją  „Fernkinó** — 
kinem atograf „na odległość“ —  lu b  też  o b ra z y  
c h w y ta n e  są  w sw em  s ta w a n iu  s ię  a k tu a ln e m  i 
p r z e s y ła n e  w m o m e n c ie  ic h  p o w s ta n ia , a  p o  o d ­
b io rz e  g a s n ą c e , w te d y  n a z y w a m y  to  w ła śc iw ą  
telew izją.

P ro c e s  z u p e łn ie  p o d o b n y  z a c h o d z i w  o k u  lud-z- 
k iem . g d y  p a t r z y  n a  ro z s n u w a ją c ą  s ię  p r z e d  n im

w s tę g ę  rz e c z y w is to śc i  W zro k o w ej. Ze ż s i łe n n e j  
i  p ły n n e j  m a s y  ru c h liw e j o b ra z ó w  W żrbków yCfi 
o k o  w y c z u w a  w  sź y b k ie m  n a s tę p s tw ie  k o le jn e  
n ie ru c h o m e  o b ra z y  z sz y b k o ś c ią  od 15— 28 n a  se ­
k u n d ę . p r z e jm u je  je  z b lisk a , a  o n e  n a ty c h m ia s t  
n ie o m a l g in ą .

F a k t ,  że  w  o k u  o b raz  p r z e ję ty  t r w a  c h o ć  b a r ­
d zo  k r ó tk i  m o m e n t p o  je g o  -w y tw o rze n iu  s ię , 
s p ra w ia ,,  że o d c z u w a m y  ciągłość  'zmiiąń .w iaż ią -i 
ń e g d  św ia ta . D la te g o  to  k itlo , B yle d d ść  sz y b k ie , 
w  n a s tę p s tw ie  obrO zów , s p r a w ia  W rażB fiii c ią ­
g łe j ,  b e z  s k o k ó w  rz e c z y w is to śc i .  :

P rz e n ie s ie n ie  oddzielnego-, utruMdonego u p r z e ­
d n io  o b ra z u , m e gasnącego, le cz  utrinaUjdcego  
s ię  p b  o d e b ra n iu  ń azy W a iń y  td lektrogfafją . 
J e s t  to  pierw szy. w a ln y  k r o k  ;ku te lew izji.!

O z y .te le w iz ją  ju ż . te tn ię je ?  T a k !  Łęfeż. g d y , jspy-1 
ta tn y , fety pfaktijcżnbs  je s t  d n a  d ij ttrźfeCż^wiist-| 
n ie n ia  ju ż  te r a z ,  n a : to  O d p o w ied z ieć  łn tłś ifiiy : 
nie!  ' ' -  j

D la  te le w iz ji  p o s ia d a m y  ju ż  . c u d o w n y  w y n a -  
z a łe k  la m p y  fo to e lek try tzn e j, k t ó r a  o d p o w ia d a  
W ra d jo fo n j i  la m p ie  k a to d o w e j ,  idoz jest. to  fi&oż 
je s z c z e  b a rd z o  • i i ię u d o sk c m a lo n a  i o n ie s ły c h a ­
n ie  s u b te ln y c h  s k u tk a c h  d z ia ła n ia  —  d o ść  p o ­
w ie d z ie ć , że p r ą d y  e le k try c z n e ,, w y s tę p u ją c e  W 
n ie j  p o d  w p ły w e m  im p b lsó w  św ia tła ,  są  rz ę d e m  
m iljardow ych  c z ę śc i a m p e ra  — p o s ia d a m y  s p o ­
so b y   ̂w s p a n ia łe  u z g o d n ie n ia  C zasow ego  ( s y n ­
c h ro n iz a c ji)  s ta c j i  n a d a w c z e j  i odb ib rftze js  a to li  
ła m ie m y  się  w  p r a k ty c e  o f a k ty  z u p e łn ie  in n e j  
n a tu r y ,  p o m ija ją c  ju ż  s t ro n ę  S u ian śo w ą  —  w a l­
c z y m y  g łó w n ie  z ciasnotą w  eterze.

P o s ta r a m  się  to  w y tłu m a c z y ć . C h c ą c  p rz e s ła ć  
C hoćby  ty lk o  di t  siąć o b ra z ó w  w  s e k u n d z ie , w ie l­
k o śc i je d n e g o  d e c y m e tr a  k w a d ra to w e g o , t r z e b a  

o b ra a ó w  ro z ło ż y ć  p r z y n a jm n ie j  
D e rn irm  ™ r'm n 0W św ie tln y c h , p r z e s y ła n y c h  W 
?  rmn hrm ■ ?  . P °  s ° b ie , a  w ięc  ra z e m
1.000.000 im p u lsó w  św ie tln y c h  w  se k u n d z ie  od e- 
b ra c , zamiefflic n a  im p u lsy  e le k try c z n e  i p r z e ­
s ła ć  d ro g ą  fa lo w ą , a  w ięc  p r z y  p o m o c y  fali m -

iiiez-mioTnie d-oniosly czynnik wydóbywdinia 
a  fiarodu  huffiiju i  siły .

3) P ań stw o  jes t bardzo  po w ażn y m  produ ­
cen tem  1 k onsum en tem  i w ty m  charakterze 
musi bfaó u d z ia ł w ży c iu  gospodarczem,

Państwo wywiera swój wpływ na życie go­
spodarcze przez zarządzenia praw odaw cze , 
ad m in is tracy jn e , a także przez  bezpośredn i u - 
dz ia ł w  żyoin  gospodarczem  w  ch a ra k te rz e  
p rzedsięb io rcy . Gtóż chcąc w tym charakterze 
ingerować, państwo musi m ieć sw oje a p a ra ty  
gospódatczo-fińańSów e, a więc sw oje b an k i. 
Takim bafikiem jest Właśnie B a n k  G ospodar­
s tw a  K rajow ego, na którego czele stoi prele­
gent,

* •  *

Przyśtępująć do omówienia roli i działalno­
ści Bartku Gospodarstwa Krajowego, zajął się 
gen. G ó re ć k i  dw om a b ań k am i, k tó r e  h i s t o r y c z ­

nie odegrały na ziemiach polskich podobną ro­
lę , tj. B a  n  k  n  P o l s k i e g o  na tete-
nie b. Królestwa, stworzonego w początkach 
XIX stulecia i B a n k u  K r a j o w e g o  
w Małópolsce (ówczesnej Galicji).

Działalność Banku Folskiego 
b. Kongresówki

była zarówno n o rm a ln ą  dzia ła lnośc ią  banku 
b iletow ego, jak działalnością b a n k u  depozyto­
w ego oraz in s ty tu c ją  k red y tu  hipotecznego.
Był to bank, który odgrywał rolę w y k o ­
n a w c y  z a m i e r z e ń  r z ą d u  w 
d z i e d z i n i e  p o l i t y k i  g o s p o ­
d a r c z e j .

Gen. Górecki przypomina finansowanie 
przez Bank Polski b u d o w y  dróg, pomoc dla 
ro ln ic tw a  przez udżielfinie kredytów  zbożo­
w y c h , k redy tów  n a  sp ła w ia n ie  zboża do Gdań­
sk a  i p rzez  podjęcie  się kom isow ej sprzedaży 
zboża  zag ra n ic ą , wreszcie przez  budow ę ko­
sz tem  B a n k n  Polsk iego  m agazynów  zbożo­
w ych . W dziedzinie przemysłu wskazuje gen.- 
Górecki n a  pom oc k red y to w ą  d la  przem ysłu 
w łók ienn iczego , fia zorganizowanie górnictwa 
itd., itd., przyczem wszystko to było wykony­
wane wedle ogólnego p la n u  gospodarczego, 
który eheiftł poprowadzić ó w czesny  rząd  dla 
po d n ies ien ia  gospodarczego k ra ju .

W b. Galicji rz ą d  k ra jo w y  widząc upadek: 
gospodarczy kraju, Szukał środków zarad­
czych. Sejm  ga licy jsk i w roku 1879 powziął 
uchwałę, by Wydział Krajowy zbadał przy­
czyny położenia i zgłosił odpowiednie wnio­
ski, W wyniku tych badań wyłoniła się myśl 
utworzenia

Banku Krajowego,
co też stało się przy wydatnej współpracy ów­
czesnego marszałka krajowego Zyblikiewfcza 
w roku 18 8 1 .

Za pośrednictwem tej instytucji poczęły też 
rea lizo w ać  sw e  z a m ie rzen ia  gospodarcze k ra ­
jow e czy n n ik i m ia ro d a jn e  b. zaboru austria­
ckiego. Działalność banku poszła w kierunku 
k red y tu  d ługoterm inow ego tak hipotecznego 
ha dobra ziemskie i miejskie, jak kom unalne­
go oraz kredytu na rozbudow ę siec i kolejowej. 
„R ozw ój m ias t g a licy jsk ich  — mówił gen. Gó- 
rocki — rozleg ła  sieć ko le i lo k a ln y ch  są  szosy- 
tn em i dow odam i tw órczej p racy , te j, jeśli mi 
w olno  n ży ć  tego te rm in u  —  „rządow ej"  in­
s ty tu c ji k redy tow ej.

Pod koniec tego stulecia działalność Banku 
Krajowego jeszcze bardziej się rozszerzyła 
przez w sp ó łd z ia łan ie  p rzy  z a k ła d a n ia  przed­
sięb io rs tw  h an d lo w y ch , p rzem y sło w y ch , przez
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śhej j a k ić j ś  S ta c ji ra d jo W e j. F a l a  t a ,  p o s ia d a ją ­
ce^ p e w n ą  c z ę s to ść  sW yóh z m ia n , o d p o w ia d a ją c a  
je j  d łu g o śc i, m u si b y ć  r z e ź b io n a  p rz e z  o w e im ­
p u ls y  z C z y sto śc ią  10,000.000 n a  s e k u n d ę  (d z ie ­
s ię ć  fn iljp h ó w ) , ć ż y ii  1.096 kil& CykióW .

W ia d o m o  z t e o r j i  i p r a k ty k i ,  że  w te d y  f a la  
n& śńa nthfci śd ftia  m ie ć  p rzy fta jiM iiie j dziesięć  rą -  
ż y  w ię c e j _ k i ló e y k tó w , a  w ię ć  n a jm n ie j  10.000 
h C  (d z ie s ię ć  ty s ię c y ) ,  co  o d p o w ia d a  d łu g o ś c i  
rą i i  30 M. J e s t  to  najdłuższa  fa la . n a  j a k i e jb y  
Ttlttżiha’ Badi’a w a ć  ieym m i& . '■ T a k ; W ięć m u ś ie li-  
B y śm y  n a d a w a p  je d y f i ie  n a  d a l a c h 'b a r d z o  k r ó t -
k io h  i P rz y tem : s t a c j a  a b s o rb u je  d la  s ie b ie  o k o ło  
,1.000 , K O  , (p o d o a a s  g d y  s t a c j a  r a d jo f im is / .n a  
z u ż y w a  d lń  śibb ie . o k o l o 10 K C ).

W p ra w d z ie  f ia  k r ó tk ic h  f a l a c h : jósf, h a rd z o  
w ie le  m ie js c a , 1 m  n a d a w a n te  j e s t  b a rd z o  j e s z ­
cze  u t r u d n io n e .  C a ła  n a d ig ie ja  w  .fąłaieh  ultra- 
k ró tk io h , b a d a n y c h  o b eo n ie  t a k  w s p a n ia le  p rz e z  
p ro f: Ę ssa ,u ‘a  z J e ń y ,  t , zn . w  fa la c h  o k o ło  3 m 
T a m  le ż y  z d a je  ś lj| p ó le ' d H  te le w iz ji . '

I  f a k  m uśitm y W te j  Chw ili ż w rń c ić  s ię  p r a k ­
ty c z n ie  d o  telektrografji. T a  je d i ta k  j e s t  ju ż  
d z iś ,  g łó w n ie ,, w  sy -stem ie  F ułięnn  w s p a n ia le  
w p ro s t  u d o s k o n a lo n a . P ó jd z ie m y  i tn y  w ra z  s  
P a ły m  św ia te m  : t ą  d ro g ą , k tó r a  a a s  • p o w ie d z ie  
za p e w n e  w  n ie d a le k ie j  p rz y sz ło ś c i  k u  o u d ó w n e -  
d ju  m a rz e n iu  n o w y c h  c z a ró w  te le w iz ji

' W . Wilkosz,.
-a -..,. O^ Q  —

Ctety x urndtoowish.

W R AŻEN IA Z  B ItP P E .
(Korespondencja w łasna J l  K uryera Codz.").

t -  . V. . .; ,  . • ilieppe, w  l ip c u .
Do je d n e ]  z n a jb a r d z ie j  p o p u la rn y c h ,  a c z k o l­

w ie k  n ie  n a jm o d n ie js z y c h  m ie js c o w o ś c i  k ą p ie ­
lo w y c h  F ra n c j i ,  n a le ż y  n iezaw -o d n ie  Dieppe. P o ­

ło ż o n e  o 160 k m . n a  p ó łn o c  o d  P a r y ż a ,  znajduje 
s ię  ó h o  n a  b e z p o ś re d n ie j  i  rz e c z y w iś c ie  najkróU 
s ze j' lin ji ko m u n ika cy jn e j m iądzy stolicą Fran■< 
c ji i Londynem , d o k ą d  się  m o ż n a  d o s ta ć - tą  dro­
g ą  w  n ie s p e łn a  8  g o d z in , p r z e b y w s z y  oczywi­
śc ie , n ie  z a w sz e  g r z e c z n y  i  sy m p a ty c z n y ,  Kanał 
La Manche. T a k  t e d y  je g o  p o ło ż e n ie  geografi­
czno^ n a  s k r z y ż o w a n iu  te g o  w a ż n e g o  w ęzła  ko; 
rn i lh ik a ć y jn e g o  m ię d z y  A n g l ją  i  F r a n c ją  czyni 
D ie p p e  specjalnie in teresującem , za ró w n o  dlą 
s t a ły c h  p o d ró ż n ik ó w  m ię d z y  o b u  k ra ja m i,  jak  i 
d la  m ie s z k a ń c ó w  P a r y ż a ,  k tó r ż y  d ia  ty ch  lub 
ih n y c k  w -zg lędów  n ie  n ie  c h c ą  s ię  zby tn io  ód 
P a r y ż a  o d d a la ć .

J e s t  w ię c  D ie p p e  p o d  ty m  w z g lę d e m  tem  sa­
m em , c z e m  j e s t  Brighton dla Londynu-, z tą  tyl­
k o  r ó ż n ic ą ,  że  w  B righton je s t nudno i sźtyulno, 
j a k  p r z y s ta ło  n a  a n g ie ls k ie  m ia s to  portow o-ką- 
p ie lo w e , z a ś  w  D ieppe, w esoło i  niefrasobliwi11' 
w ię c  ty p o w o  po francusku , D la  t e j  s a m e j przy* 
c z y n y  rów nież Dieppe jes t od szeregu lat miel' 
scem  w yp o czyn ku  dla licznych  rzesz Anglików, 
k tó r z y  o b o k  s w o b o d y  z a ż y w a ją  francuskiego 
św ie ż e g o  p o w ie trza -, m o g ą  so b ie  sw o b o d n ie  pogrW 
w  »boule‘ę“ c z y  .,baccara“, lu b  r a c z y ć  się  winem 
f ra n c u s k ie m  b e z  o g ra n ic z e ń  g o d z in n y c h  od rana 
do wlebżora. A  j e s t  to  d la  n ic h  b a rd z o  wiele, 
te m  b a r d ż ie j ,  że  w  p o b l is k im  Brighton  nawet 
m a rn e  ( z re s z tą  b a r d z o  d o b re )  p iw o  i p o r te r  mo- 
ż n a  p i j a ć  ty lk o  k ilka  godzin na dzień, i nie pól' 
n ie j, ja k  do 11-tej w ieczorem , p o d c z a s  gdy 
żadnym  hazm dźie  (p o z a  tó ta l iz a to f e m  ostatnio 
w p ro w a d z o n y m )  w ogóle niem a mowy. _ . .

H is to r ja  m ia s ta  D ie p p e , w e d łu g  o p ln ji ,if! 
d u m n y c h  k r o n ik a rz y ,  s ię g a  czasó w  bodajże 
p tzedh iśto rycznyćh !... P o d o b n o  sam Cezar thW  
zaw ita ł' w  sw e j w y c ie c z c e  d o  k r a ju  kudłatym 1 
B fy to n ó w , a  s ą  ta c y ,  c o  tw ie rd z ą , że : Belgowi 
ju ż  zam ieszkiw ali ten  kra j trzy  w ie k i  preelt 
C hrystusem , n o  a le  n a  to  n ie m a  ż a d n y c h  rzeczo- 
W ych  d o w o d ó w . P e w n ie js z e m  je s t  n a to m iast, z® 
h&rol W ie lk i kaza ł tu  żbudoWrać małą warowM  
d la  o b ro n y  p r z e d  a ta k a m i  N o rm a n d ó w . Wszakz®



współdziałanie p rzy  u k ła d a n iu  p rzed s ięb io rs tw  
handlowych, p rzem y sło w y ch , p r z e z  p rz y s tę p o ­
wanie do is tn ie jący ch  p rzed s ięb io rs tw  .itd .

W te n  sp o s ó b  c z y n n i k i  m i a r o ­
d a j n e  w  b.  z a b o r z e  a u s t r i a ­
c k i m  p r z e p r o w a d z a ł y  p r z y  
p o m o c y  B a n k u  K r a j o w e g o  
s w ą  p o l i t y k ę  g o s p o d a r c z ą ,  
z m i e r z a j ą c ą  d o  p o d n i e s i e -  
n i a  k r a j u .

N a  te r e n ie  h . zab o ru  p ru sk iego  s y t u a c j a  
p o lity c z n a  n ie  p o z w o l i ł a  n a  u j a w n i e n i e  s ię  
podobnej i n i c j a ty w y  au to n o m ic z n y c h  czy n n i-  
ków rządow ych . S po łeczeństw o  w ielkopo lsk ie  
zastąpiło ją in n ą  fo rm ą zb io row ej e m a n a c ji:  
spółdzielniam i k redy tow em i. O p ró c z  t y c h  o r g a -  
n izacy j s p ó łd z ie lc z y c h ,  i n s t y t u c j a m i  k r e d y t o ­
w em i, w  k t ó r y c h  e lem en t p u b lic z n o -p ra w n y  
występuje w  W ielkopo lsce  ja w n ie  i  d ecy d u je  
o k ierunku ich  d z ia ła ln o śc i —  to k o m u n a ln e  
kasy oszczędności.

T ak  w ię c  p r e le g e n t  s t w i e r d z i ł ,  ż e  w e w sz y s t­
kich dzieln icach  R zeczypospo lite j b ezp o śred n ia  
działalność czy n n ik ó w  rządow ych , w z g lę d n ie  
sam orządow ych w  d z ie d z in i e  g o s p o d a r c z e j  
p rzy  p o m o c y  odpow iedn ich  in s ty tu c y j f in a n ­
sowych —  o d d a ł a  s p o ł e c z e ń s t w u  w ie lk ie  
usługi.

W  d a ls z y m  c i ą g u  p r z e d s t a w i ł  g e n . G ó re c k a

genezę Banku Gosp. Krajowego,
któ ry , j a k  w ia d o m o ,  p o w s ta ł  z  p o ł ą c z e n i a  g a l i ­
cy jsk ieg o  B a n k u  K r a jo w e g o , Z a k ł a d u  K r e d y to ­
w ego M ia s t M a ło p o ls k ic h  i  B a n k u  O d b u d o w y ,  
poczem  n a  s z e r e g u  g r a f ik o n ó w  z i l u s t r o w a ł  
rozwój B. G. K. w  c iągu  cz te rech  la t  o s ta tn ic h  
oraz d z ia ła ln o ść  k red y to w ą  d la  p rzed s ięb io rstw  
państw ow ych, sam o rząd ó w , K as O szczędności, 
spółdzielni, ru c h u  budow lanego , ro ln ic tw a ,

NA W Y C IE C Z K I I  L E T N IS K A  
Lemoniada m alinow a 1 c y try n o w a  w ta b le tk a c h  
do n abycia  w d ro g u e rja c h  i ap tek ach . W y sy łk a  
próbna na  p ro w in c ję  za n adesłan iem  7 zl. 50 g r. 
na 100 szk lanek . — „V IT A “ F a b ry k a  chem iczna 

K rak ó w , K row o d ersk a  74. 3493k

D r  K ę p i ń s k i
Katowice, P lac  W olności 3, II p iętro, Tel. 958,
przyjm uje s ta łe  z a s tę p s tw o  w  sp ra w a c h  p o d a tk o ­
wych. Sądow nie zaprzysiężony  znaw ca księgo­

wości. 7/04g

D ^ D .G o « lie b
Lekarz chorób w ew nętrznych, S p e c ja l i s ta  

c h o ró b  s e r c a  i  p łu c  3 575k

p o w r ó c i ć  

Kraków, ul. Dietlowska 68. Tel. 2852.

O ś w i a d c z e n i e .
W obec w y k ry c ia  sp ra w c y  c z y n u  o św ia d czam , że 

moje o b w in ie n ie  W . P . J a n a  C zerw io n k i, w ła ś c i-  
eeila z a k ła d u  fry z je rsk ie g o  w K ro śn ie  o p rz y w ła ­
szczenie so b ie  rzek o m o  p o zo s taw io n eg o  p rzezem n ie  
w jego p ra c o w n i p o r tfe lu  z  w ię k sz ą  k w o tą  b y ło  z u ­
pełnie b e z p o d s ta w n e  i  n ie p ra w d z iw e .

Za k rz y w d ę  w y rz ą d z o n ą  M u te m  o b w in ie n ie m  i 
p rzep row adzen iem  re w iz ji  b a rd z o  se rd ec zn ie  Go 
przepraszam . 3573k

D r. Jó z ef W o jn a r, 
a d w o k a t w  K rośn ie .

P IE R W S Z Y  W A R U N E K
dobrego usposob ien ia , zd row ych  nerw ów  i całodzien­
nego spokoju  je s t  m oczenie nóg codzień w le tn ie j 

w odzie z dom ieszką 1 ły żk i. 3571k

so li do  nóg Jana.
Id e a ln ie  w p ły w a  n a  zdrow ie, 

pryginalne ty lk o  z m a rk ą  o eh ro n n ą  „SŁO S“, —
Ż ądać w szędzie.

P. Prezydent MoScichi zwiedził łuszczarnie rym w Odym.

P o d c z a s  p o b y tu  w  W ie lk o p o ls c e  i p a  P o m o rz u , z w ie d z ił  p . P rezydent R zp lite j łuszczarnie ryżu  
w G dym . R y c in a  n a s z a  p r z e d s ta w ia  o lb rz y m ie  g m a c h y  łu a n c z a rn i, u m ie sz c z o n e  t a k ,  że  p o d  n ie  
m o g ą  p o d p ły w a ć  w ie lk ie  o k r ę ty ,  j a k  w id o c z n y  n a  i lu s t r a c j i  s t a te k  z I n d y j  B r y ty js k ic h  o p o ­
je m n o ś c i  9 .000 to n . P o d c z a s  p o b y tu  p. P r e z y d e  n t a  w  łu s z c z a rn i ,  b y li  o b e c n i m . in .: b . m in . Ga­
łecki,, p r e z e s  z a r z ą d u  łu s z c z a rn i,  m in . K w ia tków  sk i, je n . Górecki, m in . Strasburger, d y r .  d ep .

N osow icz  i c z ło n k o w ie  d y r e k c j i  łu s z c z a rn i  ry ż u .

p rzem y słu , h a n d lu  i  ban k ó w  p ry w a tn y c h .
B a r d z o  c ie k a w ie  p r z e d s t a w ia ją  s ię  c y f r y ,  d o ­

ty c z ą c e  p o p i e r a n i a  r u c h u  b u ­
d o w l a n e g o .  I t a k ,  g d y  .w  r .  1926 s u m a

k r e d y tó w  w y n o s i ł a  26 m iijonów , to  w  r. 1927 
s u m a  t a  d o s z ła  d o  cy fry  106 m iijonów  zł.

W ' p o d o b n y m  s to s u n k u  p r z e d s t a w ia  s ię  po ­
m o c  d l a  s p ó łd z ie ln i  i td .

„Wyścig pracy, solidaryzm gospodarczy
i współdziałanie wszystkich dla dobra państwa'*

„Kto nie z nami —
Z n a m ie n n e  i  b a r d z o  d o n io s łe  b y ł y  s ło w a ,  

k t ó r e m i  g e n . G ó r e c k i  z a k o ń c z y ł  sw ó j o d c z y t .  
P r z y t a c z a m y  je  d o s ło w n ie :

„ O d  d w S c h  l a t  ż y je m y  w okresie n iezm ie r­
n ie  żyw ego rozw oju  ży c ia  ekonom icznego p a ń ­
s tw a  w e  w s z y s t k i c h  jeg o  d z i e d z in a c h .

W  r .  1 9 2 6  p o w ie d z ia ł  M a r s z a łe k  P i ł s u d s k i ,  
ż e  , , id ą  c z a s y ,  k tó ry ch  zn am ien iem  będzie  w y ­
ścig p racy , jak  daw n ie j b y ł w yścig  że laza , jak  
d aw n ie j w yścig  k rw i“ . J e s t e ś m y  ś w ia d k a m i  
te g o  w y ś c ig u  n a  m iędzynarodow em  ta rg o w i­
sku .

D o  w y ś c ig u  te g o  s t a n ę l i ś m y  w  z n a c z n ie  
go rszych  w a ru n k a c h , n iż  i n n i ,  g d y ż  w  c z a s ie  
g d y  i n n i  s t a r t o w a l i ,  m y  m u s ie l i ś m y  p r o w a d z ić  
w ojnę i szab lą  w y ręb y w ać  w schodn ie  g ran ice, 
a  n a s t ę p n i e  i d la te g o ,  ż e  d o  te g o  w y ś c ig u  m u ­
sie liśm y  od rab iać  pó łto ra  w iekow ą niew olę, 
c z e g o  n a m  n a -  n a s z e  dobite* żad en  sąd  k o n k u r­
sow y  n ie  zap isze . K a ż ą  n a m  b r a ć  p r z e s z k o d y 1 
n a r ó w n i  z t e m i  n a r o d a m i ,  k tó r e  p r z e z  c a ły  
c z a s  sw e g o  g o s p o d a rc z e g o  i  p o l i ty c z n e g o  r o ­
z w o ju  n ie  z a z n a ły  a n i n iew oli, a n i  s tra sz n y c h  
zn iszczeń  w o jen n y ch , j a k  m y .

O tó ż , a b y  t e n  w y ś c ig  w y g r a ć ,  m u sim y  z m o ­
b ilizo w ać  i  z jednoczyć w szy stk ie  s iły  państw o- 
w o-tw órcze  P o lsk i. K o n ie c z n y m  w a r u n k i e m  
w y g r a n i a  te g o  w y ś c ig u  j e s t  w p r o w a d z e n ie  w

ten przeciw nam"
ż y c ie  g ło s z o n e j  p r z e z  r z ą d  o b e c n y  z a s a d y  s o- 
l i d a r y z m u  g o s p o d a r c z e g o ,
w  m y ś l  k tó r e g o  i s tn i e j e  m o ż l i w o ś ć  
w s p ó ł p r a c y  w s z y s t k i c h  s f e r  
s p o ł e c z n y c h  i  g o s p o d a r ­
c z y c h  d l a  e k o n o m i c z n e j  r o z ­
b u d o w y  P o l s k i .

T o  te ż  w  ty m  o k r e s ie  w y tę ż o n e j  p r a c y  n ie  
w olno  n ikom u, k o m u  d o b ro  P o l s k i  l e ż y  n a  s e r ­
c u  —  s ta ć  n a  uboczu  i b a w ić  s ię  w  o b s e r w a ­
t o r a  lu b  s ie d z ą c  z z a ło ż o n e m i  r ę k a m i ,  m ó w ić  
s o b ie :  „No dobrze! zobaczym y, jak  też  długo 
te n  P iłsn d sk i rząd z ić  będzie  i  jak  długo s z c z ę ­
ście sp rzy jać  m u  b ęd z ie !"  N ig d y  i  n ig d z ie  n ie  
b y ł a  t a k  a k t u a l n ą  z a s a d a  n ie g d y ś  g ło s z o n a ,  
j a k  o b e c n ie :  „ K t o  n i e  i d z i e  z  n a ­
m i ,  t e n  j e s t  p r z e c i w k o  n a m ! “

J e s t e m  n a jg ł ę b i e j  p r z e k o n a n y  —  m ó w i ł  d a ­
l e j  g e n . G ó r e c k i  —  ż e  g d y  z e s p o l im y  w s z y s t ­
k ie  s i ł y  n a r o d u  i g d y  n a s t ą p i  rz e te ln a  w spó ł­
p ra c a  w s z y s t k i c h  c z y n n ik ó w ,  m a j ą c y c h  w  
d z ie d z in ie  ż y c i a  g o s p o d a rc z e g o  c o ś  d o  p o w ie ­
d z e n ia  i  d o  z d z i a ł a n i a ,  a  w  s z c z e g ó ln o ś c i  g d y  
n as tąp i i trw a ć  n a d a l będzie  śc is ła  w sp ó łp raca  
rząd u , sam o rząd u  i spo łeczeństw a  w e  w s z y s t ­
k ic h  p r z e j a w a c h  je g o  s p o łe c z n o -g o s p o d a r c z y c h  
o r g a n iz a c y j  —  to  w te d y  w yścig  te n  napew no  
w y g ram y !"

Bezczelne pogrdZhi Ukrainy soiMlei
pod adresem Polski.

Zapow iad ają  nam ty lko . . .  rew o lucję  po lsk ich  U kraińców .
(O rygin. korespondencja  „11. Kuryera Codz.”),

R ów ne, 2 8  l ip c a .
( W f ) C z y te ln i c y  p r z y p o m i n a j ą  s o b ie  z a p e ­

w n e  w y s tą p i e n i e  w  S e jm ie ,  w  c z a s ie  d y s k u s j i

b u d ż e to w e j  p o s ła  u k r .  Z ah idnsgo , k tó r y ,  z e  
w z g lę d ó w  c z y s to  d e m a g o g ic z n y c h ,  u s i ł o w a ł  
p r z e m a w i a ć  po u k ra iń sk u , c z e m u  o c z y w iś c ie

sprzeciwił się marsz. Sejmu p . D aszyński, sto­
sując się do regulaminu.

fakt ten p c s łu ż y ł  p r a s i e  s o w ie c k ie j  n a  f l-  
kroinie d o  n o w e g o  o s tre g o  a tą k n  przeciw ko 
L ia r s z .  P i ł s u d s k ie m u  i m a r s z .  S e jm u  p . D a­
s z y ń s k ie m u .

„Sierp“ kijowski, z d n . 2 1  l i p c a  b . r .  p i s z e :  

„ U k r a i n a  u m o w y ,  z aw arte j z  F e tlu rą  
p r z e z  P o l s k ę ,  n igdy  n ie  u z n a  i n ie  u zn a je , 
a  o d w e tu  ( ! )  n a  Polsce n igdy  się n ie  
w y r z e k n ie .  A n a lo g ic z n y  w y p a d e k ,  j a k  w  
Sejmie polskim, z a s z e d ł  w  p a r l a m e n c i e  
austrjackim. W ó w c z a s  p o s ło w ie  u k r a i ń ­
scy udali s ię  ze s k a r g ą  d o  F ran c iszk a  
J ó z e fa  ( V!; a  ten im  p o w i e d z i a ł : „ D o  w i ­
d z e n ia  panom“ ( ? ! )  Z a  to  w  listopadzie  
1918 r. U k ra in a  z rob iła  pow stan ie  p rze ­
ciw ko A u s tr j i  ( ? ! )  i też p o w ie d z i a ł a  cesa ­
rzowi austr. „Do w id zen ia  p a n u " . (? ) Z a ­
chowanie się M a rs z . P i ł s u d s k ie g o  ż y w o  
przypomina ( ? )  z a c h o w a n ie  s ię  k ie d y ś  
Franciszka Józefa".

J e s t  tu  w id o c z n a  g r o ź b a  pod ad resem  Polski, 
ż e  U k r a iń c y ,  z a m ie s z k a l i  w  je j g r a n i c a c h ,  t e ż  
z r o b ią  p o w s ta n ie  i z  b r o n i ą  w  ręku  rzn eą  się 
n a  P o lc k ę  p r z y  pom ocy oczyw iście  U k ra in y  
so w ., k tó r a  p ó ź n ie j  „ w s p a n i a ł o m y ś l n i e "  z a ­
g a r n i e  n a s z e  k resy  w schodn ie  d la  sw ojej „ re ­
p u b l ik i " .  W ie m y ,  ż e  je s t  to  p o b o ż n e  ż y c z e n ie  
k o m u n is tó w  m o s k ie w s k ic h ,  k tó r z y  d ą ż ą c  d o  
te g o  c e lu ,  u t r z y m u ją  u  n a s  sw o je  p la c ó w k i ,  w  
p ie r w s z y m  z a ś  r z ę d z i e  ty le  osław iony  S elrob , 
g r a s u j ą c y  w c ią ż  j e s z c z e  b e z k a r n i e  p o  n a s z y c h  
k r e s a c h  i t u m a n i ą c y  m ło d z ie ż  i  dz iec ii u k r a i ń ­
s k ie ,  g d y ż  s t a r s i  n i e  i d ą  n a  lep ty c h  w yw ro to ­
w y c h  h a s e ł ,  a  t o l e r u ją  w s z y s tk i e  S e l r o b o w e  
w y b r y k i  jed y n iie  pod tero rem , j a k i  w z g lę d e m  
n i c h  s to s u ją  p ła tn a  lo k a je  m o s k ie w s k ic h  c h l e ­
b o d a w c ó w .

W  d a l s z y m  c ią g u  s w y c h  w y n u r z e ń ,  k ry ty ­
ku je  „S ie rp "  ostro p. D aszyńsk iego , n a z y w a ją c  
je g o  s p r z e c iw  „k a to w an iem  lu d u  u k ra iń sk ieg o "
W k o ń c u ,  j a k  z w y k le  b o m b a s ty c z n ie  g ło s i  w o l­
n o ś ć  ( ?  1) w s z y s tk im  n a r o d o w o ś c io m , z a m ie ­
s z k u ją c y m  „ ra j“ b o ls z e w ic k i .

J a k  t a  „w o lność"  w y g lą d a ,  w ie m y  a ż  n a d ­
to . N a j le p s z y m  z a ś  d o w o d e m , j a k  l u d n o ś ć  U -  
k r a i n y  s o w ie c k ie j  c e n i  s o b ie  „ ł a s k ę "  p o s i a d a ­
n i a  „ w ła s n e j  r e p u b l ik i  r a d z i e c k ie j "  —  je s t  
u staw iczn e  w rzen ie  w śród  tej lu dnośc i, s ą  te 
z a c h w a s z c z o n e ,  p u s t e  r o z ł o g i ,  
z  ro zm y słu  n ie  o czyszczane i n ie  obsiew ane, 
aby  ty lko  n ie  dać  w ład zy  sow ieckiej sposobno­
śc i do ra b u n k u  m ien ia , s ą  t e  u s t a w i c z n e ,  s p o ­
r a d y c z n i e  w y b u c h a j ą c e  b n n t y  c h ł o p ­
s k i e ,  z a w s z e  k rw aw o  i bezw zg lędn ie  tłu m io ­
n e  p r z e z  c z e r w o n y c h  ż o łn ie r z y .

P r z y p a d k o w o  w p a d ł  m i  w  r ę c e  lis t , p is a n y  
p rzez  m ałoro lnego  ch łopa , z a m ie s z k u ją c e g o  n a  
U k r a in i e  so w . d o  p e w n e g o  z n a jo m e g o , z a m i e ­
s z k a łe g o  n a  w s i  p o d  R ó w n e m . L is t  t e n ,  w  n i e ­
u d o ln y c h ,  a  j e d n a k  t a k  w y m o w n y c h  s ło w a c h  
m a lu j e  okropne s to sunk i, p a n u j ą c e  d z i ś  n a  
U k r a in ie !  K a ż d e  s ło w o  te g o  l i s t u ,  to  ciężk ie  
o skarżen ie  p r z e c iw k o  ty m ,  k tó r z y  ty l e  w r z a ­
s k u  r o b ią ,  t r ą b i ą c  n a  c a ł y  ś w ia t ,  j a k ą  w o ln o ­
ś c i ą  i  d o b r o b y te m  c ie s z y  s ię  l u d n o ś ć  p o d  p a ­
n o w a n ie m  c z e r w o n y c h  w ła d c ó w  n a  K r e m lu .

Je ś li lu d n o ść  znosi jeszcze rząd y  k o m u n i­
stów , to ty lko  d latego, że sto i za  n im i la s  b a ­
gnetów  k rasn o arm ie jcó w . Ż o ł n i e r z  c z e r ­
w o n y  m a  p r a w o  w e j ś ć  o k a ż d e j  
p o r z e  i  d o  k a ż d e j  c h a t y  pod osłoną  
oczyw iśc ie  sw ego k a ra b in u  i  b r a ć ,  c o  m u  
s i ę  p o d o b a .  L u d n o ś ć  j e s t  ju ż  t a k  z a s t r a ­
s z o n a ,  t a k  z n ę k a n a ,  ż e  z  c h w i l ą  p o j a w ie n ia  
s ię  w  c h a c i e  ż o łn i e r z a ,  rz u c a  w szystko  i  n ie  
ch cąc  p a trzeć  n a  d o k onyw any  p rzez  niego rą ­
b an ek , z  rozp aczą  n c iek a  w  pole.

T a k  w y g lą d a  „ w o ln o ś ć "  n a  U k r a in ie  so ­
w ie c k ie j !

W y m o w n y m  je j  s y m b o le m  je s t  t e n  b ru ta l­
n y  żo łdak , z gw iazdą  n a  czap ie  i bagnetem ,
n a s a d z o n y m  n a  k a r a b i n ,  o k tó r y m  p is z e  ó w  
b i e d n y  c h ło p  u k r a i ń s k i .  Ó w  ż o łd a k ,  w y p o s a -

pierw szy rzec zyw is ty  d o k u m e n t  h is to r y c z n y , d o ­
tyczący D ie p p e , p o c h o d z i  z 1030 roku  naszej 
fry.

O dtąd n a s t ę p u ją  s z y b k o  b a r d z o  b u rz l iw e  i m a ­
lownicze w y p a d k i  w  k a r j e r z e  t e j  w ó w c z a s  o b ­
w arow anej w s i  r y b a c k ie j ,  b o w ie m  d z ię k i  sw e j 
sy tuacji e tn o g r a f ic z n e j  s t a j ą  s ię  o n e  b a rd z o  
cennym d la  F r a n c j i  p u n k te m  obronnym  na Ka- 
Mle La M anche  W  r o k u  1188 z d o b y w a  je  R y ­
szard Lwie Serce, z a ś  w y d z ie r a  m u  je  Filip A u ­
gust w 1195 ro k u .  W  ty m  o k r e s ie  m ia s to  to  
szybko się  r o z w i ja  i  b o g a c i ,  i  z c z a s e m  o r g a n i ­
zuje wiele u d a tnych  w yp ra w  zam orskich, a  w  
roku 1364-ym  o k rę ty  jego  dosięgają brzegów  
Afryki W  l a t a c h  1420 A n g licy  z n ó w  s ię  p o ja ­
wiają w  D ie p p e , b y  b y ć  p o n o w n ie  w ypędzony­
mi przez sław nego D iepczyka , K arola Desma- 
rest.

Od te g o  c z a s u  m ia s to  ‘z o s ta je  _ defin ityw n ie  
miastem francuskiem  i  s z y b k o  nabiera znaczenia  
zarów no d la  sw e g o  b o g a c tw a  i  p rz e d s ię b io r c z o ­
ść: jego obyw ateli, j a k o  i  Pjjn ^  obronnny  
na p o g ra n ic z u  m o r s k ie m  F r a n c j i .  W  r o k u  lo n d  
bawi tu  F ranciszek 1, p o d e jm o w a n y  z w ie lk im  
przepychem  p rz e z  k a p i t a n a  m ia s ta ,  Jana Ango, 
któ ry  n a w e t pożycza  kró low i pieniądze, daje po­
moc w żołnierzach i zosta je  w zam ian mianowa- 
ny wicehrabią Dieppe. A le  s u k c e s  t e n  w y w o łu je  
z czasem  rozleniw ienie się jego obyw ateli, co  z 
czasem s p ro w a d z a  up a d ek  m iasta, jako  wazne- 
go centrum handlu m orskiego.

Ja k o  m iejscowość kąpielow a  i s tn ie je  D ie p p e  
już od ro k u  1778-go , a le  rew olucja  przeryw a ten  
Pierwszy okres  je g o  ro z w o ju  i d o p ie ro  krolowa  
Hortensja, a  p ó ź n ie j  cesarzow a Eugenja  b liż e j 
się jego  lo sa m i in t e r e s u j ą .  T e j  o s ta tn ie j  z a w d z ię ­
cza n aw et D ie p p e  p la n  s w e j p ię k n e j  i  s z e ro k ie j  
»pelouse‘y “. R z e c z y w iś c ie  j e s t  o n a  g o d n a  u w a g i 
i podziw u d la  sw e j s z e ro k o ś c i  i p o r z ą d k u  w j a ­
kim je s t u t r z y m a n a .  W p ra w d z ie  m e  d o ró w n u je  
p ięk n o śc ią  a n i  lu k s u s e m  s ły n n e j  k w ie c is te j  
hPełuzie11 D eauville, p o m im o  to  j e s t  m ilem  m iej­

scem  spacerów  d la  le tn ik ó w , j a k  i  D ie p c z y k ó w , 
te m  b a r d z ie j ,  ż e  s a m a  plaża  m a  tę  n ie d o g o d n o ś ć , 
że j e s t  p o k r y t a  grubym , n ieprzy jem nym  żw i­
rem.

w ybitną  i b y ł  c z ę s ty m  ś w ia d k ie m  l ic z n y c h  n a ­
ja z d ó w  i  b o h a te r s k ie j  o b ro n y . D z is ia j  m ie śc i w  
sw y c h  o m sz a ły c h  m u ra c h  m uzeum  pam iątek  p o  
z n a k o m ity m  m u z y k u  f ra n c u s k im , K am ilu Saint-

Dieppe. Hotel Regina i stary zam ek.

Z d r u g ie j  j e d n a k  s t r o n y  z a le ę a  s ię  Dieppe 
miękością swego klim atu , d z ię k i  te m u , że je s t  
p o ło ż o n a  u  s tó p  d o sy ć  s t ro m e j  ska ły  kredow ej, 
k tó r e j  w s p a n ia łą  o z d o b ą  j e s t  zam ek w arowpy, 
z b u d o w a n y  w  X V -ty m  w ie k u  p rz e z  rz e c z o n e g o  
Karola Desmarest. J e s t  to  jeden z bardzo p ięk ­
nych okazów  sz tu k i obronnej| te j  b u rz liw e j e p o ­
k i  w  ż y c iu  p ię k n e j  F ra n c j i  i im p o n u je  z d a le k a  
sw em i m a je s ta ty c z n e m i b a s z ta m i i tę g ie m i m u- 
ra m i. W  historji Dieppe odegrał on rolę bardzo

SaensH ej p ię k n e  z b io ry  m ie jsc o w y c h  w y ro b ó w  
z k o śc i  s ło n io w e j, i  ty m  p o d o b n e  p a m ią tk i .

G o d n e m i z w ie d z e n ia  s ą  sale straży, w ięzienia  
i lochy podziem ne, a  z w ła sz c z a  korytarz pod­
ziem ny, c ią g n ą c y  się  na 2300 metrów  k u  u jś c iu  
n a  m o rz e . D o in n y c h  o so b liw o śc i m ia s ta  n a le ż y  
p iękn y  go tyck i kościół św iętego Rem i z e p o k i 
b a ro k o w e j.

D z is ia j główną atrakcją Dieppe je s t nowe ka ­
syno, z b u d o w a n e  w  s ty lu  „Art decoratif“ z P a ­

ry s k ie j  W y s ta w y  w  r o k u  1926-go. O b s z e rn e  i  
ja s n e ,  p o s ia d a  b a rd z o  e le g a n c k ą , lecz  d ro g ą  r e ­
s ta u r a c ję  „Les- Am bassadeurs“, d a n c in g  p o  c e ­
n a c h  p r z y s tę p n y c h ,  o ra z  sa lę  d la  g r y  w „ ła  óow- 
le‘‘ i „bacara". P o z a te m  g o śc i  o n o  ró w n ie ż  r o k  
ro c z n ie  teatr z Paryża  i b a rd z o  d o b rą  orkiestrę  
sm yczkow ą. N ie  m n ie js z ą  je g o  a t r a k c j ą  j e s t  d o ­
s k o n a le  z o rg a n iz o w a n y  K lub tenisow y, w  k tó ­
ry m  co  r o k  o d b y w a ją  s ię  św ietn ie reprezento­
wane konkursy  o szam pionat m iasta Dieppe, n a ' 
k tó r e  p r z y b y w a ją  n a j le p s i  g r a c z e  f r a n c u s c y .  
P o z a te m  k a s y n o  o rg a n iz u je  w yścig i konne, za­
w ody p ływ ackie  i w ioślarskie, o ra z  m n ie j  lu b  
b a r d z ie j  k o sz to w n e  b a le  i „fetes de gala“.

R z e c z  ja s n a ,  że  w s z y s tk o  to  dużo ko sz tu je  
pieniędzy. A  s k ą d  je  w z ią ć ?  O tó ż  n a jp r o s t s z y  
sp o só b  o k a z a ł  s ię  w  rozbudowie sal gry!  D o tą d  
b y ły  ty lk o  trzy  sto liki, n ie b e z p ie c z n e g o  „ b a c c a -  
r a “ , a  teraz będzie 25, j a k  m i z d u m ą  o ś w ia d c z y ł  
m a je s ta ty c z n y  „ huissier“ z d o b n y  w  w ie lk i  ł a ń ­
c u c h  z a w ie s z o n y  n a  sz y i.

P o z a  a t r a k c ja m i  k a s y n a  i s tn i e j ą  je s z c z e  in n e  
p rz y je m n o ś c i  w  te m  m iłe m  i  n ie f ra s o b l iw e m  
m ia s te c z k u -p la ż y . S ą  n ie m i w yc ieczk i w ielkie-  
mi autobusami^ p o  o k o l ic z n y c h  p la ż a c h ,  j a k  
Fourville, k tó r a  p o s ia d a  s ły n n y  z e le g a n c j i  
G ra n d  H o te l i k a s y n o  (o ra z  n ie o d łą c z n ą  s a lę  
g r y ) ,  Treport, P uys, St. V alery, V arengeville, 
Fecamp, g d z ie  m ie śc i s ię  s ły n n a  k l a s z to r n a  fa ­
bryka  „B en ed yk tyn a “ i  t . d . C e n y  w  D ie p p e  s ą  
n a o g ó ł  b a rd z o  p r z y s tę p n e ,  b o  m ia s to  n ie  j e s t  
z e p s u te  sn o b iz m e m  i p o w o d z e n ie m . D o  n a j l e p ­
sz y c h  h o te l i  n a le ż ą  Metropol, Royal, Grand i 
Regina.

Stefan K le c z k o w s k i .

L i s t  z  D e l s S y n a .
Delatym, w  l ip c u .

_ ? ^ r o d eE ^ ^ o w J K S w t e i y  -  rów-:
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S o n y  vr „ p r a w o "  z a b i e r a n i a  b e z  p a r d o n u  c u ­
d z e j  .w ła s n o ś c i  . r a b o w a n i a  b e z k a r n i e ,  c o  m u  
s i ę  t y lk o  p o d o b a .

T o  te ż  k ł a m s t w a  p r a s y  s o w ie c k ie j  n a  U k r a i -  
tiie  s ą  ty lk o  o liw ą do ognia, k tó ry  w y b u ch n ie  
k i e d y ś  i  r o z le je  s i ę  s z e ro k o  i '  d a le k o ,  a b y  s w ą  
n i s z c z ą c ą  m o c ą  straw ić  i  zn iszczy ć  n i e b y w a ł ą  
d o t y c h c z a s  w  d z ie ja c h  przem oc, te ro r, z e ­
p ch n ięc ie  c z ło w ie k a  d o  r o l i  bezm yślnego , ro ­
boczego b y d lęc ia . C z ło w ie k  ty lk o  d o ’ p e w n e g o  
c z a s u  m o ż n e  z n o s ić  t y r a n i ę .  L e c z  o t e m  z a p o ­
m i n a j ą  c i ,  c o  z a m i a s t  s u m i e n i a  i e ty k i  O gó lno ­
lu d z k ie j ,  m a j ą  j e d y n ie  b ag n e t żo łd ak a  p f z e d  
s o b ą ,  a  u s t a w i c z n e  k łam stw o  n a  u stach .

Powodzenie wystawo e m
1 K a to w ice , 29  lip ca .

D n . 20 b. m . o tw a r tą  z o s ta ła  w  K a to w icac h  Wy* 
s ła w a  obrazów, rzeźb i grafiki. W y s ta w a  ta  o rg a i 
n iz o w a n ą  je s t do ro czn ie  p rzez  kom itet w ystaw  
okrężnych p rzy  Pol. Tow. art. w  celu  p ro p ag an d y  
gfctuki n a  polskie!) kresach.

O rg an izu jąc  w  ty m  roku  w y s ta w ę  n a  k re sa c h  po-; 
łod in iow ych , k o m ite t zw ró c ił b a c z n ą  u w agę p rze -  
d e w sz y s tk ie m  n a  Śląsk Górny i C ieszyński, gdizia 
lu d n o ść  z a a b so rb o w a n a  jes t z a g a d n ie n ia m i b a rd zo  
d a le k ie m i od  sz tu k i, a  p rz e s ią k n ię ta  jeszcze  d z i­
s ia j, tradycjam i ku ltu ry  niem ieckiej, n ie  m ia ła  
o k az ji zapoznan ia  się z  polską tw órczością. „T a­
k ie j w y s ta w y  u  n a s  jeszcze  n ie  b y ło "  —  t o . ogól­
n e  z d a n ie  z w ied za ją cy ch  W y s ta w ę  O k rę ż n ą  w  K a­
to w icach . Z w ied za jący ch  b y ło  w  p rzec iąg u , dw óch  
ty g o d n i 2.650, w  tem  przeszło 700 dzieci um iej­
scow ionych szkól pow szechnych.

O becn ie  w y s ta w a , p rz e b y w a ją c a  w  C ieszy n ie , 
b u d z i  z a in te re so w a n ie  niem niejsize . L e tn ia  ą lb ra  
i  b ra k  sz k ó ł, d a ją  się  s iln ie  o d czu w ać  d y rek c ji 
w y s ta w y , k tó ra  cały w ysiłek  obraca n a  w ytw orze­
n ie  e tann  sam ow ystarczalności finansowej.
■ K o m ite t w y s ta w  okrężnych-, w y k re ś la ją c  w y s ta ­
w ie  drogę, w y z n a c z y !  d w a  p u p k ty ę  ^ o c h p d o y e :;  
K ry n ic ę  i  T ru sk aw iec . D oćbód  i  ty c h /jiiiie łsę o /ę śc i, 
u m o ż liw iłb y  is tn ien ie  w ystaw y na  k resach defi­
cytow ych!

T y m c z a se m  ju ż  w  K ry n ic y  o d n ies io n o  s ię  do tej 
im p re z y  w ręcz  n ie p rz y c h y ln ie , u d z ie la jąc  k o m ite ­
to w i s a li, p o  d łu ż e j trw a ją c e j k o resp o n d en c ji, z a ­
le d w ie  n a  p rz e c ią g  d n i  10, co w  p ra k ty c e  w y n io ­
s ło b y  zaledw ie 5 dn i w y s ta w o w y c h . Do tego sa li  
u d z ie lo n o  w  c zas ie  dop iero  od 20 sięnpTiią, u n ie ­
m o ż liw ia ją c  p ra w ie  k o rz y s ta n ie  z  te j o fe rty . J e ś li 
ta k ie g o  p rz y ję c ia  k o m ite t  d o zn a  i  w  Trufekawou, 
Jjędzie m u s ia ł, p ro sz ą c  o rząd o w e su b sy d iu m , s ię ­
g n ą ć  do p u b liczn eg o  g ro sza  a lb o  im p re zy  zan ie c h a ć .

5iący na reumatyzm, 
katary żołądka 

i k is z e k , zaburzen ia  
czynności wątroby

niech nie o m iesz k a  sk o rz y s ta ć  z  a k ty w o w a n y c h

T A B L E T E K  K A R L S B A D Z K I C H
M A O I S T H A  K L A W E  2l06k

P rz e z  a k ty w o w a n ie  TA B L ET K I z o s ta ły  , w. d z ia ­
ła n iu  sw ę m  m o ż liw ie  z b liż o n e  do  św ie że j n a tu ­

ra ln e j  w o d y . 3039k
O trz y m a ć  m o ż n a  w  k a ż d e j a p te c e  i d r o g e r j i .

Doniosła dla żyda gospodarczego umowa
s s a i ^ € l s 6 f i 9 € a i ! i $ £ w d w < n i .

S zczeg ó ły  polsko-niem ieckiego układu w aloryzacyjnego-
(O d n a szego  b er liń sk ieg o  k o re sp o n d e n ta  p o lity c zn e g o ).

Kraków, 30 lipca .
D n ia ' 5 lip ca  b. r. z a w a rty  z o s ta ł pom ięd zy  

P o lsk ą  a  N iem cam i nklad, regulujący kwestje 
waloryzacyjne.

: 1 U kład ' "ten d b ty ezy  sp ra w  n ie z w y k le  sk o m ­
p lik o w a n y c h  pod  w zg lędem  p raw riicź y to ; cze­
go dow odem , iż  rokow ania, rozpoczęte jeszcze 
w grudniu J925, trw a ły  z górą dw a lata .

N asz  k o resp o n d en t b e r liń sk i (T . H.) o trz y ­
m a ł od delegacji po lsk ie j do ro k o w ań  z N iem ­
cam i w  sp ra w a c h  p ra w n o -p o lity c z n y c h  n a s tę ­
p u jącą  in fo rm ac je  w  sp ra w ie  szczegółów  u k ła ­
d u .

P e r l i l i ,  w lipcu.
Różnica zachodzącą, między u staw o d aw ­

stw em  w alo ry zacy jn em  P o lsk i i  N iem iec, byłą 
dotąd źród łem  w ielu  n iepo rozum ień  i trudno­
ści., we wzajemnych stosunkach. Przez zawar­
cie układu waloryzacyjnego udało się obecnie 
tru d n o śc i te  u su n ą ć , a. tem samem uzyskano 
znaczny postęp w dziedzinie międzynarodo­
wego zbliżenia i porozumienia.

M.iarodajnem dla w alo ry zac ji p ra w  rzeczo­
w y ch  n a  n ie ru ch o m o śc iach  (hipotek, ciężarów 
rolnych, długów gruntowych i rentowych) bę­
dzie odtąd u s taw odaw stw o  w a lo ry zacy jn e  tego 
p a ń s tw a , na. którego terytorjum posiadłość się 
znajduje. Natomiast w alo ry zac ja  w ierzy te lno - ' 
śc i osob istych , dokonywaną będzie wedle po­
stanowień u staw o d aw stw a  w a lo ryzacy jnego , 
obow iązującego w  p ań stw ie , w  którem d łu żn ik  
posiadać  będzie  m ie jsce  z a m ie sz k a n ia  w  cza ­
sie sąd o w y ch  dochodzeń.

Pomijając kilka wyjątkowych wypadków, 
'.Hia,t®ijałjieuregulowania nastąpiło ma ’< żakar­
dzie ró w n o u p ra w n ie n ia ,- t .  zn., że obywatele 
jednego państwa traktowani’ będą w państwie 
drugiem n a  ró w n i z  w ła sn y m i o b yw ate lam i.

Układ zawiera szczegółowe postanowienia

w sprawie w alo ry zac ji ro szczeń  z  ty tu łu  po ­
życzek  p u b liczn y ch , ob ligacji p rzem y sło w y ch  
i  ubezp ieczeń  p ry w a tn y c h .

■ O p fó ć z  k w e s t j i  w a lo r y z a c y j r iy ć h ';  u k ł a d  r e ­
g u lu je  r ó w n ie ż  sto su n k i p ra w n e  k ilk u  p u b li- 
czn o -p raw n y ch  ko rpo racy j, k t ó r y c h  o k r ę g i  
d z i a ł a l n o ś c i  p rzec ię te  z o s ta ły  g ra n ic a m i p a ń -  
s tw ow em i ( z ie m s lw  o r a z  p r o w i n c j o n a l n y c h  
k a s  p o ż y c z k o w y c h ) .  O dpow iedzia lność  z a  w y ­
d an e  p rzez  te  in s ty tu c je  k red y to w a  p a p ie ry  
w arto śc io w e ( l i s t y  z a s t a w n e ,  o b l ig a c je )  u s t a l ą  
się w edle  m ie jsca  s iedziby  in s ty tu c ji k red y to ­
w ej, k tó ra  p ap ie ry  te  em ito w ała .

W ie r z y te ln o ś c i  h ip o t e c z n e ,  z a p i s a n e  n a  
r z e c z  t y c h  i n s t y t u c y j  k r e d y t o w y c h  n a  n i e r u -  
ć h o m o ś c r ia c h  z n a j d u j ą c y c h  s i ę  n a  t e r a n i e  d r u ­
g ie g o  p a ń s t w a ,  p r z e n o s i  s i ę  n a  in s ty tu c ję  po­
w ie rn iczą , u s t a n o w i o n ą  p r z e ź  o d p o ś n e  p a ń ­
s tw o  z  t e m ,  ż e  śc ią g n ię te  k w o ty  w y d a n e  zo ­
s ta n ą  in s ty tu c jo m  k red y to w y m , po n o szący m  
odpow iedzia lność  z a  em ito w an e  p a p ie ry  w a r ­
tościow e.

U k ła d  p o w y ż s z y  n ie  w y cze rp u je  jeszcze  
w szy stk ich  p o lsko -n iem ieck ich  k w esty j epor- 
n y c h  w sp ra w a c h  f in an so w y ch .

Dalsze rokowania zająć się m a j ą  po d z ia łem  
m a ją tk u  p u b lic z n o -p ra w u y c h  ko rp o racy j te - 
ry to rja ln y ć h , k a s  o s z c z ę d n o ś c i  o r a z  i n n y c h  i n ­
s t y t u c y j  k r e d y to w y c h ,  k t ó r y c h  o b sza r d z ia ła l­
n o śc i p rzec ię ły  g ran ice  pań stw o w e .

W  k a ż d y m  r a z i e  n k ła d  w a lo ry z a c y jn y , z e  
w z g lę d u  n a  d o n io s ło ś ć  i w s z e c h s t r o n n o ś ć  u r e ­
g u l o w a n y c h  p r z e z e ń  k w e s t y j ,  j e s t  w a ż n y m  
-krokiem  >. n a p rz ó d  w  k i e r u n k u  n o r m a l i z a c j i  
o b u s t r o n n y c h  s to s u n k ó w ,  a  t e m s a m e m  p o s i a d a  
o n  r ó w n ie ż  w a r t o ś ć  c z y n n i k a  s tab ilizu jącego  
s t o s u n k i  p o l i t y c z n e  wytworzone przez traktaty 
p o k o jo w e .

FJaideiin B IZ

Nieco o finansowych operacjach dyktatora Litwy?
K raków , 31 lipca.

Pan Koziej ogłasza dalsze szczegóły doty­
czące biografji Waldemarasa nie mniej c ie ­
k aw e od poprzedn ich .

Poznaliśmy dotychczas Waldemarasa jako 
niezmiernie „giętkiego" co do przekonań po­
lityka, rzuciliśmy okiem na młode jego lata, 
kiedy obecny wielki August był jeszcze ma­
ł y m  Augustynkiem j wcale nie zapowiadał 
wielkiego dyplomatę.

Obecnie możemy oglądnąć postać p. Walde- 
miarasa z innej strony.

Oto p. Koziej wykazuje, że tak jak Walde- 
maras nie uznawał zbytnich skrupułów w 
dziedzinie przekonań politycznych i narodo­
wych, tak samo też nie był zanadto.., dokład­
nym w różnych sprawach... pieniężnych.

„V. W a ld e m a ra s  od  p o c z ą tk u  sw e j k a r ie ry  o k a ­
z y w a ł —. p isz ą  p. K oziej ■—  w ie lk ie  przyw iązan ie  
do m am ony i n a  tem  tle  m ia ł  też  du żo  n iep rzy ­
jem ności ju ż  jak o  przew odniczący d e leg ac ji l i te w ­
sk ie j „ T a ry b y " .

N ieprzyjem ności m ia l te ż  i p ó źn ie j, jak o  p ierw ­
szy p re m je r  litew sk iego  rządn, z p e w n e m i „n iedo­
kładnościam i" w rozrachow an iu  się z fu n d u sz u  d y ­
sp o z y cy jn eg o . S p ra w a  t a  n ie u k o ń c z o n a  do d z is ia j, 
gdyż z c h w ilą  „o b ję c ia "  p rzez  n iego  p o n o w n ie  
w ła d z y  n a  L itw ie  u le g ła  sa m a  p rz e z  s ię  „ z a w ie ­
sz e n iu " ,

Z  t ą  T a r y b ą  w z g lę d n ie  z  f u n d u s z a m i ,  k tó -  
r e m i  t r o c h ę  n i e r z e t e l n i e  w ie lk i  p r e m i e r  z a r z ą ­
d z a ł ,  t a  b y ło :

W s k u te k  s p e c j a l n y c h  s t a r a ń  p r a ł a t a  O ls z e ­
w s k ie g o  u  p a p ie ż a ,  u r z ą d z o n o  j e d n o d n io w ą  
sk ład k ę  a a  rzeca  b ied n y ch  d z ie c i  L i t w y  w e  
w szy stk ich  k o śc io łach  św ia ta . W  w y n i k u

n in a  p o d k a r p a c k a ,  u r o z m a ic o n a  n a p is a m i  „K. 
U, k. St. B.“, u m ie sz e z o n e im  n a  k a m ie n ia c h , o z n a -  
ń z a ją c e m i ilo ść  p r z e b y ty c h  k i lo m e tró w .

Z d a je  s ię , ż e  t o  n a  p a m ią tk ę  n ie b o s z c z k i  
'A ust.rji i s tn ie ją  c i ostatni M ohikanie  p r z y  k i lo ­
m e tra c h  19— 25 z a  s t a c j ą  T yśm ienA cz-any k u  N a ­
d w o rn e j .

, ,  J u ż  P rz y  trasite  k o le jo w y m  —  ro z b i ł  o b ó z  od­
dział lotniczy. B ia ło -c z e rw o n a  c h o rą g ie w  d u m n ie  
w ie je  k u  n ie b u  i  p rz y z y w a  p a n ó w  p o w ie t r z a  i  
^ s k a z u ją c  n a  b a rw y , d a je  d o  z ro z u m ie n ia , że  
n a  go śo m ąy ich  t r a f ią  g o s p o d a rz y .

d,0P ieTO —  .i odzie  s ię  ju ż  okolicą  
górzystą, k t ó r a  z a  s t a c ją  Ł o jo w ą  o d k ry w a  cu­
d n y  Widok na doliną Prutu, n a  k tó r e j  ro z ło ż y ł 
e ię  D elatyn, m ia s te c z k o , l ic z ą c e  o k o ło  10 000 
m ie sz k a ń c ó w , p o ło ż o n e  458 m e tró w  n a d  p o z io ­
m e m  m o rz a , w  o to c z e n iu  gÓT i  la só w . K lim a t  l a  
g n a n y ,  g d y ż  przed wiatrami od zachodu chronią 
góry , od wschodu lasy.

P o b y t  w  D e ła ty n ie  u m o ż liw ia  sz e re g  n o w o  
W y b u d o w a n y c h  w ill i p e n s jo n a tó w , p rz y c z e m  w  
W illach  n ie r a z  t a n ie j  w y n a ją ć  m o ż n a  p o k ó j, a- 
h iż e li  u  c h ło p a . H u c u ł ż ą d a  z a  . .p o k ó j"  w  sw e j 
fe iasnej, n is k ie j ,  k u r n e j ,  d y m n e j c h a łu p ie  200 zł., 
te za  150 zl. g o tó w  j e s t  o d n a ją ć .  „M u si"  ty le  
p ra ć , b o  p ła c i  p o d a te k  paru-zlotowy. T y m o z a- 
żam  w  b a r d z o  m iłe j  w illi  p . d y r .  Matusiaka  w y- 
j ia ją ó  m o ż n a  p o kó j za 80 zl. z a  se z o n . S am  zaś 
te a sp o d a rz  n ie z w y k le  u p r z e jm y  i g o ś c in n y , s t a r a  
kię u p r z y je m n ić  p o b y t  sw o im  g o śc io m .
’ Zakład kąp ie low y  —  to  je d n o p ię t r o w y , b u d y -  
k e k  m u ro w a n y , z n a jd u ją c y  s ię  u  s tó p . w y s o k ie j  
t & y ,  tu ż  p r z y  p r z y s w a ja ł  M e jó iW y m . 8$M )M

d e la ty ń s k ie  z a w ie r a ją  p ró c z  so li , t a k ż e  jod  i 
siarką.
. Obok ł a z ie n e k  s ą  w  z a k ła d z ie  s a lk i  d la  inha­

lacji j  so lankow ych. S u ro w ic a  d e la ty ń s k a  z a w ie ­
ra 32‘6% różnych  soli, n a jw ię c e j  chlorku sodu, 

Delatyn m ógłby ściągać tłu m y  letn ików , a le  
nie przy obecnej gospodarce g m in n e j.  N a  n o w e  
wybory s ię  z a n o s i  ju ż  o d  s z e re g u  ty g o d n i .  T y m ­
czasem j e d n a k  z n o w u  se z o n  m i ja  i d a le j  w s z y s t­
ko jest j a k  b y ło . U lic e  D e la ty m a  s k r a p l a  b e c z k o ­
wóz —  o so b liw o ść ; o k a z  m u z e a ln y , k t ó r y  je ż -  
dzić w in ie n  ty lk o  p o  k a m ie n ia c h , g d y ż  je d y n ie  
wtedy z d o ln y  j e s t  „ w y k a p a ć "  p a r ę  k r o p l i  w o d y  
za każdem w y d a tn ie js z e m  w s trz ą ś n ie n ie m .

D r . E. S.

Nieco o Jastrzębim Zdroju.
Jastrzębie Zdrój, w  l ip c u . 

Chociaż p r z y z n a ć  m u sz ę , że  ju ż  l i s t y  z r ó ż n y c h  
Krynic, S z c z a w n ic , R a b e k ,  Iw o n ic z ó w , e t  t u t t i  
q u a n t i ,  u m ie sz c z a n e  w  k o c h a n y m  „ I lu s tro w a n y m
Kuryerku", zrodziły we mnie dreszcz pożąda­
nia,_ aby stworzyć podobne arcydzieło literackie, 
to jednak dopiero ostatni list zacnego Henryka 
otaerzehowskiego do Lulasa, zdeterminował 
,n̂ wr napisania niniejszego listu.

Wprawdzie zastrzec się muszę, że daleko m i 
oo mego, że niema tu ani jednego lotnika, a 

lejscowe sadzawki trudno porównać do oceanu 
Atlantyckiego choć pływają w nich smakowi­
te karpie, jednakie myślę, że stary mój towa­
rzysz , , Kuryer Ilustrowany1', jedyny łącznik  z  
kra jem  przez lata, ozy to pod modrem niebem 
ita lji,  czy. (W g ófa ich  Tyrolu ,  umieści te  słowa,

k ie d y  p r z y w lo k łe m  s ię  t u t a j  o  t y s ią c e  k i lo m e ­
t r ó w , a b y  w y k ą p a ć  sw e  k o ś c i  w  na jsiln ie jsze j 
pono solance R zeczypospolite j,

A  w ię c  t e d y  „ in c ip ia m " , J a s t r z ę b ie  Z d ró j  (300 
ju t r .  n a d  p o * . m o rz a )  le ż y  w  p o łu d n io w e j  c z ę ś c i 
w o je w ó d z tw a  ś lą s k ie g o  i j e s t  k ą p ie l is k ie m , o d - 
le g łe m  o  62 k ilom etry  od K atow ic, a  20 o d  R y b ­
n ik a .  W y k u p io n y  p r z e d  l a t y  80 z r ą k  n ie m ie c ­
k ic h  p r z e z  P o z n a ń c z y k a ,  ś. p . d r a  m e d . M iko­
łaja W itczaka , d o p ie ro  w te d y  n a b ie r a  w ła ś c iw e ­
g o  c h a r a k t e r u  u z d r o w is k a  (ź ró d ło  o d k r y to  ju ż  
w  r . 1868) ł j e s t .  j a k  w e p o m n ia łe m , solanką jo- 
do-bromową, n a j s i ln ie j s z ą ,  r a d jo -c z y im ą  z p o l­
s k ic h  w ó d , eo  z r e s z tą  p o tw ie rd z ić  m o g ą  z b o la łe , 
a  z d ro w ie ją c e  t u t a j  c z ło n k i  k u r u j ą c y c h  s ię  p rz e -  
iza c n y c h  k o le g ó w - a r tr e ty k ó w .

W ś ró d  p ię k n e g o ,  m a lo w n ic z o  p o ło ż o n e g o  80- 
m o rg o w e g o  p a r k u ,  s to i  s z e re g  n o w o c z e s n y c h  
b u d y n k ó w , a  c h o ć  o n e  m iniaturowe, j e d n a k  n a j ­
z u p e łn ie j  w y s ta r c z a ją  d la  b a w ią c y c h  t u  w  le c ie
4-000 osób. C zyste i solidnie zbudow ane łazienki, 
wodociągi, kanalizacja  i  z a p ro w a d z o n e  n ie d a w ­
n o  św iatło  e lek tryczne , s t a c j a  k o le jo w a  n a  m ie j­
s c u ,  d a ją  t e j  c ic h e j  m ie js c o w o śc i , n ie  p o z b a w ia ­
j ą c  j e j  u r o k u  w s i p o ls k ie j ,  pozory europejskiego  
kąpieliska .

G d y b y  ty lk o  „ d z ie d z ic "  ( ta k  g o  r m y w a j ą ) ,  a  
s y n  i s p a d k o b ie r c a  ś. p . d r a  W itc z a k a ,  t a k ż e  j a ­
k o  o jc ie c  im c i p a n  M ik o ła j, k u p i ł  je ś l i  ju ż  n ie  
d w a  k o n ie , to  b o d a j  d w a  o s ły  i  p r y m ity w n ą  
beczką do polewania „naturalnych chodników “ , 
k tó r y c h  p ia s e k  z k u rz e m  lu b  p y łe m  w ę g lo w y m , 
s z c z e g ó ln ie j  p o d c z a s  su s z y , d a je  s ię  w s z y s tk im  
w e  ,z n a k i, n ie  b y ło b y  ż a d n e g o  „ g d y b y " .  O, w y jd ź  
d r o g i  „dziedzicu** w  p o g o d y  k s ię ż y c o w y  wje-r 
o z ó r , a  p o s łu c h a j  ty c h  w s z y s tk ic h  z ło rz e c z e ń

P r e z e s  P .  K . O . w  K ra k o w ie .
-i

O b e c n y  p r e z e s  P .  K . O ., d r .  H enryk  Gruber fa l
w  sw e j p o d r ó ż y  in s p e k c y jn e j  w  tow arzystw ie  
s e k r e t a r z a  p r e z . ,  p . W ładysław a  Jastrząbiec-Za, 
lew skiego  (1 ), o d w ie d z i ł  t a k ż e  i o d d z ia ł  krakow ­
s k i  P .  K . O ., o r a z  g m a c h y  m ie s z k a ln e . W  dal­
s z y m  c ią g u  p o b y tu  p . p r e z e s  G ru b e r  zwiodińł 
t a k ż e  „ P a ła c  P r a s y " ,  w y r a ż a j ą c  s ię  z uznaniem  
o  ty m  p ię k n y m  w a r s z ta c ie  d z ie n n ik a r s k ie j  pracy,

s k ł a d k i  z e b r a n o  p o w a ż n ą  s u m ę  k i l k u  m iljo n ćw  
f r a n k ó w ,

„Z ty c h  to  fu n d u sz ó w  —  p isz e  d a le j  p. K, 
c z e rp a n o  ró w n ie ż  su m y  n a  propagandę i n a  u trzy­
m a n ie  delegacji litew skie j w B erlin ie  i litewskiego 
b iu ra  prasow ego w L ondynie . S u m a m i rozporządził 
W ald em aras i to sam odzieln ie, n ie  pozw alając 
sw o im  w sp ó łp ra c o w n ik o m , c z ło n k o m  delegacji w trą, 
c a ć  s ię , lu b  go k o n tro lo w a ć .

W  m ie s ią c u  lip c u  z w ró c ił  s ię  W a ld e m a ra s  s 
p ro śb ą  do  m n ie , a b y m  w y k o rzy sta ł sw oje oficjal­
n e  p o ło ż e n ie  ja k o  k ierow nik  pose lstw a ukraińskie­
go i pom ógł m u  rozm ien iać  10 tysięcy  rubli car­
sk ich  wedtng k n rsn  oficjalnego.

P . K o z ie j  n i e  z r o z u m i a ł  z  p o c z ą t k u  o  co 
i d z i e  W a l  d e m  a r  a s o w i ,  k t ó r y  g o  j e d n a k  b a rd z o  
p r ę d k o  p o u c z y ł .  O to  w e d łu g  t r a k t a t u  b r z e s k ie ­
go  k u rs  k a rb o w a ń c a  u k ra iń sk ieg o  u s ta n o w io ­
n y  b y ł  n a  2 m a rk i 17 fea igów . B y ł  to  je d n a k  
k u r s  n ie re a ln y , g d y ż  n a  g i e łd a c h  r o s y js k ic h  
r u b e l  c a r s k i  w y n o s i ł  1 m a rk ę , a  k a r b o w a n ie c  
s t a ł  n iże j od rosy jsk iego  ru b la .

W a l d e m a r a s  t ł u m a c z y ł  p . K o z ie jo w i ,  ż e b y  
z w r ó c i ł  s i ę  d o  n p n .  s p r a w  z ą g r ,  w  K ijo w ie-, że  
t ź j l b j i e  p o s e l s tw a ' z n a jd u je  s ię  1 0  t y s i ę c y 'k a r ­
b o w a ń c ó w .  „ L e ż y  to  w  i n t e r e s i e  „ z b a w ie n ia "  
L i t w y " .  P .  K o z ie j  u c z y n i ł  z a d o ś ć  p r o ś b i e  W a l ­
d e m a r a s a ,  w y m i e n i ł  m u  1 0  ty s .  k a r b o w a ń c ó w  
n a  21.00 m a re k  n iem ieck ich .

W d z i ę c z n y  W a l d e m a r a s  z a p r o s i ł  p .  K o z ie -  
n i a  n a  w s p a n i a ł ą  k o l a c j ę  i  b ła g a ł o dochowa* 
n ie  ta je m n ic y , szczegó ln ie  p rzed ... L itw in a m i

P . K o z ie j  b y ł  ż d z r w io n y :
„N ie  w ie d z ia łe m  d laczeg o  ta k  m u  z a le ż y  n a  tą- 

je m n ię y , a le  w  k ró tk im  c z a s ie  rzecz  c a la  w y jaśn ili 
s ię . O to  p. W a ld e m a ra s  w m ie n ił  p ie n ią d z e  według 
k u rs u  217 m arek  za  rnb la , a  zaliczy! w urzędowe) 
bu ch alte rii ca łą  snm ę jako rozm ien ioną wedłui 
knrsn  1 m ark i za  rn b la . !

W  k a ż d y m  ra z ie  b y ła  to  b u c h a lte r ia  „podw ójna" 
w  p e ln e jn  z n a c z e n iu  tego s ło w a " .

T a k ą  p o d w ó jn ą  b u c h a l t e r i ę  p . W a ld e m a r a s  
l u b i a ł  t e ż  p r o w a d z i ć  jako  p rem je r i  p ra w d o ­
p o d o b n ie  n i e  p o r z u c i ł  t y c h  z a s a d . . .  d z is ie jsz y  
„ d y k t a t o r " .

Z a  c z a s ó w  p ie rw sz y c h  rząd ó w  p . W a ld e m a ­
r a s a  j e ź d z i ł  b a r d z o  c z ę s t o  z  p o lecen ia  premjera 
k u rje r  d y p l o m a t y c z n y .

N ie m ie c k ie  m i n .  s p r a w  z a g r .  b y ło  b a rd zd  
z d z iw io n e ,  ż e  r z ą d  litew sk i m u s i prowadzić 
b a rd zo  sze ro k ie  ag en d y , ż e  t a k  c z ę s to  wysyła 
w  ś w i a t  k u r j e r ó w  j  to  w  d o d a t k u  z  t a k im i  (to* 
Żerni k u fra m i d y p lo m a ty czn em i.

I  r a z  s t a ło  s i ę  n i e s z c z ę ś c i e ,  b o  —-  j a k  podajat 
p .  K o z ie j  —«

s w y c h  k u r a c ju s z e k ,  k tó r e  m ia s t  sp a c e ro w a ć  po 
c ie n is ty c h  a le j a c h  tw y c h  w io śe i ,  p ra z a ic z n ie  my­
ją sw e  n o g i ,  łz a w o  p a t r z ą e  n a  to ,  co  r a n o  nazy­
w a ło  s ię  j a s n e m i  p o ń c z o c h a m i lu b  bucikam i, 
z a is te  w z r u s z y  s ię  tw o je  s e rc e , o tw o rz y  k iew eći 
4  b e c z k o w ó z  u r a d u j e  s w y m  w id o k ie m  oczy  na­
sz e !

W a r u n k i  u t r z y m a n ia ,  p o m im o  d ro ż y z n y  P* 
Ś lą s k u ,  d o ś ć  z n o ś n e . Z a  8— 10 zło tych  dziennie, 
m o ż n a  m ie ć  s c h lu d n y  p o k o ik  i  p rz y z w o ite  u trzy­
m a n ie .  L w ią  t u  z a s łu g ą  p . F ranciszka Kostrzew 
w y, b , p r a c o w n ik a  •„Bristolu" warszawskiego- 
T r z e b a  p r z y z n a ć ,  że  k a r m i  o n  z d ro w e , dobrzl 
i s m a c z n ie  ( g d y b y ś  w ię c e j  p a n ie  F ra n c is z k u  da­
w a ł  j a r z y n ,  j e s z c z e  w ię c e j ,  d o b r y  człowieku, 
w y s łu c h a łb y ś  p o c h w a ł) ,  a  b ie r z e  w ra z  z obslugS 
a a  o b ia d  2 zł. 75 gr. D o s k o n a ła  m u z y k a  wojsko? 
w a  74 p , p ie c h - , p o d  b a t u t ą  n o ru c i-n ik a -k a p e !m 
s t r z a  p .  B aranow skiego, u m i la  n o m  d n ie  i wie- 
c a o r y ,  a  p o ls k ie  m e lo d je  p ły n ą  tu  b rac io m  na, 
s s y m  h e n  aż  z a  k o r d o n  g ra n ic z n y . . .  ,

C ó ż  w ię c e j?  W  p a r k u  n ie m a  w p ra w d z ie  słowi­
k ó w  a n i  t y g r y s ó w , n a to m ia s t  m a łe  p ie sk i pan 
k u r a c ju s z e k  ro z n o s z ą  d a le k o  sw e  „dźw ięczne 
g ło s ik i" ,  j a k  n ie  p r z y m ie r z a ją c  f e k a te r je rk a  ,,Bei- 
c i a “ , g in ą c a  c ią g le  s w e j p a n i ,  lu b  parom iesięęf? 
n y .  j a m n ik  „ K u b u ś " ,  w ła s n o ś ć  sw e j czarnookiej 
o p ie k u n k i ,  A le  z n ó w  d z ie c ia k i ,  k tó ry c h  tu  
t r z ę s ie n ie ,  m a ją  u c ie c h ę  w ie lk ą .. .

O t, t y l e  o  te m  d o b re m - c ic h e m  m ie jsc u , 60 ł  
j e d n e j  s t r o n y  p a c h n ie  w s ią  p o lsk ą , a  z drugiej 
m a  w ie le  w y g ó d  u z d ro w is k .  T rz e b a  zakończy® 
i z o s ta w ić  in n y m  m ie is c e  n a  l i s ty .  A  że  i P0^  
s i ę  k o ń c z y ,  t e  m i t r z e b a  d o  W a s  pow ied z ieć  jak  
R e y m o n t:  „ O s ta ń c ie  z B o g ie m  d o b re  ludzie" ,

W . Ni I



jednemu z ty ch  k u rje ró w , ja d ą c e m u  z w y raźn e- 
polecenia prem iera, (W a łd e m a ra sa )  o d m ó w ił 

m j s e ł  litewski w Szłockholm ie, p a n  A uksztuoU g^. 
opieczętowania jego kufrów , je ż e li  n ie  okaże ich 
•awaitości.

Kurjer odmawiał z początku, z as łan ia jąc  się  tem , 
te są to prywatne rzeczy p rem jera . Wkońcu jednak
musiał okazać. Z a w a rto ść  p ak ie tu  „dyp lo m aty cz­
nego" sk ładała  się  z rz e c z y  co p ra w d a  b a rd z o  p o ­
trzebnych... bo z w eronalu , k o k a in y , a le  b ied n y  
pan Auksztuolis p rz e p ła c ił  sw o ją  c ie k a w o ść  u t r a tą  
stanowiska w litew skiej dyplom acji i  z em sta  p re­
mjera ściga go do dzisiaj...

Tak o to  p . W a l d e m a r a s  „ u ż y w a ł "  w ł a d z y ,  
jako p r z e w o d n ic z ą c y  d e l e g a c j i  „ T a r y b y "  i  j a k o  
prem jer.
że są to prywatnerzeczy premjera. W k o ń c u  je d n a k  
życia p . W a łd e m a r a s a ,  k i e d y  p r z e s t a ł  b y ć  p r e ­
m ierem  —  a  j e s z c z e  n i e  b y ł  d y k t a t o r e m .  M ia ł  
on w te d y  zab ron iony  p o b y t w  K o w n ie  i  m i e ­
szkał w  W e r b a l i s .

„W przeciągu tego ca łego  c z a s u  —  c ią g n ie  d a le j 
p  ’jg —  a  w ięc  p ra w ie  1 ^  ro k u  n ie  u w a ż a ł  z a  p o ­
trzebne p łac ić  za  m ie sz k a n ie .

Gospodarz dom u z m u sz o n y  b y l  w y to c z y ć  m u  
sprawę o eksm isję w sądzie  pokoju. W a ld e m a ra s  
otrzymawszy w e z w a n ie  z ja w ił s ię  p u n k tu a ln ie  o 
9-tej godzinie, jak  b y ło  w s k a z a n e  w  w e z w a n iu , a  
za n im  n ió sł jego s łu ż ą c y  d e m o n s tra c y jn ie  c a łą  
pakę książek z u staw am i i ro z p o rz ą d z e n ia m i, z 
których m ia l W a ld e m a ra s  c z e rp a ć  m ą d ro ść  p rz y  
swojej obron ie . S ę d z ia  p rz y sz e d ł  z  p ię tn a s to m in u -  
towem o p u źn ien iem , w ó w c z a s  W a ld e m a ra s  z  w ła ­
ściwym sobie tu p e te m  z a ż ą d a ł  p rz e d  ro z p o c z ę c ie m  
sprawy spisania  protokółu  z zaznaczen iem , że on 
stracił 15 m in u t czasu , a  c z a s  u  n ie g o , ja k o  u  
„wielkiego p ro fe so ra "  d ro g i i  k a ż d a  m in u ta  k o s z tu ­
je 50 litów, co s ta n o w i okrągłą sum kę 750 litów  
(600 z ło ty ch ), k tó re  s ę d z ia  p o w in ie n  m u  z a p ła c ić .

Sędzia sp ra w ę  o d ro c z y ł, n o  a  p o te m  p rz y sz e d ł  
„przewrót" i p ro fe so r  z n o w u  zam ien ił się  n a  p re ­
mjera, a  c zas  jego te ra z  n a p e w n o  z n a c z n ie  d ro ż ­
szy".

„ILUSTROW ANY KURYER CODZIENNY" —  Nr. 211. Środa 1 sierpnia 1928 r.

wszeehświeeie przy temperaturze 278° poni­
żej  ̂zera. Na ziemi w naszych Laboratoriach 
możemy temperaturę taiką sztucznie wywołać. 
Najniższą  ̂ciepłotę uizyskał zmarły niedawno 
sławmy- fizyk Kammerling Onmes. Doprowa­
dził on zimno do 272.7 C. poniżej z e ra .

Ale zupełnie inaczej rzecz ma się z ciepłem. 
Tu niema żadnej granicy. Na powierzchni 
słońca dochodzi gorąco według zupełnie wia­
rygodnych pomiarów do 6.000° C. Jest rzeczą 
zrozumiałą, że żadne stałe ciało we wszech­
świacie nie może się oprzeć takiej temperatu­
rze i dokaizać tej sztuki, by się nie zamienić 
w parę. A jednak te 6.000° C- można nazwać 
jeszcze stosunkowo łagodną temperaturą, gdyż 
na ziemi w najbliższem naszem sąsiedztwie

p o s i a d a m y  o  w ie le  w y ż s z ą  - t e m p e r a tu r ę .
Pomijając bajeczną temperaturę gorących 

źródeł mineralnych płynne wnętrze naszej 
planety, jest ocenione na 20.000° C. Dalekie 
słońca w przestworzu i gwiazdy mają jeszcze 
większą temperaturę. Olbrzymia czerwona 
gwiazda w pięknej konstelacji Orjona ma 
prawdopodobnie 25.000° C. Lecz i na ziemi 
wiziętiśmy rekord temperatury i pobili nawet 
Orjona.

Kawałeczek fantastycznie cienkiego drutu 
naładowujemy, a raczej przeładowujemy ele­
ktrycznością do tego stopnia, że drut poprostiu 
tej temperatury nie może wytrzymać i pęka. 
Przy eksplozji tego druciku wytwarza się tem­
peratura na 40.000° G.

P r o n a  m o b iliz a c ji  w  2 p u ł k u  lo t n ic z y m  w  K r a k o w ie .

„ S A P 0 M E N T H 0 L  M A T U L I"
od łat 80 m an y , Jako najsku teczn iejsi*  nacieran ie  

w cierpieniach reum atycznych I t  p,
Do nabycia w aptekach t d rognerjach . 

Wytwórca: EDO. M A TULA, f a b r . środków leem. 
Ska > ogranlczon. od pow. w Krakowie.

POSZUKUJE S IĘ
MIESZKAM z  KOMFORTEM
składającego się s dwóch ładnych pokofi * kuchnią 
w obrębie starego Krakowa. —  Z g ło szen ia  p ise m n e  
do A dm in . ,11, K u ry e ra  Godz." pod „L B." 3508k

z ty s i ą c e m  s w o ic h  ż o n ,  n ie  b y ł  w  s t a n ie  ic h  
p r z e c ie  p o m ie ś c ić .  P ro f .  A lt  p r z y p u s z c z a ,  Ż0 
d o  p r z e c h o w y w a n i a  t y c h  s k a r b ó w  s łu ż y ło  m u  
w ła ś n i e  m iasto  M izpah, k tó r e  z o s ta ło  o d g rz e ­
b a n e  p r z e z  a m e r y k a ń s k ą  e k s p e d y c ję  n a u k o ­
w ą  z p r o fe s o re m  u n i w e r s y t e t u  k a l i f o r n i j s k i e ­
go , W illian em  B ade n a  czele. D r  B a d e  w  
s w o im  s p r a w o z d a n iu  o p is u je ,  iż  n a tra f i ł  n a  
ś lad y  potężnego m u rn , którego gm bość  w yno­
s iła  6 do 8 m etrów . S z c z ą tk i  te g o  m u r u  s ą  
w y s o k ie  n a  8  m , a l e  w  s t a r o ż y tn o ś c i  m u s i a ł  
b y ć  conajm nie j dw a ra z y  t a k  w ysoki.

D r B a d e  z a m ie r z a  p r o w a d z ić  w  d a l s z y m  
c i ą g u  s w o je  p r a c e ,  c e le m  odkopan ia  całego 
m ias ta . B a rd z o  b y ć  m o ż e , ż e  n a t r a f i  w ó w c z a s  
n a  podziem ny  sk a rb iec  k ró la  S alom ona, u -  
k r y t y  t a k  g łę b o k o , a ż e b y  n ik t  n i e  m ó g ł  d o  
n ie g o , t r a f i ć .  U c z e n i  p r z y p u s z c z a j ą ,  ż e  H e­
b ra jczy cy  znosili sk a rb y  podziem nem  prze j­
ściem , łą c z ą c e m  J e ro z o l im ę  z  M iz p a h . M ia s to  
to  b y ło  na jb liż szą  ob ronną tw ie rd zą  sto licy . 
P o  z b u r z e n i u  J e r o z o l im y  b y ło  M iz p a h  p r z e z  
j a k i ś  « z a s  s e id z ib ą  r z ą d u .

P o m ię d z y  l i c z n e m i  s k a r b a m i ,  k tó r e  p o w in ­
n y  s ię  t a m  u k r y w a ć ,  u c z e n i  m a j ą  n a d z i e j ę  
z n a l e ź ć  t a m  s ły n n y  tro n  k ró la  S alom ona, k tó ­
r y  b y ł  c a ły  z  kości słoniow ej, z  z ło te m i  o k u ­
ciam i. S z e ś ć  s to p n i  p r o w a d z i ło  d o  te g o  t r o n u ,  
a  n a  k a ż d y m  s to p n iu  s t a ły  d w a  w s p a n i a ł e  
lw y .

K ró l S a lo m o n  m ia ł  liczn e  s to sunk i h a n d lo ­
w e z  H iram em , k r ó le m  T y r u .  O k r ę ty  te g o  o -  
s t a tn i e g o  p r z y j e ż d ż a ły  c o  d w a  l a t a  i p r z y w o ­
z i ły  za  k a ż d y m  r a z e m  złoto i  srebro , kość sło ­
n io w ą , b ia ł e  p a w ie  i r z a d k ie  o k a z y  m a łp .

K ró l S a lo m o n  b y ł  r ó w n ie ż  na jw ięk szy m  
b u dow n iczym  sw oich  czasów . P r z e z  13  l a t  
b u d o w a ł  o n  sw ó j w s p a n i a ł y  p a ł a c  z  c e d r u  i 
d r z e w a  h e b a n o w e g o .  Z  E g ip tu  s p r o w a d z i ł  
1 .4 0 0  w o z ó w  b o jo w y c h  i  w sp an ia łe  kon ie  z  
A r a b j i .  P r z e p y c h  je g o  d w o r u  n ie  m i a ł  s o b ie  
r ó w n e g o .

N ic  t e ż  w ię c  d z iw n e g o , ż e  u c z e n i  a r c h e o lo ­
g o w ie  d o k ła d a j ą  w s z e lk i c h  s t a r a ń ,  ażeby  od­
k ry ć  podziem ny  sk a rb iec  k ró la  S alom ona.

Światowida*' na p ły ta c h  k ra j .

W  n ie d z ie lę  o d b y ło  s ię  u r o c z y s te  z a k o ń c z e n ie  ć w ic z e ń  m o b il iz a c y jn y c h  w 2 p . Io tn . w  R a k o w i-  
c a c h  p o d  K ra k o w e m . R y c in a  p r z e d s ta w ia  c h w i lę  r o z d a w a n ia ’ n a g r ó d  p rz e z  p łk . Monda,

0rg)e tcmperatnrp
K raków , 31 lipca. 

Jakie są granice temperatury, które istota 
Mizika może wytrzymać? Jaki najwyższy sto­
pień ciepła, jaki najniższy stopień zimna, w 
któram życie ludzkie może egzystować? Od­
powiedź jest bardzo prosta, a  zarazem uspa­
kajająca: ponieważ człowiek jest dzieck iem
ziemi, p rze to  dorósł on do w szy s tk ich  n a j­
skra jn ie jszych  z m ia n  te m p e ra tu ry .

Bez ubrania może człowiek znieść tropikal­
ny u p a l 60° C. pod rów n ik iem . R ó w n ież  i 60° 
mrozu w  oko licach  p o db iegunow ych , jeżli jest 
dobrze i ciepło ubrany, może przetrwać bez 
żadnej szkody d la  swego dobra. Te granice 
obejmują skalę ciepłoty o 120° ciepła.

Ale człowiek znosi jeszcze więcej. W pe­
wnym paryskim laboratorium czyniono próby 
z dwoma osobami, które się do tego ekspery­
mentu dobrowolnie zgłosiły. P o d d an o  je d z ia ­
niu 150° C. Obydwa osobniki wyszły z próby 
cało i  zdrow o. Oczywiście, że eksperyment 
Wał tylko kilka minut. Aczkolwiek nie czy­
niono jeśizcze doświadczeń z tą samą tempera 
tarą ze znakiem minus, a więc 150° mrozu, 
jest jednak rzeczą pewną, że i tak niską cie­
płotę człowiek ciepło ubrany zniósłby zupeł­
nie dobrze.

Jeżeli kiedyś uda się inżynierom _ wybudo­
wanie samołotu-rakiety, przekona się kiedyś 
ludzkość praktycznie, że człowiek przetrzyma 
najniższą możliwie temperaturę. Tylko rakie­
ta, w której się będzie znajdował musi być 
dostatecznie ochronioną przed tą orgją mrozu. 
Musi ona być zbudowana na wzór thermosu, 
z którego by ani ciepło na zewnątrz nie wy- 
chodziło, ani mróz z zewnątrz nie mógł się 
wcisnąć. ■ .

Ziemię naszą, chociaż brzmi to dość dzi­
wnie możuaby porównać z takim thermosem. 
Jest to malutka kulka, która w mroźnej prze­
strzeni wszechświatu mającego temperaturę 
273° mrozu porusza się i odkąd pamięć ludz­
ka sięga ma stałą przeciętną temperaturę 
16° G. Tą przeciętność temperatury zawdzię­
cza ziemia a tm o sfe rze  o tacz a jące j o lb rzym ią  
oponą jakby poduszką naokoło ziemię. Gdyby 
nie ta atmosfera ziemia byłaby widownią nie­
bywałych ekscesów temperatury. W  nocy 
straszliwe mrozy z dalekich przestrzeni za­
światowych, przez dzień męczarnie bezbron­
nej skorupy ziemskiej bombardowanej pozar- 
czemi promieniami słońca. Ziemia przecho­
dziłaby coś podobnego, co obecnie księ yc, 
gdzie w południe palące słońce dochodzą do 
150° C., a o północy temperatura spada na 
150° C. poniżej zera.

Trudno sobie wyobrazić owe straszne orgje 
temperatury, jakie mają miejsce w naturze. 
C iep ło ta  poniżej zera jaik wsipommatómy 
ma swoje granice. Ponieważ ciepło nie jest ni- 
czeny innem jak tylko wolniejszym tub szyfi- 
szym ruchem molekuł danego ciała, to mo­
żliwie największe zimno o s i ą g a  się w tym mo­
mencie, gdy molekuły pozostaną w absolut­
nym spokoju. Ten wypadek zachodzi we

E Ł N E  P O Ł N G C N Ij h u r to w n ie  i  d e ta l ic z n ie  p o le c a

K r a k 6 w, 
1, ul. Pijarska 5.

Amundsen może cale lato przepędzić
w kraju Franciszka Józefa.

K raków , w  l ip c u .

( ł)  B e z p o ś r e d n io  p o  r a d o s n y c h  h o r o s k o ­
p a c h ,  s t a w i a n y c h  w  z w i ą z k u  z  lo s e m  A m u n d ­
s e n a  p r z e z  s ł a w n e g o  g r a fo lo g a  p o ls k ie g o  S z e r -  
m a n a  (o c z e m  d o n o s i l i ś m y ) ,  n a d c h o d z i  p o ­
m y ś l n a  w ia d o m o ś ć  z  K o p e n h a g i :  o to  k a p i t a n  
G o tf r e d  H a n s e n ,  k tó r y  p o d  k i e r o w n ic tw e m  
A m u n d s e n a  b r a ł  u d z i a ł  w  e k s p e d y c j i  p o d b ie ­
g u n o w e j  w  l a t a c h  1 9 0 3 — 1 9 0 6 , p o d a ł  z a  p o ­
ś r e d n i c t w e m  d z i e n n ik ó w  n a s t ę p u j ą c ą  s w o ją  
h ip o te z ę :

A m u n d sen  m ógł w y ląd o w ać  n a  lodzie , m oże 
n a  pó łnoc  od k ra ju  F ra n c isz k a  Józefa . P r z e z  
c a ł e  l a to  m ó g łb y  o n  t a m  ż y ć  b e z p ie c z n ie ,  b e z  
o b a w y  g ło d u ,  o k o l ic e  t e  b o w ie m  o b f i tu j ą  w  
z w ie r z y n ę .  Z  n a d e j ś c i e m  z im y  u s i ł o w a łb y  n i e ­
w ą t p l i w i e  w y r u s z y ć  o d  p r z y l ą d k a  F l o r a  w  
n a j b a r d z i e j  n a  p o łu d n ie  w y s u n ię t y m  p u n k c i e  
k r a j u  F r a n c i s z k a  J ó z e f a ;  m ó g łb y  t a m  d o t r z e ć  
z  w i o s n ą  p r z y s z ł e g o  r o k u .

W  N o r w e g j i  u t r z y m u je  s ię  r ó w n ie ż  u f n o ś ć  
w  o c a l e n i e  A m u n d s e n a .  M in i s t e r  h a n d l u ,  O f- 
t e d a l ,  o ś w ia d c z y ł ,  iż  r z ą d  n o r w e s k i  n i e  u t r a ­
c i ł  b y n a j m n i e j  n a d z i e i  w  o d n a le z i e n i e  z n a ­
k o m ite g o  b a d a c z a  o k o l ic  p o d b ie g u n o w y c h .  
G d y b y  o b a w y  w y r a ż o n e  n a  t e m a t  lo s ó w  
A m u n d s e n a  s p r a w d z i ł y  s ię  i  g d y b y  ś m ie r ć  je ­
go  z o s t a ł a  d e f i n i ty w n ie  s tw ie r d z o n a ,  r z ą d  
n o r w e s k i  p o c z y n i ł b y  w s z y s t k i e  k r o k i  c e le m  
g o d n e g o  u c z c z e n i a  z a s łu g  w ie lk ie g o  c z ło w ie ­
k a ,  k tó r y  z d o b y ł  b i e g u n  p ó ł n o c n y  i  b i e g u n  
p o łu d n io w y .

Tragiczna narzeczona M alm peeia.
Z  B e r l i n a  d o n o s z ą ,  i ż  t e r a z  d o p ie r o  o k a ­

z u j e  s ię ,  ż e  z a g in io n y  t a j e m n ic z o  m ło d y  u c z o ­
n y  s z w e d z k i ,  p ro f .  M a lm g r e e n ,  b y ł  z a r ę c z o n y  
p o ta j e m n ie  z  c ó r k ą  s ła w n e g o  b a d a c z a  p o la r ­
n e g o  N o r d e n s k jó ld a ,  k tó r y  n i e d a w n o  z g in ą ł  
s k u tk i e m  f a t a ln e g o  w y p a d k u .  W  t e n  s p o s ó b  
n i e s z c z ę ś l iw a  2 2 - l e t n ia  p a n n a  N o r d e n s k jo ld  
s t r a c i ł a  w  k r ó tk im  o d s tę p ie  c z a s u  w  n i e z w y ­
k le  t r a g i c z n y c h  o k o l i c z n o ś c i a c h  o jc a ,  k tó r y  
z m ia ż d ż o n y  z o s ta ł  p r z z  a u to b u s ,  i  n a r z e c z o .  
n e g o .

10.000 koron szwedzkich za znalezienie 
zwłok ia lm p e e n a .

W y c h o d z ą c y  w  S z to k h o lm ie  d z i e n n i k  „ Ń y a  
D a g l ic h t  A l l e r h a n d a "  w y z n a c z y ł  n a g r o d ę  10 
ty s i ę c y  k o r o n  s z w e d z k ic h  d l a  te g o , k to  o d ­
n a jd z i e  c i a ło  t r a g i c z n ie  z a g in io n e g o  M a lm -  
g r e e n a .

N ie s z c z ę ś l iw a  m a t k a  M a tm g r e e u a  o ś w ia d ­
c z y ł a ,  iż  z n a jw ię k sz ą  p rzy k ro śc ią  ś led z i w  
d z ien n ik ach  szw edzk ich  a tak i, sk ie ro w an e  
przeciw ko  N obilem n i  je g o  to w a r z y s z o m .  M a ­
t k a  m e te o r o lo g a  s z w e d z k ie g o  z  o b u r z e n ie m  o d ­
r z u c a  w s z y s tk i e  p o n u r e  h ip o te z y ,  p r z y p i s u j ą c e  
z b r o d n ie  z o ś ć  W ło c h o m :  M a r i a n o  i  Z a p p i ‘e m u .  
O ś w i a d c z ^ .a  o n a  p r z e d s t a w ic ie lo m  p r a s y ,  iż  
j e s t  p e ł n a  s e r d e c z n e j  w d z ię c z n o ś c i  d l a  t o w a ­
r z y s z y  sw e g o  n ie s z c z ę ś l iw e g o  s y n a ,  k tó r z y  
p r z e d  o p u s z c z e n ie m  go  zb u d o w ali m u  m a łe  
sch ro n ien ie , m a j ą c e  go  z a b e z p ie c z y ć  p r z e d  z i ­
m n e m  p o l a m e m .  P a n  M a lm g r e e n  j e s t  g łę b o k o  
w z r u s z o n a  s u b s k r y p c j ą ,  o t w a r t ą  p r z e z  p r z y ­
j a c ió ł  je j  s y n a ,  a  z m i e r z a j ą c ą  d o  z b u d o w a n ia  
k o ś c io ła  w A p p e M j k e n ,  m ie j s c o w o ś c i ,  w k tó ­
r e j  m ie s z k a  p . M a lm g r e e n .

( o  dzicA  n ie s ie ?
3 1
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Skarbiec króla Salomona.
Mizpah, z ło te  m iasto dawnych Hebrajczyków.

B erlin , w liipcu .
(Jol) S ł a w n y  a r c h e o lo g  l i p s k i ,  p ro f .  A li, p o  

d łu g ic h  p o s z u k i w a n i a c h  n a t r a f i ł  n a  ś lad y  
s ta roży tnego  m ia s ta , w  k tó rem  k ró l S a lom on  
u k ry w a ł sw oje n ie s ły c h a n e  bogastw a. P ro f . 
A l t  tw ie r d z i ,  i ż  m ia s t e m  te m  s ą  ru in y  M izpah, 
o d d a lo n e g o  o  10 km . od Jerozo lim y .

Ż e  k r ó l  S alom on  b y ł n a jb o g a tszy m  w ład cą  
św ia ta , o te m  w ie m y  z  h i s t o r j i  b ib l i j n e j .  Z a  je ­
go  p a n o w a n i a  srebro  w  Jerozo lim ie  by ło  ta k  
tan ie , jak  k am ien ie  u liczn e . R o k  r o c z n ie  p o ­
w i ę k s z a ł  sdę je g o  s k a r b i e c  o  666 ta len tó w  w 
z łocie. P o n i e w a ż  w  o w y c h  c z a s a c h  m ie u ż y ­
w a n o  je s z c z e  m o n e t ,  z ło to  i s r e b r o  m ie r z y ło  
s ię  w a g ą .  T a l e n t  r ó w n a ł  s ię  1 0 0  u n c jo m ,  a  s u ­
m a  8 6 5  t a l e n tó w  d a ła b y  dzis ia j 5 m iljcnów  
z ło ty ch  w  złocie. W o b e c  te g o  j e d n a k ,  ż e  siła

k n p n a  z ło ta  b y ła  w ów czas 100 ra z y  w y ższą ,
n iż  dz is ia j, r o c z n e  d o c h o d y  k r ó l a  o d p o w ia d a ły  
d z i s ie js z y m  5 0 9  m iljonom  z ło tych  w  złocie.

K ie d y  k r ó lo w a  S ab y  p r z y j e c h a ł a  w  o d w ie ­
d z i n y  d o  k r ó l a  S a lo m o n a ,  p r z y w io z ł a  m u  w  
p o d ark u  120 ta len tó w  czystego z ło ta , m n ó s tw o  
klejno tów  i  rzad k ich  kam ien i. W o g ó le  k ażd a  
w y b i t n a  o s o b is to ś ć ,  o d w ie d z a j ą c a  J e ro z o l im ę ,  
p r z y w o z i ł a  c e n n e  p o d a r k i .  J e r o z o l im a  b y ła  
w te d y  je d n e m  z  n a jw ię k s z y c h  c e n t r ó w  h a n ­
d lo w y c h ,  a  S a lo m o n  obłożył obcych kupców  
w ysokiem i poda tkam i. P r a w d z iw y  s tru m ień  
z ło ta  p rz e c h  w a l  w ię c  przez  to m iasto  i  g rom a­
dził s ię  w  s k a r b c a c h  potężnego k ró la .

N a s u w a  A ę ‘ o b e c n ie ’ p y ta n i e ,  g d z ie  m ógł ów 
m o n a rch a  u k r y w a ć  te  w szystk ie  s k a r b y ,  g d y ż  
je g o  p a ł a c ,  k tó r y  S a lo m o n  z a m ie s z k a w ia ł  w r a z

Papież powraca do swych zajęć.
P i s m a  w ie d e ń s k ie  d o n o s z ą  z  R z y m u ;  O h e -  

g d a js z y  w y p a d e k  p a p ie ż a  m in ą ł bez d a lszy ch  
kom plikacy j. P a p ie ż  jn ż  w  d n i a c h  n a j b l i ż s z y c h  
pow róci d o  sw ych  za jęć  i w z n o w i  u d z i e l a n i e  
p o s łu c h a ń .

P n A c z ijc g  w id z u  w  P@ l§ce 
s i l n e  r z ą d ®  i r z e t e l n y  p r a c ę .

Znam ienne p rzem ów ien ie  d z ien n ikarzy
d u ń s k i c h .

W  n ie d z ie lę  o d b y ło  s ię  w  lo k a lu  T . S . L . 
p o ż e g n a n ie  w y c ie c z k i  P o la k ó w  z D a.n ji. W , 
z a g a j e n iu  p o w i t a ł  s e r d e c z n ie  p r z y b y ły c h  go­
śc i  dr. Ju lja n  G ertlez, p r z e d s t a w i ł  z a d a n i a  T . 
S . L . i w z n ió s ł  o k r z y k  n a  cześć p. P rezy d en ta  
M ościckiego, k ró la  duńskiego i M arszałka  P ił­
sudskiego.

I m ie n ie m  p r e z y d e n t a  m ia s t a  m ż . R o lle g o  
p o w i ta ł  r o d a k ó w , o s ia d ły c h  w  D a n ji  i t r z e c h  
r e d a k to r ó w  D u ń c z y k ó w  p r z y b y ł y c h  z n im i  
r a d c a  H. P a c h o ń s k i .

P r z e m ó w ie n ie  s w e  z a k o ń c z y ł  to a s te m  n a  
c z e ś ć  P olon ji zag ran iczn e j w  r ę c e  p r z e w o d n i ­
k a  w y c ie c z k i  p . E ugen iu sza  M ańkow skiego. 
P r z e m a w i a l i  p o n a d to  S tach iew iozow a, dy r. 
W inkow sk i, B u rsa  i  L ab ersch ek .

W  p o d z ię k o w a n iu  z a  s e r d e c z n e  p r z y ję c ie  
z a b r a ł  g ło s  red . F r. S. C h ris ten sen  z M aribo. 
W y r a z i ł  p r z e d e w s z y s łk ie m  z d z iw ie n ie  z p o ­
w o d u  w ysokiej k u ltu ry  i bogactw , ja k ie  p o ­
s i a d a  P o l s k a .  Z e s t a w i ł  s t o s u n k i  P o l s k i  i D a ­
n j i  p r z e d  w te lik ą  w o jn ą ,  ic h  b o le  i k a t u s z e  z e  - 
s t r o n y  z a b o r c ó w . D an ja  m ia ła  jednego w roga  
N iem ców , k tó rzy  z a b ra li jej S z lezw isk  i H ol­
sz ty n  i dobrze da li się w e zn a k i jej rodakom . 
P o l s k a  t a k i c h  t y r a n ó w  m i a ł a  t r z e c h  i  z d a j ą  
so b ;e  s p r a w ę ,  i le  o d  n ie b  w y c i e r p i a ł a .  A le  
w ie lk a  w o jn a  z a d o ś ć  u c z y n iła  sp raw ied liw o ­
ści i o b y d w a  p a ń s t w a  m o g ą  d z i a ł a ć  w  in te re ­
sie deb ra  obyw ate li. W id z i  w  P o ls c e  siln e  rz ą ­
dy i rz e te ln ą  p racę , d z ię k i  k tó r e j  n a r ó d  ż y ­
ją c y  p o d  trz e m a , z a b o r a m i  d ą ż y  d o  św ie tn o śc i 
i w ielkości R zeczypospo lite j P o lsk i, n a  c z e ś ć  
k tó r e j  w z n ió s ł  o k r z y k .

N a s t ę p n ie  p r z e m ó w i ł  red . L . O. P- U a rsen  
z M y s te d ,  k tó r y  p o d n ió s ł  w y b i t n ą  p r a c ę  k o b ie ­
ty  P o lk i w  o k r e s ie  z a b o r ó w  i w  P o ls c e

z a g a d n i e n i a ,  ja k ie  s-ą n a  £  _ ftj .
w e  w s z y s tk ic h  p a r u - w a c h  po w .e - . . .c j  woj 
r i e .  Z a g a d n i e n i a  te  w  w y s o k im  s to p n iu
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w i ą ż e  s ię  p r z e z  o d p o w ie d n ie  w y c h o w a n ie  i 
p r z y g o to w a n ie  m ło d z ie ż y .  0  ile  s ię  z e t k n ą ł  
Z m ło d z ie ż ą  p o ls k ą  u w a ż a ,  ż e  je s t  o n a  z d r o w ą  
i  zdolną do rozw oju w ielkości i  p o tę g i  P o ls k i .

Wśród śpiewów, cteklamacyj i gry na for­
tepianie spędzili mili goście wieczornicę.

Komitet gospodarczej współpracy 
z rządem w Krakowie.

W dniu 28 b. m. odbyli rzem ieś ln icy  k ra ­
kow scy zebranie w związku z nastąpić ma­
jącymi już w krótkim czasie wyborami do 
Izby  R zem ieśln iczej w K rakow ie. Po zagaje­
niu zebrania przez p. Jana Wolnego, wybra­
nego przewodniczącym, udzielił tenże głosu 
p. Gaertnerowi, który przedstawił przepisy u- 
stawy przemysłowej ora,z postanowienia sta­
tutu, zawierające ordynację wyborczą.

Następnie przemówił po®. Mianowski, a uzu­
pełniając referat p. Gaertnera, przedstawił ko­
nieczność założenia komitetu wyborczego oraz 
podjęcia energicznej akcji okofo zorganizowania 
p r a c y  dla przeprowadzenie wyborów.

Po obszernej dyskusji uchwalono jednomyśl­
nie zaw iązać  kom itet, którego nazwę ustalo­
no „Komitet gospodarczej współpracy z Rzą­
dem dla wyborów do Izby Rzemieślniczej w 
Krakowie". Równocześnie licznie zebrani rze­
mieślnicy podpisali deklarację przystąpienia 
do powyższego komitetu, poczem wybrano ko­
mitet ściślejszy.

Do prezydjum tego Komitetu powołano p. 
Jana W olnego jako prezesa, p. Kazimierza Ga- 
InszM ew icza jako zastępcę, p. Inż. Piotra K ró­
la  jako generalnego sekretarza, p. Antoniego 
M alarza  jako zastępcę, w końcu p. radcę Eu­
stachego G aertn e ra  jako prawnego referenta.

o e l s g a c i a  p e l s y  n a  s o n g r e s  e s p e r a n t *  

w  A n tw e r p i i .

W  d n i a c h  od 1— 11 s i e r p n i a  b. r. odbędzie 
się w  A n tw e r p j i  2 0 - ty  ś w ia to w y  k o n g r e s  e s p e -  
r a n t y s t ó w ,  n a  k tó r y  z je ż d ż a  s ię  d o  2 0 0 0  o só b , 
r e p r e z e n tu j ą c y c h  około 4 0  n a r o d o w o ś c i .  S z c z e ­
g ó ln ie  l i c z n ie  z a p o w ia d a  s ię  u d z i a ł  A n g lik ó w  
i  S z k o tó w . P o lska  delegacja  sk ład a  się z  k ilk u ­
dziesięciu  osób z  p p . p ro f . B ujw idem , d re m  
D reherem , d r e m  B lassberg iem  ( K ra k ó w )  i  d r . 
R óbinem  ( W a r s z a w a )  n a  c z e le ,

W  p r o g ra m ie  k o n g r e s u  m . i. s p r a w a  języka 
radjow ego, k tó re g o  ro lę  E s p e r a n to  o d g r y w a  z 
k a ż d y m  d n ie m  w  w y ż s z y m  s to p n iu .  P ró c z  d e ­
b a t  o g ó ln y c h  o d b ę d ą  s ię  fachow e zeb ran ia  le ­
k a rzy , p raw n ików , zw iązku  św iatow ego poli­
cyjnego, pocztow ców , ko le ja rzy  itd .

R ó w n o c z e ś n ie  w  B ru k se li o d b y w a ć  eię bę­
d z ie  z ja z d  u n i w e r s y t e c k i  d l a  s p r a w y  ję z y k a  
p o m o c n ic z e g o .

C z u c i o w e  w s t r z y m a n i e  ż e g lu g i  n a  W iś le ,

Żegluga n a  W iśle  n a  odcinku  W arszaw a- 
P u ła w y  zo sta ła  w s trz y m a n a  z  p o w o d u  n i ­
s k ie g o  s t a n u  w o d y .

D zSesni? © iic c r  u r a t o w a ł  to n ą c ®  
i  p o is iO s i  Ś m ie rć .

Z  W a r s z a w y  d o n o s i  (B s): W  d n iu  w c z o r a j ­
s z y m  k p t .  K otw ica, p r z e c h a d z a j ą c  s ię  n a d  
b r z e g ie m  W is ły ,  spostrzeg ł tonącą  kob ie tę , rz u ­
c ił się  w ięc  n a  ra tu n e k  i  zd o ła ł ją w y ra to w ać  
p r z y  p o m o c y  k i l k u  k ą p ię lo w ic z ó w , k tó r z y  b ę ­
d ą c  z a ję c i  r a t o w a n i e m  to n ą c e j ,  z a p o m n ie li^  o  
k p t .  K o tw ic y ,  k tó r y  zm ęczony  w a lk ą  z  żyw io­
łem , w p ad ł w  w ir  i u to n ą ł.

Nieszczęśliwy wypadek Krakowianina 
w góFach,

W  d n iu  27 b . m . w  g o d z in ach  p o ra n n y c h , b ę d ą ­
cy n a  w ycieczce n ie ja k i A braham  Fautm an z Kra­
kowa, sp a d ł k ilk a  m e tró w  w  dó ł z P rz e łę ­
czy  Ś w in ick iej, doznając pow ażnych potłuczeń 
głowy oraz o k rążeń  na calem  cisie. N ieszczęśliw e­
go zn a leź li p rzyg o d n i tu ry śc i, k tó rz y  po u d z ie le ­
n iu  p ierw szej pom ocy odwieźli go do Zakopanego, 
sk ą d  praw dopodobnie z o s ta n ie  p rz e w ie z io n y  do 
dom u.

Nieszczęśliwy turysta zdradzi Po wypadku pew*
e okraw y n iepoczy ta lności. Z achodzi obaw a, jak  

w  6kut<*  wypadku może onpopasę w okled.

Autobus z pasażerami w płomieniach.
Z  P a r y ż a  d o n o s z ą  i s k r o w e : P o d  I r u n  p r z y  

W y b rz e ż u  b a s k i js k ie m  a u to b u s ,  w io z ą c y  1 4  A a -  
flielek, n a je c h a ł  k o to  R e n te r j i ,  z p o w o d u  z ł a ­
m a n i a  s ię  o s i  n a  d r z e w o  i w p a d ł  d o  ro w u , g r z e .  
b ią c  p o d  s o b ą  w s z y s tk ic h  p a s a ż e r ó w , 'n a d to  
S tan ą ł w  p łom ien iach . Jed n a  d z ie w c z y n ą  
sp a liła  się  żyw cem , w s g y s tk ie  i n n e  d o z n a ły  
p ię ż k ie g o  p o p a r z e n ia .

Pijany szofer powodem strasznej 
katastrofy taksówki.

Z W arszaw y d o n o szą : W n ied z ie lę  n a  ul. C hło­
d n e j m ia ła  m iejsce  k atastro fa  taksówki, k tóre j k ie­
row ca. J a n  B ie lak , b y l p ijany do n iep rzy to m n o śc i. 
T aksów ka uderzyła w słup la ta rn i e lek try czn e j,
w zbija jąc  sie zupełnie, p rzyczem  jeden z pasaże­
rów, E ugen iusz  P ió rrz y ń sk i. zab ity  został na  miej­
scu, trze j p o zo sta li ciężko ran n i, szo fer d z iw n y m  
Ińbiegiem oko liczności o ca la ł.

Wybitni uczeni szwedzcy w Wielkopolsce.
D o P o z n a n ia  p rz y b y l i  
d w a j w y b itn i  u c z e n i  
sz w e d z c y , p ro f, dr, Nil- 
sson-Ekle i dr. A. A ker- \ 
mcm, k tó r z y  z a p o z n a li  
s ię  z p o l s k ą  p ro d u k c ją  
ro ln ic z ą , o b je ż d ż a ją c  w 
ty m  ce lu  s z e re g  tu to j .  
sz y c h  m a ją tk ó w , O sta - 
tn io  b a w ili  w  Kościelcu, 
w  m a ją tk u  p r e z e s a  Mi­
chała Szulczew skiego, 
o ra z  w  Chwcdiszewie, 
g d z ie  z o k a z j i  p rz y b y c ia  
u c z o n y c h  p . S zu tozew sfe j 
w y d a l  n a  ic h  c z e ść  b a n ­
k ie t ,  w  k tó r y m  w zię li 
u d z ia ł  l ic z n i  p r z e d s ta w i­
c ie le  z ie m ia ń s tw ą  w ie lk o ­
p o lsk ie g o . P r z y  d e s e rz e  
p ro f. dr. Nils8on-Ehle ze 
Sval6 f w  im ie n iu  sw o je ra  
i dra A kerm ana  w s e r ­
d e c z n y c h  s ło w a c h  p o ­
d z ię k o w a ł z a  g o śc in n e  
p r z y ję c ie ,  ja k ie g o  d o z n a ­
l i  w  P o lsc e , o św ia d c z a -  . , „ ,  . ^ . . . .
ją c ,  t e  z o s ta w i o n o  u  n ic h  n ie z a ta r te  w s p o m n ie n ie . P od  w z g lę d e m  ro ln ic z y m  u w a ż a ją ^  p o d ro ż  
tę  za  n a jc ie k a w s z ą ,  j a k ą  k ie d y k o lw ie k  o d b y li. S ta n  ro ln ic tw a  p o ls k ie g o  z a im p o n o w a ł im . W i­
d z ą c  o g ro m n ie  w y s o k i p o z io m  w a r s z ta tó w  r o ln y c h ,  m o g ą  o n i z a l ic z y ć  P o ls k ę  p o d  w z g lę d e m  k u l ­

onem , o ile odmiana ta w dalszych doświadczeniach wznosić się bęcii 
nami i okaże się godną tej nazwy. W  zakończeniu prof. Nilsson-Eble zaznaczył, iż byłoby jego 
życzeniem, by nowa ta odmiana owsa dotarła do najdalszych zakątków jego ojczyzny. Foto­
grafia nasza przedstawia (od strony lewej ku prawej) prof. Nilsson-Ehle  (1), dra B aranieckie­
go (£), kierownika stacji doświadczalnej w Kościelecu, dra A kerm ana  (8), dziekana wydziału 
rolniczego U. P., pTof. P letruszyńsklego (A), przed pałacem w Kościelcu.

K o l o n i e  d f f l o  P o f e f e i ?
Z Pragi donoszą: „Narodni Listy" omawia­

jąc sprawę usiłowań rządu polskiego skierowa­
nia emigracji polskiej na odpowiednie tereny, 
zamieszczają wiadomość na podstawie donie. 
sień z Wiednia, jakoby rząd polski zwrócił się 
do rządu francuskiego z prośbą, ab y  te n  po­
mógł P olsce do u z y sk a n ia  jednej z  d aw n y ch  
kolonij n iem ieck ich .

Propozycja ta została podobno przez rz ą d  
fra n c u sk i p rzy ję ta  bardzo  p rz y c h y ln ie  i Fran­
cja nosi się obecnie z zamiarem wystąpienia 
na jesiennem zgromadzeniu Ligi Narodów z 
planem, według którego n ie ty lko  P o lsk a  m ia ­
ła b y  u zy sk ać  m a n d a t n a d  p ew nem i ko lon iam i, 
lecz rów nież  i in n i sp rzy m ie rzeń cy  F ran c ji, a  
w ięc  C zechosłow acja , R u m n n ja  i  Jugosław ia .

M azan ie  a d e M M i d ra  u  n p o t a
s c i i i f t C B r z f g i t o m *

W Dzienniku Ustaw z d. 24 lipca br. uka­
zało się rozporządzenie Rady ministrów w 
sp raw ie  p rzek azan ia  czynnośc i b, Wydziału 
Samorządowego we Lwowie w zakresie admi­
nistracji drogowej innym organom oraz poru- 
czen ia  ad m in is trac ji dróg p ań stw o w y ch  samo­
rządom  na obszarze w ojew ództw  k rakow sk ie ­
go, lw ow skiego, stan isław ow sk iego  i ta rnopo l- 
skiego. Rozporządzenie weszło w życie z dniem 
ogłoszenia.

W praktyce jest nowe rozporządzenie ponie­
kąd eksperymentem, gdyż wykonanie jego po­
wierza powiatowym związkom komunalnym, o 
ile  zw iązk i te  n c h w a lą  i zo rgan izu ją  a d m in i­
s trac ję  drogow ą n a  z a sa d a c h  w sk a z a n y c h  przez 
rozporządzen ie , a mianowicie czy zgodzą się 
na przyjęcie dróg ich obszaru pod własną ad­
ministrację z warunkiem, że kierownikiem te­
chnicznym zarządu drogowego, utworzonego 
na podstawie uchwały powiatowego związku 
komunalnego będzie urzędnik państwowy, wy­
znaczony przez ministerstwo po wysłuchaniu 
opinji zainteresowanego związku komunalne­
go. Może ministerstwo przyjąć również dotych­
czasowego kierownika, jeżeli posiada kwalifi­
kacje na swój etat.

Celem rozporządzenia tost skup ien ie  z a rz ą d u  
państw ow em i i k ra jow em i drogam i w  jednych 
rękach, w prow adzen ie  jedno litych  m etod te c h . 
n iezn y c h  itd W  grę w chodzi 3000 k im . dróg 
pań stw o w y ch  i  3000 km , dróg t  zw . „k ra jo ­
w y c h "  w  całe j M alopolsce.

Objęcie zarządu tych 6000 kim. dróg przez 
jedne ręce da duże korzyści, jednak liczyć się 
trzeba z lokalnymi względami różnycb powia­
tów, które nie będą chciały zgodzić się na 
zastrzeżenia rozporządzenia. Zaważą tu prze- 
dewszystklem względy na dotychczas poży­
tecznie pracujący personel. Niejeden powiat 
może nie zechce pozbywać się dotychczaso­
wego kierownika drogowego, który choć nie ma 
pełnych kwalifikacyj na inżyniera i nie będzie 
mógł być, według warunków rozporządzenia, 
przyjętym na etat ministerstwa, cieszy się je­
dnak zaufaniem i uznaniem swojej pracy w 
powiecie.

Pewne trudności nasuwa też niewątpliwie 
większy kosizt administracji według nowych 
metod, konieczność zwiększenia pergonalu itd.

Wynagrodzić to mają korzyści, płynące z  
jedno torow ości gospodarki, wprowadzenie je­
dnolitych sposobów technicznych i usunięcie 
pewnego chaosu, jaki dziś panuje, kiedy tru­
dno już w ważnych sprawach drogowych tra­
fie odrazu na kompetentną instancję.

Zaznaczyć w końcu należy, że w  powiatach 
samorządowych, w  których n ie  p o w stan ą  w ła ­
sn e  za rząd y  drogow e w  myśl postanowień raz- 
porządzenia, p ra w a  i  obow iązki w y n ik a jąc e  
z ad m in is trac ji dróg b ęd ą  w y k o n y w an e  przez  
pań stw o w e  z a rz ą d y  drogow e, stosownie do 
aarządizeń, które w przyszłości wyda minister 
robót publicznych.

Szczegóły olbrzymiej afery futrzanej
w  W€nr&JK€®wie.

Z  Warszawy donoszą: A f e r a  przemytu f u ­
ter — o ozem donosiliśmy już wczoraj — 
przybiera olbrzymie rozmiary.

Funkcjonariusze straży granicznej przepro­
wadzili w ciągu ostatnich dwu dni 53 rew i­
zje w  sk ład ach  fu te r w  W arszaw ie .

W  j e d e n a s tu  w y p a d k a c h  w  w y n i k u  r e w i ­
z j i ,  sk ład y  fu te r opieczętow ano.

W d z ie s ię c iu  w y p a d k a c h  zakw estionow any  
to w ar zab rano  i p r z e w ie z io n o  f u t r a  do  s k ł a ­
d ó w  d r z ę d u  c e ln e g o ,  w z g lę d n ie  do m agazy­
nów  s traży  g ran icznej.

O g ó łe m  d o  s k ła d ó w  z w ie z io n o  w c z o r a j  i 
d z i ś  6 sam ochodów  In te r: sobole, gronostaje, 
k a rak u ły , bobry , k u n y , foki, n ieb iesk ie  i  s re ­
b rn e  lisy  ltp.

Z a k w e s t io n o w a n o  o g ó łe m  oikoło 40.000 kg. 
różnych  fu te r w arto śc i w  p rzy b liżen iu  około 
10 miliomów zło tych .

Opieczętowano zapasy futer w następują­

cych składach: J. Raippapcct, Chęcin er, B.
Ziliberkweit, S. Karmazym, A. Rappaport, J.
Piilozer, Batłaj, B. Majzel, S. M. Karmazyn,
Janowski i Suchorzewski i Rosemfedd.

Zabrano zakwestionowany towar i prze­
wieziono do składów urzędu celnego względ­
nie do składów straży granicznej z następu­
jących dziesięciu składów;

J. Chęciner, St. Rother, J. GcMbanćl, Br.
Jeleniewscy, Wajsbrotowa, Rawicki, Hersz 
Kołodny, Gliner i A, Kołodny,

W sklepie St. Rothera zastano podczas re­
wizji Ab ra m a  N a jh e ite ra  w  chw ili gdy sp rze ­
d aw ał n ie leg a ln ie  p rzew iezione  fu tra .

W prywatncm mieszkaniu Ahramia Guzu 
(Praga, jagiellońska 36) znaleziono w ielki 
sk ład  n ie leg a ln ie  sp row adzonych  fu te r bez 
kw itów  i ia k tn r . W ła ś c ic ie l  nie p o s ia d a !  na­
wet św iadec tw a  przem ysłow ego.

W wielu wypadkach wykryto fałszowaną 
św iad ec tw a  c e ln e .

Skarb państwa na przemycaniu futer stra­
cił ty lk o  w  o s ta tn im  ro k u  n a  podstaw ia po- 
b ie ż n y c h  o b liczeń  k ilk a n a śc ie  miijonów zło­
ty c h . _________

Miljonowe procesy powojenne.
W drugiej połowie sierpnia sąd rozjemczy 

w Hadze będzie miał kilka interesujących 
procesów do rozstrzygnięcia. Na ławie oskar-t 
źonych jest państwo jugosłowiańskie, skarżą 
członkowie b. austrjackiego domu cesarskiego 
i pewna budapeszteńska firma. Arcyksiążę 
F ry d e ry k  ma pretensje do_ państwa _ jugosło­
wiańskiego o o d szk o d o w an ie  w  sum ie 84 mi- 
Ijonów  k o ro n  w  z ło c ie  z a  skonfiskow ane mu 
d o b ra  B el je, które na zasadzie art. 121 ukła­
dów w Trianon przeszły na własność jugosło­
wiańskiego państwa.

Fryderyk utrzymuje, że cytowany paragraf 
odnosi się tylko do tych dóbr, które jako kom* 
pleks należały do austrjackiego domu panu­
jącego. Fryderyk występuje ze swym żąda­
niem, jako w ęg ie rsk i o b y w ate l. Z podobną 
skargą wystąpiła b . a rc y k s ię ż n a  K lotylda, żą­
dając k ilk a  m iijo n ó w  k o ro n  w  z łocie  za  skos* 
fisk o w an e  d o b ra  n a  p o b rzeżn  k roack iem .

Wreszce budapeszteńska firma K uenstler f 
S k a  ż ą d a  6 m iijo n ó w  k o ro n  w  z locie  za to, ż« 
podczas austriackiej okupacji Serbji, armja 
serbska skonfiskowała olbrzymie sk ład y  śli­
w ek , uważając to za łup wojenny.

W belgradzkch oficjalnych kołach u w a ż a ją  
wszystkie te pretensje są nieuzasadnione.

* • *
Córka Aleksandra III, cara Rosji, b. wielka 

księżna Ksenia, wystąpiła z m iljonow ym  pro. 
eesem  p rzec iw  p a ń s tw u  fin la n d z k ie m u . Żąda 
ona zw ro tn  sk o n f isk o w a n y c h  dóbr, położonych 
w e F in la n d ii , twierdząc, że dobra te po zawar­
ciu pokoju w Dorpacie, niesłusznie zostały 
Finląndji przyznane. Dobra były w łasnością  
p ry w a tn ą  c a ra  A le k sa n d ra  III .

-0§0-

Z A SŁU ŻO N Y .
M y je s te śm y  n a p ra w d ę  cteiw nl...
U m a rł cz ło w iek , co ż y ł  w  b ie d z ie  s ta le , 
c a łe  ży c ie  go tro sk i  d rę c z y ły .
P ogrzeb  z a  to  o d b y ł s ię  w s p a n ia le ,  
t łu m y  w ie lk ie  n a  p ogrzeb  ru s z y ły .
Co? Dlaczego?
„A, bo  b y l to cz ło w iek  w ie lk ie j miary
i p o ło ż y ł o g ro m n e  z a s łu g i" .
N o d o b rze  —  lecz je ś li tak , to  czem u  
w  ży c iu  ty lk o  z n a l  n ę d z ę  i d łu g i?
C zem u , k ie d y  b y l zm ę c z o n y , s ta ry ,
n ik t  z n a s  n ie  c h c ia ł dopom óc s ta re m u ?
C zem u, k ie d y  ż y ł w  n ę d z y  i b ie d z ie , "—s
k ied y  n ie ra z  w  te j b ied z ie  g łodow ał,
n ik t  go w te d y  n a w e t n ie  ż a ło w a ł —
diziś n a  ta k im  k a ra w a n ie  je d z ie ?
Z a  n im  tłu m y , p o w a ż n e , sk u p io n e , 
p e łn o  św ia te ł i ż a ło b n e  c h ó ry , 
j  n a d  g robem  m o w y  n ie sk o ń c z o n e ...
B z d u ry  w sz y stk o ! Ja k ie ż  śm ie sz n e  b z d u ry !

 -0--  -  Jah.

C n ,  © is « s  I  a u t o ,
—  W iesz  —  pouńe dzia ł m łody s p o r tm e n  do 

sw o je j narzeczonej —  odbędziem y podróż  po- 
ślubną m oim  now ym  sam ochodem.

Ona aż klasnęła  w  ręce z  uciechy,
—  To cudow ne! T y , ja  i auto! 0  tuczem  f c  

nem  m e m arzyłam !
Pojechali.,, d y l  lipiec, N a drogach leżał dwu- 

dziestocen tim etrow y kurz . J e j now y, wyprawa1 
w y  płaszcz podróżny i szyko w n a  czapeczka, sta­
ły  się w  jed n e j chw ili ca łkiem  szare. Kichała raz 
po raz, ale to  nie zm niejsza ło  je j entuzjazm u.

N a czterd ziestym  kilom etrze  pękła  guma w 
przedniem  kole. On za ją ł się naprawą, ona przez 
ten  czas sm ażyła  się na słońcu.

N a sześćdziesią tym  k ilom etrze popsuły się 
św iece. On znow u  napraw iał, ona sm ażyła się 
cierpliw ie dalej! *

N a stu  dw u d zies tym  k ilom etrze  spotkała ich 
straszna burza. P ioruny b iły  bezustannie, deszcz 
lał strum ieniam i.

—  W idzisz  —  rzek ł on z  tryum fem  — co to 
za  m aszyna! N ic sobie z  burzy  nie robi!

Ona, drżąca ze  strachu i przem oczona do nitki, 
m yślała o daw nych  dobrych czasach, g d y  s ta  po* 
dr o z  poślubną odbyw ało koleją.

Po u jechaniu  dw ustu  kilom etrów  postąnoyM  
zanocow ać w  m ałym , żyd o w sk im  zajeździe.

J a k  tu  straszn ie  brudno  —  skarżyła  się

—- N ie szko d zi  —  pocieszał ją  —  jes t sa 
to  doskonała  szopa, w  k tó re j m ożna umieścić 
sam ochód.

W estchnęła  z  rezygnacją  i zagospodarowała
się w  m ałym  pokoiku .
p r z ^ o k n  >WC' R o m an tyczny  k s ię życ  zaglądał

—  Dobranoc kochanie  —  rzek i on —  idę spać 
ao szopy, żeb y  m i k to  czasem  auta nie ukradł,

1 poszedł.
Ona w róciła do dom u koleją.

_ ___ ___ O— - X-
OSOBISTE.

w r e ACl ZE IjN I. l S i n U  P O W IA T . OYW . W  KRAKO- 
M U R D Z E IłSK I z d n iem  wczoraj*

s'zym  ro zp o czą ł u r lo p . K ie ro w n ic tw o  gadu cbj%ł 
8, s. o k r, W . L edo czo w sk i.

URLOPY W PREZYDJUM MIASTA, W icepre*.
m . d r. S c h n e id e r  ro z p o c z ą ł u r lo p  w  d n iu  28 b, m - 
uctejąę s ię  n a  w y p o c z y n e k  do S zczaw n icy . Pm zy- 
a e n t  in ż . R o lle  w y je ż d ż a  w e w to rek  31 b. ro. na 
b - ty g o d n lo w ą  k u ra c ję  do M a rie n b a d u . Z astępuje go 
w  czas ie  te j n ie o b e c n o śc i w icep rez . inż. Sar*. Wi­
c e p re z y d e n t O s tro w sk i p o w ró c ił z u rlopu  i  objłl 
w  p o n ie d z ia łe k  d n ia  80 b . m . u rzęd o w an ie .

DODATEK RADIOW Y. Z pow odu  pewnych
z m ia n  te c h n ic z n y c h , d o d a tek  rad jo w y  w tym  ty­
g odn iu  u k a ż e  s ię  w e c z w a rte k , za ś  dodatek kobie­
cy  id z ie  w  n u m e rz e  d z is ie jsz y m .
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PRZYJAZD p e d a g o g ó w  a n g i e l s k i c h  d o
POLSKI. J** s*e d o w ia d u je m y , w  n a jb l iż s z y c h  
jTia-h przybędzie do K ra k o w a  w y c ie c z k a  p e d ag o - 
c/w angielskich w  liczb ie  s tu  osób . S ą  to  c z tm k o -  
i1e Zwolenników B ry ty jsk ieg o  S y s te m u  D a lto ń ­
skiego. W ycieczka ta  m a  n a  ce lu  z a p o z n a n ie  s ie  z 
ważniejsze®' z a k ład am i p e d a g o g ie z n e m i P o lsk i. 
Zwiedzi ona W arsz aw ę , W e jh e ro w o , G d y n ię , Z a ­
kopane i Gdańsk. P rz y ję c ie m  jej z a jm u je  s ię  k o m i­
tet, wyłoniony w  k u ra to r iu m  sz k o ln e m . U c z e s tn ic y  
wycieczki opracow ali 23 re fe ra ty , k tó re  b ę d ą  t e m a ­
tem konfem cyi, o d b y w a n y c h  z p e d a g o g a m i p o lsk i­
mi. W ycieczce to w a rz y sz y ć  b ę d ą  d e le g a c i m in i-  
perstwa spraw  zagr. i m in . o św ia ty . P o b y t  w P o l­
ice obliczony je s t n a  d w a  ty g o d n ie .

W DZIESIĄTĄ ROCZNICĘ OSW OBODZENIA 
KRAKOWA. 31 p a ź d z ie rn ik a  b . r. o b y w a te ls tw o  
będzie obchodziło  d z ie s ię c io le c ie  o sw o b o d z e n ia  
miasta K rakow a z  pod z a b o ru  a u s tr ia c k ie g o . Z w ią ­
zek uczestników  w y d a je  b ro sz u rę , t r a k tu ją c ą  o p a ­
miętnym d n iu  31 p a ź d z ie rn ik a  1918. P ra g n ą c  w  tej 
broszurze podać jak  n a jw ię c e j m a te r ia łu , .u p r a s z a  
pę o p rzesian ie  fo tog rafii, k lisz , d o k u m e n tó w , do ­
tyczących o sw obodzen ia  m ia s ta  do A rc h iw u m  m ie j-  

n a  ręce d y r. A. C h m ie lą , u l. S ie n n a  16.
ZWIĄZEK UCZESTNIKÓW OSW OBODZENIA M. 

KRAKOWA zw raca  się  do sw y c h  c z ło n k ó w  z  u -  
przejmą p rośbą , ab y  n a d e s ła l i  sw o je  fo to g ra fie  z 
podpisami c zy te ln em i i  d o k ła d n y m  a d re se m  n a j ­
później do 1 w rz e śn ia  1928 p o d  a d re se m : A rc h iw u m  
miejskie, K raków , u l. S ie n n a  16. F o to g ra fie , m o ż ­
liwie z roku 1918, a lb o  la t  n a jb liż s z y c h , p o trz e b n e  

do w ydać sie  m a jące j b ro s z u ry  z o k a z ji  1 0 -le t-  
niej rocznicy . P ro s im y  z a m ie js c o w e  d z ie n n ik i  o 
przedrukow anie k o m u n ik a tu .

DALSZA ZNIŻKA CEN CHLEBA. M a g is tra t  p o - 
ldaje do w iadom ości, że  od 31 b . m . o b o w ią z u ją  
następujące cen y  m a k s y m a ln e  c h le b a : 1 k lg . c h le -  
ba żytniego jasn eg o  z  65 %  p rz e m ia łu , w  d e ta lu  
62 gr., 1 klg. c h le b a  ż y tn ie g o  c iem n eg o  z 85%  
przemiału, w  d e ta lu  50 gr., 1 klg. c h le b a  p sz e n n o -  
iytn-iego (75 częśc i m ą k i ż y tn ie j  65 %  i 25  częśc i 
mąki p szen n e j 5 0 % ), w  d a ta lu  65 gr. W in n i  ż ą d a ­
nia lub p o b ie ra n ia  c e n  w y ż s z y c h , u le g n ą  k a rz e  
Bresztu do 6 ty g o d n i lu b  g rz y w n y  do 10.000 zl.

TRZYNAŚCIE TYSIĘCY KRAKOW IAN OPUŚCI­
ŁO W NIEDZIELĘ MIASTO. U bieg łe j n ie d z ie l i  
ruch a u to b u so w y  b y ł n a d z w y c z a j  o ż y w io n y . O gó­
łem sp rzed a n o  12.979 b ile tó w  w  ro z m a ity c h  k ie ­
runkach. S zczeg ó ln ie  o ż y w io n y  b y l  r u c h  w  k ie ru n ­
ku Ojcowa, o ra z  la s u  W o lsk ie g o  

ZATARG ZAROBKOWY W  „AEHOLOCIE“ ZO­
STAŁ ZLIKW IDOW ANY. J a k  d o n o s iliśm y  p rz e d  
paru ty g o d n ia m i, w y b u c h ł n a  w s z y s tk ic h  l in ja c h  
,A erolotu“  je d n o d n io w y  d e m o n s tra c y jn y  r t r a jk  p i­
lotów, ż ą d a ją c y c h  u re g u lo w a n ia  u p o sa ż e ń  p ra c o w n i­
ków lo tn . T a k  w  K ra k o w ie , ja k  i w  in n y c h  m ia ­
stach u d a ły  s ię  do z a rz ą d ó w  b iu r  A ero lo tu  d e le ­
gacje p ilo tó w , k tó re  p rz e d ło ż y ły  sw e  ż ą d a n ia . N a 
skutek z a p e w n ie n ia , iż  p o s tu la ty  te  b ę d ą  w  m ia rę  
możności u w z g lę d n io n e , s t r a jk  z o s ta ł  p rz e rw a n y .

Otóż, ja k  s ię  d o w ia d u je m y , z a ta rg  te n  z o s ta ł  
już o s ta te c z n ie  z lik w id o w a n y . P ilo c i u z y s k a li :
1) p o d w y ż k ę  p e n s ji  z a sa d n ic z e j o 15 p ro c e n t 
wstecz o d  1 m a rc a  r . b .;  2) p o d w y ż k ę  p re m ji k i­
lom etrow ej o 15 p roc. w s te c z  od  1 m a rc a  r . b .;
3) u t r z y m a n ia  w  m o cy  t  zw . w y ró w n a n ia  za  
W iedeń ; 4) p ro w a d z e n ie  w y ró w n a n ia  za  G d ań sk  
wstecz od 15 m a rc a  r. b .;  5) z a g w a ra to w a n ie
m inim uln  k ilo m e tró w  m ie s ię c z n ie  ( la te m  4  ty s i ą ­
ce z im ą  2 .800  k il .) ;  6) p rem je  k ilo m e tro w e  n a  
loty n ie u k o ń c z o n e ; 7) w y p ła c a n ie  p e n s y ji  z a s a d n i­
czej z gó ry . W  te n  sp o só b  z a ta rg  o p la c e  z o s ta ł 
osta tecznie z lik w id o w a n y .

SŁUŻBA SAMARYTAŃSKA 2 PUŁKU LOTNI- 
CZEGO DAŁA DOTYCHCZAS POMYŚLNE W Y­
NIKI. J a k  ju ż  k i lk a k ro tn ie  p o d n o s iliśm y , u fu n d o ­
wany p rz e z  se k c ję  lo tn ic z ą  s a n i ta r n ą  L . O. P . P . 
w K rakow ie  sa m o lo t  s a n i ta rn y ,  d z ięk i n a le ż y te j  
organizacji s łu ż b y  lo tn ic z o - s a n i ła m e j  p rz e z  2 p. 
lotniczy, b ę d ą c y  p ra w d z iw ą  c h lu b ą  n a sz e j a rm ji, 
spełnia n a le ż y c ie  sw ó j o b o w ią z e k  ra to w n ic tw a  w 
nagłych w y p a d k a c h . I  ta k  p rz e w ie z io n o  w  o s ta ­
tnich c z a sa c h  c iężk o  ch o reg o  13 -le tn ieg o  T a d e u sz a  
Kowalskiego, s y n a  s t .  s ie r ż a n ta  P . K U w N. T a r­
gu, dalej b o m b a rd ie ra  C z y sz c z o n ia  K a ro la  z  23 p.
a. p. z p o lig o n u  a r ty le ry js k ie g o  ko lo  C zarn eg o  D u ­
najca, chorego  n a  o s tre  z a p a le n ie  w y ro s tk a  ro b acz ­
kowego. C h o ry , d z ię k i n a ty c h m ia s to w e j op erac ji, 
żostal u ra to w a n y . R ó w n ie ż  d zięk i n a ty c h m ia s to ­
wej operacji u r a to w a n o  ży c ie  szereg . 2 p. legjo­
nów, Ja n o w i C z e rw iń sk ie m u , p rz e w ie z io n e m u  do 
Staszowa.

D otychczasow e s u k c e s y  w  d z ie d z in ie  lo tn ic tw a  
Sanitarnego z a w d z ię c z a m y  p ilo to m  i m e c h a n ik o m  
2 p. lotniczego, k tó rz y  m im o  n ie ra z  z n a c z n y c h  tru -  
idnoścd te re n o w y c h  o ra z  a tm o s fe ry c z n y c h , u m ie ją  
się należycie  w y w ią z a ć  z  o d p o w ied n ieg o  z a d a n ia  
zwłaszcza, je ż e li c h o d z i o p rz e w ie z ie n ie  c h o ry c h  
8 dalszej o k o licy , d o k ą d  n ie  w y s ta rc z a  zas ięg  sa ­
molotu ty p u  H e rr io ł ze  w z g lę d u  n a  d a ls z ą  p rz e ­
strzeń. K ie ro w n ic tw o  lo tn ic tw a  sa n ita rn e g o  spo- 
pzywa w rę k a c h  k p t. Jó z e fa  W ojciech o w sk ieg o  i 
kpt. dra K a z im ie rz a  M ic h a lik a , n a c z . le k a rz a  2 p. 
ktn.

ZWALCZANIE ZARAZY W ŚCIEKLIZNY. C e­
lem p o w s trz y m a n ia  d a lszeg o  sz e rz e n ia  się  z a ra z y  
* rychłego jej s t łu m ie n ia , u z n a n o  o b sz a r  w o jew ó d z­
k a  krakow skiego  jako  z a g ro ż o n y  w śc ie k liz n ą . —  
l i  obszarze ty m  w s z y s tk ie  p sy  m a ją  b y ć  t r z y m a -  
"e dniem i n o c ą  n a  z u p e łn ie  p e w n e j u w ięz i, a lb o  
Zaopatrzone w  k a g a n ie c , w y k lu c z a ją c y  m o żn o ść  
ukąszenia. W y ją te k  s ta n o w ią  p sy  m y ś liw sk ie , po ­
licyjne i o w c z a rsk ie  o ty le , że  p ie rw sz e  od c h w ili 
rozpoczęcia ło w ó w  aż  do ic h  u k o ń c z e n ia , d rug ie  
^  czasie tre su ry , w z g lę d n ie  tro p ie n ia  p rzestęp c ó w , 
trzecie zaś w  c z a s ie  s t r z e ż e n ia  trz o d y , m ogą ch o ­
dzić bez k ag ań ca .

We w szy stk ich  g m in a c h  m u s z ą  b y ć  w sz y stk ie  
Pfy, które lic z ą  w ięce j n iż  3 m ie s ią c e  —  z  w y ją t­
kom psów p o lic y jn y c h , z a o p a trz o n e  zn acz k ie m  
rozpoznawczym  (b la sz k ą  m e ta lo w ą  n a  o b ro żach  
lub na szorkaeh  z n a z w ą  p o w ia tu , m ie jsca  pocho­
dzenia i n u m e re m  d o m u  lu b  re je s tra c ji  p sów ) u- 
m ożliw iającym  w y k ry c ie  ic h  p o s ia d a c z a . Z n acz- 
p s  ro zp o znaw czych  w in n a  d o s ta rc z a ć  w ła śc ic ie ­
lom psów m ie jsco w a  z w ie rz c h n o ś ć  g m in n a  z a  o p ła ­
tą należytości, z a tw ie rd z o n e j  p rz e z  w y d z ia ł p o w ia­
towy. W szy stk ie  z w ie rz c h n o ś c i  g m in n e  m a ją  obo ­
wiązek p ro w ad z ić  r e je s tr  w s z y s tk ic h  psów , k tó re  
kczą ponad 3 m ie s ią c e  w ie k u , z n a jd u ją c y c h  się  
rr gminie i u tr z y m y w a ć  je w  d o k ła d n e j ew id en c ji, 
w łaściciele psów  o b w ią z a n i s ą  z g ła sz a ć  w  ciągu  
“"i 8-u w d o ty c z ą c y m  u rz ę d z ie  g m in n y m  o k a ż ­
dym p rzybytku  i u b y tk u , tu d z ie ż  o k a ż d e j z m ia n ie , 
baszlej w s ta n ie  p só w  p o n a d  3 m ie s ią c e  w iek u , 
toajdującyeh się  w  ic h  p o s ia d a n iu , p o d a jąc  w iek , 

rasę i ro d z a j p sów .

Obóz letni młodzieży częstochowskiej.

S pec ja łu *  zd jęc ie  d l* „U . K u ry e ra  Codz." Fot. F . Zgóreahj — Częstochowa,

(jb .)  S ta r a n ie m  k o m ite tu  ro d z ic ie ls k ie g o  p rz y  g im n a z ju m  p a ń s tw o w e m  im . R. T r a u g u t t a  w C zę­
s to c h o w ie , u r z ą d z o n y  z o s ta ł  o b ó z  l e tn i  d la  u c z n ió w  sz k ó ł ś r e d n ic h  w  O ls z ty n ie  p o d  C z ę s to c h o ­
w ą  n a  w ła s n e j  d w u m o rg o w e j p a r c e l i  le ś n e j .  K o s z t  u t r z y m a n ia  w y n o s i  75 zł. z a  o k re s  c z te r o ty ­
g o d n io w y . C h ło p c y  z n a jd u ją  s ię  p o d  o p ie k ą  p r o fe s o ra  w y c h o w a n ia  f iz y c z n e g o  p . F r. C h m u ry  
i  c z ło n k ó w  k o m ite tu .  F o to g r a f  j a  p r z e d s ta w ia  z a r z ą d  o b o z u : d y r .  li . A dler , p re z e s  B ystyd zyń -  

s k i  (1), k ie r o w n ik  w y c h o w a w o z y  p ro f . F. C hm ura  (2).

Smlerd pllaia l u m i o r a  in h a ta s M e  loiniczei
p o d  K a lis z e m .

Z  W a r s z a w y  d o n o s i  (B s ) : W  d n i u  w c z o ­
r a j s z y m  o  g o d z . 6  w ie c z ó r  e s k a d r a  l o tn i c z a  
z ło ż o n a  z  3 7  s a m o lo tó w  w y l ą d o w a ł a  w  m a ­
j ą t k u  Z b ie r s k  p o d  K a l i s z e m . P o d c z a s  l ą d o w a ­

n i a  j e d e n  z  a p a r a t ó w  „ P o te z “  ro z b ił  s ię  
o s ie m ię . P i lo t  k a p ita n  Je z a e rc z a k  i  o b se rw a ­
to r  k a p r a l  S z a e id e r  p o n ie ś li  ś m ie rć  n a  m ie j-
8cn. Władze prowadzą dochodzenia.

Krwawy napad rabunkowy
na kantor leśny w pow. włodzimierskim.

Bandyci c iężk o  poranili dw óch kupców .
Z  Ł u c k a  d o n o s i  (p):  O n e g d a j  w  g o d z in a c h  

w ie c z o r n y c h  t r z e c h  u z b ro jo n y c h  w k a r a b in y  
a u s t r ia c k ie  o so b n ik ó w , n a p a d ło  n a  k a n to r  le ­
ś n y  o p o d a l  w s i  G r u n y  w  p o w ie c ie  w ło d z im ie r ­
s k im .  Z n a j d u ją c y  s ię  w  k a n t o r z e  k u p c y  ze  S o ­
k a l a ,  Z . G r u b e r  i S . L e ig e l  u s i ł o w a l i  s t j iw ić  
b a n d y t o m  o p ó r . W te d y  b a n d y c i  o d d a l i  w  s t r o ­

n ę  k u p c ó w  k i lk a  s t r z a łó w , r a n ią c  ic h  c iężk o .
' W  t e n  s p o s ó b  p o  o b e z w ł a d n i e n i u  n a p a d n i ę ­

t y c h ,  w y m i e n i e n i  o s o b n ic y  z r a b o w a l i  im  1 0 0 0  
z ł . ,  p o c z e m  z b ie g li  w  o k o lic z n e  ła s y .  Z a r z ą ­
d z o n o  e n e r g i c z n y  p o śc ig . N a  m ie js c e  k r w a w e g o  
n a p a d u  . r a b u n k o w e g o  w y j e c h a l i  w y w ia d o w c y  
w o j . u r z ę d u  ś le d c z e g o  % Ł u c k a .

POD KOŁAMI FURY. S z a b ia n  W ła d y s ła w , ro ­
b o tn ik , la t  19, ja d ą c  ro w ere m , w p a d ł p o d  k o la  fu ­
ry  i z a s ta ł  d o tk liw ie  p o tłu c z o n y . P ogo to w ie  r a tu n ­
ko w e p rzew io z ło  go do s z p ita la .

SAMOCHÓD NAJECHANY PRZEZ DOROŻKĘ. 
D ziś o godz. 3-ciej ra n o  u  zb iegu  u lic y  S ta ro w iś l­
n e j i D ie tla  d o ro żk a  n r. H  n a je c h a ła  n a  sa m o ch ó d , 
p ro w a d z o n y  p rz e z  B ro n is ła w a  N ow ackiego . S k u t­
k iem  z d e rz e n ia  z o s ta ła  w  sa m o ch o d z ie  w y b ita  
sz y b a , k tó re j o d ła m k i lek o  p o k a le c z y ły  N o w ack ie ­
go.

GARDEROBA W  STAJNI. J a n o w i Ja n ik o w i, u l. 
Z ag ro d y  2, sk ra d z io n o  ze  s ta jn i  g ard ero b ę , w a r to ­
śc i 50 z l.

SENSACYJNY DZIEŃ W  KRAKOWIE. Ju ż  d a w ­
n o  n ie  n o to w a liśm y  tak ieg o  d n ia , jak  u b ieg ły . T y l­
ko  je d n a  d ro b n a  k ra d z ie ż !  C zy żb y  w sz y sc y  z ło ­
d z ie je  z o s ta li  już  u ję c i?

POCIĄG, KTÓREGO NIEMA W ROZKŁADZIE 
JAZDY. Na podstaw ie a r t .  30 rozp. P re zy d en ta  Rzp. 
P. z 10 m a ja  1927 r . N r. 78 Dz. U. Rap. P . o p raw ie 
prasow em  i rozp. M in. sp raw , z 4 s ty c zn ia  1928 r . 
Dz. U. Rzp. P . N t. 1., proszę o zam ieszczenie w n a j ­
bliższym  num erze  I lu s t r .  K n r je ra  C odziennego n a ­
stęp u jąceg o  sp rosto w an ia :

„Z am ieszczony w num erze 207 I lu s t r .  K u r je ra  Codz. 
z dn ia  28 lip ca  b. r . n a  s tro n ie  7-mej a r t .  pod ty tu ­
łem  „P ociąg , k tó rego  n ie  m a w ro zk ładzie  jazd y "  
nie je s t zgodny  z p raw dą.

N iep raw dą bowiem je s t, jak o b y  rozk ładem  Jazdy 
był p rzew idziany  pociąg  o d jeżd a jący  z Ozyżyn do 
M ogiły o godzin ie  8.18, n a to m iast p raw d ą  jes t, i e  po­
ciągu  tak ieg o  rozk ład  jazd y  n ie  p rzew idu je , ant też 
nie je s t on uw idoczniony w śc iennym  ł  urzędow ym  
rozk ładzie  jazdy .

B ile ty  jazd y  sp rzed a ją  kasy  osobowe z w ażnością 
na  dobę, w skazaną n a  b ilecie , a  nie n a  poszczególne 
pociągi, wobec czego Z arząd  kolejow y za od jazd  po­
dróżnego pociąg iem  n ie  m ający m  żadnego połąezenia  
odpow iadać n ie  może. — P re zes D y rek c ji K olei P a ń ­
stw ow ych K . B arw isz.

2! KRAJU.
ZAPROSZENIA NA YII ZJAZD LEGIONISTÓW .

N a liczn e  z a p y ta n ia  w  sp ra w ie  z a p ro sz e ń  i k a r t  
u c z e s tn ic tw a  n a  V II W a ln y  Z ja zd  L eg jo n is tó w  
P o lsk ich , o d b y ć  się  m a ją c y  d n ia  12-go s e irp n ia  b r . 
w  W iln ie , Z a rz ą d  g łó w n y  Z w ią z k u  L eg jo n is tó w  
P o lsk ic h  k o m u n ik u je  że  z a p ro sz e n ia  z o s ta ły  ju ż  
ro z e s ła n e  ty lk o  do p rz e d s ta w ic ie li  rz ą d u , o rg an i-  
zacy j sp o łe c z n y c h  itd ., n a to m ia s t  b y li  leg io n iśc i 
o trz y m a ją  k a r ty  u c z e s tn ic tw a  n a  m ie jsc u  w  W il­
n ie .

UROCZYSTOŚCI W  ALW EBNJI- W  n ie d z ie lę  5 
b m . o dbędzie  s ię  w  A lw ern i u ro c z y s te  w p ro w ad ze ­
n ie  p rzez  J. E. k s. m e tro p . S a p ie h e  o d n ow ionego  
cu d o w nego  o b ra z u  M il. P . J e z u s a  do k o śc io ła  0 0  
B e rn a rd y n ó w  p o p rz e d z o n e  trzydm iow em i rek o lek ­
c jam i. U c z e s tn ik o m  p o w y ższe j u ro c z y s to śc i p rz y ­
z n a ła  d y re k c ja  kol. p a ń s tw  w  K ra k o w ie  66 proc. 
z n iż k i n a  p rz e ja z d  p o w ro tn y . K o m ite t obchodow y
i  k la sz to r  OO. B e rn a rd y n ó w  u p ra sz a ją  o ja k  n a j 
lic z n ie jsz y  u d z ia ł w  ow ej rz a d k ie j u ro czy sto śc i.

SANITARNO - HIGIENICZNE WYSZKOLENIE 
LEKARZY. W e w rz e śn iu  b r. P a ń s tw o w a  S zk o ła  
H ig jeny  (W a rsz a w a , C h o c im sk a  24) ro zp o czy n a  
trz e c i k u rs  h ig je n y  p u b lic z n e j d la  le k a rz y -k a n d y -  
d a tó w  do p ań s tw o w e j i  sa m o rząd o w ej s łu ż b y  zd ro ­
w ia . K u rs t rw a ć  b ęd z ie  9 m iesięcy .

ZE SWiftTA.
ŚW IATOW Y KONGRES INŻYNIERÓW  W  JA­

PO N II- W  p a ź d z ie rn ik u  1929 r. w  T ok io  o dbędzie  
s ię  św ia to w y  ko n g res in ż y n ie ró w . A m e ry k a  p rz y ­
p isu je  te m u  k o n gresow i d o n io s łe  z n a c ż e iń e . B- m i­
n is te r  p rz e m y s łu  i h a n d lu  H over, k a n d y d a t n a  p re ­
z y d e n ta  S ta n ó w  Z je d n o czo n y ch , s ta n ą ł  n a  cze le  
k o m ite tu , z łożonego  z 78 in ż y n ie ró w  a m e ry k a ń ­
sk ic h  i z a d e k la ro w a ł sw ój o so b is ty  u d z ia ł  w k o n ­
gresie . W ie lk ie  z a in te re so w a n ie  o b u d z ił w sp o m n ia ­
n y  k o n g res ró w n ie ż  w  p a ń s tw a c h  eu ro p e jsk ich , a  
w  szczeg ó ln o śc i w n iem ieck ich  s fe rach  lo tn ic z y c h  i 
w  n ie m ie c k im  p rz e m y śle  lo tn ic z y m , d la  k tó rego  J a ­
p o n ia  p rz e d s ta w ia  w ie lk ie  w arto śc i.

(s k a )  OSOBLIWY TESTAMENT MILJONERA- 
W  N o w y m  Jo rk u  z m a r ł  A le k sa n d e r  P eaco ck , m u l-  
t im iljo n e r  a m e ry k a ń sk i. W  te s ta m e n c ie  zm arłeg o  
e n a jd o w a to  s ię  z a s trz e ż e n ie , a ż e b y  z ca łego  jego 
m a ją tk u  ty lk o  5 d o la ró w  w y p ła c o n o  jego żo n ie . —  
P rz y  ro z p o rz ą d z e n iu  tem  w id n ia ła  n a s tę p u ją c a  n o ­
ta tk a :  „ P o z o s ta w ia m  m ojej żo n ie  tę  ty lk o  k w otę , 
z pow odów , k tó re  d o b rze  s ą  jej z n a n e " . P eaco ck  
p o z o s ta w ił 5  d z iec i, czw oro  s ta rs z y c h  m a  zgodn ie  
z  te s ta m e n te m  d z iw a k a  o trz y m a ć  ty lk o  po  100 do­
la ró w  k ażd y , gdy ty m c z a se m  c a ły  m a ją te k  P eao o ck a  
p rz e d s ta w ia ją c y  w arto ść  z górą 5 m ilio n ó w  d o la ­
ró w , m a  p rz y p a ść  n a jm ło d sz e m u  sy n o w i Jam owi.

(ska )  500 TANKÓW DLA M ILICJI FASZY­
STOW SKIEJ. A rm ja  fa sz y s to w sk a  z w ię k sz a  sw e 
siły . W  M ed io lan ie  z a w ią z a ł s ię  k o m ite t ce lem  
o f ia ro w a n ia  2 -ch  ta n k ó w  legji fa sz y s to w sk ie j tego 
m ia s ta . P rz y k ła d  te n  m a  b y ć  n aT a d o w n y  p rzez  
w sz y s tk ie  in n e  m is ta  w ło sk ie , b ęd ące  s ie d z ib ą  le ­
gji fa sz y s to w sk ie j. O b licza ją , że w  te n  sposób  500 
tanków ; o f ia ro w a n y c h  z o s ta n ie  M usso lin iem u .

(ska)  ZAMORDOWAŁA CÓRKĘ, BO CHCIAŁA 
POJECHAĆ DO PARYŻA. W  D iepe w e F ra n c ji 
w ła śc ic ie lk a  m le c z a rn i B lond , ż y ła  w  w ie lk ie j n ie ­
zgodzie  z có rk ą  sw o ją  211etn ią Iw o n ą . O negdaj 
d z ie w c z y n a  o św ia d c z y ła  m a tc e , iż  w y je ż d ż a  do 
P a ry ż a . N ie  ch cąc  s ię  n a  to  zgodzić , a  w id ząc  ju ż  
w a liz k i có rk i gotow e, z iry to w a n a  p. B lond  c h w y ­
c iła  re w o lw e r  i d w o m a  c e ln y m i s trz a ła m i z a b iła  
d z iew cz y n ę  n a  m ie jscu .

 0 --------
W  POW ROCIE Z WAKACJI z a k u p i W . P a n i 

p ła szcz  je s ie n n y  n a jta n ie j  w e f irm ie : LEON
BR A CIE JO W S K I, K raków , G ro d zk a  5— 7. 3395k

 o--------

K u p / e p  if a d / o w y .

PRZEPROWADZKI uskutecznia najtan ie j BInro 
spedycyjne „H E R M E S ", Kraków, S to la rsk a  13,

 O--------

W IELKIE TRANSPORTY FUTER, k tó re  nadeszły 
sw ego cza su  do z n a n e j w  ca łe j P o lsce  od przesz ło  
60 la t  is tn ie ją c e j h u r to w n i fu te r  f irm y : K. i H. 
Moor, Kraków, Grodzka 13, z o s ta ły  z a k u p io n e  za­
g ran icą  p rzed  z w y żk ą  cen . W sze lk ie  w ięc fu tra  
czy  sk ó rk i, czy  gotow ą konfekcję fu trz a n ą  m ęsk ą  
i  d a m sk ą , sp rzed a je  f irm a  o dsp rzedaw com  h u rto -  
w n y m , jak o też  odbiorcom  d e ta ilic z n y m  po ce­
nach  łan ich  n a  b a rd z o  dogodnych  sp ła ta c h  a ż  do 
z im y . Z te j sposobnośc i n a leży  w ięc k o rz y s ta ć .

3546k
 4 ) --------

Program stacuj radloioniczngcii:
n a  środę, d n ia  1 s ie rp n ia  1928,

K raków  (5G6) Godz. 12—13: K oncert p ty t  g ram ol., 
godz. 13—13.10: T ransm . sy g n a tu  oaasu, h e jn a łu  % 
w ieży M arjaok ie j, kom. lotn.-m eteoT., godz. 15—13.20: 
T ranem , kom. m eteor, i gospodarczy, godz. 17—17.25: 
A u d y c ja  d la  m łodzieży: „D obry  k ró l"  R o n a rd a  Bu- 
jańsk ieg o , w w ykonan iu  a rty s tó w  dram at., godz,
17.25—17.50: O dczyt „O grody i p a rk i daw nej R zeczy­
pospolite j p o lsk ie j"  — w ygł. p ro f. W. B oga tyńsk i, g.
18—19: T ran sm is ja  z W arszaw y , godz. 19: R ozm aito­
ści, godz. 19.30—,19.55: S k rzy n k a  pocztow a, godz. 19.55— 
20.05: T ransm . kom. ro ln ., godz. 20.05—20.30: K om uni­
k a ty , godz. 20.30: K oncert. W ykonaw cy: S ym foniczna 
o rk ie s tra  robo tn icza pod k ie r . W acław a K a ra s ia  (28 
osób), K azim ier/. P e teck i (śpiew ), do śp iew u akom pa­
n iu je  p. O lga W achtlow a, godz. 22—22.30: T ransm . z 
W arszaw y.

W arszawa (1111) Godz. 13—13.10: S y g n a ł czasu, h e j­
n a ł  z w ieży M arjaok ie j w K rakow ie, kom . lotn.-met*, 
godz. 13.10—15: P rzerw a , godz. 15—15.20: Kom. m eteor., 
gosp. i nad p ro g ram , godz. 16.30—16.45: K o m unikat h a r ­
cersk i, godz. 16.45—17: P rzerw a , godz. 17—17.25: T ran s­
m is ja  z K rakow a, godz. 17.25—17.50: „S k rzy n k a  poczto­
w a", godz. 17.50—18: P rzerw a , godz. 18—19: M uzyka 
w łoska w w ykonan iu  o rk ie s try  Po lsk iego  R ad ja , godz.
19—19.20: R ozm aitości, godz. 19.20—10.30: P rzerw a , g ,
19.30—19.55: O dczyt „Sam ochodem  z G dańska do W a r­
szaw y" — w ygł. p. d r S t. Lew icki, godz. 19.55—20.05) 
Kom . ro ln iczy , godz. 20.05—20.30: O dczyt „O kom un i­
k acjach  m ie jsk ich "  — w ygł. inż. K az. T yszka, godlz. 
20.30: K oncert k am era ln y . W yk.: L ucyna Robow ska 
(fort.), IreB a Z apolska (sopran), M ieczysław  F lied er- 
baum  (skrzypce). W przerw ie  b iu le ty n  „M essager Po- 
lo n a is"  w jęz. frauc ., godz. 22—22.05: S y g n a ł czasu , 
kom. lo tn .-m eteor., godz. 22.05—22 20: Kom. PA T, godz,
22.20—22.30: Kom. po licy jn y , sportow y 1 n ad p ro g ra m .

Poznań (344.8) Godz. 13—14: S ygnał ozasu. M uzyka 
gram of., godz. 14—14.15: Notow. g ie łdy  p ien iężnej l 
zboż.-tow arow ej, godz. 14.15—14.30: Kom. PAT, goń®, 
18—19.25: K oncert o rk ie s try  z k a w ia rn i „ E sp lau ad a" , 
godz. 19.30—19.55: T ransm . z W arszaw y, godz. 20—20.20: 
Kom. gospod., godz. 20.30—22: T ransm . z W arszaw y, 
godz. 22—22.20: S ygnał czasu, kom. m eteor, i PA T, 
godz. 22.20—22.40: N adprog ram , godz. 22.40—24: M uzyka 
z w in ia rn i „C arlto n " .

K atow ice (422) Godz. 16.40—17: Kom. Polek. Zw. Zrz. 
Gosp. W oj. SI., d y rek c ji kolei państw ., d y rek c ji poczit 
1 te łeg r., godz. 17—17.25: T ransm . z K rakow a, godz.
17.25—17.50: O dczyt „O grody i p a rk i daw nej Rzeczy­
pospolite j p o lsk ie j"  — w ygł. p rof. W. B oga tyńsk i, 
godz. 17.50—18: P rzerw a , godz. 18—19: A u d y c ja  li te ra c ­
k a  z udziałem  p. K. V orb rod ta . R e cy tac je  u tw orów :
H. S ienkiew icza, M. K onopnick iej. J .  K asprow icza, K , 
P rz erw y -T etm aje ra  i J .  A. G ałuszki, godz. 19—19.20: 
R ozm aitości, godz. 19.20—19.30: Kom. Tow. O zytelni lu ­
dow ych, godz. 19.30—19.55: O dczyt „T u ry s ty k a  w o dna", 
w ygł. d r K azim ierz  Z ałnski. godz. 19.55—20.05: K om . 
z W arszaw y, godz. 20.05—20.30: P o g ad an k a  z dz ia łu : 
„G ospodyni ś lą sk a "  — w ygi. p. K am ila  N itschow a, 
godz. 20.30—22: T ran sm . z W arszaw y, godz. 22—02.30: 
S y g n a ł czasu o raz kom . lo tn .-m eteor., P A T  i spo rto w y >.

W ilno  (435) Godz. 13: T ransm . z W arszaw y, godz. 
17—17.20: M uzyka z p ły t g ram of., godz. 17.20—17.35: 
C hw ilka litew ska , godz. 17.35—17.50: Kom. dyTekoji 
T argów  P ółnocnych, godz. 17.50—18.15: „O ew angie li- 
kach  po lsk ich "  — w ygi. dyr. W acław  Gizbeirt S ta ­
dnick i, godz. 18.15—19: T ransm . m uzyki z c u k ie rn i 
ogrodu B. S z tra lla  w W ilnie . O rk ie s tra  pod dyr. 
M ik o ła ja  Saln ickiego. godz. 19.05—19.30: A udycja  dla 
dzieci „P ie rw szy  lis t H enry ezk a  ze w si" — w ygł. H a ­
lin a  H ohend llngerów na, godz. 19.30—19.5.5: T ransm . z 
W arszaw y, godz. 19.55: K om u n ik a ty , godz. 20.30—22:

Dolar w Krakowie.
N a rynku  w alutow ym  w p ry w a tn y ch  obro tach  s y ­

tu a c ja  bez zm iany . Z aofiarow anie tow aru  dosta teczne 
prrzy slabem  zapotrzebow aniu . P łacono za  d o la ra  go­
tów kow ego 8.87’ /,—8.88’h  Czeki bankow o 8.90*/4—t 
8.90*/,. K u rs  B anku P olskiego pozostał bez zmiany.

W alu ty  i dew izy o fic ja ln ie  bez ohrotów .

KRAKOW SKA GIEŁDA AKCYJNA.
Z eb ran ie  g iełdow e przeszło pod znak iem  ten d e n c ji 

nieco  m ocniejszej. Z ain te resow an ie  stosunkow o n ie­
w ie lk ie  t to  jed y n ie  czterom a p ap ie ram i, z k tó ry ch  
Bank Polski i To han  zy sk a ły  n a  ku rsach . Z ieleniew ­
ski i Żelazo bez zm iany . Ruch naogół nieco żywszy. 
O broty  niew ielk ie .

N a pogiełdzin  Gazy w schodnie w p łacen iu  24. Gaizy 
zachodnie  1.40 I D olarów ka 90.50 m ocniej. Z innych  
pap ie ró w  Cegielski 44 i 4%% ltety  zast. B anku  H ipo , 
teoznego 51.50 bez zm iany .

Akcje bankow e: B ank Po lsk i 177—178.50.
Akcje' handlowe: T ohau 14.50.
Akcje przemysłowe: Zieleniew ski 127, Żelazo 10.

GIEŁDA W ARSZAWSKA:
W arszawa, 30 linca. ( AW)  Dewizy: Nowy Jo rk  8.90, 

Londyn 43.3U/4, P a ry ż  34.92%, W iedeń 125.7714, P ra g a
26.42, W łochy 46.69, B e lg j- 124.11, B udapeszt 171.70, H o­
la n d ia  358.63. do la r p ry w a tn ie  8.8? rubel zł. 4.63. T en­
d encja  n ie jed n o lita .

P a p ie ry  p rocentow e: P rem jów ka 88—86.50—87, 5% po­
życzka kon w ersy jn a  67. 10% pożyczka ko lejow a 104, 
5% pożyczka kolejow a 61 90.

Akcje: B ank D yskontow y 134.50, W arszaw ski B ank  
H andlow y 117. B ank Polski 179.50—180, Bank P rzem y ­
słow y 105, Bank Związku Spółek Zarobkow ych 82, 
B ank Zachodni 33. Spies 165, K ijew ski 61.25—62. W ę­
giel 97.50. Cegielski 44.50—<6. Nobel 33.50, L ilpop 39— 
40, O strow ieckie 121 I  em. se rjl B, TT em. 110. Mo- 
drzejów  42.50, S tarachow ice  54, N orblin  228—230, Ha- 
berbnseh  210, K lusze 7.10. T endencja  m ocniejsza.

GIEŁDA W IED EŃ SK A
Wiedeń, 30 lipca. ( AW)  Akcje: K olej Lwów—Ozer- 

niow ce 77. Bank H ipoteczny 91, A lpiny  41.05, S iersza  
G órnicza 9.80, Z ieleniew ski 101.50, P o rtla n d  C em ent 
70, Skoda 249, Rirna 129.25, F an to  9.50, G alic ja  69.50. 
Goleszów 168, W iedeński B ank Zwiąrikowy 26.25, Am- 
glo Ba.nk 27, B o d e n c red itan s ta lt I I I .  60, L aen d er B ank
30.60, M erkury  22.80.

GIEŁDA EDHYCHSKA
Zurych, 30 lipca. ( AW)  Warszawa 58.22%, Nowy 

Jo rk  5.19.32%, Londyn 25.22Ds, P ary ż  20.33, W iedeń  
73.27%, P ra g a  15.38®/*. W łochy 27.18, B e lg ja  72.27%, B u­
dapeszt 90.53%, H elsing fo rs 13.08%, Sof ja  375, H olan- 

t t * ’ 0 s ,° 138'65> K °!Pe«haga 138.70, Sztokholm  
138.9o, H iszp an ja  85.45. B u k a resa t 317, A ten y  677, B e r­
lin  124.02%, B elgrad  9127/s.

ZIEMIOPŁODY.
sewr oik6w' ■‘W ! M ąka pszenna k rak o w sk a  45% 86—87, 
50% 84-85, chlebow a 70-71, g ry sik o w a  87-88. pszenna 
kongerswwa n r. 0000 80—81, g ry sik o w a 85—86, ż y tn ia  
krakow ska 65% 63—64, poznańska  65% 63—64, raizowa 
ż y tn ia  52—53, razow a pszenna 64—65, pszen ica  k ra j. 
54 55, ta rg o w a 52—53, żyto  ta rg o w e 31—40, w ęg ie isk ia  
nowe 42—43, ow ies dw orski 46—47, ta rg o w y  44—45. jęcz­
m ień na kaszę 40—42.

W arszawa. ( AW)  Żyto dobre 45. pszenica 55—56, o- 
w ies dobry  49—50. jęczm ień na  kaszę s ta ry  i nowy 
mowy 42—43. M ąka pszenna 0000 A 88-90, pszenna owo 
82, m ąka ż y tn ia  65% pytlow a (chlebowa) 65 zł.

W ilno. ( AW)  M ąka pszenna k ra jo w a I g a t . WO0i a  
1.10. 000 0.95. I I  g i t .  oooo B 0.90. 000 0.80. ż y tn .a  65% 
0.78, 70% 0.75, razow a 0.60, jęcam ienna O-iO-

Bydgoszcz. ( AW)  P s z e n i c a . 5 0 - 5 L Ż ; r t o S ^ 4 i ^  
m ień  na  kaszę 34-36, jęczm ień brow . 45—46, owies
44,50—45.50. j
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Nowy anglikański prymas Anglji.

W edług doniesień prasy  angielskiej, zostanie po 
ustąpieniu  arcyb. Canterbury anglikańskim  pry­
masem arcybiskup Yorku, dr. Cosmo Lang. — 

P o rtre t nowego prym asa.

P. Prezydent Rzpltej zwiedza gospodarstwa
fTelefonem od naszego korespondenta).

P o zn ań , 80 lipca. (Sz) W  poniedzia łek  P re ­
zy d en t R zplite j u d z ie la ł w  dalszym  ciągu 
and jency j i p rzy ją ł m. in . s taro stę  kaliskiego, 
Ł opnsklego, b u rm is trza  K alisza, delegację S to­
w arzy szen ia  uczestn ików  pow stań  dzieln icy  
W oln ica, delegację profesorów  u n iw ersy te tu  z 
d z ie ln icy  Sołacz, z  rek torem  N iezabytow skim .

O godz. 15-tej P rezy d en t R zplitej w raz  ze 
św itą  w y jech a ł n a  objazd gospodarstw  rol­
n y ch , u d a jąc  się poprzez S tęszew o, W ielką 
W ieś, O ranję, Tom icę, Tom itkę, przez Buk, 0 - 
polenicę do N iegolew a, gdzie P rezy d en ta  po­
w ita ł w łaśc ic ie l N iegolew ski. W tow arzystw ie  
p. N iegolew skiego i  p rezesa  kółek ro ln iczych , 
pos. L eona P lucińskiego, p. P rezy d en t zw ie­
dz ił m ajętność N ieprószew o, poczem  pow rócił 
do P o zn an ia .

Kolonie letnie goszczą 
p. Prezydentowa.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Poznań, 80 lipca . (S z )  W  n ied z ie lę  n a  zap ro sz e­

n ie  Z. O. K- u d a ła  s ię  p. Prezydentow a M ościcka
do Ś rem u , ce lem  z w ied ze n ia  kolonii letn ich  Z. O. 
K. Z. C ałe m ias to  tonęło  w pow odzi z ie len i i s z ta n ­

darów  o b a rw ach  n a ro d o w y ch . P rz y  w jeźd z ie  do 
m ia s ta  u s ta w io n o  b ram ę  try u m fa ln ą , gdzie  po w i­
ta li p. P re zy d en to w a  s ta ro s ta  W ilczek i b u rm is trz  
m ia sta . Po p o w ita n iu  p. P re zy d en to w a  w sia d ła  
w raz  z w o jew odziną  O łpińską do  pow ozu, z a p rz ę ­
żonego w c z te ry  konie. Z a  pow ozem  jechał au tem  
w icew ojew oda Ó lp ińsk i. W zd łu ż  szp a le ró w  o rg am - 
zacy j i dz ieci sz k o ln y ch , P. P re zy d en to w a  od je­
c h a ła  do szk o ły  p ow szechnej, gdzie  po w ita li ią p re ­
zes z a rząd u  gl. Z. O. K. Z. d r. Trzciński, dr. Ku- 
dlickl, Oraz okr. w ładze  w ojew ódzkiego k o m ite tu  
kolon ij le tn ic h  pp, Rzepecka, Jakóhowska i H ntio - 
w a, w raz  z ks. p ra ła te m  dr. Toczakiem, prezesem  
m iejscow ego kola Z. O. K. Z. Je d n a  z dz iew czy n ek  
w yg ło siła  oko licznościow y  w iersz  i w ręczy ła  p. 
P rezy d en to w ej k w ia ty . P  P re zy d en to w a  p rzesz ła  
z kolei n a  d z ied z in iec  sz k o ln y , gdzie z a s ia d ła  n a  
sp e c ja ln ie  p rzy g o to w an y m  fo te lu , a  ks. d r. T aczak  
po p rz e d sta w ie n iu  kom ite tu  w ygłosił p rzem ów ię  
n ie  p o w ita ln e  im ien iem  k o m ite tu , a p. Nehm er 
im ien iem  kolon ji. N as tęp n ie  dziec i p o n isy w a łv  się 
g ram i to w arzy sk iem i, k tó ry m  n. P re zy d en to w a  
o rzy g ląd a la  s ię  z d u żem  z a in te re so w a n ie m  

Po zw ied ze n iu  kolon ji p rz y b y ła  p. P re zy d en to w a  
do sa li, gdzie sp o ży to  śn ia d a n ie . P o dczas śn ia d a n ia  
p. R zepecka w ygłosiła  oko licznościow e p rzem ó w ie­
n ie . Po śn ia d a n iu  p. P re zy d en to w a  w to w a rz y stw ie  
sy n a , rad cy  M ichała , opuśc iła  Ś rem . u d a iac  sie 
z pow rotom  rin P o zn an ia

R e z o lu c j a  z j a z d u  d e l e g a t ó w  z w .  L e g i o n is t ó w
w Poznaniu.

P o zn ań , 3 0  lipca. (PAT). Na walnym zje- 
fd z ie  prezesów  i delegatów  oddziałów  okręgu 
Z w iązku  Legionistów  polskich , który odbył 
się w  P o zn an iu  28 lipca br. po omówieniu 
spraw organizacyjnych uchwalono rezolucję 
treści następującej: Zjazd prezesów i delega­
tów oddziałów okręgu Zw. Legionistów poil- 
skich w Poznaniu, stojąc na stanowisku apair- 
tyjnem sk ład a  hołd  Ign . M ościckiem u P rezy ­
dentow i N aj. R zplitej i na jg łębszą  cześć ko­
m endan tow i, p ierw szem n M arszalkow i Polski 
J . P iłsudsk iem u. Równocześnie zjazd solida­
ryzu je  się z akcją  płk. S ław ka , stojąc na sta­
nowisku. że obow iązkiem  spo łeczeństw a Iest 
s ta n ą ć  w  zw artym  szeregu przy budow ie pod­
w a lin  m ocarstw ow ej Polski.
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Wybory do Ratly miejskiej w Pułtuska
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 30 lip ca  [Bs) W P u łtu sk u  o dby ły  
s ię  w n ied z ie lę  wybory do R ady miejskiej, które 
p rz y n io s ły  zwycięstwo B ezpartyjnem u Blokowi 
W spółpracy z Rządem.

B. B., któ ry  m ia ł d o ty ch czas dwa m andaty  
otrzym ał 10, PPS., k tó ra  m iała 10, otrzym ała 4, 
Bund 1, Poale-Sion 2, żydzi bezpartyjni 1, orto­
doksi 1, kom uniści 1, S to w arzy sze n ie  d o b ro czy n ­
ności żydow sk ie j 1, żydow scy  kupcy 1 sioności 1.

IComitera nleiacSówoioity 
z komunistów po'skich.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 30 lipca . (B s)  W  czasie  w czora j­

szych obrad 6-bo kongresu K um intem u, z ram ie­
n ia  kom unistycznej partji polskiej przem aw ia ł Le­
szczyński.

W y stąp ił on ostro  z k ry ty k ą  polityki cen tra lne­
go kom itetu  kom unistów  polskich, k tórzy  d o p u ­
śc ili się  szeregu ciężkich błędów przez m ylna oce­
nę dążeń polskiego kapitalizm u do eksnanzjl w 
zakresie niedostatecznego b ran ia  pod nwaoę agre­
syw nych in tencyj (!) polskiego „faszyzm u" (ł) w 
stosunku  do Sowietów Cl).

P o za tem  w iększość  cen tra ln eg o  k o m ite tu  k o m u ­
n is ty c z n e j p a r tji  d o p u śc iła  s ie  złam ania dyscypli­
n y  w stosunku  do K om intem u przy  ro zw iązy w an iu  
w a rsz a w sk ie g o  k o m ite tu  p a r tji  k o m u n is ty c z n e j j 
c e n tra ln e g o  k o m ite tu  po lsk iego  kom som u-

Po p roteście  usfnfm  — 
protest pisem ny.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 20 lip ca . (W rz) D ow iad u ję  się , że 

demarche polskiego posła w Moskwie, z pow odu 
■wystąpienia B u c h a rin a . w y w o ła ło  w m ia ro d a jn y ch  
kolach sow ieckich  duże w rażenie.

W  zw iązku  z o d b y w ający m  się  kongresem  Ko- 
m lnternu, w ygłoszono caty szereg przem ów ień, u- 
trzy m ąn y ch  w tonie agresyw nym  w stosnnkn do 
Polski. W obec tego „dużego w rażen ia", b y ło b y  
pożądam em . aby  rząd polski nie ograniczył się tył* 
ko do ustnego dem arehe, lecz aby  z a d o k u m e n to ­
w ał sw oje s tanow isko  w iorm ia pisem nej.

b p o dziew af się  n a leży , iż już  w najbliższym  
czasie a  s . Z. stw ierdzi w nocie do rzadn sowie- 

B , iż w y stąp ien ia  podobne do p rzem ó w ien ia  
B u c h a n n a  uw aża za niedopuszczalne.

Aresztowanie członków centr. komitetu 
partji komunistycznej na 6. Śląsku.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Katowice, 30 lipca . (H ) W tych  d n iach  w ładze 
śledcze  a re sz to w a ły  w K atow icach  i K rólew skiej 
H ucie 4 funkcjonariuszy cen h a lrag o  kom itetu ko­
m unistycznej partji polskiej: Kadana Abrama
z Ł odzi. Aniołkowskiego W incentego z W arsz a ­
wy. Bnrczyńskiego S tanisław a z W arszaw y , 
Lipskiego Antoniego z D ąbrow y G órniczej, k tó rzy  
zaopatrzen i w o d p ow iedn ie  in stru k c je  prowadzili 
dzia łalność  w yw rotow ą na terenie wszystkioh 
trzech Zagłębi.

W  K rólew skie j H ucie a re sz to w an o  znanego  ko­
m u n is tę  K alandę Pawła. W czasie  rew izji u jaw ­
n io n o  obfity m aterjał w form ie instrukcji- okó l­
n ików  itd . A resz to w a n y ch  p rzek azan o  dn dv»DO- 
y.ycji w ładz sądow ych w Katowicach.

M f  M tc ti lla Śląska l Zaił. DaMlego
będzie mimo przeszkód zbudowany I

(Telefonem od naszego korespondenta)
Katowice, 30 lip ca . (II) Ja k  sw ego c zasu  don o ­

siliśm y , m ia ła  się  w  n a jb liż sz y m  czasie  rozpo­
cząć budow a państwowego wodociągu w Ma­
czkach k osz tem  16 m il jonów  zło ty ch . W odociąg 
ten  m ia ł zao p a try w a ć  w wodę całe Zagłębie Dą­
browskie i Górny Śląsk. P ro je k t w odociągu jest 
z u p e łn ie  gotow y i szczegółow o o p ra c o w a n y , z a ­
ku p io n o  10 k im  ru r, k tó re  czek a ją  na u ło żen ie . 
P rz y  dochod zen iach  w o d n o -p raw n y ch  n atrafił pro­
jekt na poważne trudności ze strony w łaścicieli 
terenów , n a  k ó rych  m a być ro zb u d o w an y  w odo­
ciąg. M ianow icie  w łaśc ic ie le  w si p o sta w ili w a ­
ru n k i w prost n ie  do p rz y ję c ia  za  o d stą p ie n ie  te ­
renów , a n ad to  n iek tó re  ko p a ln ie  w ystąpiły  z pro­
testem  przeciwko ujęciu wody Przem szy, tw ie r ­
dząc . że u jęcie  zapom ooą jazu  zw iększy  in f il t r a ­
cję  w ody do k o p a lń  z pow odu sp ię trz e n ia  w ody 
P rzem szy  n ie  będzie  m o żn a  do n ie j odp ro w ad zać  
odp ływ ów  z k o palń  o ło w iu  i cy n k u , k tó re  n ie ­
baw em  p o w s ta n ą  w o lku sk iem  i że te<n c a ły  p ro ­
jek t u jęc ia  w ody P rz em szy  z a g ra ż a  in teresom  
w ielk iego p rzem y słu  

O tóż rzeczoznaw cy  delegow ani p rzez  rząd  przy  
docho d zen iach  w o d n o -p raw n y ch  jed n o m y śln ie  
s tw ie rd z ili, że wszystkie powyższe zarzuty  są n ie­
uzasadnione, albowiem niem a m owy o niebezpie­
czeństw ie zalew u kopalń do tego s to p n ia , aby 
groziło za tam o w an iem  ru ch u , z d rug ie j s tro n y  u-

staw a wodna sab ran ia  odprow adzania do ścieków 
odpływów kopalnianych. (M asow e z a tru w a n ie  
ryb . R ed.). R zeczo zn aw cy  s tw ie rd z ili, że w szy­
stkie ta  zarzu ty  są sztuczne i że u trudn ia ją  one 
budowę wodociągu. W obec tego. te  w łaściciele te ­
renów postaw ili zanadto wygórowane ceny i do­
brow olna ugoda nie może przyjść do skutku, ko- 
n ieczn em  ies t p rzep ro w ad zen ie  sp raw y  drogą w y­
w łaszczenia i o sz aco w an ia  sądow ego  C z y n n o ść  
ta  w obec sp o d z iew an y ch  rek u rsó w  stro n  z a in te ­
re so w an y c h  za jm ie  p ew ien  okres czasu- d latego  
m im o n a jle p sz y c h  chęci ze s tro n y  rząd u  p rz y g o ­
to w an ie  n a  ten cel k re d y tu , u tw o rz e n ia  k ie ro w ­
n ic tw a  b u d o w y  w odociągu , z a ło ż e n ia  k o m ite tu  
techn icznego , przeprow adzenie tej bndowy dozna 
opóźnienia. W in ę  za  to  o p ó źn ien ie  p onoszą  w y ­
łączn ie  w łaśc ic ie le  g ru n tó w  i oko liczn e  k o p a ln ie .

S p ra w a  u jęc ia  w ody n a  P rz e m sz y  dla Z ag łęb ia  
D ąbrow skiego  i G Ś lą sk a  by ła  b a d a n a  przez  sz e ­
reg eksp ertó w  i sp ec ja lis tó w  O tóż rzeczoznaw cy 
ci o tw iadczyli się za projektem  rządowym , jako 
iedinym z n a jra c jo n a ln ie jsz y c h  sposobów  ro z w ią ­
za n ia  p rob lem u  z a o p a try w a n ia  w w odę G. Ś lą ­
sk a  i Z ag łęb ia  D ąbrow skiego  M imo ty ch  tru d n o ­
ści p race  tech n iczn e  koło b udow y  w odociągu po ­
su w a ła  s ię  n ap rzó d  K iero w n ic tw o  budow y w o­
dociągu zn a jd u e j się  w  K atow icach .

m i s y  tmi w  r o i m i  z  i m
taciglę <K m  oczach świata.

Przed odpowiedzią Polski na notą WaSdemarasa.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a , 30 lipca. (Wrz) Dowiaduję się, 
że w ministerstwie spraw zagranicznych u- 
sta lono  już odpow iedź a a  notę W ald em arasa , 
zawierającą propozycję w znow ien ia  rokow ań 
plenna* kom isji polsko-litew skiej w Królewcu 
w czasie między 15 a 20 sierpnia. 

T reść  odpowiedzi polskiej trzymana na ra­
zie w tajemnicy, opub likow ana zostan ie  w  cią­
gu n a jb liższy ch  dni. 

Nota zostanie doręczona za pośrednictwem 
posła polskiego w Rydze, Ł ukasiew icza .

Według informacyj Waszego korespondenta, 
rząd polski godząc się n a  odbycie posiedzenia 
p lenum  kom isji po lsko-litew skiej, n ie  p rzy j­
m ie jed n ak  term inów , proponow anych  przez  
s tronę  litew ską  i zaproponuje ze swej stro­
ny koniec s ie rp n ia  ze względów formalnych. 
Również rząd polski zaproponuje in n e  m iejsce 
spo tkan ia .

Według informacyj moich, rząd polski jest 
zdania, że p lenum  kom siji pow inno obrado­
w ać n a  oczach całego św ia ta , a Królewiec do 
tak  pojętych  obrad  n ie  n ad a je  się. (Naszem 
zdaniem najlepiej nadawałaby się do tego 
G enew a, siedziba  L igi N arodów  —  przyp. 
Red.).

Na czele delegacji polskiej stanąłby osobi­
ście min. Z alesk i, który m iędzy  12 a  15 s ie rp ­
n ia  pow róci do W arszaw y , 25*go s ie rp n ia  u d a  
się do P a ry ż a , aby wziąć udział w uroczysto ­

śc iach , zw iązan y ch  z  podp isan iem  p ak tu  K el- 
loga, a następnie wyjedzie do G enew y, gdzie 
3-go września rozpoczyna się sesja Ligi N a­
rodów .

L itw in i p rzew idu ją , iż rząd polski w toku 
rokowań p rzed s taw i sy tu ac ję  w  św ie tle  n ie ­
p rzy ch y ln y m  d la  L itw y .

Najlepszym przykładem tego jest korespon­
dencja paryska urzędówki kowieńskiej „Lje- 
tnw os A idas“ , w której korespondent podkre­
śla, iż Polacy usiłują „p rzed staw ić  w przy- 
chy lnem  d la  sieb ie  św ie tle , p rzy  pom ocy w y ­
tężonej p ropagandy  rozb icie  się rokow ań  pol­
sko-litew sk ich , ab y  ca ła  odpow iedzialność za 
to p rzerzucić  u a  L itw ę".

Korespondent przytacza następnie artykuł 
„Journal de Geneve“ , konstatujący złą wolę 
Litwinów Według artykułu tego, spór polsko- 
litew sk i n ie  m oże w ieczn ie  za tn rw a ć  a tm o­
sfery  pokoju w  E uropie. Wkońcu korespon­
dent przytacza też paryski „Journal", w któ­
rym autor ną pomiń a Ligę N arodów  z tego po­
w odu, że  n ie  zm usiła  L itw y  do w y p e łn ien ia  
rezo lucji g rudniow ej.

N aszem  zdan iem , Liga Narodów uwolni się 
od tego ciężkiego zarzutu, biorąc na siebie 
uspokojen ie  L itw y , cierpliw ość P o lsk i m a bo­
w iem  sw oje g ran ice . Zrobiliśmy wszystko, co 
było m ożliw e, w  g ran icach  nasze j dobrej 
w oli.

N i e m i  e c k o - r o s y j s k i  s p ó r
o  w Kownie

O stre  s ło w a  „V o s$ isch e  Zeitung** w obec Litw y i R o sji.
('Telegram własny „U. Kuryera Codziennego).

30 hpca. (BI) Tutejsze „Y ossische 
Ztg w wydaniu popołudniowem komentuje 
o s ta tn ią  n o tę  „Izw ies tij"  w następujący spo­
sób;

O f ic ja ln y  o rg a n  m o s k ie w s k i  p o s ta w i ł  p r z e d  
k ilk u _  d n ia m i  te z ę , że  p o k o jo w e  r o z w i ą z a n i e ,  „ v „ ,
k o n f l ik tu  l i te w s k o -p o ls k ie g o  fe s t  n ie m o ż l iw e .  I r o z w ią z a n ie  spornych  problemów 

R ó w n o c z e ś n ie  j e d n a k  z a p o w ie d z ia ł  zdecy* I p o ls k ic h  z o s ta ło  n trn d n io n e .

dow any  opór Sow ietów  przeciw ko jak ie jko l­
w iek prób ie  rozw iązan ia  tego konflik tu  w inny
sposób.

Tej alternatywie przeciwstawiliśmy się, 
przyczem stw ierdz iliśm y , że ro sy jska  po lityka
wobec K ow na ponosi w inę tego, #e pokojow e

i ię w ^ k o -

T w ie r d z lm y  d a le j ,  ż e  ta k  długo nie będzie 
m ożliw e o s ią g n ię c ie  porozum ien ia  litewsko- 
polskiego, j a k  d ł u g o  w  K o w n i e  
p r o w a d z o n a  b ę d z i e  p o l i t y ­
k a  k tó r a  m o g ła b y  u  l i te w s k ie g o  dyktatora 
budz ić  w rażen ie , że  w  sw ojej nieustępliw ości 
m oże liczyć  n a  pom oc N iem ców .

W i€ZiHsw © l€iiic j z w l c s f i r
(Telegram własny „11. Kuryera Codziennego).

Moskwa, 30 lip ca . (H I) Po raz trzeci z rzędu 
w ystępują  „ Izw iestia"  z a r ty k u łe m  w sprawie 
dem arche niem ieckiego w  K ow nie , wyrażające 
silne  niezadow olenie z po w o d u  tego  kroku Nie­
m iec- . , ,  ,, ,

W  o b ecn y m  a r ty k u le  „lzw iestja  w y stę p u ją  spe- 
oja.ln.ie p rzec iw k o  stanow isku  „Yosslsche Ztg" w 
konflikcie po lskoditew skim , w rzu ca jąc  dzienni­
kow i term i polonófilstw o.

N ie o d p o w ia d a  p ra w d z ie  — oświadcza^ „Izwie- 
g tja "  — tw ie rd z e n ie  „V ossi*ch* Zeiitung", jako­
by  Rosja sow iecka zg łaszała  w spólnie z Litwą 
sw oje pretensje. ....................... , ,  ,

Z fak tu , iż w pływ ow y dziennik  niemiecki zaj­
m uje stanow isko an ty litew sk ie  i że rsad niemi*, 
cki przedsięw ziął kroki dyplom atyczne podobne­
go rodzaju w y c ią g a  .,Izw lesti-a" w n io sek , że w 
ty m  ro z s trz y g a ją c y m  m o m en c ie  Niemcy J>rzyję)y 
„orjenłacie zachodnią".

„ Isw ies tja"  w ypom ina Niemcom, że w czasie 
ostatn iej sesji Rady Ligi Narodów stanow isko de­
legata niem ieckiego w konflikcie polsko-litewskim 
było niejasne.

S k arg i lite w sk ie  na Łotw ę.
(Telegram własny J I  Kuryera Codziennego).

Kowno, 30 lip ca . (Hr) „L jetuvos Żinios". oma­
w iając  p ro jek t m e m o rja lu  litew sk ieg o , k !ó -y  ma 
b y ć  z ło żo n y  w G en ew ie  w sp ra w ie  ko le i Libawa-— 
Bom ny pisze, że Ł otw a zm ien iła  swoje stanowb 
sko wobec L itw y i w yraźn ie  sta je  po stronie pol­
skiej, w y su w a ją c  n a d e r  d o tk liw e  ż ą d a n ia .

Ze w zględu  n a  to , że ż ą d a n ia  te  o s ła b ia ją  żąda­
n ia  lite w sk ie  w sp o rze  z P o lsk ą- f ru d n o  ie naawaó 
inaczej, jak  zadaniem  L itw ie „ciosu w plecy”.

Śledztwo w  sprawie wybuchu 
w  Ł o d zi.

Łódź, 30 lip ca . (W )  W  d n iu  w czorajsizym  roz- 
pioczela śledztw o specja lna  kom isja w spraw ie uja­
w nien ia  i u sia len ia  p rzyczyny  katastrofalnego wy­
buchu w fabryce chem icznej „H ad rian a" przy ul. 
C e g ie ln ian e j. W ła śc ic ie l te j fa b ry k i p. H adrian  w y­
ja śn ił . że n a  sk ła d z ie  w  c z a s ie  k a ta s tro fy  z m a­
te r ia łu  w yb u ch o w eg o  z n a jd o w a ł s ie  ch loran  sodu, 
s łu ż ą c y  do ro z p u sz c z a n ia  b a rw n ik ó w , u ży w an y c h  
w p rz e m y śle  w łó k ie n n ic z y m  o raz  n a triu m  super- 
oxyd do b ie le n ia  tow aró w . S iła  w y b u ch u  b y ła  lak  
w ie lka , że z a m ie sz k a ły  w pob lisk ie j p o r tie rn i są­
s ia d u ją c e j z m ie jscem  k a ta s tro fy  Józef W ekslar- 
czak. został w yrzucony z łóżka, podrzucony do 
sufitn , poczem  opad) na ziem ię. W  o s ta tn ie j 
ch w ili zdo ła ł on wyskoczyć na  podwórze, gdzie 
ugaszono na nim nłonące ubranie. P o n iew aż  w ca­
lem  mieście wypadło blisko 6.FOO szyb, p o w s ta ł 
pasek  na  sz k ło  o k ie n n e  S ta ro s tw o  g rodzk ie  w y ­
d a ło  w tpi sp ra w ie  szereg  z a rząd zeń .

Łódź, 30 lip ca . (PA T). W ed łu g  d o ty c h c z a so ­
w y ch  d a n y c h , p rz y c z y n ą  k a ta s tro fy  w  Ł odzi jes t 
sam ozapalenie się substancji chem icznych, k tó ry ch  
w iększa  ilość z n a jd o w a ła  się  na sk ła d z ie . S tra ty  
m a te r ia ln e  są  olbrzym ia i w tocznej sum ie prze- 
k ra  szatą m iljon zło tych. W a rto ść  sk ła d u , k tó ry  u - 
legl k o m p le tn em u  z n is z c z e n iu  nie usta lona. Zabu­
dow ania fabryczne w k tórych  m ie śc iły  sio składy, 
zn ik ły  z pow ierzchni. O fiar w  lu d z ia c h  nie  było, 
jooniew ąż w ch w ili w y b u c h u  w z ab u d o w a n ia ch  
sk ła d o w y c h  nikogo nie było R annych  jest około 
50 osób. R a n y  p rzech o d n ió w , po ch o d zące  głćwni* 
od odłam ków szkła, w zg lęd n ie  od pęd u  pow ietrza. 
P og łosk i, w ed ług  k tó ry ch  w z a k ła d a c h  Radirjatp 
m ia ły  z n a jd o w ać  się  m ateria ły  wybuchowe, jak: 
p ro ch , d y n a m it  i in n e , są pozbaw ione podstawy.

 O -

K onferencja w sprawie zarobków 
w górnictw ie.

W arszaw a. (P A T )  D n ia  30 bm . zas tę p c a  m in i­
s t r a  p ra c y  i op. sp o ł. d y re k to r  Szubartow icz odbył 
konferencję z p rzedstaw icie lam i przem ysłu  Zagłę­
b ia  d ąb ro w sk ieg o , k rak o w sk ieg o  i G. nląska W 
sj>rawie podw yższenia zarobków w górnictwie.

Rokowania zarobkowe przemysłowców 
i pracowników naftowych.

(T e le fo n e m  od n a szego  koresponden ta ).
W arszaw a, 30 lipca (Bs) P rz e d  m iesiącem  kon­

ce rn  n a fto w y  „Prem jer" zakupił trzy  kopalnie* 
„Fanfo", „K arpa ty" i .,N afta".

W  z w iązk u  z tem  now outw orzony koncern za­
m ierza przeprow adzić wśród pracow ników  umy­
słowych i robotników  znaczne redukcje.

O becn ie  to czą  się  p e r tra k ta c je  m iędzy zwią­
zkiem  pracow ników  i dyrekcją w celu  ustalenia, 
na jakich w arunkach m ają być przeprowadzona 
zw olnienia-

Z w iązek  p raco w n ik ó w  ż ą d a  3-miesięczue) od­
praw y, odszkodow ania za  urlop, 13-tej pensji i 
zap łaty  za  wysługę lat.

P rz e d s ta w ic ie le  k o n ce rn u  z a z n a c z a ją , iż zgodzą 
się na  te  w arunki z zastrzeżen iem , że um ow a ta 
będzie  tra k to w a n a  jako  przy ję ta  z wolnej reki i 
n iem a m ocy obow iązującej d la d y rek cji

P o n iew aż  p o d o b n y  w a ru n e k  m oże się stać  niw*• 
b e z p ie c z n y m  precedensem ,, pracow nicy odrzucili 
pow yższe zastrzeżenie- Pertrak tac je  dalsze toczą 
się obecnie.

ca e if 4 O .0 O O a 
„rzeko m ej” defraudacji 
w stracie warszawskim?

(T e le fo n e m  od naszego  korespondenta).

W arszaw a, 30 lipca (Bs) W zw iązku *o zni­
knięciem  u rzędnika  m ag istra tu  warszawskiego Fi- 
larskiego i defraudacji 200.000 zł. poświęca f»»- 1
sa s to łec zn a  szereg artykułów .

Filarski w o s ta tn im  d n iu  sw oje j bytności — 
lak pisze leden z d z ienn ików  — w W arszaw * 
odw iedzi! sze .eg  restauracy j w tow arzystw ie s"'e‘ 
go p rz y ja c ie la  wlaścictela fate-vlrł lraneluszy •*“



M  Sikorskiego. B aw ił on  w jednaj re stau rac ji 
pHy Siennej w to w a rz y s tw ie  syna S tan isła­
wa, ora® 2 urzędników m agistratu, jed n eg o  n a -  
swiskiein Pilarski, drug iego , k tó re g o  n a z w is k a  n ie  
B-iolano stw ierdzić i któ rego  ty tu lo w a .n o  tn sp e k to -

^N aslępnie 12 lipca  F i la rs k i  b y ł  w  r e s ta u ra c ji  
ca ul. Długiej 12 w to w a rz y s tw ie  d w ó c h  p rz y ja ­
ciół. orrvczeni śn ia d a n ie  to trw a ło  c z te ry  g o d z i­
ny 30 m in. do godz. 3.30. O godz. i  F ilarsik i z u ­
pełnie pijany w raz ze w s p o m n ia n y m  in sp e k to ­
rem wyszli z re s ta u ra c ji  i  o d je c h a li  w  k ie ru n k u
Radziwiłłowa.

W dniu dzisie jszym  do redskcii „Kurjera Czer­
wonego" nadszed ł l is t  od Filsrskiego, w  k tó ry m  
Hilarski dziękuje za bezstron-.e informowania 
ogółu o puebieęn iego sprawy i z a w ia d a m ia -  że 
jostal zdziw iony w ia d o m o śc ią  o z d e f ra u d o w a m u  
przez niego 200 000 zi.. z a z n a c z a ją c , że jest to 
fałsz. W  liście ty m  s tw ie rd z a  F i la rs k i ,  że n a
40.000 zł., k ló rych  rzek o m o  b ra k u je , p o z o s ta w ił 
czek. dalej s tw ie rd z ił, że w obec teg o  ro d za ju  z a ­
rzutów. postanowił powrócić do W arszawy i od­
jąć się do dyspozycji władz.

P o ż a r  w  W a r s z s w ! e .
(Telefonem  m i n a szeg o  k o re sp o n d e n ta ) .

W arszawa, 30 lip ca . (Bs) W  p o n ie d z ia łe k  o godz. 
19,30 pow sta ł w ielki pożar w dom u pań stw o w y m , 
należącym do m in is te r s tw a  ro b ó t p u b lic z n y c h , 
przy ul. Nalewki 2 a, w p asażu  S im onsa. M iano­
wicie na  6 p ię trze  z a p a li ł  s ię  sk ła d  try k o taży  i w y­
robów pończoszniczych firm y S za ja  Żelazo. W  fa ­
bryce tej by ło  z a tru d n io n y c h  30 robo tn ic . W sz y sc y  
pracownicy w y sz li, ja k  z w y k le  o godz. 6 w ie c z ó r. 
Pożar n ie z a u w a ż o n y  p rz e z  n ik o g o , t l i ł  s ię  d łu ż s z y  
czas w ew n ątrz  sk ła d u  i do p ie ro , gdy  przerzu c ił się 
aa dach, zaalarm ow ał sąsiadów . P o ż a r  zn iszczy ł 
wszystkie zapasy  tow arów , m aszy n y  i u rządzen ie  
łzbryki, n a s tę p n ie  p rz e n ió s ł s ię  n a  sąsied n i sk ład  
Jakóba Bergera i K u b in a  Ziglera w y tw órn i tąsiem , 
sznurowadeł i  t. d., k tó ry  ozęściowo rów n ież  z n isz ­
czył.

Na m iejsce  p o ż a ru  p r z y b y ły  w szy stk ie  cztery  od­
działy w arszaw skiej s tra ży  pożarne j i po godzin­
nej pracy z lokalizow ały  pożar. D o g a sz a n ie  o g n ia  
trwało do p ó łn o c y . S t ra ty  b a rd z o  duże, p rz y c z e m  
zauw ażyć n a le ż y , że  f a b ry k a  b y ła  nienbezpieozo- 
n». P rz y c z y n a  p o ż a ru  n ie  u sta lo n a . K rą ż ą  pog ło sk i, 
że pożar zo sta ł podłożony, d o ty c h c z a s  je d n a k  n ie ­
ma potw ierdzen ia  tej w ersji, in n i  tw ie rd z ą , że  pnzy- 
pzyną p o ż a ru  b y ło  k ró tk ie  spięcie.

Udusił śp ią cą  s io strze n icą  
i tru p a  rzu c ił do staw u .

L w ów , 3 0  l i p c a .  (C )  Z  L u b a c z o w a  d o n o s z ą ,  
że w  p o b l i ż u  w s i  B r u s z n a  S t a r a  p r z e d  j a k i m ś  
c z a s e m  w  ta jem n iczy  sposób zg in ę ła  M arja  
C hm ielów na. O n e g d a j  z w ło k i  je j  w y c ią g n ię to  
ze  s t a w u .

W d r o ż o n e  ś l e d z tw o  u s t a l i ł o ,  ż e  p a d ła  ona 
o fia rą  m o rd e rs tw a , którego dopuścił s ię  s try j 
jej S a ła t  C hm iel, k tó ry  n d u s it ją  podczas sn u , 
a  n a s tęp n ie  tr a p a  w rzu c ił do sfaw n . S p r a w c ę  
n S o rd e r s tw a , k t ó r ą  p o p e łn i ł  n a  t le  o s o b i s te j  
z e m s ty  a r e s z to w a n o .

S p r a w a  w u f a z d a  S f r c s e m o i i R  
©o P a r n i a .

(Telegram własny „U. Kuryera Codziennego)
Berlin, 30 lip c a . {Hl). A m b a sa d o r  f ra n c u sk i w 

B erlinie z ja w ił  s ię  d z iś  p o p o łu d n iu  w  n ie m ie c k im  
urzędzie  z a g ra n ic z n y m , gdzie u s tn ie  złożył oficjal­
ne zaproszen ie  rz ąd u  francuskiego pod adresem  m i­
nistra S tresem an n a , w spraw ie  p rzybycia  do P a ry ­
ża na  uroczystość  podp isan ia  p ak tn  an tyw ojenne­
go, k tóra n a s tą p i 27 sie rpn ia . O fic ja ln e  z a p ro sz e n ie  
m in. S tre s e m a n n a  p r e z s ła n e  z o s ta ło  do K arlsb ad u , 
poniew aż p o p rz e d n io  ju ż  n ie o f ic ja ln ie  m in . S tre se -  
m ann  zgłosił swój p rzy jazd  do P ary ża , p rz e to  o b e­
cne p o w tó rz e n ie  w  o f ic ja ln e j fo rm ie  tego z a p ro sz e ­
nia jest ty lk o  fo rm alnośc ią .

W z w ią z k u  z te m  d z ie n n ik i  n ie m ie c k ie  tw ie rd z ą , 
jakoby m ię d z y  r z ą d a m i  f ra n c u s k im  i n ie m ie c k im  
nastąp iło  zu pełne  porozum ien ie  w spraw ie czterech 
obywateli n iem ieck ich , k tó ry ch  w y d an ia  dom aga 
się F rancja. W e d łu g  ty c h  g łosów , m ia n o  z n a le ść  
formułę, k tó ra  z  je d n e j s tro n y  c z y n i zadość konie­
czności u k a ran ia  w in n y ch , z d ru g ie j z a ś  s tro n y  n ie  
narusza narodow ych  am bicji Niemiec. N iew iad o ­
mo, o ile  tw ie rd z e n ia  te  odpow iadają praw dzie. — 
W k ażd y m  ra z ie  n ie  u le g a  w ą tp liw o ś c i, że p ie r­
wotne pog łosk i, ja k o b y  N iem cy  oi odpowiadać m ieli 
Przed sądam i n iem ieck im i, n ie  odpow iadają p raw ­
dzie.

Stresem ann  u ft/Iassaryka.
Praga, 30  lip c a . (PAT)- M in is te r  S tre se m a n n  

Elożył w K a r lsb a d z ie  w iz y tę  p re z y d e n to w i re p u b li­
ki C zechosłow acji M assarykow i.

Dymisja Englischa nie przyjęta.
Praga, 30 lip c a . (PAT)- P rezy d en t re p u b lik i nie 

Przyjął dym isji m in is tra  sk a rb u  Englischa.
 0 --------

N ln is te r c b o r w a c k i o b r z u c o n y  
z g n ił e m ! ł o j a m i.

(Telegram w ła s n y  „11. K u ry e ra  C odziennego ).

Zagrzeb, 3 0  l ip c a .  J e d e n  z  c h o r w a c k i c h  m i ­
n istró w  w  n o w y m  g a b in e c i e ,  m in is te r  robót 
Publicznych A n g e i lo w ic z ,  p r z e s z e d ł  w c z o r a j  
niemiłą p rz y g o d ę .  K ie d y  m ia n o w ic i e  u d a w a ł  

n a  d w o r z e c ,  c h c ą c  o d je c h a ć  d o  B e lg r a d u ,  
napadli go s tu d e n c i i o b rzu c ili zep su tem i jaj- 
kami, w o ła ją c :  „M asz o r d e r

Rsicii r e w o i i c y f S y  ze s te ftc ń w  
w  k o t o n ji  p o rfn g a ls S tlc f.

.P aryż , 3 0  l ip c a .  W e d le  u r z ę d o w e g o  d o n ie ­
sien ia  z  L iz b o n y  p o r tu g a l s k i  m i n i s t e r  k o lo n i j  
o trz y m a ł w ia d o m o ś ć  o w y b u c h u  rozruchów  
w kolonji A n g o la , w y w o ł a n y c h  p r z e z  p r z e b y ­
wających t a m  zes łań có w , w  z w ią z k u  z rn - 
chem  p o w s ta ń c z y m  w  P o r tu g a li i .  H z ą d  
now il w y s ła ć  d o  A n g o li  k r ą ż o w n i k i  „ G o s ta  
i  „L au reaza" , c e le m  p iiy w ro cezu a . p o rz ą d iu .

„ILU STR O W A NI KTTBTER CODZIENNY" -  Nr. 211. Środa 1 sierpnia 1928 r.

W Gdańsku zaczynają rozm ieć potrzebę 
lojalnej współpracy z Polską.

Poznań, 30 lip ca . I 
P o  o d czy c ie  (o k tó ry m  p isz em y  w a rt. w s tę ­

p n y m  Red.), p. gen . G órecki, p rezes B anku  
G o sp o d ars tw a  K now ego , p rz y ją ł p rz e d s ta w i­
c ie la  p o z n a ń sk i „ I lu s lr . K u ry e ra  C odz." w 
P o z n a n iu , k tó re m u  u d z ie lił w y w iad u  n a  tem a t 
sw ego o s ta tn ie g o  n o h y tu  w G d ań sk u .

(Sz) ,,Bezpośrednim powodem — o św ia d czy ł ge­
n e ra ł  G óreck i — b y ła  k o n ieczn o ść  z a p o z n a n ia  się  
Jogo z d z ia ła ln o ś c ią  „British and Polish T rad e  
Bank", k tó ry  w %  s ta n o w i w łasn o ść  B an k o  Go­
spodarstwa Krajowego i w k tó ry m  to b a n k u  zep 
G óreck i je s t p rz ew o d n iczący m  k o m ite tu  w y k o n a w ­
czego.

„O d b y łem  — m ów ił da le j gen  G. — posiedze­
nie tego komitetu, na k tó re ip  u c h w a lo n o  c a ły  sz e ­
reg k re d y tó w , z w ią z a n y c h  w pie rw sze ] lin ji z po­
p ie ra n ie m  ek sp o rtu . D alszy m  m oim  celem  by to 
bezpośrednie ze tk n ię c ie  sie  ze s fe ram i gospndar- 
czem i G d a ń sk a . W  czasie  p rzy jęc ia , w ydanego  
p rz e z  p. m in . Sbassbnrgera z o kazji m ego p rz y b y ­
c ia , w y p o w ie d z ia łe m  pogląd  na przyszłe stosunki 
pomiędzy Polską a Gdańskiem. W y ra ż o n e  w nim  
p rz e s ła n k i i za sa d y  uzgodniłem u p rzed n io  ze 
wszystkiemi miaiodajnerai czynnikami rządowemi.

—  K tó re  k w es tie  w s to su n k a c h  po lsk o -g d ań sk ich  
u w a ż a  p g en e ra ł za  n a jw a ż n ie js z e ?

—  Z a g a d n ie n ie  stosunku Polski do Gdańska 
p rz e d s ta w ia  s ię  n a s tę p u ją c o :

Gdańsk d z ięk i geo g ra ficzn em u  p o ło żen iu  P o lsk i, 
jak  i w m y śl o b o w ią z u ją c y c h  tra k ta tó w  stanowi 
p o rt polski i tw o rzy  wraz z Polską jedną całość 
gospodarczą. T o pow odu je  konieczność symbiozy 
(w sp ó łż y c ia ) , o p a r te j n a  wspólności interesów go­
spodarczych.

J e s t  n ie s lu sz n e m  i n iezg o d n em  z zasadniczą li- 
nją w ytyczną rz ą d u  po lsk iego  przeciwstawianie 
Gdańskowi Gdyni,

Polska pt*,y dalszej jej rozbudowie gospodarczej 
potrzebować będzie i Gdańska i Gdyni i o b a  te  p o l­
sk ie  p o r ty  b ę d ą  m u s ia ły  w odpowiedniem tempie 
postępować za rozwojem gospodarczym naszego 
państwa, a ż e b y  p o trzeb o m  ż y c ia  gospodarczego  
m óc zad o ść  u c z y n ić . K o n ieczn y m  je d n a k  w a ru n ­
k iem  tej sy m b io zy  i gospodarczej współpracy Pol­
ski z Gdańskiem jest wyklnozenie z działalności 
k i e r o w n i c z y c h  c z y n n i k ó w  
G d a ń s k a  w s z e l k i c h  m o m e n t ó w

n a t u r y  p o l i t y c z n e j ,  k tó reb y  m ogły
k o n ieczn e  w ty m  w y p ad k u  z a u fa n ie  do lo ja ln e j 
w sp ó łp racy  z a rh w ia ć  lub  o słab ić .

Je d n y m  z ta k ic h  m o m en tó w , na któ ry  pozwoli­
łem  sob ie  zw rócić  uw agę m ia ro d a jn y c h  c zy n n ik ó w  
rząd o w y ch  G dańska- jest niepokojący w wysokiej 
mierze opinję publiczną w Polsce takt, że  b a r ­
d z o  c z ę s t o  G d a ń s k  j e s t  t e r e ­
n e m  r o z m a i t y c h  z j a z d ó w  n i e ­
m i e c k i c h  o r g a n i z a c y j  h a k a t  y- 
s t y c z n y c h ,  p rzy  k tó re j to okazji w y g ła sz a ­
ne b y w ają  m ow y o charakterze wybitnie politycz­
nym i agresywnym, w y w o łu jące  po w ażn e  z a n ie p o ­
k o jen ie  i n ieu fn o ść  do lo ja ln e j w spó łp racy  G d ań sk a  
z P o lską . P rz y  tej sposobnośc i n a d m ie n iłe m , że 
p rzecież  dość jest m ie jsca  w N iem czech na urzą­
d z a n ie  tego ro d za ju  zjazdów*, dla nas do pew nego 
s to p n ia  o b o ję tn y ch , gdyż do podobnych  głosów  
s ta m tą d  pochod zący ch , opinia polska już przywy­
kła.

D latego  też w in te re s ie  h a rm o n ijn e j i p o m y ś l­
nej w sp ó łp racy  P o lsk i z G d ań sk iem  leży unikanie 
po obu stronach wszystkiego, coby mogło wywoły­
wać zadrażnienie wzajemnych stosunków i Dod 
ty m  w zgledem  p ra sa  tak  polska , iak i g d ań sk a  m a 
b a rd z o  w d z ięcz n e  pole do d z ia ła n ia . W ten sposób  
m yśl sk o n k re ty z o w a n a  w c zas ie  m ego p o b y tu  w 
G d ań sk u  h a rm o n ijn e j w sp ó łp racy  P o lsk i z G d a ń ­
sk ie m  ku  p o żc tk o w i obu s tro n , u rz e c z y w is tn i się.

— A jak  sfery oficjalne i szeroka opinja gdań- ; 
ska p rz y ję ły  e n u n c ja c je  D. g e n e ra ła ?

—  M uszę s tw ie rd z ić , że ta k  z oświadczenia wi­
ceprezydenta Gebla, jak  i z rozm ów , k tó re  p rz e ­
p ro w ad z iłem  z c a ły m  szereg iem  w y b itn y c h  o so ­
b isto śc i ze sfer rząd o w y ch  i gospod a rczy ch  G d ań ­
sk a , d o szed łem  do  g łębokiego p rz e k o n a n ia , że
czynniki te w zrozumienia interesu szerokich 
warstw ludności Gdańska, których dobrobyt za­
leżny jest od głoszonej w łaśnie przez nas zasady 
w sp ó łp racy  gospodarczej z P o lsk ą , — że c z y n n ik i 
te  z c a łą  lojalnością i z pelnem zaufaniem do tej 
wsnółpracy przystępują.

R ó w n ie ż  ro zm o w y . ja k ie  p ro w a d z iłe m  z
w y so k im  k o m isa rzem  Ligi Narodów, b ard zo  w y b i­
tn y m  z n a w c ą  sto su n k ó w  p o lsk o -g d ań sk ich . u-
tw ie rd z ily  m n ie  w p rz e k o n a n iu , że hasło lojalnej, 
uczciwej współpracy gospodarczej znajduje bar­
dzo żywe echo zarówno n czynników rządowych, 
jok t w oninB publicznej Gdańska".

Milionowe straty z powodu gradobicia
w Małopolscs Wschodniej.

(Telefonem od naszego korespondenta).
L w ów , 30 lipca. (O  Z  Ja ro s ła w ia  i B rz o -  I śc i ja ja  kurzego. W y rząd zo n e  szkody  n a  po- 

z o w a  s y g n a l iz u ją ,  że  w  c i ą g u  o s t a tn i c h  2  d n j  la c h  p rz ek racza ją  m il jon z ło tych , 
sza la ła  ta m  s tra s z n a  b u rz a  z g radem  w ielko- I —— 0-------

traszliwy huragan na Wileńszczyźnie.
65 ofiar w ludziach. — 260 budyukćw w gruzach. — Zniszczone plony 

na  kilku tysiącach  morgów. -  Przerwa na linii telegraficznej.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W iln o , 30 lipca . (U f) W  d n i u  o n e g d a j s z y m  
w o je w ó d z tw o  w i l e ń s k ie  n a w i e d z i ł a  b u rz a   ̂ i 
h u ra g a n , po łączony  z  o b erw an iem  się  w  k il­
ku p u n k ta c h  ch m u ry . B u rza  zn iszczy ła  około 
200 b u d y n k ó w , m . in .  w  P u c e w i c z a c h  p io­
ru n  zn isz c z y ł e lek tro w n ię  i  szkołę. W  M oło- 
d e e z n ie ,  R a d o s z k o w ic a c h ,  W ile jc e ,  K u ż e ń c u ,  
T r o k a c h ,  Ś w i ę c i a n a c h ,  D u k s z t a c h  o r a z  l i c z ­
n y c h  w s ia c h  b u rz a  p o w y w raca ła  dom y, d rze ­
w a  i z n is z c z y ła  pola . N a  o d c in k u  W iln o -M o -  
ło d e c z n c - W  i le jk a  z o s t a ł y  p rz e rw a n e  p o łącze­
n ia  te le fon iczne . Z n iszczo n y ch  je s t około 50 
s łupów  te le fo n iczn y ch . N a  o d c in k u  k o le jo w y m  
M o ło d e e z n o - W ile jk a  b u r z a  i u l e w a  p odm yła  
to r ko le jow y . W e d łu g  d o ty c h c z a s o w y c h  o b l i ­
c z e ń ,  z n i s z c z e n i e  d o k o n a n a  z o s t a ło  n a  p r z e ­

s t r z e n i  około k ilk u  ty s ięcy  m orgów .
O fiary  w  ln d z iach  sięgają  65 osób, a  m ia ­

n ow icie  w  W iln ie  jed n a  osoba zab ita , dw ie 
po rażone w a lczą  ze  śm ie rc ią , w  pow iecie w i- 
leń sko -trock im  9 z ab ity ch , 9 p o rażonych , w  
pow iecie św ięc iań sk im  9 p o rażo n y ch , w ilej- 
sk im  6 p o rażonych , w  S o leczn iczkach  i  oso­
by  porażone, w  R ad o m in ie  dw ie  osoby zab ite , 
7 p o rażo n y ch . N a  p o g r a n ic z u  p o ls k o - l i te w -  
s k ie m  i s o w ie c k ie m  K . O. P. p o n ió s ł  z n a c z n e  
s t r a t y .  W  W ie lk im  H u to r z e  jed n a  osoba z a b i­
ta , trz y  porażone. N a p o g ran iczu  sow ieckiem  
jed n a  osoba zab ita  i  dw ie porażone. W  Boh- 
d z iew icach  od p io ru n a  po w sta ł pożar, pod­
cza s  którego sp łonęło  tro je  dzieci.

Polor losiw tatrzańskich trwa.
N iem a n ieb ezp ieczeń stw a p rzerzu cen ia  slą ognia.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Z ak o p an e , 8 0  lipca . (Ts) P o ża r w  do lin ie  

R oztok i trw a  w  d a lszy m  ciągu . O becnie n ie ­
m a jn ż  n ieb ez p ieczeń stw a  p rze rzu cen ia  się o- 
g n ia  n a  d a lsze  te ren y , w sk u tek  p rzek o p an ia  
d o sta teczn e j ilości row ów  izo lacy jn y ch  i  w sk u ­
tek  silnego  deszczu , k tó r y  p a d a ł  w  n o c y  z  
n i e d z i e l i  n a  p o n ie d z ia łe k .  W  a k c j i  r a t u n k o ­
w e j  b i e r z e  u d z i a ł  p rzy b y ły  z  K rak o w a  p lu ­
ton  sap e ró w .

W  d n iu  w c z o r a j s z y m  p r z y b y l i  d o  Z a k o p a ­

n e g o  w  z w i ą z k u  z  p o ż a r e m  w ic e w o je w o d a  
D uch, n a d k o m . M aru n iak  i z a s t ę p c a  s t a r o s t y  
n o w o ta r s k ie g o  p . W in ia rsk i.

P r ó c z  te g o  p o ż a r u  w  d n i u  w c z o r a j s z y m  
w y b u c h ły  jeszcze d w a p o ża ry  lasów , a  to n a  
F ilip k ach , d rug i w  M ałym  K ościelcu, g d z ie  
z a c z ę ł y  p ło n ą ć  p o la  K o s s ó w k i . W  o b u  ty c h  
w y p a d k a c h  d o b r z e  z o r g a n iz o w a n a  a k c j a  p o ż a r  
u g a s i ła .

Łot „Marszałka Piłsudskiego" do Ameryki
definitywnie odłołony?

(Telefonem od naszego korespondenta).
W a rsz a w a , 3 0  l ip c a .  ( B s ) J e d e n  z  d z i e n n i ­

k ó w  w a r s z a w s k i c h  z a m i e s z c z a  sen sacy jn ą  
w iadom ość z  C hicago, ż e  tu t e j s z e  d zien n ik i 
po lsk ie  z a m ie śc iły  depeszę k o resp o n d en ta  
p ism  a m e ry k a ń sk ic h  z  W a rsz a w y , red ak to ra  
N ow ińskiego, ja k o b y  lo t m ajorów  K u b a li i 
Idzikow skiego z  F r a n c j i  d o  S t. Z je d n o c z o n y c h  
n a  a p a ra c ie  „M arsza łek  P iłsu d sk i"  zosta ł de­
f in ity w n ie  od łożonym , a  n a t o m i a s t  m ia łb y  
w y s ta r t o w a ć  kpt. K ow alsk i, k tó r y  ju ż  w s z y s tk o  
p r z y g o to w a ł  d o  lo tu  i n ie p o k o i  s ię  zw łoką 
o trzy m an ia  ap a ra tu .

( P o w y ż s z ą  p o g ło s k ę  n a l e ż y  p r z y ją ć  z  z a ­
strzeżeniem, ponieważ x  oaUuiicił prasach

u k a z a ł y  s ię  c z ę s to  s p r z e c z n e  z e  s o b ą  w ia d o  
m o ś c i  c o  d o  p o ls k ie g o  lo tu  t r a n s a t l a n ty c k ie g o  
R e d .) .

N o w o  r a i d  p o ls k ic h  l o f n M w  
W a r s z a w o  -  B a g d a d  -  Iś a iro .
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, BO lip ca . (Bs) W d n iu  d z is ie jsz y m  
o godz. 15'40 w y s ta rto w a li z lo tn isk a  w D ęhli- 
ja ie  porucznicy Kalina i Szałas, oraz  sie rż . Kło- 
sinek ro zp o czy n a jąc  w ielk i lo t Dęblin, Bagdad, 
Ł a iio,  Warszawa, długości 8 tysięcy Urn,

Starł samolotu ze szczytu Jimgfreu.
Z u ry ch , 3 0  lipca. Kapitan Wirth, któremu 

niedawno udało się wylądować na potu fir- 
nowem n a  szczycie  Jn n g lra n , zdołał stamtąd 
wystartować i przybył na lotnisko w Lozan­
nie.

Chamberlain o polityce Mnglji.
(Telegram własny „U. Kuryera Codziennego).

Londyn, 30 lip ca . (U). W  Izb ie  gm in  w y w ią z a ła  
się dz.iś d y sk u s ja  o p o lity ce  z a g ra n ic z n e j, w  czasie  
k tó re j C h a m b e rla in  w y g ło sił znam ienne  przem ó­
w ie n ie  n a  te m a t p rz y sz ły c h  p lan ó w  an g ie lsk ie j po­
lity k i w C hinach, Egipcie i w kw estji rozbrojenia. 
Go do p o lity ik  ch iń sk ie j, C h a m b e rla in  s tw ie rd z ił , 
że rz ą d  an g ie lsk i nie rozpocznie rokow ań dyplom a­
tycznych  z rządem  narodow ym , z a n im  no w y  rząd  
chiński n ie  w ynagrodzi szkód, oraz nie da zadośću­
czyn ien ia  za zabicie i z ran ien ie  obyw ateli angiel­
skich w Nankinie.

Co do E g ip tu , C h a m b e rla in  s tw ie rd z ił, że  d e k la ­
ra c ja  z roku  1922, s tw o rz y ła  nowoczesne państw o 
egipskie, pozostaw iając królow i i narodow i egip­
skiem u urządzenie  w ew nętrznej po lityk i i konsty ­
tucji bez interw encji Angiji. R z ą d  a n g ie lsk i o trz y ­
m a ł  d o n ie s ie n ie  o n ie d a w n y c h  k ro k a c h  d y k ta to r­
sk ic h , n ie  byl jednak p y tan y  o radę.

S e n sa c y jn e  w y n u rz e n ia  z ło ży ł C h a m b e rla in  w  
k w es tji rozbrojenia i zabezpieczenia pokoju . O- 
św ia d c z y ł on , że ce lem  u m o ż liw ie n ia  p ra c  k o m isji 
ro zb ro jen io w e j L igi N arodów , m iędzy Anglją i F ia n  
c ją, doszło do kom prom isu, w  m y ś l k tó rego  o b a  rz ą  
d y  m a ją  p rz y c z y n ić  s ię  do ponownego podjęcia p rac  
kom isji rozbrojeniow ej.

W k o ń cu  C h a m b e rla in  o d p o w iad a ł n a  z a rz u ty  o - 
p o zy c ji w  sp raw ie  p ak tu  Ksłoga, z w ła sz c z a  oo do  
z a s trz e ż e n ia  do tyczącego  p ra w a  sa m o o b ro n y  i pod­
n iósł znaczenie trak tatów  w Locarmo w  dziedzinie 
zb liżen ia  F rancji i  Niemiec.

Titulescu zgłosił dymisję
(Telegram własny „U. Kuryera Codziennego).

B u k aresz t, 3 0  lipca. (Hl) Jak donosi agen­
cja prasowa „O rjen t-R ad jo" , m in is te r  sp raw  
z ag ran iczn y ch  T itu lescu  zgłosił swoją d y m i­
sję z  pow odu złego s ta n u  zd row ia .

T itu lescu  udaje się n a  k u rac ję  do A bazji. 
Kuracja ta potrwa 3  miesiące, poczem ma 
objąć stanowisko posła rumuńskiego w Lon­
dynie.

 O-----

P r z y g o t o w a n i a  d o  p t i c z a  i i o n i s i y c z i i s g o
w  S z w e c j i?

(Telegram własny „II. Kuryera Codziennego).
Sztokholm , 30 lip ca . (U) P o lic ja  k ry m in a ln a  

w  S z to k h o lm ie  d o k o n a ła  sensacy jnych  areszto­
w ań . M ianow icie  a re sz to w a n i z o s ta li:  szef rosyj­
skiego b iu ra  telegraficznego „T ass" w S z to k h o l­
m ie  dir. G rzegorza  A leksandrow a i  ro sy jsk ieg o  
k u p c a  K o n s ta n teg o  M icbelca.

P o lic ja  o d m a w ia  w sz e lk ic h  b liż sz y c h  w y ja ­
śn ie ń  w . te j a ferze , u trz y m u je  się  jed n ak  pogło­
sk a , że a re sz to w a n ia  te  p o z o s ta ją  w z w ią z k u  
Z w y k ry c ie m  p rzy g o to w y w an eg o  p u c z u  k o m u n i­
styczn eg o .

 0 --------

U darem niony zam ach 
na prezydenta A rgentyny.

(Telegram własny „U. Kuryera Codziennego).
P a ry ż , 3 0  lipca. Jak donoszą z Buenos Aires, 

senator Molinari zawiadomił, iż p rezy d en t Ir i-  
goyen o m ało n ie  s ta ł się o fiarą  zam a ch u .

Senator podał n azw isk a  spiskow ców . Oświad 
czenie to wywołało wielkie zaniepokojenie. 
Oczekują aresztowań oraz dymisji gubernato­
ra prowincji San Juan, dra Fryderyka Canto- 
niego.

Spisek na życie prezydenta Kuby
L o n d y n , 3 0  lipca (A W ). Z  Hawany dono­

szą, iż policja wykryła sp isek  n a  życie  p re­
z y d e n ta  repub lik i K uby. W  Santjago areszto­
wany został w yższy  u rzęd n ik  G onzalos, podej­
rzany o  udział w spisku.

B tfo ®  s p i s k u
przeciw królowi hiszpańskiemu.
(Telegram własny „II Kuryera Codziennego).

P a ry ż . 3 0  lipca. Sekretarz hiszpańskiej Ligi 
Obrony Praw Człowieka donosi, że rząd hi­
szpański zwolnił z w ięzien ia  1.725 osób, w m ie­
szan y ch  w  spisek  przeciw ko królow i. Przy 
zwolnieniu doszło przed więzieniami do po­
w ażn y ch  s ta rć  między tłumami a policją. Żan­
darmeria opanowała zamieszki.

mtasiroia k a ie lm i n a c ja  Jorku
(W łasny radjotelegram „II. Kuryera Codz.“ Jt 

N ow y Jo rk , 3 0  lipca. W  niedzielę w nocy 
pociąg kolei nadziemnej najechał na inny po­
ciąg, zatrzymany na linji wTaz z  czterema 
imnemi pociągami z powodu krótkiego spięcia. 
Siła uderzenia była tak  wielka, że jeden wa­
gon został zupełnie strzaskany, 25 osób odnio­
sło ran y . We wszystkich pociągach, wiozą­
cych wycieczki, w y b u ch ła  p a n ik a , pow ię­
k szona jeszcze zg aśn ięc iem  św ia tła  oraz p ło­
m ien iam i, jak ie  się poczęły  w y dobyw ać  z ro­
zbitego w agonu . Około 1Ó 00 osób musiało pie­
szo wzdłuż toru udać 9ię do najbliższej sta­
cji.

 n-----

Francja wygrała puhar Bavisa
(Telegram własny „11. Kuryera Codziennego).

Paryż, 30 lip c a . ( r f l - . W  
o puhair D a v isa  o d b y ły  się  n ae t. s p e ! Laco-
(F ra n c ja )  z w y c ię ż a  T U dena 9:7. 8 .8  a  ^

s s j r s s r e ^ s r a Ł ł
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PwfJeŁoanek i Jen JoMle aiw ią
&  H c c i t i c s s M r o f i e  „ l i o l f f

( Telegram  w ła sn y  „11 K uryera  C odziennego).

CC

E e ilin , 30 lipca . (HI) C zesko-slow acki p rofesor 
E eh o u n ek , to w arzy sz  gen. Nobilego w yp raw y  po­
la rn e j, p i r y b y l  d z is ia j o godz. 10-52 p rzed  ^poiu- 
dn iem  w to w arzy stw ie  s io s try  swej_ do B erlin a .

N a dw orcu  zeb ra li się członkowie poselstw a i 
konsu la tu  caesko-słowackiego, członkow ie  ko lon ii 

: czesko-slow ack ie j, n a rzeczo n a  i m a tk a  p rof. Be- 
h o u n k a .

Prof. Behonnek ju tro  w p o łu d n ie  odjedzie do 
Pragi.

Co mówi prof. B eho unek?
Berlin, 30 lipoa. (HI) Nagonka w p rasie  nie­

m ieckiej przeciw jen. Nobilo p ro w ad zo n a  s bez­
przykładną zaciekłością od szeregu  tygodn i, zo s ta ­
ła  pow ażn ie  sparaliżow ana przez w yw iad, jakiego 
udzielił prasie prof. Behonnek, jedyny z żyją­
cych niewłoskiego pochodzenia członków ekspe­
dycji.

N a w stę p ie  prof. B ehounek  zap rzeczy ł e n e rg i­
c z n ie  pogłoskom  o ró żn icach  zd ań  m ięd zy  cz ło n ­
k a m i eksped y c ji i p o dkreśli! s w a  p rz y ja ź ń  d la  
N obilego.

C zeski p ro feso r o św ia d czy ł, że swoboda jego 
w w ypow iadania sądn o w ypraw ie n ie jest b y ­
najm niej niczem  i przez nikogo ograniczona.

M a te ria ły  p rzy w iez io n e  z w y p ra w y  z a m ie rz a  
u czo n y  o p racow ać w pracy  naukowej, a  w raże­
n ia  z przeżyć w felietonach dziennikarskich.

P ro f. B ehounek  d o zn a ł w ra ż e n ia , że n a  p o d s ta ­
w ie  d o ty ch czaso w y ch  w iadom ości, jak ie  d o ta r ły  
do op in ji p u b liczn e j w y ro b io n o  sobie

FAŁSZYW Y SĄD O W YDARZENIACH 
NA BIEGUNIE.

S ad  ten  krzyw dzi Nobilego i jego w łoskich kole­
gów.

S to su n k i m iędzy Nobilem a  Malmgreen em b y ły  
jak  najlepsze. M a l m g r e e n  b y ł  u l u ­
b i e ń c e m  N o b i l e g o  i  ten  w y b ra ł go, 
pom ija jąc  szereg  w ło sk ich  m etenealogów .

Szwedzki uczony dobrowolnie w yraził zgodę na  
wędrówkę po śniegach z zam iarem  dotarcia do 
m iejsca na sta łym  lądzie, sk ą d  m ógłby  n a d e s ła ć  
pom oc.

N ie odpo w iad a  p raw d z ie  jak o b y  M alm green m ia ł 
być  odkom enderowany. Do w y ru sz e n ia  w  p ie sz ą  
w ędrów kę skłoniła go okoliczność, że odkrył on 
n a  lądzie stałym  środki żyw ności zrzucone przez 
„ Ita lję“ tu ż  p rz e d  k a ta s tro fą .

N o b i l e  b y ł  s t a n o w c z o  p r z e ­
c i w n y  t e j  w ę d r ó w c e .

D la c ze g o  L n n d b o r g  u r a to w a ł 
n a jp ie r w  N o b ile g o ?

Gen. Nobile z o s ta ł uratow any pierw szy tylko 
d la teg o , że Lum dborg po w ylądow aniu pow ołał s ię  
n a  w y raźn y  ro zk az , p o leca jący  zabran ie  przede' 
w szystkiem  Nobilego, a  to w ty m  celu . ab y  u ra - 

*> to w a n y  kierow nik w ypraw y mógł z bezpiecznego 
■f m iejsca pokierować dalszą akcją ratunkow ą.

P o za tem  jeszcze  jeden  w zgląd  p rz e m a w ia ł za 
uratow aniem  Nobilego, b y ł on m ian o w ic ie  naj­
lżejszy z całej grupy rozbitków, a  a p a ra t  L u n d - 
b o rg a  nie mógł znieść większego obciążenia.

Pom oc „ K ra ss in a "  n a d e s z ła  w o s ta tn ie j ch w ili, 
a lb o w iem  k ra , n a  k tó re j z n a jd o w a li s ię  ro zb itk o ­
w ie, zacz ę ła  się  g w a łto w n ie  rozp ad ać .

PRZEBIEG KATASTROFY
o p isa ł p ro f B eho u n ek  w n a s tę p u ją c y  sposób: 

M almgreen ju ż  od d łuższego  czasu  w yrażał oba­
wy, że sterowiec leci bardzo nisko i m oże być 
przez w icher rzucony o ziemię.

W obec tego „ I ta l ia "  wzbiła się na  wysokość 
9C0 m etrów, jednak w dwie godziny potem  w s k u ­
tek  u tra ty  gazu n astąp iła  ka tasb o fa .

„Italję1* starano  się wszelkiem i siłam i u trzym ać 
w pow ietrzu i wyrzucono wszystek balast.

N o f e i l a  p r o s i  o  s u r o w y  
i b e s s t r o s i s i y  s a d .

G en. N obile  zezw olił n a  o dbycie  z nim  w y w ia ­
d u  p rzez  w sp ó łp raco w n ik a  „A cbt U hr B la tt“ . G en. 
N obile  w yg ląda  b ard zo  m ize rn ie , sk a rż y  się  n a  
ogó lny  z ły  s ta n  zd ro w ia  i s iln e  bóle w nodze.

In te re s u je  się  żywo opinią p rasy  europejskiej i 
prosił dzienn iakrza, a b y  w  sposób  bezstronny i 
surow y oceniano jego wyprawę. W  ostrych sło­
wach w ypow iedział się gen. Nobile przeciw  kapi­
tanow i okrętu „C itia  di M ilan o " , k fó rv  n a k a z a ł  w y ­
s ia n ie  w  św ia t niezgodnych z p raw dą kom uni­
katów .

G en. N obile p o ru sz y ł ró w n ież  sp ra w ę  u ra to w a n ia  
go, jako p ierw szego . S ta ło  się  to —  jak  tw ierd z i — 
na w yraźne życzenie w szystk ich  bez w yjątku je­
go tow arzyszy, k tó rzy  m ogą to pośw iadczyć.

Gen. N ob ile  zap rzeczy ł ró w n ież , jak o b y  otrzy­
m ał od Mnnsoliniego jakikolw iek nakaz  m ilczenia. 
M u sso lin i polecił m u tylko un ikać  zbytecznej ga­
datliwości.

Jak przedstawia sprawę Zappl?
S z to k h o lm , 3 0  lip c a -  (U) W  c z a s ie  sw e?  

w iz y ty  u  m a tk i  M a lm g re e n a  w  S z to k h o lm ie ,

Z appi opow iada! szczegółow o h is to rię  zgonu 
M alm greena.

M alm green by! bardzo  n iew y  trzy m a ły  
w  m arsza , tak  że w szystk ie  zap asy  i  c a łą  
żyw ność  m usieli n ie ść  jego tow arzysze . P o  
p e w n y m  c z a s ie  up ad ł n a  ziem ię i p o w ie d z ia ł ,  
że  n ie  m oże iść  an i kroku  dalej. S w y c h  to ­
w a r z y s z ó w  w ezw ał, ab y  sz li się ra tow ać, bo 
je m u  n ie  z o s t a ł a  j u ż  w ię c e j  j a k  jed n a  godzina 
życia .

P o ło ż y ł  s ię  om w zag łęb ien ia  żn iega , aby  
z a s n ą ć  n a  z a w s z e .

W szelk ie  p ró b y  pobudzenia  go do pochodu 
by ły  darem ne.

Z appi p ro testow ał p rzeciw  tw ierd zen iu  Tn- 
chnow skiego, j a k o b y  w id z ia ł  z sam olotu  trz y  
osoby. T ą  rzekom ą trz ec ią  osobą b y ło  z ło ż o ­
n e  n a  ś n ie g u  sk ó rzan e  u b ran ie  lo tn icze. Z a p p i  
o ś w ia d c z y ł ,  że  czuje się n iew in n y m  i ż e  p r z y j ­
d z ie  c z a s ,  k ie d y  b ę d z ie  m ó g ł oczyścić się  od 
tych  h a ń b ią c y c h  zarzu tów .

Z appi m ów i bardzo  żle po ang ie lsku  i to

K r o n i k a  f  I —
je s t, z d a n ie m  jego, p o w o d e m  n ie p o ro z u m ie n ia  
m ię d z y  n im  a  R o s ja n am i-

Załoga „ltaljl“  w drodze 
przez Niemcy.

(Telegram własny „11 Kuryera Codziennego).
B erlin , 30 lipca- (HI) D o n o szą  z W a rn e m O n d a

że d z is ia j p rzed  p o łu d n ie m  p rz y b y ł ia m  pGCiąg, 
w iozący gen. Nobilego i część członków jego ek*

P W agon  sy p ia ln y  gen- N obile  i t° w a rz y sz y  p rzy - 
lą e z o n y  z o s ta ł do pociągu , idącego  w  k ie ru n k u  
Ham burga, s ta m tą d  gen. N o b ile  p rz e z  H alle i M 
nachjnm  odjedzie do W erony. . ,

Na dworcu w W am em iinde n ik t  z cz ło n k ó w  
załoga „ Ita lii"  n ie zjaw ił się  n a  peronie.

Z B erlina, w y jeżd ża  a t ta c h e  tu te jsz e )  a m b a s a d y  
w łosk ie j do H alle , b y  sp o tk a ć  s ię  z  *®n. N obile .

D e m o n s tra c je  w  M o u iac ftiu m .
(Telegram w łasny „11. Kuryera Codziennego).

Norym berga, 30 lipca. (C h). G eneral Nobile 
pnzybył w przejeźd^ie do W ioch o godzinie 19.08 do 
Norym bergii. N a pew nie  zgrom adził się w ielk i
tłum , sk ła d a ją c y  się  s  kolonii w łoskiej oraz lic* - i -ęę j u j i i c u . v i u  — _ sokość 113
n y c h  p rzec iw n ik ó w . N obile , pofca.zal się  w  o k n ie  , n y  i  5 m in u t ,  ^  ^ g ^ k i lo m e tn r
wagonu i pozw o lił się  k ilk a ro tn ie  sfotografow ać, i m e tró w  i p rz e b y w a ją c  przestrzeń  ............. ..
P o d czas  odjazd/u rozleg ło  się  gw izdanie oraz okrzy ­
k i „precz", z d rug ie j z a ś  s tro n y  o d e z w a ły  s ię  w o ła ­
n ia :  „Spokój! porządek! spraw iedliw ość"!________

(A W )  M INISTER SKŁADKOWSKI przekaże  dziś 
o b o w ią z k i z a s tę p c y  p r e m ie ra  m in is tro w i Mora-

POGODA W  ZAKOPANEM. S ta n  obecny; 
30 b m  pogodn ie  i c iep ło , w Z ak o p an em  19 stopuj, 
w M o r d e m  O ku 15, n a  H ali G ąs.em cow e] 13 
s t o p n i  w szęd z ie  b a rd z o  ła d n ie . P ro g n o z a  n a  31 
b m  : P ogod n ie , c ie p ło , w ia try  s ła b e  południow o-

M INISTERSTW O POCZT I TELEGRAFÓW
w y ja śn ia , że  w p ro w a d z o n a  o s ta tn io  z n iż k a  na  te- 
S a m y  lis to w e , n ie  o b o w ią z u je  w ru ch u  m u*.

PO ŚW IECENIE KAMIENIA WEGIELNEGO
p o d m a Sh r a i w n  •  ko-
W NIE W  d n iu  28 b m . o d b y ła  s ie  w K ow nie uro­
c z y s to ść  p o św ię c e n ia  k a m ie n ia  w ęgielnego pod 
b u d o w ę  g im n a z ju m  p o lsk ieg o  w  K o w n ie  w znoszo­
nego  su m p te m  s w le c z e ń s tw a  polskiego- 
m a  d o k o n a l ks- H leb o w icz , w obec p rzedstaw ic ie li 
w sz y s tk ic h  o rg a n iz a c y j i s to w a rz y s z e ń  polskich w

KT ń )  LOT 4 GODZINY 5 MINUT BEZ SILNIKA
Z N ow ego Jo rk u  d o n o sz ą , że n ie m ie c k i lo tn ik  bez- 
M ln ikow y  E tz e lb a c h , p o p raw i)  z d o b y ty  niedaw no 

A m eryce  rek o rd  lo tu  “ * o w ^ n a 4 ^ i -

III dziel) Olimpiado w Amsterdamie
JF .D T N T  W IEC ZÓ R TAŃCA W w y k onan iu  znako- 

J t y c h  ta n c e rz y  N ta y  P a rn e ll , W ie ry  PSetrakiew ua, 
i  F e lik sa  P a rn e lla , odbędzie się w p ią tek , 3 sierpnia 
- w s ja ry m  T ea trze . S ław ni a r ty śc i, najw ybi­
tn ie js i  w ep ó k aeśn i re p re z e n ta n c i t-ańca w ykonają  w 
K rak o w ie  jeden  z n a jb a rd z ie j in te re su  ącyeh pro­
gram ów , k tó ry m  czaro w ali za g ra n ic ą  tln m y  publi­
czności.  ,

Am sterdam , 30 lip ca . (rfiO. "W p o n ied z ia łek  s ta ­
d io n  o lim p ijsk i z a p e łn ił  s ię  tłu m a m i p u b liczn o śc i. 
E ntuzjazm  widzów przechodził wszelkie granice. 
Z w łaszcz a  po zw y c ięs tw ie  m łodego, sy m p a ty o zn eg o  
A nglika , lorda Burgleya w hiegn z p lo tkam i n a  400 
m b ,  publiczność urządziła  zw ycięscy burzliw ą o- 
wację. W idzow ie , sk ła d a ją c y  się  z  p rz e d s ta w ic ie li 
w sz y s tk ic h  n a ro d o w o śc i św ia ta  o k la sk iw a li zw y - 
cięscę  ta k , jak , gdyby  sw ojego w łasn eg o  rodaka. 
R ó w n ie ż  p rz y  in n y c h  k o n k u re n c ja c h  p u b liczn o ść  
d a w a ła  b u rz liw e  dow ody sw ego z a d o w o len ia  i sy m - 
p a tji.

D z ień  d z is ie jszy  d a ł b a c z n e m u  o b se rw a to ro w i 
wiele do m yślenia. I tak , za ró w n o  bieg na  tysiąc  
m etrów , jak i bieg n a  800 m tr. w ykazał bardzo 
niew ielkie różnice w czasach uzyskanych  przez za ­
wodników różnych  narodowości. R ó w n ie ż  bieg pań  
n a  100 m tr. w y k a z a ł, że kobiety różnych krajów , 
różnych  części św iata  po trafią  się zdobyć n a  im po­
nujące w ysiłki.

Z d rog ie j s tro n y  u d e rz a  s to su n k o w o  słaba siła  
konkurencyjna Am erykanów. Z trzech rekordów o- 
lim pijskich A m erykanie n ie zdobyli żadnego (!). 
F a k t ten  p o z w a la  w n io sk o w ać , t e  A m ery k an ie , po ­
m im o m asow ego  n a d e s ła n ia  zaw o d n ik ó w , nieco 
zlekcew ażyli sobie przeciw ników  pozaam erykań­
skich, na tom iast inne kra je  w obawie przed konku­
rencją am erykańską, w y tęży ły  w szystk ie siły, aby 
godnie zaprezentow ać się n a  oilim pjadzie. N iespo­
dzianki wobec tego s tan u  rzeczy sypały  się jedna 
za  drugą.

D zisie jsze  re z u lta ty  są  n a s tę p u ją c e :
Bieg na  100 m tr.: 1) Mac A listei (A m eryka)

10,6,2; w d ru g im : 1) London (A nglja) 10,6. W  fi­
n a le  zw ycięża W illiam s (K an ad a) w  czas ie  10,8.

W  rzucie  m łotem  zw ycięża  0 ‘Galagan (Irlandia) 
51,39. ,

W  biegu z p ło tkam i n a  400 m tr. w  f in a le  z w y c ię ­
ża  lo rd  Bnrgley (A ngija) 52,4 p rzed  Cuchelem  (St. 
Z jednoczone).

Bieg 800 m tr. w m ięd z y b ie g a c h : 1) Fu ller (A m e­
ry k a  1,55,6; 2) L ove (A nglja) 1 m . e  ty łu ;  3) K eller 
(F ran c ja )  2 .5  m  z ty lu ;  4) B a r d  fW ęg ry ); 5) d r. 
Peltom  (N iem cy ). 6) W ilso n  (K an ad a -); 7) M ac 
E a c h e rn  (A ng lja); 8) S c h in d le r  (C zechosłow acja).

W  d rug i p rzed b ieg u : 1) B ylhen (S z w e d a )  -,55,6
W  trz e c im  p rzed b ieg u : Loyd H ahn  (A m eryka)

l,5 2 ,ć .
Bieg 100 m tr. k o b ie t W  pierw *zym  przedbiegu: 

1) Rosenfeld (K an ad a) 12,4.
W  dru g im  pnzedfaieju : 1) R obinson (K an ad a)

12,4.
W  trzec im  p rzed b ieg u  Schm idt (N iem cy) 12,8.
P o lska zaw odniczka, B renorów na n ie  sta rto w ała  

z powodu niedyspozycji.
P rz ed k o ń co w e  rozgryw ki we florecie d a ły  w y n i­

k i n a s tę p u ją c e : F ra n c ja -B e lg ja  9 :7 , A ustirja-Sziwe- 
cia  9 :7 , A rg e n ty n a -S ta n y  Z jed n o czo n e  8 :8 . W ęg ry - 
D a n ja  10:6, Fra/neja-A usłinja 12 :4 , B e lg ja -S zw ecja  
12:4 , S ta n y  Z jedm oazene-H oland ja  12:4 , W łochy- 
D an ja  12:4.

P rz e d o s ta tn ia  ro n d a  odbędszie się w  dwóch gru­
pach : w pierwswej b ę d ą  w a lc z y ć  W łochy-A rgenty­
na, W ęgry, w  d ru g ie j F rancja , Belgia, St. Z jedno­
czone,

Końcowa punk tac ja  w podnoszeniu oiężaiów
p rz e d s ta w ia  się  n a s tę p u ją c o : 1) Ni«mey 24.5 p u n ­
k tó w ; 2) Francja  19; 3) A ustria  16,5; 4) W ło ch y  
13; 5) H o la n d ja  8 ; 6) Szw ecja  7 ; 7) E g ip t 6; 8) E- 
s ło n ja  5 ; 9) C zech o sło w ac ja  4.

BRONISŁAW

P i e r w s i ®  p o s i e d z e n i e
Wydziału Wojewódzkiego w Krakowie.
D n ia  30 lip ca  1928 r. o dby ło  się  pierw sze po­

siedzenie w ydziału wojewódzkiego w oj. k ra k o w ­
skiego pod p rzew o d n ic tw em  w ojew ody  D arow -

W  p o sie d zen iu  w zię li u d z ia ł cz ło n k o w ie  w y ­
d z ia łu  i z a s tęp cy : pp . p re z y d e n t m ia s ta  i s e n a ­
to r  Rolle, pose ł d r. Bobrowski, J. M. Zapała, 
n a c z e ln ik  w ydz. u rz ę d u  w ojew . M. Zaw adzki, p o ­
se ł W. Hyla, M arszałkowicz i b u rm is trz  Zajączek, 
o raz  w ch o d zą cy  wsfclad w y d z ia łu  sto so w n ie  do 
ro d z a ju  sp ra w  jak ie  b y ły  p rzed m io tem  obrad , pp. 
p rezes  Iz b y  sk a rb o w e j J. Greger, d y re k to r  d y ­
rek c ji rob ó t p u b lic z n y c h  H enryk Dudek, w icew o ­
jew oda dr. K. Duch, in sp e k to r le k a rsk i dr. Jan i- 
kiew icz i  rad ca  w ojew . W ykowski.

P. w ojew oda o tw o rzy ł z eb ran ie  p o d n o sząc  zn a ­
czenie w ydziału  wojewódzkiego, wprowadzonego 
w  ży c ie  ro z p o rz ą d z e n ie m  P re z y d e n ta  R z eczy p o ­
sp o lite j o rg an izac ji i z ak res ie  d z ia ła n ia  w ład z  
a d m in is tra c y jn y c h , k tó rem  stworzono now ą erę 
w za ła tw ian iu  spraw  p rzy  udziale czynnika oby­
watelskiego.

W y d z ia ł w o jew ódzk i m a z a s tą p ić  b ra k  c z y n ­
n ik a  sam orządow ego  w yw ołany likw idacją Tym ­
czasowego W ydziału  Samorządowego. Z a ra z e m  
zw róci! się  p. w o jew oda do cz ło n k ó w , p o w o ła ­
n y c h  z p o śró d  o b y w a te li o w sp ó łp racę .

N a s tę p n ie , o d eb ra ł p. w o jew oda od n ic h  i  ich  
zas tęp có w  p rz e p isa n e  p rzy rz e c z e n ie .

Z k o le i p rz y s tą p io n o  do obrad .
Z a ła tw io n o  kilkadziesiąt odwołań w sp ra w a c h  

f in a n so w y c h  i  p o d a tk ó w  od lokali.
R ozpatryw ano spraw y pożyczek dla zarządów  

pow iatow ych w C hrzanow ie 600.000 zł., w Gor­
licach 500.000 zł. i w Lim anow ej 30.000 zl., oraz 
projekta sta tu tów  tym czasow ych dla zdrojowisk

w Krzeszow icach i Sw oszowicach.
P o za tem  ro z p a try w a n o  sp ra w y  u zg o d n ień  g ra ­

n ic  p o w ia tó w  sa m o rz ą d o w y c h  z  p o w ia ta m i s ta ­
ro s tw , m ia n o w ic ie  sipraw y:

1) utw orzenie pow iatu sam orządow ego ośw ię­
cim skiego, złożonego  z p o w ia tu  sądow ego  Zator­
skiego i o św ięcim sk iego , k tó re  m a ją  być., w y d z ie ­
lo n e  z  okręgu  p o w ia tu  sa m o rząd o w eg o  w a d o w i­
ck iego  wizgiędmie b ia lsk ieg o ;

2) u tw orzenie pow iatu  sam orządowego m akow ­
skiego, złożonego  z p o w ia tó w  są d o w y ch  jo rd a ­
now skiego , m ak o w sk ieg o  i  su sk iego , n a le ż ą c y c h  
d o tąd  do p o w ia tu  sa m o rząd o w eg o  m y ślen ick ieg o  
w zg lęd n ie  żyw ieck iego ;

3) w yłączenie pow iatu  sadowego dobczyckiego 
z  okręgu  s ta ro s tw a  i  p o w ia tu  sa m o rząd o w eg o  
w ielick iego , a  w łą c z e n ie  tegoż do starostw u , i  o- 
k ręgu  sam o rząd o w eg o  m y ślen ick ieg o ;

i )  w yłączenie pow iatu sądowego niepołom akte- 
go z tery torium  sta rostw a i pow ia tu  sądowego 
bocheńskiego i w łą c z e n ie  tego p o w ia tu  do okręgu 
s ta ro s tw a  i  p o w ia tu  sam o rząd o w eg o  w ie lick ieg o ;

5) w yłączen ie  pow iatów  sądow ych podgórskie­
go i skawińskiego z o k ręgu  p o w ia tu  sa m o rz ą d o ­
w ego w ielick iego  i w łą c z e n ie  ich  do  p o w ia tu  sa ­
m orządow ego  k rak o w sk ieg o ;

w re sz c ie  sp ra w ę  zatw ierdzen ia  uchw ały  R ady  
m iejskiej w Krakowie co do poboru podatku grun­
towego w w ysokości 45 proc. ponad norm ę (t. j. 
■135 proc.).

• *  •

P o  w y c z e rp a n iu  p o rz ą d k u  d z ien n eg o  p o sie d z e ­
n ie  zam k n ię to .

S p ra w y  re fe ro w a ł n a c z e ln ik  w y d z ia łu  s a m o rz ą ­
dow ego w o jew ó d ztw a  z a ra z e m  cz ło n ek  w y d z ia łu  
w o jew ódzk iego  p . M ich a ł Zaw adzki.

PIERZCHAŁA
em. Inspektor P . K . P.

przeżyw szy la t 76. po d łu g ie j a c iężkiej 
chorob ie, o p a trzo n y  św . S ak ram en tam i, 

z a sn ą ł w P a n u  dn ia  30 Lipca 1028 r. 
W yprow adzen ie  zw łok z k ap licy  pu 
cm en ta rzu  rak o w iek im  na  m iejsce  w ie­
cznego ip o ezy ck u  n a s tą p i we środę 
d n ia  1 s ie rp n ia  o godzin ie  5.30 popołn- 
dn in  n* k tó ry  to e m a tn y  obrzęd  s tro ­
sk a n e  dzieci i w nuk i z a p ra sz a ją  K re­
w nych , P rz y jac ió ł, Ko-legów. Zm arłego 

1 Z najom ych . 
NABOŻEŃSTW O ŻAŁOBNE 

odiprawione zostan ie  w e czw artek , dn/ia 
2-go s ie rp n ia  o godzin ie  7.30 ra n o  w ko­

ściele OO. K arm elitó w  na  P iask u .

Z akład  pogrz. „OoncoTdia“ J .  W olnego.

KONKURS.
Pom orski Urząd W ojew ódzki w T orun iu  o g łasza  

k o n k u rs  n a  w a k u ją c ą  p o sad ę  pow ia to w eg o  (p ań ­
s tw o w eg o ) ąfW

lekarza weterynarii
w Chełm ie z  u p o sa ż e n ie m  V III w zgl. V II. g ru p y  
p łac  fru n k c o n a rju sz ó w  p a ń s tw o w y c h , z a le ż n ie  od 
p o s ia d a n y c h  k w a lif ik acy j.

O d k a n d y d a tó w  w y m a g a  s ię :
1) D yplom  le k a rsk o -w e te ry n a ry jn y ,
2) Z a św ia d c z e n ie  o b y w a te ls tw a ,
3) C u rr ic u lu m  v itae ,
4) Ś w ia d e c tw a  u p rz e d n ie j p ra k ty k i,
6) Ś w ia d e c tw o  e g z a m in u  fizy k ack ieg o .
O ferty  sk ła d a ć  n a le ż y  n a ty c h m ia s t,  n a jp ó ź n ie j do 

20. V III. 1928 r .
R e fle k ta n c i, p o z o s ta jący  n a  s łu ż b ie  pań stw o w ej, 

w in n i w n o s ić  p o d a n ia  w  p rz e p isa n e j d ro d ze  s łu ż ­
bow ej. 5325k

T o ru ń , d n ia  27 lip c a  1928 r.
W o jew o d a: 

w z. (— ) Dr. Seydlitz
w icew ojew oda.

Konkurs
n a  p o sa d ę :

a) nau czy cie la  w M iejskiej Szkole Handlowej 
w P oznan iu ,

b) In stru k to ra  (ki) • sten o ty p isty  (ki) w Miejskiej 
Szkole H andlow ej w P o z n in iu .

U b iegający  s ię  o s ta n o w isk o  n a u c z y c ie la  w inien 
s ię  w y k a z a ć  św ia d e c tw e m  u k o ń c z o n y c h  studjów  
w y ż s z y c h  d la  sz k ó l h a n d lo w y c h  o raz  p ra k ty k ą  zar 
w o d o w ą i d łu ż s z ą  p ra k ty k ą  n a u c z y c ie ls k ą : ponad­
to  z n a jo m o śc ią  ję z y k a  n iem ieck ieg o  lu b  augiel- 
skiego.

In s tru k to r  (ka) - s te n o ty p is ta  (ka) w in ie n  posia­
d a ć  o d p o w ied n ie  w y k s z ta łc e n ie  o gó lne  i kupieckie, 
a  e w e n tu a ln ie  ta k ż e  p ra k ty k ę  w  zaw o d z ie  nauczy­
c ie lsk im .

P o b o ry  w ed łu g  u s ta w y  z d n ia  9. X. 1923 r. dla 
ś re d n ic h  9zkól z a w o d o w y c h , p ró cz  tego 15%  do­
d a te k  k o m u n a ln y .

Z g ło szen ia  n a le ż y  n a d e s ła ć  do d n ia  20 sierpnia 
1928 r. p o d  a d re se m  W y d z ia łu  I II . M ag istra tu  sto­
łeczn eg o  m ia s ta  P o z n a n ia .

(—) Kultys
5307k u w  D olata.

bezpiecza od ognia, od kradzieży z  włam aniem , od gradobicia j szyby od rozbicia.
Nie obliczone na zyski, czystopolskie Towarzystwo ubezpieczeń wzajemnych, posiadając umowy reasekuracyjne z najpoważniej 

izemi zagranicznemi towarzystwami, przedstawia najpewniejsze gwarancje, załatwia ubezpieczenia na warunkach bardzo dogodnych

O gólny zb ió r sk ła d e k  brutto za rok 1927 zł. 8 .5 8 7 .1 8 8 ,77  — W yp łaco n o  o d szk o d o w a ń
z ł. 15 m iljonów

P rzy jm u ją  w n io sk i I w y sta w ia ją  p o lisy  O d d z ia ły :

za lata 1924-1927 przeszło

Wilk

T - W O  W Z A J E M N Y C H
U B E Z P I E C Z E Ń  O D  O G N I A  
I G R A D O B I C I A  w  POZNANIU

w  B yd g o szczy , ulica Dworcowa 73, G ru d ziąd zu , Plae 23 stycznia 10, K a to w ic e  ulica 3 Maja 36, 
K rak o w ie , ulica Straszewskiego 28, Lu b lin ie  Krakowskie Przedmieście 29, L w o w ie , ulica Długosza 1, 
P o zn an iu , ulica Gwarna 19, W a rsza w ie , ulica Ordynacka 15  róg Nowego Świata.

f f z i B W H  s i :  i .  i i i f s s  u b e z g i e c z e n i e  o d  o g n ia  l e g e m y c l i  d M
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. N E R W O L
Chemika D-ta F tanzo«a je d y n y  ra d y k a ln y  
i wypróbow any Srodt-k (n a c ie ra n ie )  —  n a

R IIIH A T Y Z N
kłucie * pow odu p rz e z ię b ie n ia , n a  p o ­
strzał, isch ia s i t. p Z a d a ć  w a p te k a c h .

W Y K O ®  S G Ł O W N A  S I » E 5 Z f © a f

mim  n iKoiAsnA
i w G w  H w m m m  i *35911

C H E M I K A
(inżyniera lub doktora chernji)

obznajomtonego z k ie ro w p ic tw e jn  la b o ra to r iu m  
chemicznego i m e ta lo g ra fic z n e g o , z p lą c ą  650— 700 

z ł m ie s ię c z n ie

K O N S T R U K T O R A
(inżyniera lub w aw slberlczyka  z la t  1910— 1916, 
albo technika z kw alifikac jam i rów norzędnam i) do 
Aonatrnkcyj różnych, z p łacą  575— 650 zl. m ie­

sięcznie

L A B O R A N T A  M E T A L O G R A F A
Z płacą 350— 400 zł, m iesięcznie*

K R E Ś L A R Z A  T E C H N I C Z N E G O
z p łacą 250— 300 zł. m iesięcznie.

z c H c m i i o z u f e
Komenda C entra lnej Szkoły S trzeln iczej w T oruniu .

R e flek tan c i w in n i z ło ż y ć  p o d a n ie  z  z a łą c z e n ie m : 
fotografii, ż y c io ry su , św ia d e c tw a  m o ra ln o śc i, o d ­
pisy św ia d e c tw : o b y w a te ls tw a  p o lsk iego , u k o ń c z e ­
nia s tu d jó w  i  o d b y te j p ra c y  fach o w e). W y so k o ść  
gaży z a le ż n ie  o d  k w a lif ik a c ji  w  g ra n ic a c h  p o d a ­
nych . P rz y  ró w n y c h  k w a lif ik a c ja c h  p ie rw sz e ń ­
stw o m a ją  o fic e ro w ie  i p o d o fice ro w ie  re z e rw y  o ra z  
in w a lid z i. P o d a n ia  n ie u w z g lę d n io n e  z w ra c a n e  n ie  
będą. 62051;

K w a te rm is trz  C. S . S ,:
(—) Akatoff kpt.

lf?M

. b r e l o k
p is to le t N r. 8 do ła ń c u ­
szk a  od z eg a rk a , s trz e ­
la  Praw dz, naboi karni.
, G rz a ła  o g łu sza jący , 
lu fk a  p rzy  n ac isk an iu  g u ­
z ik a  łam ie  się do n a b ija n ia , * 
p iękn ie  n ik lów , i g raw erow . —• 
d ługość cm. — ko lbka z usz­
kiem . D oskonały  podarunek . Ce­
na  z p rz e sy łk ą  Zł. 7.51), paczka na  
boi 25 szt. — Zł. 1.50. Nowość! L a ta r ­
ka  e le k try c z n a  z b a te r ją  św ieci 4—6 
jnieg., s iła  2V& volt — Zł 4.50, zapas, 
b a te r ja  Z |. 1.—, W yciąć i zachow ać!
Składnica bron!, am unicji I przyborów sport.

T . F A L K O W S K I, W A R S ZA W A
ul. E m ilii P la ter  Nr. 2 0 /7 5 3 .

O G Ł O S Z E N I E .
U rz ą d  W ojewódzki, D y rek c ja  Robót P ublicznych  

we Lw ow ie, p o d a je  do p u b lic z n e j w iad o m o śc i, że 
S ą d  k o n k u rso w y  d la  p ro jek tó w  g m a c h u  B ib lio tek i 
P o li te c h n ik i  L w o w sk ie j,, n a  p o g ład zen iu  o d b y tem  d. 
13 l ip c a  b .r  p o d  p rzew . P a n a  P re z e sa  R a d y  M in i­
s tró w  R z . P . P ro f . D r. K a z im ie rz a  B a  r  t  l a , p rz y ­
z n a ł  z  n a d e s ła n y c h  5 -c iu  p ra c , d w ie  d ru g ie  n a g ro d y  
po 3.000 z ło ty c h , a  to : za  p racę  N r. 2, k tó re j a u to ­
ra m i są :  P P , In ż , A rch . B ro n is ła w  W ik to r  i T a ­
d eu sz  Ja n k o w sk i ze  L w o w a , o raz  z a  p ra c ę  N r. 5, 
k tó re j a u to re m  je s t  A te lie r  A rc h ite k to n ic z n e  „ P a r -  
te n o n "  w W a rsz a w ie , u l. K ró lew sk a  N r. 8.

Z a ra z e m  z a w ia d a m ia  U rz ą d  W o jew ó d zk i, D y re ­
k c ja  R o b ó t P u b lic z n y c h , że  n ie n a g ro d z o n e  p race  
i z a p ie c z ę to w a n e  k o p e rty , z a w ie ra ją c e  z n a m io n a  
a u to ró w , m o g ą  b y ć  o d e b ra n e  w  p rzec iąg u  30 d n i od 
d a ty  n in ie jsz e g o  o g ło sz en ia  w  b iu rz e  O d d z ia łu  III , 
a rc h . b u d o w l. D y re k c ji R ob . P u b l. G m ach  W o je ­
w ó d z tw a  I I I .  p ię tro , tu d z ie ż , że po u p ły w ie  tego 
te rm in u  k o p e r ty  n ie  o d eb ran e , u le g n ą  z n is z c z e n iu .

D y re k to r  R obó t P u b lic z n y c h : 
5327k  w . z. R łum .

Zabudowania Fabryczne w Katowicach
P o l s k i  G ó rn y Ś l ą s k  (je d n a  m in u ta  od  d w o re a  k o le jo w eg o )

W8 J~ d e  sprzedania lub wynajęcia. “W
H ale  fa b ry c z n e  sk le p io n e  iY i  m e tra  w y s o k ie  o p o w ie rzch n i 3000 m tr .  kw ., 2 k o tły  parow e, 
1 m a s z y n a  p a ro w a . W in d y  osobow e i  to w aro w e , tram sm isje  e tc . P o m ie sz c z e n ia  z n a jd u ją  s ię  n a  
k ilk u  p ię tra c h . M ogą b y ć  o d n a ję te  w  ca ło śc i, o d d z ie ln e  p ię tra , w zg lęd n ie  częśc i p ię te r. —  O ferty  
su b : „W K . 358" k ie ro w a ć  do T ow . R ek i. M iędzynarodow ej, jen . re p r. R u d o lf  M osse, K atow ice ,

M ick iew icza  4

M ag is tra t m ia s ta  S ło m n ik i rozp isu ją

K O N K U R S
na p o sad ę  m ie jsk ie g o  
lekarza weterynaryjnego

Pobory służbowe według umowy, warunki 
jednak bardzo dogodne. 5316k

Oferty należy nadsyłać do Magistratu mia­
sta Słomnik w terminie do 10 sierpnia b. r.

W z. B u rm is trza  m ia s ta : 
M. E u m o ń

PRZETARG.
Fundusz K w aterunku W ojskowego ogłasza prze­

targ nieograniczony

m  s tfn a s te  N S M t f e f t  i m :
1) budow ę dom u podoficerskiego, przy  zbiegu 

u lic  Jagiellońskiej i W aiy  w Toruniu ,
2) budow ę dom u oficerskiego i podoficerskiego, 

p rzy  zbiegu u lic  D w ernickiego i  G dańskiej 
w Bydgoszczy.

3) budow ę dom u oficerskiego na teren ie  m iej­
skim , obok nl. S ienkiew icza w Brodnicy.

T e rm in  s k ła d a n ia  i o tw a rc ia  o fe rt d n ia  6 sie - 
p n ia  1928 r .  (p o n ie d z ia łe k )  godz. 1 -sza  ppo l,

W a d ju m  w  w yso k o śc i 3 %  o fe ro w a n e j su m y  w 
gotów ce n a le ż y  sk ła d a ć  do B an k u  G ospod. K ra ­
jow ego n a  k o n to  Nr. 1425,' z a ś  w p a p ie ra c h  w a r ­
to śc io w y ch , o b ję ty c h  o k ó ln ik iem  M in is te rs tw a  
S k a rb u  z d n ia  10 w rz e śn ia , 1927 r. do K asy  F. K. W ,

R o b o ty  z o s ta n ą  o d d a n e  za  su m ę  ry c z a łto w ą , s ta ­
łą  p rz e z  c a ły  c z a s  b u d o w y , .

P la n y , k o sz to ry sy  i w a ru n k i szczegó łow e m o ż n a  
o trz y m a ć  w  k a n c e la r j i  F . K. W . W a rsz a w a , Z oli- 
b ó rz , u l. Ś m ia ła  31. 5247k

K o r a l e  a r s .
7. Okręg. Szef. Budownictwa w Poznaniu, Plac 

Wolności 16, 11.
przyjmie t-go referenta w charakterze 

pracownika kontraktowego.
K a n d y d a c i z  w y k sz ta c e n ie m  p ra w n ic z e m  w zg l. 

a d m in is tr . z e c h c ą  n a d e s ła ć  o fe rty  do S z e fo stw a .
P o b o ry , z a le ż n ie  od k w a lif ik a c ji , ró w n a ją  s ię  IX . 

do V II. g ru p y  u p o sa ż e n ia  d la  u rz ę d n ik ó w  p a ń s tw o ­
w y ch .

Z -ca  S z e fa  B u d o w n ic tw a  O. K . VII.

5824k
(—) Wolak

k a p i ta n - in ż y m e r

P r z e t a r g ,
Fundusz Kwaterunku Wojskowego o g łasza  p rz e ­

ta rg  n ie o g ra n ic z o n y  n a  w y k o n a n ie  n a s tę p u ją c y c h  
robó t:

1) budowę domu oficerskiego 1 podoficerskiego,
n a  te re n ie  m ięd zy  u l .  W ro c ła w sk ą  i  Lubel­
s k ą  w  K rak o w ie ,

2) budowę domu oficerskiego p rz y  zb ieg u  u lic  
N ow ej i S o b iesk iego  w B ielsku  C ie sz y ń sk im .

T e rm in  sk ła d a n ia  i  o tw a rc ia  o fe rt d n ia  9 s ie r ­
p n ia  1928 r . (czw artek ) o godz. 12-tej w po łudn ie .

W a d ju m  w  w yso k o śc i 8 %  o fe ro w a n e j su m y  w 
gotów ce n a le ż y  sk ła d a ć  do  B a n k u  G o sp o d ars tw a  
K ra jo w eg o  n a  k o n to  N r. 1425, z a ś  w  p a p ie ra c h  
w arto śc io w y c h , o b ję ty c h  o k ó ln ik iem  M in is te rs tw a  
S k a rb u  z d n . 10 w rz e śn ia  1927 r. do k a sy  F . K. W .

W sz y s tk ie  ro b o ty  z o s ta n ą  o d d a n e  z a  su m ę  ry  
c z a łto w ą , s ta lą  p rz e z  c a ły  c z a s  b u d o w y . P la n y , 
k o sz to ry sy  i  w a ru n k i szczegó łow e m o ż n a  o trz y m a ć  
w  k a n c e la r i i  F . K . W , W a rsz a w a , Ż o lib ó rz , ul. 
Ś m ia ła  31. 5181k

Skad matki

dla dztm. , 
żądać wszęozis

D yrekc ja  P ow szechnej W y staw y  K ra jo w i
ogłasza ninieiszem

PRZETARG
na w ykonanie  

kan alizacji i hydrantów  dla  
Hali C iężk ieg o  P rzem ysłu .

Termin oddania ofert wyznacza się n a  dzłefi 
2, V III. 1028 r. Oferty należy oddać do godz-. 
10 w Biurze Wydziału Budowlanego P, W- K- 
w kopercie zapieczętowanej z napisem: „Ofer-i 
ta na wykonanie kanalizacji i hydrantów d la  
Hali Ciężkiego Przemysłu".

Otwarcie ofert nastąpi o godz. 10'15. Do o« 
ferty należy dołączyć wadjum w  w ysokości 
2%  sumy oferowanej.

Kosztorysy ślepe wydaje Wydział B udow la* 
ny P. W. K, za opłatą zł 2‘—.

Dyrekcja P. W . K. zastrzega sobie wybór, 
oferenta, względnie podział prac na kilku ofe-< 
rentów lub nieuwzględnienie żadnej z  o fert.

D y rek c ja  P ow szechne j W y sta w y  K rajow ej 
w roku 1929 w Poznaniu 

5269k ul. Grunwaldzka 22.

Firm a renomowana poszukuje osobistości
d o b rze  w p ro w ad zo n e j w  ro ln ic tw ie  i p rz e ­
m y ś le  n a  te re n ie  G órnego Ś lą sk a  i Zagłębia 
K rakow sk iego  an s*

jako przedstawiciela
d l a  d ty g o w e k  c z o łg o w y c h

(©aupenscsiiepper)
1 s iln ik ó w  P ie s e fa

sz czeg ó ln ie  p rzew y ż sz a ją c e j k o n s tru k c ji. —  
D o k ład n e  o fe rty  z  p o d a n ie m  referencji 

u p ra sz a  s ię  n a d e s ła ć  pod  „WK. 359“ do 
Tow. R ek i. M iędzyn . J e n . Repr. Rudolf 

M osse, K atow ice , M ick iew icza  4.

Duże przedsiębiorstwo przemysłowe

poszukuje
na stan o w isko  k i e r o w n i k a  

technicznego fabryki

Inżyniera mechanika
z d łu g o le tn ią  p ra k ty k ą  p rzem ysłow ą na sam odziel­
nych  stanow iskach . K onieczna g ru n to w n a  in a jo -  
mość g ospodark i ciep lnej, silow oi ( tu rb o g en e ra to ­
rów ) o raz  in s ta la c ji  e lek try czn y ch  w ysokiego n a p ię ­
c ia , k ierow nic tw a w arsz ta tów  m eehanicznyoll o ra s

SiWk

SUPER-FIAT (18/80)
(k a re ta )  w bardzo  dobrym  atan ls , okazy jn ie  do 
nab y c i* . — Z głoszenia u p rasza : W. SwlparskJ,

Poznań . P ru s a  1» 6ż58fc
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Człowiek przyszłości
A u t o r y z o w a n y  p r z e k ł a d  K . B.

Wyruszenie odebrało mu głos. Po tym akcencie 
rozpaczy de Javerne poznał, że mimowolne jego 
podejrzenie jest niesłusznem...

— Ne miałem prawa.., — zaczął znowu cichym 
głosem Flecheyre. — Chciałem obalić porządek rze­
czy, usunąć czas, czas który pozwala przyrodzie na 
najbardziej śmiałe adaptacje. Ileż jeszcze trzeba 
będzie pokoleń, aby przygotować przyszłego czło­
wieka, uzgodnić go ze światem, umożliwić rozwój 
lego sumienia równolegle z rozwojem jego mózgu 1 
Silenrieux powinien był umrzeć. Teraz widzę to 
jasno. To że żyje, jest moją karą... Cży pan wyobra­
ża sobie, jakie jest moje życie od tej chwili! Łączy 
mnie z tą istotą stworzoną przezemnie węzeł silniej- 
szy od węzła krwi. Napróżno staram się pohamo­
wać jego czyny, będące naturalnym wypływem  
36go genjuszu... On nie jest za to odpowiedzialny. 
iTomózg prący naprzód,,., umysł, który usuwa 
wszystkie przeszkody stojące na drodze do odkrycia. 
Cóż znaczy życie ludzkie dla tych, co myślą o pano­
waniu nad światem... 1 A on,... on sięga jeszcze wy­
darzeniami, — pragnie poznać wszystko.

Zapanowało przygnębiające milczenie. Nie śmieli 
wypowiedzieć swych myśli, które czytali nawzajem 
W swych oczach.

— Pański Silenrieux jest człowiekiem nienormal­
nym, — zaczął wreszcie de Javerne. Jego miejsce 
jest tutaj. Może z biegiem czasu przyjdzie u niego 
do wyrównania między władzami myślowemi, uczu- 
ciowemi a systemem nerwowym. Może... Zresztą we 
własnym pańskim interesie...

— Chodźmy go zobaczyć! — rzekł nagle Fle­
cheyre powstając z miejsca.

— Niech pan będzie bardzo ostrożny, —■ zalecił 
de Javerne. — Trzeba starać się, aby nie przyszło 
u niego do takiego kryzysu jak wtedy. Niech pan 
próbuje wmówić w niego, że jego system nerwowy 
wymaga spoczynku,..

W yszli ẑ  pawilonu dyrektorskiego. Cały zakład 
poza kliniką podzielony był na szereg pawilonów 
umieszczonych w rozległym ogrodzie.

— Tutaj znajdują się apartamentu uprzywilejo­
wanych, — wyjaśnił de Javerne, — chorych nale­
żących do lepszych sfer. Mam wielu pacjentów tego 
rodzaju: pisarze, aktorzy, politycy... Pewien były 
minister... dyplomaci... Tak, przepracowanie, wy­
czerpanie nerwowe, zbyt wielka odpowiedzialność... 
Pański Silenrieus jest w dobrem towarzystwie!

Zatrzymał Flecheyre^ na środku aleji.
— Niech pan spojrzy, to trzecie okno n a  p r a w o  

to jego. Każdy z nich ma swoje apartamenta, zło­
żone z dwu ubkacyj i  łazienki, oraz s w ó j  o g r ó d .  P o ­
siłek podaje się im do pokoju. I  n i g d y  n i e  w id z ą  
swych towarzyszy.

Flecheyre nie słuchał-.wcale. Myślał o poniżeniu

S i l e n r i e u x  z a m k n i ę t e g o  w  t y c h  d w u  p o k o j a c h  

i  w  t y m  o g r o d z i e * .

—- N a  p i e r w s z e r a  p i ę t r z e ,  —  c i ą g n ą ł  d a l e j  d e  J a -  
v e r n e ,  Z n a j d u j ą  s i ę  c e le  o b i t e  m a t e r a c a m i . . .  T u t a j  
u m i e s z c z e n i  s ą  w a r j a c i  p o s i a d a j ą c y  m n i e j s z e  ś r o d k i  
m a t e r j a l n e ,  o c z y w iś c i e  w a r j a c i  s p o k o j n i .  N i e c h  
p a n  s p o j r z y ,  p r z e b y w a j ą  w  t y m  s a m y m  o g r o d z i e ,  
m ę ż c z y ź n i  n a  p r a w o ,  k o b i e t y  n a  le w o . D o b r z e  s i ę  t u  
m a j ą  u  n a s !  A  c o  z a  w id o k ,  n i e p r a w d a ż !  S t ą d  w i­
d a ć  c a ł ą  o k o l i c ę !

—  Z a p e w n i a m  p a n a ,  —  o d e z w a ł  s i ę  z n o w u  poi 
c h w i l i  d e  J a v e r n e ,  —  ż e  n i e  m a j ą  p o w o d u  u s k a r ż a ć  

s i ę !  W i e l u  m o ic h  z n a j o m y c h  p r o s i ł o  m n i e ,  a b y  i m  
z a r e z e r w o w a ć  t a k i e  a p a r t a m e n t a  n a  o d p o c z y n e k ,

F l e c h e y r e  u c z u ł ,  ż e  d e  J a r e r n e ,  k t ó r e g o  b a r d z o  

l u b i ł  o d  w i e l u  l a t ,  t e r a z  s t a j e  m u  s i ę  w s t r ę t n y .

—-  C h o d ź m y !  r z e k i  n i e c i e r p l i w i e .  N i e c h  m n i e
p a n  z a p r o w a d z i  d o  H e r v e ‘g o ,

P r z e s z l i  p r z e z  w e s t y b u l  i  z n a l e ź l i  s i ę  n a  k o r y t a r z u .

—  .T o t u t a j ,  r z e k ł  d e  J a v e r n e .  Z o s t a w i a m  p a ­
n a  z  n im . . .

D a l  z n a k  d o z o r c y ,  k t ó r y  j u ż  w k ł a d a ł  k l u c z  d o  
z a m k u .

—  P r o s z ę  u w a ż a ć ,  t e n  d o z o r c a  z o s t a n i e  tutaj n a  

k o r y t a r z u ,  g o tó w  n a  k a ż d e  z a w o ła n i e ,

F l e c h e y r e  p a t r z y ł ,  j a k  d r z w i  o t w i e r a ł y  się p o w o l i ,  
j a k b y  o s t r o ż n ie .  W s z e d ł  d o  ś r o d k a .  D r z w i  z a m k n ę ł y  

s i ę  z a  n im .



N ASZE  
ZDROJOWISKA

I L E T N I S K A

N A  S IE R P IE Ń  I  W RZE­
S IE Ń  — pokój z kuchn ia  
ł  sp iża rk ą , um eblow ane— 
do w ynajęc ia , za  do-godną 
cenę. L asy , k ąp ie le  w 
S kaw ie , dogodne połącze­
n ie  kolejow e — ap row iza­
c ja  n a  m iejscu . D wór Za­
g ó rze  p rzy  S kaw each — 
poozta K lecza G órna. — 

4656k

Z A K O PA N E, u l. S ien ­
k iew icza , Nowa słonecz­
n a  w illa  .A lb a tro s" , po­
k o je  um eblow ane, śn ia d a ­
n ia , ob iady . 4721k

ZA K O PA N E  — pensjo ­
n a t  „ P ia s t" , u lic a  S ien ­
k iew icza, pod zarządem  
L oni K rau tó w n e j 1 dokto 
ro w ej L u stg a rten o w e j — 
z aw iad a m ia , iż o trzym a! 
te le fo n  N r. 132. 9097g

S K L E P  żelazny  w m ie­
ście fab rycanem  Z achod­
n ie j M ałopolski, do wy- 
d aierżaw ien ia . Zgłoszenia 
pod „D zierżaw a" do B iu ­
r a  ogłoszeń S ta t te ra  — 
K raków , R ynek  8. 9083g

R A B K A : K ilk a  pokoji
słoneeznyeh z u trz y m a ­
n iem  lnb bez — poieca 
po nader n isk ich  cenach. 
P en sjo n a t „ B a jk a"  —
__________  *9087g

RA B K A . Pierw szorzędny 
p ensjonat S te lla" w cen 
trn m  Zakładu, 2 m inuty  
od Łazienek _  posiada po 
kpie słoneczne z piecam i, 
łóżka ang., wodociąg 
lektrycraność, telefon, p ia­
nino, anto  do uży tku  go- 
śeu oddzielną kuchnię dla 
gości 1 d ietetyczną. Zgło­
szenia  p rzy jm uje : Pensjo  
n a t  „S te lla "  B abka, Tele 
fon  U . 8737g

M

ZAKOPANE. Przy dłużysz 
pobyt, jeżeli zajadziesz 
do p en s jo n a tu  Sas — na 
Chr&mcówkacb. Tanio . — 

768\g

KRYNICA „Allredówka",
ul. K raszew skiego  — vis 
a  wis B ali T argow ej. Za­
k ład  lek arsko -den tystyez  
ny. L ab o ra to rju m  zębów 
sztucznych. łłfiOk

W R Y B N EJ we dw orze o 
n a jp ięk n ie jsz e j, les is te j o- 
kolicy K rakow a, pensjo­
n a t  o tw arty  z dniem  I go 
czerw ca. K o m unikacja  s 
K rakow em  au to b u sem  co­
dziennie. W iadom ość K ra
ków, p lac M ate jk i 8, na 
lewo, I I I .  p. 2603k

K R Y N IC A  -  w illa  „M al­
w a" (T ym nra) — nowo- 
o tw a rty  p en s jo n a t pod za ­
rządem  M arji iiara.schi.no 
w ej. P e n sjo n a t o tw a rty  z 
dniem  15 m a ja . W y k w in t­
n a  k u ch n ia  (na  żądan ie  
d ie te ty c z n a ). P okoje  sło ­
neczne (pojedyncze 1 po­
dw ójne). B ib lio teka . Za­
rząd  p en sjo n a tu  s ta ra  się 
o w szelkie udogodn ien ia  
na m iejscu . W cześniejsze 
zgłoszenia p rz y jm u je  1 
w szelkich in fo rm a c ji n- 
dziela  M. H arascb inow a. 
K ryn ica-Z dró j — w illa  
„M alw a1* — (T ym nra). — 

S458fc

T R D SK A W IEC , P en sjo ­
n a t „K rzy sia "  w  cen tru m  
kom fort, poleca pokoje z 
o trzym an iem  n a  sie rp ień . 
Na żądan ie k u ch n ia  d je te  
tyczna. 46G3g

-  w illa  pod 
T  poleca na 

sie rp ień  pokoje * u trzy - 
1 mam©m. 4727k

Różne
K O R ZY ST A JC IE  z oka 
z jiil!  W ielka  sezonowa 
sprzedaż pierw szorzędnej 
b ie lizny , po sen sacy jn ie  
n isk ich  cenach : Koszule
fren tch  p rim a  zł. 8.50, Ko 
szule zefir  p rim a zł. 10—, 
K oszule popelinow e zl. 
12.50, K oszule ze fir  je d ­
w abny zl. 13.—, luksusow e 
czysto jedw abne 21.—. — 
K onk u ru jem y  n ie ty lk o  ni 
skością cen, lecz także  ja  
kością tow aru . G w aran tu  
jem y pełne w ym iary  — o 
raz  w ykw in tne  w ykona­
nie każdej kosznli. O glą­
da jc ie  tow ar, porów najcie 
ceny — a  przekonacie się 
ile na n m ieię tnem  kupnie 
oszczędzić m ożecie! „PooT 
K raków , plao M arjack i 1.

4328 k
POM O CNIK FOTOGRAFA 
I  K O PISTA  potrzebny  n a ­
ty c h m ia st. Zgłoszenia pod 
adresem : G arzyńsk i, K ry ­
n ica  P en sjo n a t „C IS ".

K A M IEN IO ŁO M Y  -  do­
brego p iaskow ca oddam  
do ek sp lo a tac ji fachow ym  
k a p ita lis to m . B liższych 
in fo rm ac ji udzie li Dwór 
Zagórze p rzy  Skaw each, 
p. K lecza G órna. 4657k

AGRONOM - k a w a le r  — 
poszukuje dzierżaw y fo l­
w arku  lub  poręczającej 
ad m in is tra c ji . Ł askaw e 
zg łoszen ia  pod P rzem yśl, 
sk rzy n k a  pocztow a 24.

8924g
P R O S P E K T  sam ouczków  
żargonow ych  języków :
po lskiego — heb ra jsk ieg o , 
n iem ieckiego, rachunków , 
w ysy łam  b ezp ła tn ie . Sz. 
W a. ko w ski, K raków , Mio 
dowa 22. 7728g

Z arząd  Tow arzystw a W zajem nej Pomocy U. U. J 
w Krakowie, ul. Ja b ło n o w sk ich  10, o g łasza

P rzetarg  ofertow i
na wuKonanle ro&OI stolarskich
z w ią z a n y c h  z  u rz ą d z e n ie m  sk lep u  H u rto w n i T -w a. 
P la®  u rz ą d z e n ia  sk le p u  o g lądać  m o ż n a  w  H u rto w n i 
T y to n iu  w  g o d z in a c h  od 11— 13 od d n ia  og łosze­
n ia .  T e rm in  z ło ż e n ia  o fe rt u p ły w a  z d n ie m  4-gn 
s ie rp n ia  b . r. —  Z a rz ą d  z a s trz e g a  so b ie  w o ln y  w y ­
b ó r o fe re n ta  a  o w y n ik u  p rz e ta rg u  z a w ia d o m i się  
o fe ru jąc y ch ,
702g ZA RZĄ D .

C H A R A K T ER ! N apisz 1- 
m ię, nazw isko, m iesiąc u- 
Todzenia, o trzym asz  d a r ­
mo broszurę, ok reślen ie  
c h a ra k te ru , zdolności — 
przeznaczen ia . — Poznasz 
k im  jesteś, k im  być mo­
żesz. A d resu j: W arszaw a. 
R e d ak c ja  „W iedza  T ajem  
n a" . S k rz y n k a  pocztowa 
571. Załączyć n in ie jsze  o- 
głoszenie — znaczek poez 
tow y na p rzesy łkę . 4082k
BA SZ N IA N IN  Grzego-rz. 
urodzony w ro k u  1898, u- 
n ięw ażn ia  sk rad z io n a  m u 
książeczkę w ojskow ą, wy 
gamą przez PK U . R aw a
KuRka. 4739k

SZKOŁA o,
W ulce K apitan : 
ta  Zamarstynóvi 
Lwowa, p rzy jm  
na  rok  szk o li y 
Z głaszać się d< 
szkoły.
PANÓW  koleg 
zdaw ali egzami 
n y  w bieżący: 
K rakow ie  pros 
pod „K . Ciieszj 
m inisfcracjL

poszukuje pierwszorzęd­
na fab ry k a  myde! toale- 
wyoh. Tylko siły  dobrze 
wprowadzone w te j gałę­
zi, zechcą złożyć oferty  
pod: „M . F .“ pod ad re­
sem  Ł. Ham er. Łódź, Al. 
1-go M aja 5. 5315k

Do bilardów!
K U L E, K IJE , BANDY 
G U M O W E, S K Ó R K I, 
K R E D Ę  itd . p o le c a : 

ŁOPUSZAŃSKI 
i  SAUCZEY 

Lwów, pl. M aijack i 8 
N a  ż ą d a n ie  w y s y ła ­

m y  c e n n ik . 
4007k

Spólniczki
e w e n tu a ln ie  spólnlka z ka
p ita łem  8—10.000 zło tych , 
do p ro w ad zen ia  t pow ięk 
szemia In tra tn e g o  przed 

r a  w Ki  '

D yrekcja Lasów Le- 
chówka koło Lwowa

z a k u p i
z now ego zb io ru :
408 q siana słodkiego, 
50 q pszenley 

150 q żyta,
300 q owsa,
50 q jęczm ienia 

n a  o rd y n a rję , ewent. 
w d ostaw ach  częścio­
w ych i u p ra sz a  o o- 
f e r ty  ©próbkowane, z 
p odan iem  ceny  f ra n ­
co s ta c ja  załadow cza.

5314k

się b io rs tw a K atow icach

P O S Z B k H l C
Z n o szen ia .: P rz e d s ię b io r­
stw o  K atow ice , T e a tra ln a  

L. 6. 5312k

Tartak
2 g a tro w y , lokomobUę 
50/65 P . S. kom plet 
lu b  oddzie ln ie  tanio

na sprzedaż
„M ET A LO W IE C " 

Poznań, uL Towarowa
te l .  3912. 5321k

2  O A f R f
mało używane 5252k

DO SPRZEDANIA
HENSłYK PEftLEN -  KIELCE.

D yrekcja Po lsk ich  Kolei P ań stw ow ych  we Lwo
w ie o g ła sz a  w  M o n ito rze  P o lsk im  N r. 165 z dni 
20  lip c a  1928 r .

p r z e J a r ć
n a  m alow an ie  że lazn y ch  kon stru k c ji mostowycl

T e rm in  w n o s z e n ia  o fe r t  u p ły w a  z  d n iem  13-g 
s ie rp n ia  1928 r .  o godz. 1 2 -te j. 5326:

Przetarg olerlouiy.
U rząd W ojew ódzki —  D yrekcja Robót P a n i­

cznych  w K ielcach ogłasza przetarg  n a  budów? d°' 
m u d la  Profesorów  P aństw ow ej Szkoły Górniczo- 
H utn iczej w  D ąbrow ie G órniczej o Lnbaturze około 
11.000 m 3.

O fe rty  n a le ż y  w n ie ść  do  D y re k c ji R obót Publi* 
c z n y c h  w  K ie lc a c h  do  d n ia  16 s ie rp n ia  1928 roku 
do  g o d z in y  11 p rz e d  p o łu d n ie m .

W sz e lk ic h  in fo rm a c y j u d z ie la  D yrekcja  Robo* 
P u b lic z n y c h  w  g o d z in a c h  u rz ę d o w y c h , tam że sa od 
p rz e jrz e n ia  iw a ru n k i  o fe ro w a n ia  i w ykonan ia  bu* 
d o w y , p la n y  o ra z  d ru k i.

Te o s ta tn ie  n a b y ć  m o ż n a  z a  o p ła tą  10 zl.
D y re k to r  R o b ó t Publicznych.! 

63 28k  (— ) K ing.

„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY" —  Nr. S il.,-Środa t  sierpnia 1928

Zakłady przemysłowe „CHĘCINY** S. L pod Kielcami.
(ho )  Is tn ie ją c e  od roku  1S94 Z ak ład y  P rz e m y ­

sło w e „C h ęc in y "  in ż . J- H em pla , po łożone s ą  p rz y  
s ta c j i  kol. C h ęc in y  w pow iecie  k ieleck im , o b iitu -  
ją c y m  w b o g a te  złoża  ró żn y ch  gatu n k ó w  m a rm u ­
ró w  i w ap ien i, ora-z w bogate  z ło ż a  sp e cja lnego  
k a m ie n ia  k rzem ow ego.

N ajbielszym i, a więc najczystszym i, bo n a w e t 
n ie  z a b a rw io n y m i obcem i d o m ieszk am i, jak  ż e la ­
zo , g lin , m iedź  etc., są  w apienie, położone we wsi 
W olica, obok C hęcin  i tu  też  w y b u d o w a ł inż. J- 
H em pel początkow o tr z y  p iece  w a p ie n n e  gazow e 
i re g en e ra to ra  we, z a ś  w k lik a  la t  p óźn ie j n a  k ró t­
ko  pnzed w ojną, p iec p ie rśc ien io w y .

W  drug iej po łow ie  1927 r. Z ak ład y  P rz em y sło w e  
„C h ęc in y "  S. A. w y b u d o w ały  2 now e a u to m a ty c z ­
n e , na jn o w szeg o  sy s te m u  piece w apienne pg. pa ­
ten tu  G rnebeia w  B e rlin ie  o raz  c a łą  in s ta la c ję  do 
p rz e m ia łu  w a p n a  naw ozow ego  i in n y c h  sz tu c z n y c h  
n aw o zó w  w a p ie n n y c h  ( z  se p e ra to ra m i, o d k u rz a ­
c z a m i, ś lim a k a m i e tc .) , k tó re  d o ty c h c z a so w ą  p ro ­
d u k c ję  Z ak ład ó w  p o w ięk szy ły  o około  120 proc., 
ta k , że Z a k ła d y  „ C h ęc in y "  S. A. m ogą w y sy ła ć  
ob ecn ie  p rz e c ię tn ie  dziennie około 320 t. w apna.

Zakłady  Przem . „C hęciny" S. A., p ie rw sze  w 
k ra ju , n a  w zó r z a g ra n ic y  udostępniły  roln ictw u z a ­
opatryw anie  się w wapno nawozowe. O becnie za ś  
w po łow ie  r. 1927 zm o n to w a ły  n a jw ię k sz e  is tn ie ­
jące  m ły n y , sp e c ja ln ie  s łu ż ące  do tego  ce lu .

O prócz d z ia łu  ce ram iczn eg o , gdzie  p ro d u k u je  się  
cegłę m asz y n o w ą , d achów kę , k o m in ó w k ę  e tc ., za  
z a s to so w a n ie m  n a jn o w sz y c h  w y m a g a ń  te c h n ik i, 
Z a k ła d y  P rz em . „ C h ęc in y "  S. A. p o s ia d a ją  5 ko­
p a lń  ró żn o ro d n y c h  w a p ie n i od 20— 100 proc. ca  
CO3, ro z w in ię ty c h  i p rzy g o to w an y ch  do e k sp lo a ta ­
c ji n a  w ie lk ą  sk a lę  n a  se tk i lat- W ie rcen ie  sk a ł 
o d b y w a  się  m e c h a n ic z n ie , p rz y  z a s to so w a n iu  n a j­
now szego  ty p u  k o m p resso ró w  F lo ttm a n n a .

P oszczegó lne  p iece , ceg ie ln ia , k am ien io ło m y  etc., 
p o łączo n e  s ą  z so b ą  k o le jk ą  w ąsk o to ro w ą  600 m m  
ro zp ię to śc i, o b s łu g iw a n ą  p rz e z  4 lo k am o ty w k i o raz

Ogólny w idok fa b ryk i starej.

je d n ą  n o rm a ln o to ro w ą  lo­
k o m o ty w ę , łą c z n e j s i ły  0 - 
ko ło  350 KM ., w  d a l­
sz y m  ciąg u  są  p o łączo n e  
ze  st'. ke j. C h ę c in y  d w o m a 
w ła sn e m i sze ro k o to ro w em i 
b o czn icam i, ogó lnej d łu g o ­
śc i p rzesz ło  2 k im .

B y u trz y m a ć  p o w y ższą  
p ro d u k c ję  w  n a le ż y te j c ią ­
g łośc i i  odpo w ied n ie j i- 
lo śc i, Z akłady  Przem ysł.

„C hęciny" zosta ły  zelek­
try fikow ane, s ta re  m a s z y ­
n y  i  u r z ą d z e n ia  p a ro w e  
z a s tą p io n o  n o w em i m o to ­
ra m i e le k try c z n e m i. C e n ­
tr a la  e le k try c z n a  p o s ia d a  
n a  ra z ie  zd o ln o ść  600 KM „ 
p ra c u je  o b ecn ie  35 m o to ­
ró w  e le k try c z n y c h  „B ro w n  
B o v eri“ .

Z a k ła d y  P rz e m y sło w e  
„ C h ę c in y "  S. A. posiadają

rów nież  sw e  w łasn e  lab o ra to rju m  chemiczne,
gdz ie  p o d  k o n tro lą  in ż y n ie r a  c h e m ik a  b a d a n ą  jest 
p ro d u k c ja  z a k ła d ó w . P o n ie w a ż  d la  zaspokojenia 
p o trz e b  w sp ó łc zesn e g o  b u d o w n ic tw a  produkow ane 
d o ty c h c z a s  w  k ra ju  d w a  tw o rz y w a , a  m ianow icie, 
w a p n o  t łu s te  i c e m e n t p o r tl  n ie  w y s ta rcz a ły , pp. 
a rc h ite k c i  i te c h n ic y  z w ró c ili  s ię  do Z arządu  Za­
k ła d ó w  „ C h ę c in y "  z  ż ą d a n ie m  w y tw a rz a n ia  n ie­
z b ę d n y c h  w  b u d o w n ic tw ie  w sp ó łc zesu e m , a  spro­
w a d z a n y c h  d o ty c h c z a s  z z a g ra n ic y  tw orzyw  hy­
d ra u l ic z n y c h , a  m ia n o w ic ie :  cem entu  krzemowe- 
go i w ap n a  h ydrau licznego . T w o rz y w a  te zostały 
w  ro k u  1927 o p a te n to w a n e , ta k , że  p rodu k c ja  tych­
że, w o bec s iln e g o  z a p o trz e b o w a n ia  będzie pro­
w a d z o n a  n a  d u ż ą  sk a lę .

Z d o ln o ść  p ro d u k c y jn a  Z a k ła d ó w  P rzem . „Chę­
c in y "  S. A. w y n o s i  o b e c n ie  ro c z n ie : 
t )  W a p n a  p a ł. b u d o w la n e g o , d la

ce ló w  c h e m ic z n y c h  i  n a w o z o -  ............
w ego około  80 .000  t. n a  su m ę  ca  Z ł. 3 600.000

2 ) W a p ie n ia  m ie lo n eg o , k a m ie n ia  
k rzem o w eg o  m ie lo n e g o  e tc . o k o ­
ło  5000 to n n  w a r to ś c i  c a

3) C e m e n tu  k rzem o w eg o , w a p n a  
h y d ra u lic z n e g o  e tc . o k o ło  18.000 
to n n  z a  s u m ę  ca

i )  C egły  m a s z y n o w e j i in n y c h  
w y ro b ó w  c e ra m ic z n y c h

R a z e m  n a  c a  Z ł. 5,000.000“—• 
Z a k ła d y  z a t r u d n ia ją  o ko ło  500 robotników . Wi 

z w ią z k u  z ro z sz e rz e n ie m  Z a k ła d ó w  i pow iększe­
n ie m  p ro d u k c ji, z o s ta ł  w y b u d o w a n y  w 1927 r, 
n o w y  d u ż y  do m  m ie s z k a ln y  o 40 u b ik a c ja c h , w b, 
r. z a ś  z o s ta n ą  w y b u d o w a n e  n o w e  d w a  dom y.

P ró c z  b iu r a  w  C h ę c in a c h , Z a k ła d y  posiadają  
w ła s n e  B iu ro  w  W a rs z a w ie  p rz y  u l. S ienk iew icza  
4, o ra z  lic z n e  E k sp o z y tu ry , ja k  n p . w K rakow ie, 
L u b lin ie , K a to w ic a c h , W iln ie , L w o w ie , C zęstocho­
w ie  e tc .

Z ł. 200.000“-

Z ł,  1,000.000’- ,  

Zł- 150.000’—

Stara fabryka. N ow e w ia d u k t i  bocznice.

7/10 i 10/13 tonoowe walce motorowe drogowe
d o  n a ty c h m  a s to w e j  d o s ta w y  ze  s k ł a d a  w  W a rs z a w ie

Barren, Sp. z ®. o. Warszawa,

DOM murowany 1 in te ­
r e s  jakiegokolw iek dzia­
łu  kupię. Zgłoszenia: Ad 
m ta i& trac ja  . ,Leonard".— 

9111g

lwimi
p o k o i  n a jn o w s z e m i 
t a p e t a m i  p o  n a jn iż s z y c h  

c e n a c h  w v k o n n je

E. Kiezales 
1 A. Igpguliis
Lutów, Jagiellońska 15,

T e l .  4 3 - 7 8 .
K o s z to ry s y  i p r ó b k i  

531 lk  b e z p ła tn ie .

u r z e o n f K  g o s p o d a r c z y
W ielkopo lan in , la t  82, żo­
n a ty , p rzy jm ie  posadę od 
1 'p a ź d z ie rn ik a  lub  1 s ty ­
czn ia  1929 r .  jak o  sam o­
dzie lny  lub  pod dyspozy­
cję, n a jc h ę tn ie j n a  cięż­
k ie j z/iemi. D zie ln ica  obo­
ję tn a . Może w staw ić 5.000 
zł. k a u c ji. Z głoszenia R e­
k lam a  P o lska . P oznań , — 
A le je  M arcinkow skiego 6 
pod „5005". 5320k

S K L E P  duży koncesjono­
w any, trzy  m agazyny  — 
piw nice i t r a f ik a  — u rz ą ­
dzony od za ra z  — do w y­
d z ierżaw ien ia . Czynsz 
m iesięczny, w ykupno  to ­
w arów . Z głoszenia pod 
„D uży  sk le p "  do A dm in i­
s tra c ji . 9042g
PIERW SZO R ZĘD N A  —
dobrze w prow adzona fa ­
b ry k a  W yrobów  p ap ie ro ­
wych — poszukuje  za­
stępcy  n a  M ałopolskę Za­
chodnią  — począw szy od 
Boehni do P rzem y śla . Za 
heapieczemie za delerede- 
re  1 inkaso  w ym agane. — 
P ierw szeństw o m a ją  fa ­
chow cy b ran ży  p ap ie ro ­
w ej. L is ty  z podaniem  re 
fe re n c ji do A d m in is trac ji 
p ism a O ddział w e Lwo­
wie pod „ R e p re z e n ta c y j­
n y " . 4730k
CHOROBY SER C A , a s t ­
m a — Sam atorjum  „S ą/ 
ln s"  K raków . S zu jsk iego  
L. U. 4081k
E N D EL i m ereźkę  w yko- 
n u je  się  n a jta n ie j  „P o- 
la rs " . S ław kow ska L . 11.

4728 k

CHORZY n a  k a ta r  żołąd­
ka, osłab ien ie , w zdęcia — 
kurcze  i bóle ż o łą d k a , — 
w szelkie choroby  przew o 
du pokarm ow ego, , n ie ­
straw ność, b rak  a p e ty tu , 
nudności, u d erzen ia  k rw i 
do głow y, zim nicę, n ie do 
krew nośe etc. p rzy ślijc ie  
niezw łocznie sw ój doki ad 
ny  ad res  ap tece  w L isz­
kach, pow. K rakow ski, a 
o trzy m acie  darm o fran co  
eeń n ą  b roszu rę  po u cza ją ­
cą. Mnóstwo listów  dzięk 
czynnych  I T ysiące  eudow 
n ie  u leczonych!! 9119g

O PR A W A  OBRAZÓW 1
fo to g ra f ii — n a jta n ie j :  
R iibner, R ynek  g łów ny U 

4113k
OŚW IADCZAM, te  za po
stępow an ie  i ew en tualne  
d ług i p. A n as taz ji z Bu- 
.bniaków H ark aw e j, żad ­
nej odpowiedzialności., n ie 
b iorę. Ł. H ark aw y . 9077g

H A LU CH N A ! P am iętam , 
w spom inam  bardzo tę ­
sk n ię  i w yczekuję w iad o ­
m ości. K az in ta . 4679k
PO SZ U K U JE  p iek a rn i do 
w ydzierżaw ien ia . Ł ask a­
we zgłoszenia  L eśn iak  Jó  
zef, dw ór, T rzeb in ia . — 

9070g
ZGUBIONA książeczkę 
w ojskow ą n a  nazw isko 
M ichał Czech w K ra k o ­
w ie — u n iew ażn iam . — 

9073g
O BIADY p raw dziw ie  do­
mowe — trz y  d a n ia  po 
1.60 d la  In te lig e n c ji. —
W iśln ą  4, I I I  p ię tro . — 

9076g
P IE C Z E C IE  KAUCZUKO
W E  i m etalow e do fa rb y  
i lak u . SZYLDY E M A L JO  
W A N E , w y k o n u je  n a j ta ­
n ie j Józef M arczyk  — ry  
tow nik , K raków , św. T o­
m asza 25. — N a p row incję  
w y sy łk a  o d w ro tn ie . 4083k
.K O SEK  K aro l k raw iec  — 
u t .  1895 w B oehdauów ce, 
m a się zgłosić pod g roźba 
k a ry  n a  ćw iczen ia w ojsko 
we. — C ieszyn — 5. pu łk  
strze lców  P o d h a lań sk ic h .

9081 g
ZA D ŁU G I zac iąg n ię te  
przez m ęża W ładysław a 
K ró lik a  i p as ie rb icę  Zo- 
f ję  K ró lików ną — n ie  od 
po w iadam .’ A nna K ról i ko 
w a. 9099g

ziem i — dobre położenie, 
in w e n ta rz ;ż y w y  i m artw y  
ja k  i żn iw a. L ockstei n — 
B agniew ko, poozta
Pruszcz- P o m orze. ’ 5213k

U N IEW A ŻN IA M  sk ra ­
dziony dowód osob isty  — 
dokum en t w ojskow y, l i ­
cencję sam ochodow ą, po­
zw olenie n a  b roń  i k a r tę  
ry b a c k ą , o p iew a jącą  na  
nazw isko  E d w arc r M ey­
sztow icz — K raków , S tu ­
dencka 21. 9194g

DO W Y D Z IE R Ż A W IEN IA
zak ład  . techn .-den tystyoz- 
ny .: — W iadom ość: J a n
S ch n e id er K raków , K ru p  
n icza  L . 16, I .  p. 8852g

G I — poste  re s ta n te , In . 
l is t  d n ia  3-go s ie rp n ia . — 

4736k



KP^YISP CODZłRlfNY" Nr. 211. Środa 1 sierpnia 1928 r.

n a  r a i l i !
Kaidy uczeń i każda nczen lea szkól pow szeehnych. ś red n ich  t  zaw odew ych 
może posiąść w szystkie po trzebne podręcznik) w now yoh egzem olarwush no 
cenach katatogowyoh '  po

na b a r d z o  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h  s p ła ty .
Rodzice, in teresu jący  się naszą  o fe rtą , zeeheą w 
(bez zobowiązania), w yciąć ca łe  ogłoszenie i wy 

percie m ezalep ionej (znaczek 5 g r
w ypełnić poniższy odcinek 
rsląć io Jako druk w ko 

-  '•> n a adres: «67k

„MINERWA", Lw ó w , ul. £w . W ojciecha 20
Imię ł nazwisko 
Dakładny adres:

Niebezpieczeństwo grożące od 
owadów

Komary i inne owady roznoszą zarazki rozmaitych 
chorób i dokączliwościę swf trapi§ ludzkość. Należy 
je wyniszczyć, aby sobie i rodzinie zapewnię spokój 
i zdrowie.
Można łatwo i szybko wytępić wszelkie owady przy 
pomocy Flitu.
|a k o  re z u lta t  s ta ra n n y c h  i d łu ­
g o trw a ły c h  d o św ia d czeń  F L IT  
jest n a jle p sz y m  śro d k ie m  do 
tę p ie n ia  i b ezw z g lę d n e g o  n isz ­
c zen ia  m u c h , k o m aró w , p lu s ­
kiew , k a ra lu ch ó w  i w sze lk ich  
jn n y c h  ow adów  o raz  ich  zaro d ­
ków. FL1T d o c ie ra  do w sze lk ich  
s z p a r  i sz c z e lin  tęp iąc  k ry jące  
s ię  w n ic h  ow ady  i n isz c z ą c  ich

zarodk i. F L IT  n isz czy  m o le  e ra *  
ich  za ro d k i i z ab ez p ie cza  o d zież  
i m a te r ia ły  F L IT  je s t łs tw y  w  
u ty c iu  i n ie  p ia m i n a jd e lik a t­
n ie jsz y c h  n aw et m a te r ia łó w  i 
tk an in . F L IT  je s t z u p e łn ie  
n ieszk o d liw y m  d la  lu d z i i  
zw ierzą t. Do n ab y c ia  w e w szy st­
k ich  a k ła d a c h  a p te c z n y c h  i 
d ro g e ria c h .

G e n e r a l n e  Z a s t ę p s t w o  n a  P o l s k ę

S ta n d a r d  N o b e l  w P o l s c e  S. A.
C e n tra la -W a rs z a w a , A l. Je ro z o lim sk a  57

S k ła d y  w ła ś n e  i p rz e d s ta w ic ie ls tw a  w e w sz y s tk ic h  w ięk szy ch  
m ia s ta c h  R zeczy p o sp o lite j

N I S Z C Z Y
Muchy, Komary, Mole, Mrówki, Pchły, Pluskwy, 

......................... ~ ■ i k iKaraluchy i wszelkie inne owady oraz ich zarodl

Dla inspekcji budowlanej w powiecie potrzebny 
jest natychm iast energiczny, doświadczony

t e c h n i k

mielone oraz drobne o wysokiej zawartości 
tlenku wapnia, dostarczają odwrotnie

W ap ien n ik i, Kamieniołomy 
i Fabryka Mielonego Wapna 
Bt84k w P Ł A Z I E .
Zarząd w Krakowie, ul. Straszewskiego 27.

Wynagrodzenie X — V III klasy urzędników pań­
stwowych z 25% dodatkiem. — Oferty z do- 
m entam i składać do dnia 15 sierpnia br- do 
Biura Wydziału Powiatowego w Lidzie.

Przewodniczący Wydziału Powiatowego 
Starosta M19 k

( —) Bogatkow ski.

13
im rrm

Przez lo rn e tk ę
Ody kurtyna spada i cichnie burza oklasków, kierujemy lornetkę 
na loże i krzesła. Tu i ówdzie wzrok nasz zatrzymuje się na gru- 
pi® pięknych pań, które roztaczają wokół siebie urok. Tę czarującą 
świeżość i wytworność zawdzięczają one wodzie kolońskiej “4711“.

Praw dziw a tylko z m arką och ionną “4711“ (E tykieta Nlebiesko-Złota)

E&udeologne
G ę a e r a ln y  zastępca na Rzeczpospolitą Po;ską; Zygfryd Ęoęhner i S-ką, Dziedzice, 4768k ;

NI E  i  A TWO RA L
EOS-WEfą. G d a ń s k . 5306b

K R E M
a%imź
M ĘTA M O R PH O SA
/? < 3  c / i / ó o / n / e  u s c / c o s  p / e g r /  

utągrt/. zm arszcz/?/i ipne w&c/i/cere/

W ydział Pow iatow y w Opatowie og łasza

KO N KURS
n ą  s ta n o w isk a

a) a rc h ite k ta  pow iatow ego  (etatow ego) I
b) u rz ę d n ik a  re fe ręndąrsk ięgo  (k o n trak t) .

U p o sażen ie :
ad  a) V II  do VI gr. o raz  15 prc. do d a tk u  k o m u ­

nalnego , ad  b) —  IX  gr.
W a ru n k i w y m ag an e  

ad a ) ;
1) O byw ate ls tw o  p o lsk ie ,
2) N iep rzek roczony  40 rok  życia ,
8) U kończone w yższe  w y k sz ta łc e n ie  a rc h ite k to ­

n iczno ,
4) P o ż a d a n a  p ra k ty k a  ad m in is tra c y jn o  - budo­

w lan a , 
h) Ś w iadectw o  zdrow ia-

Ad b):
1) W y k sz ta łcen ie  średn ie , '
2) P ra k ty k a  sa m o rząd o w a ł  znajom ość u s ta w o ­

d aw stw a .
P o d a n ia  z d o łączen iem  życio rysów  oraz  odp isów  

św iad ec tw  n a le ż y  w nosić  do W y d z ia łu  P ow ia to w e­
go w O patow ie K ieleckim  do 20 s ie rp n ia  b. r.

O ba, s ta n o w isk a  do objęcia z a ra z  
P o d an ia  n ieuw zględniom e p o zo s tan ą  bez odpo­

w iedzi.
Przewodniczący W ydziału Powiatowego

S t a r o s t a ; ,  
5301k (— ) K anekL  !

P rz e ta rg .
na roboty instalatorskie oraz na urzą­
dzenie centralnego ogrzewania dla bu­
dowy Miejskiej Szkoły Handlowej.

B liższe szczegóły  w  „O rędow niku  U rzędow ym  
S lolęcznęgo m ia s ta  P o z n a n ia " ,

Samochód
marki „STEYR"

typu  2— 6 cylindrow y

o sta tn ie j k o n s tru k c ji  z  k a ro se r ią  n a  6 
osób  (lim u zy n a )

do sprzedania.
C en a  o 40%  n iż sz a  od cen y  kataJo-

Z g loszen ia  do B iu r i  ogłoszeń F eliksa  
S ta t te ra  -  K raków , R ynek  8. 6280*
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W sp ó łczesna kob ieta .

Sportsn^.nlra. K ok ie tka .

Twarz czy maska?
Je d n o  z  an g ie lsk ic h  p ism  ta k  m a lu je  w iz e ru ­

n e k  w s p ó łc z e s n e j, m o d n e j p ię k n o ś c i:
S iln e  b a rw y  n a  p o lic z k a c h , _ p ło n ą c e  w a rg i , 

s k ó r a  p o k r y ta  t łu s ty m  k re m e m  i g ru b ą  w a rs tw ą  
p u d r u ,  k tó r e g o  s k a la  o d c ie n i  s ię g a  o d  b la d o ś c i, 
.w p a d a ją c e j  w  to n  l i l jo w y , p o p rz e z  c a łą  g a m ę  
ró ż a n o ś c i,  aż  d o  z ło te g o  b ro n z u  o g p rz e liz n y , je s t  
n ie k ie d y  ro z m ie s z c z o n a  ró w n o c z e ś n ie  w  u m ie- 
ję tn e m  s to p n io w a n iu  n a  ró ż n y c h  c z ę ś c ia c h  tw a ­
r z y ,  p r z y p o m in a ją c  d o  z łu d z e n ia  t e c h n ik ę  p o r ­
t r e t u  p a s te lo w e g o  —  o to  p ię k n o ś ć  d z is ie js z a , j a ­
k o  m o d n e  d z ie ło  s z tu k i.

C zerw ień  po liczk ó w  b ru n e tk i  częs to  z b liż a  się  
f io  b a rw y  d o jr z a ły c h  p o m id o ró w , w a rg i  s ą  j a k  
•k rw aw a  o tw a r ta  r a n a  — p o d c z a s  g d y  b lo n d y n k i  
lu b i ą  m a lo w a ć  ru m ie ń c e  k o lo ru  c e n ty fo l j i ,  a  
w a rg i  b a rw y  k o ra lu  ry su ją  w  k s z ta ł t  lu k u  A m o­
ra . O czy o ź ren icy  p ow iększonej a tro p in ą , lśn ią  
sz tu c z n y m  b la s k ie m  b ry la n tó w , p o d  ró w n ie  s z tu ­
c z n y m  "lukiem  b rw i z a ry so w a n y m  w y ż e j , n iż  je  
n a t u r a  u m ie ś c iła ,  p o  z g o le n iu  n a tu r a ln y c h  — 
d o p e łn ia ją  a r ty s ty c z n e j p o lich ro m ii m ask i.

B ra k  je s z c z e  ty lk o  p e ru k i ,  k tó r a  d o tą d  m a 
p r z y w ile j  p a n o w a n ia  w y łą c z n ie  n a  b a la c h  —  
n a to m ia s t  ró w n o u p ra w n io n e  s ą  w s z y s tk ie  b a r ­
w y  i  o d c ie n ie  w ło só w  —  p ró c z  n a tu r a ln e g o .

R ę c e , j a k  o b ro b io n e  n a  to k a r n i ,  w y m a n ic u ro -  
.w an e  d o  o s ta te c z n o śc i ,  z w y p ie lę g n o w a n ą  s z tu ­
c z n ie  sk ó rą , o p a lc a c h  zak o ń cz o n y ch  lśn ią c y m i, 
» jak  m a łe  z w ie r c ia d e łk a  ,p a z n o k c ia  m i o k rw is te j  
b a rw ie  ru b in u , u sz ty w n io n e  p ie rśc io n k am i, do- 
f p e łn ia ją  ty p u  m o d n e j p ię k n o ś c i  —  k t ó r a  z p o ­
w o d zen iem  ry w a lizo w ać  m oże —  z  a r ty s ty c z n ie  
( ta tu o w a n ą  f a w o ry tą  w o d z a  p le m ie n ia  M a o risó w  
g  N o w e j Z e la n d ji.  Ł.

Zwyczaje małżeńskie w Persji i Chinach.
Obecnie jeszcze w P ersji^m a łżeństw a zaw ierane  by­

w a ją  wcześnie, bo ju ż  pom iędzy 14-letnimi chłopcam i 
a  11-letniemi dziew czętam i. W yszukaniem  żony dla 
Byna za jm u je  się m atka , s ta ra ją c  się ją  w y b rać  prze- 
.dew szystkiem  z g ro n a  najb liższych  Jego kuzynek, po­
czem  pełnom ocnicy obu stro n  dopełn ia ją  resz ty  fo r­
m alności m ałżeńskiego k o n trak tu

Do ślubnych  podarków , k tó re o trzy m u ją  od p rzy­
szłego m ęża, pann ie  m łodej należy się nieodzow nie 
ta c a  ze 100 rodzajam i ziół, p rzew ażnie leczniczych, 
lu s tro , p a ra  lich ta rzy , 20 p a r  bucików  i k ilk a  tac  ze 
słodyczam i; wkońcu 10 m. p łó tna, którem  obw lja  się 
p a n n ę  m łodą podczas cerem onii ś lu b n e j.

W C hinach rów nież w okresie  w czesnej m łodości 
zaw ieran e  są m ałżeństw a. Młode m ałżeństw o, p raw ie  
że dzieciaków , nowożeńcy n ie  m ogliby podołać obo­
w iązkom  o trzy m y w an ia  w łasnego gospodarstw a do­
m ow ego i skazan i są  na  m oralna  i m a te r ja ln ą  pomoc 
rodziców . Ci zaś, straciw szy  z biegiem  la t  zasoby 
e n e rg ji  życiow ej i zdrow ie, z n a jd u ją  w dzieciach 
ch ę tn ie  podporę i o f ia rn ą  opiekę na starość.

Im  rodzina  liczniejszą, tem  większe domostwo, a  
n ie je d n o k ro tn ie  w ypada pobudow ać szereg domów — 
ca ły  fo lw ark , ab y  pom ieścić m ałżeństw a członków 
ro d z in y . W zam ożniejszych dom ach ch ińsk ich  z n a j­
d u je  się  c a ła  rzesza słnżby, każdy z członków ro ­
dzin y  p osiada  zw ykłe sw oje „ fac to tu m “ .

W szystk ie  pan ie  dom n te j, zw ykle tu  licznej 
ro d z in y  w s ta ją  w cześniej niż m ężczyźni, ab y  p rzy ­
rz ąd z ić  w łasnoręczn ie  śn iad an ie , do k tó rego  za s ia ­
d a ją  sam i ty lk o  m ężczyźni. P an ie  dopiero  po odda­
le n iu  się ty chże  do codziennych zajęć, zg rom adzają  
s ię  n a  śn ia d an ie  „żeń sk ie" . M atki, córk i, synow e 
sp ę d za ją  w tedy  z godzinkę na  in ty m n ej rozm ow ie. 
Co dziw ne nam  się może w ydać, że to w spółżycie 
k ilk u  g en e rac ji, np ływ n w cale zgodnie. M łodsze sy ­
now e s łu c h a ją  bezw zględnie s ta rszy ch  m atek  męża — 
ja k  rów nież córki obow iązane są  w dom u teściów  do 
najw iększego  szacunku  i posłuszeństw a.

O typ Po lk i.

Miłość kobiety w przyszłości.
Interw iew  z g ło śn ą  francuska p o w ie śc io p isa rk a  p . L u d a  D e laru e-M ard ras.

P a ry ż , w lipcu .
Pięikn© efudjo , położone obok Swkoły sa tuk  p ięk ­

nych zdobią książka, sz ty ch y ; fo rtep ian  i sk rzypce  
św iadczą o m uzycznych za in teresow an iach  w łaści­
cielk i. W te j to pracow ni, k tó re j a tm o sfe ra  je s t isto ­
tn ie  lite ra ck o -a rty s ty c zn a , p rz y jm u je  pirzedstaw iciela 
p ra sy  M adam e L ucie  D elarue  M ard ras, jed n a  z g ło ­
śnych i p o pu larnych  we F ra n c ji  pow ieściopisarek .

— A nk ie tę  n a  te m a t św ia ta  p rzyszłości po sta ­
now iliśm y uzupełn ić  rozdziałem  o m iłości w po­
jęc iu  kob iety . J a k ą  pan i, k tó ra  ta k  dobrze zna  serce 
kobiece, p rzew idu je  ew olucję  za la t  2(1?“ — p y ta
w yw iadow ca.

P iękne oczy au to rk i spoczęły naprzód  n a  p y ta ją ­
cym , potem  przen iosły  się przez okno na  miury k ró ­
lew skiego L o uyru  i wody Sekw any. Po chwila za ­
częła z nam ysłem  mówić.

0 - M gław ica m iłości... co się z  n ie j w yłoni, trudno  
przew idzieć. Ludzkość, w yprow adzona z rów now agi, 
szuka now ych dróg, a  kob ie ta  b a rd z ie j może jeszcze, 
niż m ężczyzna. Jedno  z dw ojga: albo  stan iem y  się  
jpoprostu ży jącym i m otoram i, k tó rych  uczucia będą 
au tom atyczna, m iłość m echaniczna , i p rzy p in a jąc  
sk rzy d ła  jak iegoś nowego m otoru, będziem y w zla ty ­
wać na poszukiw anie nadzw yczajnych  w rażeń, albo 
też p rzy jd z ie  ja k a ś  reak c ja , nowy okres rom antyzm u, 
a  w tedy, przypuszczam , że m arzen ia  m łodych podlot­
ków o m iłości nie będą się  różn iły  od p rzesz łych e- 
pok. Bo dziś kob ie ty  chcą  przedew szystk iem  rea lizo ­
w ać wst/elkie p ro jek ty . I  to  nie za rok  n ie  za m ie­
siąc, ale niem al z dn ia  na dzień, ta k  jak  zapom ocą 
nożyczek w przeciągu  k ilk u  m in u t upodobniły  się n 
f ry z je ra  do p łci m ęskiej. Ta g o rączka  szybkości mo­
że jeszcze izgotować n iespodziank i, gdyż zazw yczaj 
jed n a  g en e rac ja  od d ru g ie j zasadniczo się  różni i 
dzieci „chłopczyc** m ogą się stać  is to tam i zgoła sen­
tym en ta ln em u

— Czy p rzy w iązu je  p an i dużą  w agę do u b ra n ia  ko­
biecego, jako  objaw u pew nego sta n u  psych io  nego?

— Bezw zględnie. A ni obcięte w łosy, an i k ró tk ie  po 
k o lana  su kn ie  nie są jed y n ie  w yrazem  m ody. Te ze­
w nętrzne m an ifestac je  m a ją  często znacznie głębsze 
nzasadn ien ie  psychiczne. I ta k  w obecnej chw ili 
w y p ły w ają  one z ogólnego dążenia kob ie t dorów na­

n ia  um ysłow ego, in te lek tu a ln eg o  m ężczyznom . K ró t­
ka  spódniczka doprow adzi n as może do spodenek — 
a le  kob ieta  z a tra c i wówczas sw ój is to tn y  c h a ra k te r . 
Ju ż  i ta k  rycersk o ść  mężczyzn w zględem  pań zam ie­
r a  i to z ich  w iny . Z astęp u je  j ą  koleżeńskość, pole­
g a ją c a  n a  k lep an iu  po ram ien iu  sw ej tow arzyszk i... 
M ężczyzna na  to , żeby pow ażał i szanow ał kob ietę , 
p o trzeb u je  ilu z ji, a  tę  kob ie ty  m u o d b ie ra ją .

— Czy je s t p an i zw olenniczką fem in izm u? — p y ta  
dale j draiennikarz.

— W łaśn ie  n ie. To znaczy, że zd a je  sobie doskonale 
sp raw ę z tego, iż 6 iłą  rzeczy  k o b ie ta  w n a jb liższej 
przyszłości w yw alczy sobie we F ra n c ji  szerok ie  p r a ­
wa. Jednakow oż jes tem  zdan ia , że gdy kob ie ty  zdo­
będą w szystk ie  p raw a, to s tra c ą  ca łe  k ró lestw o w 
zam ian za jeden  d ep a rtam en t...

— Ja k ie  horoskopy  sta w ia  p a n i co do u łożen ia  się  
p rzyszłych  stosunków  pomiędizy rodzicam i i dziećm i?

— J a  wogóle — m ówi a u to rk a  „Redalgi** — p rz y ­
k ładam  ogiramną w agę do w ychow an ia , a tm o sfe ry , 
w  k tó re j się wzrosło i uczuć, ja k ie  się z dom u ro d z i­
cie lsk iego  w ynosi. D zisiejsze dzieci są w sto su n k u  do 
sw ych rodiziców p raw dziw ym i bolszew ikam i i stano  
w ią w łon ie  rodziny  is to tn y  sow iet. P rzew idu ję  je 
dinak, że gdy one s ta n ą  się  z kolei sam e rodzicam i, 
to ich c h a ra k te r , p rzyzw yczajony  do n a rzu can ia  swej 
w oli zaznaczy s ię  w tem , iż wobec sw ych dzieci będą 
o ty le  bard z ie j w y m ag ające  i su row e, o ile  sam e 
b y ły  k rn ą b rn e  i niezależne .

— A co będzie w p rzyszłości is to tą  ko b ie ty ?  — 
rzu ca  o s ta tn ie  p y tan ie  dz ien n ik arz .

— To, co by ło  po p rzez  w ieki i poprzez c a łą  hls- 
to r ję  g lo ry fik o w an e  przez kośció ł i przez społeczeń­
stw o: — uczucie m acie rzy ń sk ie . J e s t  ono n ieodłączne 
od k ob ie ty  i pom im o w szystko, co się mówi i czyta, 
głęboko w n ie j zakorzen ione: — b y ła  ona, je s t  i bę­
dzie przedew szystk iem  m atk ą . W n a jo b o ję tn ie jsz y ch  
naw et napozór — z rzad k im i w y ją tk a m i —* tkw i to 
uczucie s iln ie j, an iże li im  sam ym  się  to  zdaje . M i­
łość m atk i — a  nie kochank i je s t bowiem  podstaw ą 
w szystk iego, w yrazem  in s ty n k tu  i Idealizm u — /u ra ­
zem potężnego ry tm u  życia , ja k im  b ije  rozw ój ca łe j 
ludzkości. Z. K.

Strój Chinek pod nadzorem policji.
P o lic ja  p e k iń sk a  z a ję ła  s ię  u re g u lo w a n ie m  s tro ­

ju  kobiecego w sto licy  C hin . O k azu je  się , że m o d a  
n ie  u z n a je  ż a d n y c h  g ran ic , a n i  p rz e s trz e n i, gdyż 
n ie  rob i sob ie  n ic  n a w e t... z m u m  ch iń sk ie g o  — 
d o ta r ła  w ięc do P a ń s tw a  N ieb iesk iego  S m oka. T am  
w p ro w ad z iła  w ru ch  n o ży ce , o b c in a ją c  d ług ie  
w ark o cze , su k n ie  i ręk aw y  i o d s ła n ia ją c , zu p e łn ie  
ja k  u  n a s , k o b iece  sz y je , n ó żk i i ra m io n a .

R o z p o rz ą d z e n ie , n ie s te ty  sp ó ź n io n e , w y d a n e  
przez  po licje  p ek iń sk a , m ów i: „W  w ie lu  'w y p a d ­
k ach  u łtra -p o s tę p o w e  C h in k i s ta ły  s ie  n ie p o s łu sz ­
n e  p ra w u  i obyczajom . Z u b o le w a n ie m  z a z n a c z a ­
m y , że s tu d e n tk i  i m łode o soby  z n a jw y ż sz y c h  
s fe r  to w a rz y sk ic h  są  tu  g ló w n em i w in o w a jc z y n ia ­
m i. Je że li p o zw o lim y , ab y  ta k i s ta n  rzeczy  trw a ł 
n a d a l, to jak że  z d o ła m y  o c h ro n ić  p rzed  zep su c iem  
m o ra ln o ść  n a sz e j o jc z y z n y ?

W  celu  z a c h o w a n ia  czy s to śc i o b y cza jó w  n a  p rz y ­
sz ło ść , n in ie jsz e m  ro zp o rz ąd zen iem  u p o w a ż n ia  się  
w szy stk ich  p o lic jan tó w  do n iezw ło czn eg o  a re s z to ­
w an ia  k ażdej k o b ie ty , k tó re j s tró j w y d a  im  się 
zb y t sw o b o d n y m . K ob ie ty  ta k ie  b e d ą  su ro w o  u k a ­
ran e . N iech d rżą  i n ie c h  będ ą  p o s łu s z n e !"

P odobno  w y zw o lo n e  C h in k i-g a rso n k i, p rz e c z y ­
ta w s z y  to ro zp o rz ąd zen ie , z a m ia s t d rżeć  —  śm ie ­
ją  s ię  i s z e rz ą  d a le j n a k a z y  m o d y . Z. K.

I f r c n i b a  h c b ic c a .

K O B IETY  W SŁU ŻBIE SPO ŁE C Z N EJ. Nowootwie- 
ra ją c a  się w W arszaw ie szkoła pracow nic społecznych 
w zbudziła  znaczne za in tereso w an ie  w naszem  społe­
czeństw ie. Do b iu ra  wpisów (ul. K rakow skie-P rzed- 
m ieście 7, m, 4. I I . p ię tro , P o lska  M acierz Szkolna) 
zg łasza ją  się liczne zastępy  p rzyszłych  pracow nic 
społecznych, in s tru k to re k , se k re ta re k  t t. p. W o­
bec p ro je k tu  ustaw y  o b ib lio tek ach  gm in n y ch , za­
po trzebow anie n,a fachow e siły  kierow nicze d la  sam o­
rządow ych placów ek ośw iatow ych wzmoże się znacz­
n ie : tem bardzie j pochw alić należy  in ic ja ty w ę  zało­
żen ia  szkoły, idącej w yłączn ie  po l in ji  p ro g ram u  
ksz ta łcen ia  w ykw alifikow anych  pracow ników  społe­
cznych.

CZEGO S IĘ  UCZĄ N IE M K I. S ta ty s ty k a  w yższych 
szkół niem ieckich  wyka.zała, że w o sta tn im  sem estrze 
na  każdych  sześciu słuchaczy  p rzy p ad a ła  jed n a  s łu ­
chaczka. W u n iw ersy te tach , p o litech n ik ach , a także  
w  w yższych szkołach a r ty s ty c z n y c h  i techn icznych  
w N iem czech k o b ie ty  stan o w iły  1/7 ogółu studen tów . 
P ro c en t te n  d a tu je  jed n ak  od n ied aw ąa , zaledw ie 
od dwóch o sta tn ich ' la t  dopiero  i w zras ta  bardzo  szyb­
ko, zw łaszcza n a  n iek tó ry ch  w y dzia łach . N a s tu d jae h  
filo log icznych  np. (specja ln ie  język i now ożytne) licz­
b a  s tu d e n te k  zw iększy ła  się o 60 p ro cen t w c iąg u  je ­

dnego roku! Pozatem  najw ięce j uczęszczane są : hl- 
s to r ja , m a tem a ty k a  i n au k i p rzy rodn icze . L iczba s łu ­
chaczek m edycyny  pozostaje  p raw ie  bez zm iany , po­
m im o że w Niem czech p ra k ty k u je  ju ż  obecnie dw a 
ty siące  lek a rek . C oraz w ięcej też zacz y n a ją  kobiety  
zap isyw ać się  na  w yższe uczeln ie  techn iczn e : gospo­
darcze, leśne, hand low e i t . p. p ra k ty c z n e  s tu d ja .

K U R S GOSPODARCBO-SPOŁECZNY MŁODYCH 
Z IE M IA N E K  W N A ŁĘC ZO W IE. Koło M łodych Z ie­
m ianek  o rg an izu je  na jes ien i 2 i pół m iesięczny 
K u rs  G ospodarczo - Społeczny w Nałęczow ie d la  m ło­
dych ziem ianek . P ro g ram  K u rsu  o b e jm u je  w yk łady  
teore tyczne, za jęc ia  p rak tyczne, o raz  dzia ł społeczny. 
N a k u rs  p rzy jm ow ane będą p an ien k i od la t 18-tn z 
w ykształcen iem  cona jm n ie j średn iem . — K n rs  p ro­
w adzony będzie przez abso lw en tk i ze szkół społecz­
nych  i gospodarcza-ro ln iczych  b e lg ijsk ich , o raz  inne  
s iły  fachow e. In fo rm aey j udziela , o raz zgłoszenia 
p rzy jm u je  B iuro  M łodych Z iem ianek (W arszaw a, 
M arszałkow ska 149) do dn ia  15 s ie rp n ia  b. r .

NOW A U CZELNIA SPOŁECZNA W PO LSCE. K a­
to lick a  Szkoła Społeczna w P oznan iu  o tw ie ra  w paź­
dziern iku . r . b. d w u le tn i k n rs  p racy  społecznej. K u rs  
ten  m a ksz ta łc ić  w duchu  k a to lick ich  ideałów  spo­
łecznych przyszłych  pracow ników  dzieł a k c ji i o- 
p iek i społecznej i u ła tw ić  przez to odpow iednim  oso­
bom uzysk an ie  pow ażnych stanow isk  życiow ych.

Po bliższe in fo rm acje  o tym  k u rs ie  na leży  slą 
zw rócić (z załączeniem  znaczka pocztow ego) do Se­
k re ta r ia tu  K a to lick ie j Szkoły Społecznej w P o zna­
n iu  — P o d g ó rn a  12b.

"W b u c h  n i  i  w  d e m u .

B U ŁEC ZK I N A D ZIEW A N E.
M ałe, o k rąg łe  bu łeczki domowe, lub k u pne, bardzo 

się  też dobrze n a d a ją  do z a b ie ra n ia  n a  wyeiecziki. 
N ie p rzek raw a jąc  ich , rob im y  z boku każdej m ały  
o tw ór o stry m  nożykiem , łyżeczką od kaw y  w y jm u ­
jem y  ze środka m iękisz, i tą  d ro g ą  n ap e łn iam y  je  
p rzy rządzonym  farszem  lub  t  eż d robno  pokra- 
jan em  m ięsem : szynką, c ie lęc in a  i t. p., zm ieszaną 
z p a ru  łyżkam i m ajonezow ego sosu — o tw ór zask le ­
p iam y  w y ję tym  kaw ałk iem  bu łeczk i 1 zaw ijam y  w 
p ergam in ;

SA N D W IC H ‘E  NA W Y C IECZK Ę.
W czorajszy  chleb , lub d łu g ą  bu łeczkę  (św ieży, dzi­

sie jszy , n ie  d a je  się ład n ie  k ra ja ć )  o trzeć  o s trą  ta rk ą  
ze skó rk i i p o k ra ja ć  jak  n a jc ie n ie j. P rzygo tow ać trzy  
g a tu n k i m as do posm arow ania 'e h ;  połow ę sk ib ek  
posm arow ać g rubo  tem i m asam i, posk ład ać  po dwie, 
złożyć znów w całość (każdy  g a tu n ek  san d w ich ‘ów od­
dzieln ie, gdyż z a k ry te  z obu stron , tru d n o  odróżn ić  
p rzy  podaw aniu), zaw inąć w m ocnj p e rg am in  i zab ie ­
ra ć  w drogę. 1-sza m asa: dw adzieścia deka  g o tow anej 
szynk i i p ię tn aśc ie  deka m as ła  śm ietnikowego p rze­
puśc ić  razem  przez m aszynkę, w raz  z trz e m a  ja ja m i, 
n a  tw ardo  ugotow anem i i ły ż k ą  łag o d n e j fra n c u sk ie j

WACŁAW KUBACKI.

Onegdaj a dziś.
B y l z w y cz a j, że  n ie w ia s ty , k o b ie ty , podwitó, la -  

f iry n d y , o sóbk i, d a m y , d o n n y , la d ie s , p a n ie , p a ­
n ie n k i,  d z iew ice , dz iew oje , d z ie w c z y n y , d z iew cz ę ­
ta ,  d z ie w u sz k i i  in n e  b o g a te  o d m ia n y  b ia ło g lo w - 
sk iego  ro d z a ju , d a w a ły  w y b ra ń c o m  i szczęś liw co m  
p u k le  w łosów . M u sia ło  to b y ć  d o sy ć  d a w n o , k ied y  
ju ż  S ło w ack i u w a ż a ł z a  s to so w n e  p o d z iw iać  z tej 
„ s z tu k i  s to so w a n e j"  p rz e z  o zu le  s e rc a  w obec tk l i­
w y c h  dusz .

R o z d a ły  —  m ó w i —  w ie le  w łosów , łez ...
Ż a d n a  n ie  p o sz ła  s tą d  w  m a łż e ń sk i zw iąze k .
K to  chce  —  n ie c h  so b ie  u z u p e łn i  do ry m u , a  

m n ie j „ p o e ty c z n i"  m o g ą  sob ie  w y szu k ać  odpow ie­
d n i u s tę p  z B en iow sk iego . P ie śń  I. w . 591.

M im o ^w ieszcze g ry m a sy , b y ł to ry s  t . zw . sm a ­
ku  epoki. R y s  dość w ło c h a ty , b o  o w ło sa ch  rzecz .

D aw ało  się  z ło te  lu b  k ru cze  p a se m k a , p rz e w ią ­
z a n e  w stą żk ą , n a  p a m ią tk ę , ro z s ta n ie , m iłość , jak  
popad ło . T ak ie  p u sz y s te  w ią z a n k i s ta w a ły  s ię  czę- 
s o pcfeądanem i p rz e d m io ta m i z ak ład ó w  m ięd zy  
o /e m a  p łc iam i. (P rz e g ra n a  lu b  w y g ra n a  z p e w n o ­
śc ią  z a le z a ła  na jw ięcej od porcji sy m p a tji, jak ą  
d a rz y ła  w łaśc ic ie lk a  w łosów  w łaśc ic ie la  ch ęc i po­
s ia d a n ia  jed w ab n y ch  h eb an ó w  czy b u rsz ty n ó w ).

To b y ły  dobre  —  n iek o n ieczn ie  d la tego  —  że d a ­
wne —  c zasy . P rz y n a jm n ie j d la  pań . W y p a d a n ie ,

rz e d z e n ie , s ło w e m  n ie w e so ły  s ta n  w ło só w  n ie  
p rz y n o s ił  p ra w d o p o d o b n ie  u jm y  k o b iec ie , racze j 
z a s z c z y t i z a z d ro ść  p rz y ja c ió łe k , b o  w y m o w n ie  i 
n ie z b ic ie  św ia d c z y ł o w y b iłn e m , boga tem  i w szech - 
s tro n n e m  ż y c iu  se rco w em . K o b ie ta  o w ło sa c h  w y ­
trz e b io n y c h , p e w n ie  g o d n a  b y ła  e p o su ; o w ło sa c h  
p ię ć d z ie s ię c iu  p ro c e n to w y c h  z a s łu g iw a ła  n a  c y k l 
so n e tó w  P e tra rk i ,  o s ie d m d z i^ ię c iu  p ro c e n ta c h  n a  
a r ty k u ł  w s tę p n y ; o o s ie m d z ie s ię c iu  n a  fe jle to n , a  
o d z iew ięćd z ie s ięc iu  ‘n a  w z m ia n k ę  k ro n ik a rs k ą  w  
ro d z a ju  te j:  „ W c z o ra j d e szcz ; d z is ia j p lu c h a ;
p s io " . N ie w iem , co b y  z  s tro n ic y  g a z e ty  m ogło  s łu ­
ży ć  z a  p o ró w n a n ie  s to p n ia  z a c h w y tu  d la  k a sk a d y  
w ło só w  C sillag- C h y b a  m a rg in e s  —  b ia łe  m ilc z e ­
n ie .

N ie ro z p a c z a jm y  je d n a k . D z is ia j też  s ą  sz c z ę ­
śliw c y , w y b ra ń c y . P a n ie  m aso w o  o d d a ją  w ło sy  —  
fry z je ro m . P o w iec ie , że  ta k ie  sz częśc ie  fu n ta  b a b ­
sk ic h  k ła k ó w  n ie  w a rte . A le w a r te  p e w n e j su m k i 
u isz czo n e j z a  s trz y ż e n ie .

W ło sy  sp a d ły  z p ię k n y c h ' g łów ek. N a  g ie łd z ie  
se rco w e j ta k  sa m o  sp a d ły , a le  z a k ła d y  m iło sn e  
n ic  n ie  s tra c iły  n a  w arto śc i N aw e t z y sk a ły . D a ­
w n ie jsz a  w y g ra n a , b y ć  m o że , n ie  b y ła  w a r ta  sp lo ­
tu  k łak ó w , a le  o b ecn a  w a r ta  p aczk i czek o lad y  I

W y s u b te ln ia l, d e lik a tn ie j z a ry so w a ł się  ry s  t. 
zw . „ sm ak u  epo k i" .

Od sm a k o w a n ia  we w ło sa ch , do ^ ." a k o w a " 'n  w 
c zek o lad z ie  — p rzec ież  to postęp .

N ie w ie rz y c ie ?
Z a łó żm y  się  o k ilo  w an iljo w e j czek o lad y !

Współczesna kob ieta .

M arzy c le lk a . R om antyczna.

m u sz ta rd y ; 2 g a  m asa: o z tery  s a rd y n k i, cz tery  jaja,
n a tw ard o  ugo tow ane, diziesięó deka  m asła  przepuścić 
p rzez  m aszynkę i zm ieszać z cz te rem a łyżkam i goto­
wego sosu m ajonezow ego; w b ra k u  sosu, bier/emy 
podw ójną  ilość m asła ; 3-cia m asa: dw adzieścia deka 
m as ła  i ty leż  se ra  śm ietankow ego  u trzeć  doskonale w 
m iseczce; k to  lub i, może w lać w to  k ieliszek  madery 
i w sypać  o d rob inę  b ia iego  p iep rzu .

Z te j Ilości w y jdzie  około 100 sa n d w ich ‘6w — czyli 
t rz e b a  m ieć 4 an g ie lsk ie  b u łeczk i z fo rm y , lub odpo- 
w ied n ią  ilość ch leba .

Nie m a jąc  w lecie  lodu , m ożna obn iżyć tem pera, 
tu rę  w ody n as tę p u ją c y m  sposobem . Do 2 lnb 3 litrów 
wody w sypać  sa le try  w p roszku  i w lać am onjaku 
ty le , aż  te m p e ra tu ra  sp a d n ie  poiżej zera, oo się 
sp raw d za  zapom ocą te rm o m e tru . W tedy w staw ić w 
wodę rzecz, p rzezn aczo n ą  do o stu d zen ia , a  będzie 
zim na, ja k  z loda.

In n y  sposób ch łodzen ia  p o traw  bez lodu Jest nastę­
p u ją c y : pół k iło  Bodanu w ap n a  rozpuścić  w 4 li­
tra c h  wody, a  gdy  dobrze w ym ieszane, wpuszczać 
po k rop li kw as sa le trz a n y , póki p ły n  nie stan ie  się 
bardzo  zim ny. W tedy  w staw ić  weń wodę do picia, 
piw o, zupę, kom pot, g a la re tę  e tc ., Jednem  Błowem 
w szystko , co chcem y m ieć zim ne.

m s z c z ą c y  w p ł y w  o ł o w i u  n a  c e r o  i o r g a n iz m .
M ię d z y n a ro d o w y  k o n g re s  le k a rsk i w L ondyn ie  

p rz y n ió s ł o b f ity  p lo n  d o św ia d c z e ń  n au k o w y ch . 
M iędzy  in n e m i p o d k reś lo n o  s k u te c z n o ść  o łow iu  
p rzec iw  jed n e j z c ię ż k ic h  ch o ró b , z a z n a c z o n o  a to ­
li, że  —  n ie s te ty  —  n a j o d p o r n i e j s z y  
n a w e t  o r g a n i z m  s p r o s t a ć  n i e m o -  
ż e  n i s z c z ą c e m u  w p ł y w o w i  k u - ,  
r a c j i  o ł o w i a n e j .  M etal te n  d z ia ła  n ie ­
ty lk o  z g u b n ie  d rogą  d o u s tn ą , a le  ró w n ie ż  i p rzez  
s k ó r ę .  D la tego  o s trz e g a łe m  n ie je d n o k ro tn ie  n a  
tem  m ie jscu  p rzed  s to s o w a n ie m  z a g ra n ic z n y c h  k o ­
sm e ty k ó w , z w ła s z c z a  p u d ru  z z a w a rto ś c ią  t r u ją ­
c y c h  p rze tw o ró w  m e ta lic z n y c h . Kt o z a te m  w n ie ­
św ia d o m o śc i c z y n u  p o s łu g iw a ł s ię  k o sm e ty k a m i 
za g ra n ic z n e m i, n ie c h a j  w y e lim in u je  n a p a rz e n ia m i 
n a d  z w y k łą  p a r ą  sz k o d liw e  s k ła d n ik i  z tw a rz y  a  
sk ó rę  p o b u d z i do  ż y w o tn o śc i. W  ty m  ce lu  m asu je  
się  tw a rz  C o l d  C r e a m  T a l k i e m  D r a  
L  u  s  t  ra  r a n o  p rzed  u m y c ie m  tw a rz y  gorącą 
w o d ą  i o t r ą b k a m i  m i g d a ł o w e m i  
D r a  L u s t r a a  w ieczo rem  —  p r z e d  na-i 
p a rz e n ie m . P rz y p o m in a m , że  t łu s tą  ce rę  m y ć  n a ­
leży  p r o s z k i e m  m a r m u r o w y m  
„M i r  a  c u 1 u  m “ . M asu je  s ię  p a lc a m i, przy  
u ż y c iu  lekk iego  u c is k u : czo ło  od ś ro d k a  łukow ato  
k u  sk ro n io m , od k ą tó w  w e w n ę trz n y c h  ócz łuko­
w a to  ku sk ro n io m , p o liczk i i od ś ro d k a  w argi gór­
n e j —  p o p rz e c z n ie  o d  ś ro d k a  b ro d y  łu k o w ato  ku 
u sz o m . R ę k o jm ię  z u p e łn e j n ie szk o d liw o śc i dają 
p u d ry  D ra  L u s tr a :  h i g i e n i c z n y  do tłus-
s te j, e g z o t y c z n y  —  do k ażd e j inn e j wła-i 
śc iw o śc i c e ry . D r. Z. B.

Oo Nmyo* w  OaooMjACB i Pebfumsomch.-
U lik

O typ  P o lk i.

...

i*. H an k a  K lim ozaków ua z Wanwawy.



OGRODNIK egzaminowa-' 
sy  żwiaty PBzyjpiiejr posa­
dę natychm iast, Sadow- 
sii Tomasz, Schodu joa ad: 
Borysław Woj. Lwowskie.

  9062g
PALACZ ślusarz in śta la- 
łator maszyfiieta poazuku 
jo póśady do centralnego 
ogrzewania lub lażięhek. 
Zgłoszenia K u rje r Godzien 
my Kraków, pod „P alacz  
Instalator". 90S0g

SŁUŻĄCY miody sdtaien- 
ny W ielkopolanin 1 poszu­
kuje posady od zar&z lub 
15. 8. najchętn iej na m a­
jątku ziem. (miejscowość 
obojętna). R. Bal. ad r. 
Owieftnłak Zakopane w il­
la Atlas. 90G6g

POSADĘ k asje ra  w solid 
nem przedsiębiorstw ie na 
Górnym Śląsku lab  w Za­
głębiu — przy jm ie od 1 
września ru tynow any  fa- 
chowiec, m ajacy poważne 
referencje. Łaskaw e ofer 
iy  do K u r je ra  K rak . pod 
„K asjer" K atow ice, T ea­
tralna. 4595 k

PANNĄ sta rsza , in te l i­
gentna, pod każdyiń 
względem, solidna, zaslu- 
gująoa na pefne zaufa- 

, nie z p rak ty k a  dziesięcio­
letnia kasowa — poszuku­
je posady kasje rk i. Na 
żądanie może złożyć k a u ­
cję 1.009 zl. w p ap ierach  
-wartościowych. Zgłosze­
nia: pod „ In te lig e n tn a "
do A dm inistracji K u r ie ra

RUTYNOWANA nauczy-
eielka wyższej m uzyki — 
francuskiego, wychowaw- 
- czyni — szuka posady. — 

. Raba W yżna u  pan i Gło­
wiński ej. 8761g

DW IE młode, m iłe, sym ­
patyczne pan ienk i, sie ro­
ty  — poszukują posady 
jakb keihetrki lub pokojo 
we od 1 w rześnia — n a j ­
chętniej na  wyjazd.. L i­
sty  dó A dm in istrac ji Iłu - 
strowamego K u rje ra  pod 

• ..Siązaozka • i  Sadeesams. 
. ka. 9084g

PANNA in te lig en tn a , po­
szukuje posady . kasjerk i, 
©WOntualmiie bufetow ej.— 
Zgłoszenia do Admiiniafera 
dyl K w jfera pod

OSOBA in te lig en tn a  la t 
średnich, zn a jąca  się 
'pierw szorzędnie u k  góspo 
Carstwie w iejskiem , obej 
mie posadę u sam otnego 

: ttfajchętniej na  p lęban ji.— 
O ferty  do K u rje ra  Codz. 
pod „G ospodarna". 8903g

KUPIMY okazy jn ie  kaśę 
wertbeimoW ską. Zgłosze­
nia do b iu ra  ogłoszeń — 
„P ra sa " , K arm elicka  16.

6939g

„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY" -  Nr. 211. Środa 1 sierpnia 1928 r. 15

IZR A EL IT K A  niebiedna, 
p ragn ie  zia>po®ńać w celu 
ma.trynioinj&lnyni inżynie 
ra  lub praw nika. Z-głoisae 
u la : „Idealiisitka", K rak .
K tirje r, K atow ice, T ea­
tra ln a . 4722 k

K A N DY DATKI n a  nan-* 
oielki w szkołach Sernic 
n-ftryUm ~  przygotow uje 
■dó egbam im i (poiprawki?., 
teorju,, skrzynce, ry trm ka 
śpiew. Zgłosfżetnda Kurlei? 
Cocjizieinny. pod „K onlećz- 
na  leg-racja". 9>07lg

L ©

e nisiczy wszelkie > akterje
i*‘podłogi i nie czyni je j śliską, 
w  siebie kurz i ęhironi zdrowie, 

®je podłodze wygląd- jasn y  i świeży, 
oszczędza pieniądze, czas i pracę, 
chroni od .knrzn meble i tow ary,1 
je s t bezsfonny.1. nie  lepki.

0 ^ C O ! ^

OKAZJA! K ażdy ła tw ą  
m etoda wyuczy sie w do­
mu języków : abgieU klego 
francuskiego, niem ieckie 
gó, Włoskiego, hiszpańskie 
go, łacińskiego, E speran  
to, N adeślijcie 3.50 zł. ża 
dając lekcji odpowiednie 
go języka. „A lb ion" Ko 
respondency jna Bzkoła ję 
zyków, K raków , Grodzka 
39. 297 lk

F lu rii
5309k

V A C  U U M  O  I L  C O M P A N Y  S . A
CZECHOWICE, P. DZIEDZICE -  W ARSZAW A, ELEKTORALNA U

SAMOCHÓD „K ord" n a  
chodzie w dobrym  stan  i e 
do., sp rzedan ia . — G araż 
„S tóp" K raków , B erk a  Jo  
kelowieza (p o rtje r). — 

8904g

WÓZ p la tfo rm a  na  reso ­
rach , nośność oa 40 q. w 
dobrym  stan ie  do sprzeda 
n ią. Cena przystępna. — 
W iadom ość: J .  B artosik , 
.kowal. G rzegórzecka 34.

‘ -L--'no f-3: .g 5 6  ;397"g

SARNĘ -  KÓZKĘ oswo­
joną kupię. Zgłoszenia: 
Kielce, S tarow arsźaw sk a  3 

' Plenkiewiez. 4689k

  'tóhiś&yny ńAj-
taUińj kupić niOżna n a  24 
f a ły  po 20 zł. m iesięcznie. 
K u rs k ro ju  i h a f tu  d a r­
mo. W iadom ość ul. D ługa 
70, w ędliinaraia. 9003g

prosto z dw oru 
ilość Z iikonirnktu

MLEKA
każda i i . . .  ....
ję. W iadomość: C u k ie r­
nia H aubenstoek, S ta ro ­
wiślna 76. 8682g

K UPIĘ albo w ydzierża-
wdę m aty wodiuy in lyu . — 

B ub ie . Po- 
8850g

Grzesikowski, 
ezta Iiudaw a.

SPÓŁKA zło tn icza R a jsk a  
4, kapuje zęby sztuczne, 
złoto, srebro, k a r tk i za­
stawnicze — płaed pełną  
wartość. 4114k

K UPIĘ goispódarstwo ro i 
ne do 50 m orgów w Za­
chodniej .M ałopolsce. Zgło 
szenia - pod adresem  „Roi- 
mik" do A dm ikiiatraeji: — 

91I7g

k o m p l e t n e  u rządzenie
dla sklepu kolonialnego, 
do sprzedania. B irn e r  — 
Karm elicka 42. 462fik

MOTORY benzynowo - n a  
ftowe d la celów ro ln i­
czych i przem ysłow ych — 
Po konkurency jnych  ce­
nach i na dogodnych w a ­
runkach sprzeda je  w prost 
“o składu f irm a  „Peżetka* 
Lwów, ul. S łow ackiego 2.

4608k

MLECZARNIA parow a w 
pełnym b iegu  w więk- 
szem mieście do sp rzed a­
nia lub w ydzie.rżawieńia. 
Zgłoszenia pod „M leczar­
nia 45“ do „ P a r" , B yd­
goszcz, Dworcowa 72. —

4669k

MEBLE NA RATY. Kom
Piety i -pujedyueże — naj 
taniej: N atowicz K raków  
Dj.etlowska 80. D la urzęd­
ników i wojskow ych do­
godne spłaty.

GARNITURY klubow e o- 
r iz  pojedyncze fo tele  skó 
rżane w w ykonaniu  pierw 
szorzędnein, poleca tan io  
Józef Ziembiński, tap icer 
Kraków, S traszew skiego 
^8. W ystaw a. 891ftg

ZAK O PA N E. Z powodu 
p rzy łączen ia  do elek trow ­
n i mićjsfciej do sp rzeda­
n ia  za gotów kę zupełnie 
howe — kom pletne u rzą ­
dzenie św ia tła  e lek try cz­
nego  w raz z m otorem  ben 
zynow ym  4 KM.-, b a te r ja  
akum ulato rów  (110 Voit), 
rozdzieln icę itd . za cen ę 
zł. 4.000 gotów ką. W iado­
mość: Z ak łady  G raficzne 
KnziańrS.kich, K raków  — 
K arm elick a  16. 8995g

BRON 1 am u n ic ję  zak u p u ­
je  się n a jta n ie j 1 n a jk o ­
rzy stn ie j we fab ry ce  b ro­
ni T. Ja n isz e w sk i — Po­
znań, W oźna 6, Tel. 3266. 
Cenni,ki na żądan ie  w y sy ­
łam  bezp łatn ie . 4252k

MOTOCYKL z prżyeżep- 
k ą  B u dge W ihfort, 8.000 
k im . jech an y  — o k a z y j­
nie aa  gotów kę de Sprze­
d an ia . T a r ta k  W isła  — 
Siąsk. 4738k
 -aiiSBŁ -----
C U K IE R N IA ' nowocześnie 
urządzona, Śroidfcówa M a­
łopolska, lokal duży, cen­
t ru m  do sp rzedan ia . Zigło 
sz e lm  pod „25.000“ Adm. 
K u rje ra . 8739g

FORD 1927 ro k u  w  do­
b rym  stan ie  sprzedam  ta ­
nio. B r, K le in  Grębów ad 
T arnobrzeg . 9123g

W JA REM CZU , p iękna 
w illa  (sty l staropo lsk iego  
dw orku) znakom icie poło­
żona, blisko dw orca, P ru - 
td , zdała  od kurzu , każdy 
pokój Osobno, do w y n aję ­
c ia  lub w ięcej razem , p ią  
terko , jedenaście  pokojł 1 
kuchnia, 2 w erandy , do­
skona ła studn ia , zabudow a 
uia, p iękna m u raw a i drze 
w ósłań w raz z urządze­
niem,- n iezw ykle tan io  w 
te rin iu ie  do październ ika  
ha sprzedaż. In ż y n ie r  C u­
k ie r Jarhittoźe. P ośred n i­
kom prow izja . 4503k

H a r l e y  - Dav;dson — z 
p rzyczepką w doskonałym  
sta n ie  -na no-wych balo ­
nach za raz  do sprzedan ia . 
W iadom ość Zakopane — 
sk ry tk a  póćżtow a 32. —

9014g

SPRZEDAM  sam ochód ho 
woezesny GrBf e t S tif t  — 
luksusow o w yposażony — 
m ało używamy, 4 osobo­
wy, o tw a rty  za cenę 950 
dolarów . F ranciszek  fiomi, 
Whdowiiee. Zgłoszenia o- 
so b łs te .. 9005g

S Y P IA L N IE , jad a ln ie  po 
leca S półka S to la rzy  K ra  
ków, św . T om asza L. 31.

8981g

W ZBĄSZYNIU H otel In 
te rn a tio ń a l do sprzeda 
n ia . Bliższe w arunki Jó  
żef Buehw ald, St-arawieś. 
poczta Brzozów, Małopol.

808 lg

LOKOM OBILĘ W olfa 90 
i 315 KM. norm . w bardzo 
dobrym  stan ie  — sprzeda 
je  R ó linduatria  Lwów — 
Lwów 9. 4680k

MASZYNA ro ta c y jn a 1 fo r 
?m«W 50/84 •l-Y tetetem  ’8- 
lek trycjm ym , phB etń’i o-i 
po rn icą  de reg u lo w an ia  
szybkości, d ru k u ją c a  ofoo 
ło 10,000—12.000 n a  godzi­
nę, w raz z kom pletna s te ­
re o ty p ią  do sp rzed an ia  
za cenę bardzo n isk a . — 
W iadom ość Z ak łady  G ra­
ficzne Koziiańskich K ra ­
ków, K arm elick a  16. —

8996g

LUSTRA b e lg ijsk ie , szy­
by szlifow ane — poleca 
n a jta n ie j sz lifie rn ia  szklą 
K azim ierz WoronleCk! — 
pl. Szczepański 7. 4110k

B IE L IZ N A , k raw aty , la ­
ski, paraso le , w alizk i — 
P e rfu m e ria , kosm etyka. 
„M ars" K raków , M arka 
L. 23. N a żądan ie w y sy ła ­
m y cennik i. 4705k

SPRZED A M  m aszynę try  
k o ta rsk ą  „R ekord". Liisty 
do K u r je ra  Kraików pod 
„R ek o rd " . 911'ig

O K A Z Y JN IE  do sp rzed a­
n ia  około 2.000 m . kw. po 
sa,d/.ki deszoziułkowej po­
znańsk iej loco w agon  Ro,z 
wadów. Zgłoiszem-a pod 
„ I . k la s a "  do „R u ch u "  — 
K raków , Szczepańska. — 

9092g

GOSPODARSTW O — 20
m órg pola ezarnoiziem, bu 
d ynk i gospodarcze, zbiory 
tegoroczne 1 inw en ta rz  ży 
w y i m artw y  zaraz  Sprze­
da M ichał B aw or, K rasne  
Rzeszów p. S trażów . 9045g

PR Z Y JM Ę  chłopca do 
p ra k ty k i handlow ej. O fer 
iy: z życiorysem  adreso­
w ać  :do  Spółdzielni O. S. 
L. Lotnisko, D ęblin . — 

9079g

N A JL E P SZ E  p rezerw aty  
w y tuz in  zło tych  8.80 w y­
sy łk a  d y sk re tn a . P erfu - 
rne-rja „M ars" — K raków  
M arka 23. , i l l l k

Z POW ODU zmii-any iinte 
re«u spfaeidiajm dobrze pro 
sp e ru jący  zaiklad f ry z je r ­
sk i -z przyle-głem  mtieis®ka 
tiletn. O ferty  Częstochowa 
„R&®Oiin.a“ 1903. 4701k

Z POW ODU w yjazdu  
spTzedam sklep, iz u rządzę 
miem, tow arem  i pomie- 
szkaniięm. — Wiadoiniość: 
K raków , G rzegórzecka 35 

9033g

ZARZĄD ogrodów  W Mi- 
żyńcu m a n a  sprzedaż k il 
k a  wagonów buraków  
ćw ikłow ych. 4715 k

ZA K O PA N E biuiTO „P an- 
t a ‘* Miśkiiewioz, sprzeda 
w illę 18 pokoji, kuchnia , 
łazienka, za 10.000 dola­
rów , w illę  16 pokoji, kiich 
n ia , Łaąienika za 8.590 do­
larów, p ensjonat m urow a 
ny  o 25 ub ikac jach , cen­
tra ln e  ogrzew anie, bieżą­
ca woda za  200.000 izł., wij 
lę W cen tru m  drew nianą, 
tynkow aną, 11 ub ik aćy j, 
(nadającą się dla lekarza, 
lub adw okata  za  5.500 do- 
JfróW, Wilię '7 poko'ji ku^ 
imhita * a ' 25iOOO żł.’̂ parce­
lę w  n a jp ięk n ie jsz e j dziel­
n icy  1.700 m etr. za  28.000 
zł. 9126g

AtJTO Limuzyna 5-cio o- 
sobow e, 6 cylindrów , lek ­
ka, ekonom iczna w pierw  
szorzędnym  s»ta.nieł m ark i 
,,E ssex“ z nowem i gum a­
m i — sprzedam  lub za­
m ien ię  n a  o tw a rty . P ro­
pozycje. k ierow ać: Poczo- 
butt^ Iw onicz. 9006g

K R Y N IC A . J e s t  dó n a ­
bycia  p arce la  1070 m tr. 
kw . w raz  z dom kiem  dwa 
pokoje z kuchn ią . Cena 
p rzystępna. W iadom ość 
K ry n icy  u l. Ogrodowa — 
wiii la  „N a  w zgórz u “ za 
L eśną P o laną . 4718k

M A JĄ T E K  860, ew entual 
n ie 1670 morgów, ziem ia 
o rna, las, łąk i budynk i do 
brze zagospo-damwane. — 
Cena p rzystęp n a . Zgłoszę 
n ia : Lwów, Chorążczyzny 
7, M ałopolska, A jencja  
860. 4?14k

STO biletów  w izytow ych. 
Imię nazw isko 3.— zaw ia ­
dom ienia ślubne, koperty , 
p ap iery  firm ow e, n a j ta ­
n iej dostarcza Z iem bieki, 
K raków , piao M arjaek i 2. 
Z apam ięta jc ie  adree. — 

3253k
TA TR A  Limuzyna 4/12 
KM . doskonale u trz y m a - 
p a  — siedzen ia  skórzane, 
sprzedam . O ferty  pod
„ T a tra . G. Ś ląsk". — do 
A d m in is trac ji. 9075g

M A JĄ T E K  16 m órg zie­
mi koło P rzem yśla  w K u 
•irikowcach — do sp rzed a­
n ia  za  4.500 dolarów . J ó ­
zef Rzuoidło w  Łańcucie.

9041g

Ma j ą t e k  w Poanań-
skieiu 400 m ó rg  z m ły ­
nem, ta r tak iem  wodnym  
i parowym za  425.000 zł. 
z powodu w yjazdu do Nie 
mieć naty ch m iast — do 
sprzedania. Z iem ia śred-. 
yio dobra w w ysokiej kul. 
turze, 60 m órg łąk i i> m a­
łe jezioro. Zabudow ania 
dobre, inw en tarz  żyw y i 
martwy nadkom pletny — 
własna siła i  św iatło  e- 
lektryczne. Zgłoszenia do 
K urjera  Codziennego — 
Poznań pod N r. 20552. — 

■: 4737k

M EBLE, k ilim y, dyw any, 
pasiak i itp . tan io  bo so 
iidne. F ranciszek  Łap 
czyński — K raków , S tra  
szewskiego 28. D la u rzęd ­
ników, ko le jarzy  i  wojsko 
w ych specjalne udogodnię 
u ia . . . .  3185k

OBRAZY m alarzy  pol­
skich sprzedaje  także  na 
ra ty  .ząwsze n a jta n ie j — 
Ziembieki r-  b ra k ó w , pl.
M arjacki 1  Baczność 
adreśl 3255k

ABAŻURY a rty sty czn e  — 
W ytw órnia lam p e lek try  
czuych Inż. Ja strzęb sk i — 
Sław kow ska 30, Tel. 2048.

3276k

LEŻA K I po 11 zło tych  — 
chodniki kokosowe, koce. 
S kład  linoleum , dywanów 
H alpern , Poselska 18. — 

4321k

R A K I rzeczne żywe mogę
dostarczyć w każdej ilo ­
ści. B runiec, Podhajce. ~  

4544k

ŻEGIESTÓW. P arce le  b u ­
dow lane do sprzedan ia . — 
B iuro  Neubauera* K ry ­
n icą, naprzeciw  dw circa 
kolejow ego — T elefon 35.

ARTYKUŁY kosm etyczne 
hyg ien iezne „011a“ — naj 
tan ie j R aajosk lep  E lK a 
hane, S trądom  25. 3758k

CZĘŚCI do żniw iarek , ko 
s ia rek  W szystkich sy s te ­
mów — poleca tan io  Gold 
kotrm, F ilip a  13,

100—150 DOLARÓW dam
za w yjednan ie  s ta łe j pó­

ły  urzędniczej. Zgłoszę 
n ia  pod „A . B .“ do Ad- 
m in is t r a c ji  K u r je ra  Co­
dziennego, Lwów, K oper­
n ik a  0. 47llk

„NIEZAPOM N IANA'* —
Słow a cza ru jące  — ale 
czy osoba mii znana?  — 

4712k

M EB LE NA RATY. Kom
p ie ty  i  pojedyncze — n a j ­
ta n ie j N. Fisżmam. — K ra ­
ków, B rack a  13. D la u- 
rzędników , k o le ja rzy  i 
w ojskow ych specja lne  u- 
dogOtdniieniia. 4251k

KILIMY a rty sty czn e , dy­
w any , p as iak i łow ickie — 
poleca, n a jta n ie j  W ytw ór­
n ia  „K ob ierzec" K raków , 
u lica  P odw ale 3, Telefon 
3169. F ab ry czn y  sk ła d  weł 
n y  do kilim ów  i dyw a­
nów . 4248ik

N A JŚW IEŻSZE prezerw a 
t y  wy tu z in  z ło tych  4.59. 
Cena hu rto w n a . W ysy łka  
d ysk re tna , K raków , S ien ­
n a  12. D ro g erja  „ P rim a " .

4134k

PIE C Z Ę C IE  gum ow e — 
n u m eta to ry  stalow e, f a r ­
by w szelk ie , .dostaręza 
iząwsize szybko,, tan io  — 
Ziem bieki, K raków , plac 
M ar jaekti 2’. N iezapom inaj 
cie ad resu .

M A JĄ T E K  w Poznań- 
Skiem, 400 m órg z m ły ­
nem , ta r ta k ie m  w odnym  
i  parow ym , z  powodu w y 
jaiżdu do N iem iec n a ty ch ­
m iast za 485.000 złotych 
do sprzedan ia . Zgłoszenia 
„ P a r"  Poznań, Al. M ar
cinkowsikiego
55,297,

11 — pod:
4725k

PA R C EL A  budow lana o- 
koło 300 sążn i w Podgórzu 
o k azy jn ie  do sprzedan ia . 
Lntormiaeyj u stn y ch  u- 
dziela A dw okat dr. Tislo- 
witz. Di et Iow sika 44 Od 
4-^614 popołudniu . 9082g

Lokale
dają - 
:o ji z 
uiścia

M IE SZK A N IA  skład; 
ćego się % 2 do 3 poko. 
k u ch n ią  ! pfzynąleżnoi 
ml — poszukuję źaraz  za 
czynszem  z gó ry . Zgłoszę 
n ia  do A d m in istrac ji K u­
r je r a  pod „G otów ka z gó 
r y " .  , 2070k

M IE SZ K A N IE  2 pokoje, 
p iękne z kuchn ią , wolne 
od 1-go sie rpn ih  do w yua 
jęc ia . Zgłoszenia: Chowań 
cowa, M yślenice, G órne 
przedm ieście. 9034g

PO SZU K U JĘ do w ynaję
c ia  m ieszkania z 2 pakojl 
4 kuchni w prost od wła- 
śc iciela, za <izyu®ze<m z 
g óry . Zgłoszenia do Adm, 
K urjeira pod „M . Z. 1090“ 

2209k

S PO K O JN E  m ałżeństw o 
z jednem  dzieckiem  posau 
ku je  pokoju  z k u ch n ią  — 
Lub wiiększy pokój z p ie ; 
cera. Czynsz z góry  na 
roik lub dwa. Zgłoszenia 
do A d m in istrac ji K ttr je ra  
pod „C zynsz ż góry  4198“ .

4l98k

D Y R EK C JA  sem inarium  '
żeńskiego św. K ingi w 
S ta ry m  Sączu poszukuje 
kw alifikow anych nauczy-, 
oielek (li) do 1) g eografii, 
przyrody, 2) m atem atyk i, 
fizyki, 3) h is to rii — języ; 
ka niem ieckiego, 4) m u­
zyki — śpiew u, 5) wycho­
w ania Cielesnego. N orm y 
w ynagrodzenia państw ow e 
z dodatkiem  10% :Z giO 6zk 
n ią1 z ' dokum en tam i-hąd*’ 
sy łać na ty ch m iast d<#! Dfi 
rekóia" śem dnarjum  ŚW/ 
K ingi. Podania bez doku­
mentów nie będą róźft&trj* 
waile- i póaoetaną bez od» 
pbttiedizi. 4574.U

M ALOW AN IA na jed w a’
biu, liwd-rowania wyuczy- 
FeWńnaMn, K raków , 'Se-' 
b a s tja n a  31. 899 #

PR A W N IK A  rygórozań"
ta . s ta reg o  typu , zaawuii- 
z-owanego w nauce  — p«< 
sżuku ję  celem  wspól­
nej pow tórki m a ie rjn łu  
do rygoT-ozuni połityciBne- 
go. Zgłoszęniita poid „Po* 
lity czn y "  do Adim-tfistra-’ 
c ji I lu s tr . K u r je ra  Codu.

9098g

L. I II  ^  3349.

P R I I I A R &
Urząd W ojewódzki Dyrekcja Robót Publiczhyclł

o g łasza  n in ie jsze m  p u b liczn y  p rze ta rg  o fertow y  n a  
w y k o n a n ie

robót budow lanych
w  g m achu  P ań stw . S zk o ły  P rz em y sło w ej w  K ra­
kow ie.

P la n y  bu d o w y , w a ru n k i szczegółow e i  ogółow a 
p rze ta rg u  p rzeg ląd n ąć  m o ż n a  n a  m ie jscu  bu d o w y  
w  G m achu  P a ń s tw o w e j S zko ły  P rz em y sło w ej —  
K raków , A leja  M ick iew icza  —  u  K ierow nika  b u ­
dow y In ż . A. R om anow skiego , m ięd zy  g odziną  10 
a  11 p rzed p o łu d n iem  w  d n ia c h  p a rz y s ty c h , gdzie 
roożńa ró w n ież  n a b y ć  fo rm u la rze  o fertow e z a  z w ro i 
tem  kosz tów  ich  sp o rząd z en ia  w  kw ocie 15 z ł.

O ferty  sp o rząd zo n e  śc iśle  w edług  o b o w iązu ją ­
cych  p rzep isów , sk ła d ać  n a le ż y  w  b iu rz e  N aczel­
n ik a  O d d zia łu  b u d o w lan eg o  D y rek c ji R obót P u ­
b lic z n y c h  —  K raków , R y n e k  G łów ny K rzy sz to fo ry  
w  te rm in ie  do d n ia  10 s ie rp n ia  b r. do g o d z in y  
10-tej p rzed p o łu d n iem .

O tw arc ie  o fe rt n a s tą p i  W ty m  sa m y m  te rm in ie  
o godz. 11-tej.

Do o fe rty  d o łączyć  n a le ż y  dow ód n a  złożone w  
K asie S karbow ej do d y spozycji D yrek c ji R obót P u ­
b lic z n y c h  w ad ju m  w  W ysokości 5%  o ferow anej 
su m y .

O ferty  n iew n ies io n e  w  o zn acz o n y m  te rm in ie  i 
n ie  p o p a rte  p rżep isan e m  w ad ju m  n ie  b ęd ą  ro zp a ­
try w a n e .

U rząd  W ojew ódzki D yrekcja  R obót P u b lic z n y c h  
z as trze g a  sobie  w o lny  w y b ó r  o fe rt e w e n tu a ln ie  n ie -  
p rzy jęc ia  żad n e j z  n ic h . 6 2 2 lk

W  K rakow ie , d n ia  21 lip c a  1928.
Z a  W ojew odę: .

Inż. H. Dndeb w. r.
D yrektor Robót Publicznych.

PO K Ó J fron tow y, osobne 
w ejście, um eblow any — 
z u trzym aniom  do w y n a­
jęc ia  d la solidnego — na 
stanow isku  kato lika . Ul. 
G ertru d y  L. 7. I I .  p iętro  
d rzw i p rzy  schodach. — 

4716k

PR O FESO R  z m ała rodzi 
n ą  — poeziuikuje pokoju  i  
ku ch n ią  n,a sierp ień . Zgło 
szen ia  pod „P ro w in c ja" , 
do K u rje ra . 4717k

PO K Ó J ja sn y , ełoueczny, 
z wsizełikiemi w ygodam i, 
dó w ynajęc ia . Łobzowska 
48, I . p. 9100g

PO K Ó J um eblow any w ej­
ście Kiciktępiujae©, e lek try  
ka  do w ynajęcia . A le ja  
Słow ackiego 17, p a r te r  le 
w y .! 9103g

P IĘ K N Y  pnkój oaraz  —i 
p lac  W W . Ś w iętych  9 —- 
I I  p ię tro . 9106g

M IE SZ K A N IE  3 I 4 po­
kojow e % kom fortem  — na 
I I I  p iętrze w narożniku, 
p rzy  u licy  D ług iej i Szlak 
do w ynajęc ia . Czynsz za 
2 la ta . z góry . W iadom ość 
w ap tece D ługa 66. 4676k

PO SZU K U JĘ w śródm ie­
śc iu  3-ch poko.ji i  k uchn i 
za odstępnem  i  czynszem 
m iesięcznym . Zgłoszenia 
p isem ne_do A dm inistracji 
K u r je ra ’ pod „K rak o w ia ­
n in " .

M IE SZ K A N IA : 4-pokojo- 
we i 3 pokojow e z  pełnym  
kom fortem  słoneczne do 
w ynajęc ia  od paźd z ie rn i­
k a  za  czynszem  trzy le ­
tn im  z góry  p rzy  A leji 
S łow ackiego. Zgłoszenia 
listow ne pod: 8 . M. — do 
Adm. K u rje ra . 9039g

ZA M IEN IĘ  2 pokoje -  
kuchnię, przedpokój — z 
kom fortem  ul. ZybKkie- 
wiczia, n a  pokój, kuchn ię, 
przedpokój w dzielnicy 
V II, V I I I ,  lu b  I I I ,  — za 
dop łatą . Czynsz przedw o­
jenny . Zgłoszenia do A d­
m in is tra c ji K u f je ra  pod 
„Zamienia 384". 9110g

P O K Ó J d la  2 panów — o 
sobne w ejście, Flóirjiań- 
sk a  49, I I .  p. 9086g

PO K Ó J um eblow any dlą 
pań  od zaraz . F e lic jan ek  
15, I . f ro n t. 9090g
PO K Ó J um eblow any — 
w ejście w prost ze scho­
dów do w ynajęc ia  zaraz. 
C zapskich 1, I . p. oficyny 

9113g

PO K Ó J z osoibnem w ej­
ściem  dla dwóch osób — 
o trzym an ie . Podzam cze 
20, I I  p. 9115g

BOGATE w łaścicielk i m a 
jątków  ziem skich i gospo 
carstw  ro ln y ch  ua w si — 
w łaścicielki domów i in te 
re-sów ham liew ych w m ie­
s z ę  oraz bardzo w iele pa 
n łen , wdówek i rozwódek, 
posiadających  znaczny po 
sag  W gotówce, p rag n ą  ją 
szozs w ty m  roku  Wyjść 
zam ąż. Pow ażnie m yślący  
panow ie zechcą podać 
swój adres i w ym agania 
do A dm in istrac ji „M atry- 
m onjum " W arszaw a, J a ­
sna 13/15. Ścisła d ysk re­
c ja  Z agw arantow ana. W y 
bór o lb rzym i. 4641k

■WDOWIEC la t 37, in te li­
gen tny , dobrej p rezencji, 
obyty, w łaściciel przed­
siębiorstw a, ew angelik  — 
p rag n ie  poznać odpowied 
n ią  parnią w celu  m atry- 
m oinjatoyól. Zgłoszenia 
m ożliwie z fo to g raf ją  sub 
„50.000“ Łódź, W schodnia 
65, Ilnisitrowamy K u rje r  
Codz. D ysk rec ja  - zapew ­
n iona. 4690k

CHCESZ >lę ożenić lub 
w y jść  zataĄż 'szybko i do­
brze — zgłoś Się do n a j ­
większego b iu ra  mflitrymo 
mjałneigiO „Postęp" — W ar 
szaw a, Poznańska 22. Na 
każde listow ne zgłoszenie 
w ysyłam y k ilkadziesią t o 
fe r t . D ysk recja  zapew ni o 
■na. 4719k

Stosow any przez P P . Doktorów, „B alsam  Thió- 
co!an‘A ge“ , p rzy  g ruźlicy , bronchicie, kaszlu, 
u ła tw ia  w ydzielan ie  się  plw ociny, w zm acnia Or­
ganizm  i  sam opoczucie chorego, pow iększa wa- 

,  gę  ciała .
S p rzed a ją  ap tek i. — Żądajcie ty lk o  w o ryg inal- 

nem  opakow aniu  a p tek i 3124k
A. GĄ SECK IEG O  W W A R SZA W IE, u l. Leszno 61

P r z e t a r g .
Z arząd Pow iatowej Kasy Chorych w M yślenicach

ogłasiza n in ie isz e m  p u b lic z n y  p rze ta rg

na budową domu.
P la n y  bu d o w y , w a ru n k i szczegółow e i gotow e 

p rz e ta rg u , p rzeg ląd ać  m o ż n a  w b iu ra c h  K asy  od  
9— 12 godz., gdzie m o ż n a  ró w n ież  n a b y ć  fo rm u la ­
rze  o fertow e dopóki z a p a s  s ta rc z y , z a  zw ro tem  
kosz tó w  ich  sp o rząd z en ia  10 zł.

O ferty  sp o rząd zo n e  .śc iś le  w edług: o b o w iązu ją ­
cy ch  p rzep isó w  'sk ład ać  n a le ż y „ w  rbiurizęi K asy. do 
rąk  D y rek to ra  do driia, tO s ie rp n ia .1 0 2 8  r. &b ghdz.
nuto. ' ;. ,,   _

O tw arcie  o fe rt n a s tą p i ,  d n ia  10 sio .rputa o « )d z , 
17-tej: ' /  ! '/■ : ■ .

O prócz w n ie s io n y c h  t fe rt, n a ło ży  do k a id ó i fifer- 
ty; p rzed ło ży ć  doWód n a  izłożprie..v7'i fo rm ie  p rzejśisa- 
n e j w ad ju m  w  w y s ó k a śb i '5  pift. lo fe rp w b n ę i sumy 
w P o w ia to w ej K asie  O szczędności w M trśłonióhch.

O ferty  n ie  p o p a r te  p rzep iśań en )j w ad iu m , lub  n ie  
z ło żo n e  w  to m ie  p rzep isań e i ,nie , będą  • roiźpątry-: 
w afte.

Z a rz ą d  pow . K asy  C ho ry ch : w  M y ślen icach ,, z a r  
s trzeg ą  sob ie  w o lny  w ybór o ferty , e w o n tu a ln iś j n ie  
p rzy jęc ie  żad n e j z  n ich .

M yślen ice , d n ia  27 s ie rim ia  1928- r,. ,
5285k Z a rz ą d  Kasy,

Przyjdź osobiście
albo nadeślij c h a ra k te r  pism a swój lub 
za in teresow anej osoby. Zakom unikuj, 
imi0, rók  l m iesiąc urodzenia, kdw alćr, 
żonaty, wdowiec, ilość osób najb liższej 
ro d lin y , a o-trzymasz STsczegółową an a ­
lizę ' ch a rak te rń , ‘określenie  zalet, wad, 
zdolności i przeznaczenia . Odpowiedzi 
na szczerze zadane p y tan ia , jak  również, 
horoskop słynnego m edjum  Mile Evigr=y — ne^in. 
teresóW me. Lecz na pokrycie kosztów ogiós^en,
datków  poćż-tówych ł k a n c e l a r y j n y c h ^dólaczyó z  -  •
(można w znaczkach pooztow ych) 0̂ b i  c e
muJ® 12—7. P rotokóły, odezwy. P"d̂ Ł ° J ranp L e b i  
w ybitn iejszych osób stolicy. ) >*rs • k owo.
G rafolog S z y l l e r - S z k o l n l k  Redak^ ,a .  ”Ś,Ł L  
w iejska 32 m. 6. Ogłoszenae załączyć do lis tu . -WM
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Wolne p.Osady
DO LISTÓW (oieirL, prze 
śy lanych  na ogłoszenia), 
prosim y we w łasnym  in 
te re s ie  nie załączać ory 
g i nalmych św iadectw  i do­
kum entów, lecz ty lko  od­
pisy. Za zw rot wszelkich 
dokum entów A dm inistra­
c ja  nie bierze żadnej od­
pow iedzialności.

I POTRZEBNY p ła tny  
1 p rak ty k an t na 2 m iesiące 
i lub rok. Wyższe wykształ. 
cenie. — Zgłoszenia pod 
„P rak tykan t*4 do Admin. 
K urje ra . 9072g
PODW ÓJNA ki ero wt mi ca
na samochodach szkol­
nych kursów H. P ry liń  
ski ego — W arszaw a, Je ro  
zoHimska 27 . 3757k

AKWIZYTORÓW podróżu­
jących  dla sprzedaży pier- 
pierw szorzędnych maszyn 
m łyńskich  i motorów rop 
nych za wysoką prow izją 
na województwa: lwowskie 
tarnopolskie, Stanisław ów  
s-kie l wołyńskie — poszu 
kuje „S teyr-P ezet“ Lwów 
Akadem icka 23. 4551k

TA PIC ER SK ICH  czeladzi 
zaraz potrzeba. Zgłoszę 
uda natychm iastow e „Za 
kopane44, K rupów ki 51. — 

8905g

CHŁOPCÓW do p rak tyk i 
in s t a 1 ac y j no b 1 a ch arsk  i e j , 

po trzeba. Kraków, Długa 
38. 90O(ig

TECHNIKÓW  budow la­
nych, specjalność do will 
biegłych w planach rysun 
kowych, poszukuje 25 sił 
na ty ch m iast. Zgłoszenia: 
Bydgoszcz, Dziennik Byd­
goski, Dworcowa 2 „Am e­
ry k ań sk a  budowa4'. 9015g

POSADĘ otrzym aw szy, o-
płacacie Szkołę Sam ocho­
dową In ży n ie ra  F ran ia  — 
W arszaw a, ul. Hoża 35. — 
Bezrobotnym  ustępstw a.

4253k

LETNISKO Bąbli®, po­
w iat Oborniki, woj. po­
znańskie — poszukuje od 
1 październ ika 1928 adm i­
n is tra to ra  bezdzietnego. 
Pierw szeństw o m ają  eme 
ryci kolejowi. Zgłoszenia, 
z podaniem  życiorysu  na 
desłać do D yrekcji Kolei 
Państw , w  Poznaniu, po­
kój 214. 4724k

KUCHARKA w yznania 
mojż. ze znajom ością w 
kuchni domowej — po 
trzebna od zaraz do pro­
w adzenia domu za do­
brem wynagrodzeniem . — 
Leon Bank, G rudziądz — 
K laszto rna  6. 9067g

STA LE zatrudn i wymów 
nych agentów Cieślawski 
K ęty, Podlasy. Zgłoszę 
n ia  osobiste. 8541g

PO SZU K U JE się od za­
ra z  dzielnego czeladnika 
b lacharskiego. Zgłoszenia 
H . B e r  g h a us e n, K a t o Wi c e 
Ja g ie llońska  11. 4627k

CHŁOPCA - kato lika po­
szukuję do p rak tyk i ku 
p ieckiej (do sklepu) — ze 
szkołą wydziałową i bar 
dzo ładnem  pismem. Przyj 
mę ty lko  z K rakow a — 
k tóry  zam ieszkały jest 
przy rodzicach — lub u 
krew nych. Zgłoszenia p i­
semne do A dm inistracji 
K u rje ra  pod „Chłopiec- 
ka to lik" . 8756g

KUCHARZOW I zdolne 
mu, który prowadził już 
kuchnie re s tau racy jn ą  — 
oddam  kuchnie na pro 
cent. Także wolna posada 
k ierow nika bufetu do o 
bjęoia.. Zgłoszenia: Biuro 
ogłoszeń Hupczyca, Ja  
g iellońska 7, pod „Zdol 
n y “ . 8898g

K O B IETA  szlachetna — 
dobrze polecona, inteli 
gentnie.jsiża — pos z u ki wa 
na  do obsłngi b iura i 
m ieszkania. Zgłoszenia: 
G arncarska  8, Overhoff 

907 tg

FR Y Z JE R SK IEG O  me
ski ego starszego pomocni 
ka  rz. kat., dobrze obzna 
j om i on ego w strzyżeniu 
pań — przyjm ie na do 
brych w arunkach od za 
ra z  M iltscb Otton, Ży 
wiec. 4666g

CHŁOPCÓW la t 15—16 —
do posyłek — przy jm ie 
„ F o rtu n a 44 K row oderska 7 

9107g

CHŁOPCA do p rak ty  ka­
przy jon i e R iibner, Rynek 
głów ny 11. 9105g

MŁYNARCZYKA, kaw a
lefa — poszukuje od za­
raz młyn inż. Schindlera, 
Mogiła. 9101g
ZAKŁAD fryzjersk i F ran  
Ciszek H ojnika, ul. Kazii 
m ierzą W ielkiego 34 —
przyjm ie p rak ty k an ta . — 

9085g

POTRZEBNY agen t do
rozwozu piwa beczkowe­
go i flaczkowego. Zgłoszę 
nia: Podgórze, Przetnysło 
wa 12. 9089g

STOLARZA meblowego—
obznajom ionego z pakow a 
niem — przyjm ie zaraz 
M. Pieszowski K raków  — 
Mały Rynek 2. 8915g

Wycieczka Polaków z Ameryki na Jasnej Górze.

Specjalne zdjęcie dla „ n .  K u ry e ra  Codz." Fot. F . Zgóreokl — Częstochowa.

(jb)  O n e g d a j p rz y b y ła  d o  C z ę s to c h o w y  w y c ie c z k a  P o la k ó w  z A m e ry k i, w lic z b ie  o k o ło  300 osób , 
a b y  z ło ży ć  h o łd  N. M a rji P a n n ie . G o śc ie  p r z y w ita n i  b y li  b a rd z o  u ro c z y śc ie  p rz e d  p r z e d s ta ­
w ic ie li w ład z  p a ń s tw o w y c h  z p. G rygosińskim  (1), s a m o rz ą d o w y c h  z p re z y d e n te m  R. Jarmulo- 
w lczem ® )  I W icepr&z. drem N owakiem  (8) na '..c ze le . K ie ro w n ik  w y c ie c z k i p. R akoczy {i), d a le j  
id ą  ła w n ik  N ow akow ski (5), za s t. k m d . pow . p. p. kom . M atysiewicz. Z d ję c ie  p o w y ż sz e  p rz e d ­

s ta w ia  g o śc i u s tó p  J a s n e j  G ó ry .

KURSY SZOrCRSKiE
z  J ó z e fo w ic z a , Kraków, ul. F lorjaóska L. 28. 
teł 1416, szkoła n a jlepszych  szoferów we w ła­
snych w arsz ta ta ch  sam ochodow ych, ul. Rako­
w iecka 33 tel. 1359. -  W pisy codziennie. -  
wiecKa a p j szcie o p ro sp ek ty . oj22k

M ŁYNARZ z m łynów
h and low ych  i handlow o- 
gospodarczych  w iększych 
i  m niejszych, obznajoim o 
<ny z sitam i p łask iem i — 
p oszuku je  posady od 1-go 
s ie rp n ia . Z głoszenia do 
A d m in is tra c ji K u r je ra  
pod „20889". 9122g

A BSOLW ENT śred n ie j 
szkoły techn icznej, długo 
le tn i sam  odzie lny kierów
n ik  z k ilk u n a sto le tn ia  
p ra k ty k ą  we w iększych 
Bakładach fab ry czn y ch  i 
szkól przem ysłow ych . — 
Spec. m echaniczno i n a ­
rzędziow a w m asow ej pro 
d ukeji — poszukuje po 
sady. Ł askaw e zgłoszenia 
proszę sk ierow ać Lwów— 
n a  Błonie 14, ew en tu a ln ie  
A bsolw ent u  p. M. P ią t ­
kow skich . 9121g

IN TE LIG E N TN A  wdowa, 
w iek średn i, za jm ie  się 
w ychow aniem  dzieci — 
p rzy g o tu je  do 1, 2 kl. — 
lub zarządu  domem. W a­
ru n k i  do om ów ienia. O- 
fe rtv  sub ,,P ra ca  811“ do 
A dm in. 9118g

CHCESZ OTRZYMAĆ PO
SADĘ? Musisz ukończyć 
kursa fachowe korespon 
deneyjne prof. Sekułowt 
eza, W arszaw a, Żórawia 
42. K ursa w yuczają listów 
nie: bu eh a lte rji, rachun  
kowości kupieckiej, kores 
pondencji handlow ej, ste 
nografji, nauki handlu  — 
prawa, k a lig ra fji. pisa 
nia na m aszynach, towa 
roznaw stw a, angielskiego 
francuskiego, niem ieckie 
go. pisowni (o rto g ra fii) .— 
Po ukończeniu św iadectwo 
Żądajcie prospektów -  

3489k

RESTADRACJA Ziemia*
ska w Brzesku Słótw lua. 
poszukuje z kaucją  bufę 
towoa bufetow ą lub kei 
nera-kelnerkę. 9116g

1 “i  n-

PR ZED STA W IC IELI na
okręg i: Kraków, Lwów— 
W arszaw a, Łódź, W ilno. 
Poznań — poszukuje za 
g ran  i ©zna fab ryka s-pe 
c ja lnych  maszyn do w y­
robu  świec i m ydła. Zgło 
szenia z podaniem  refe 
roncy j do A dm in istracji 
K urje-ra Lwów, Koperni 
ka  9, pod „W prow adzo­
ny*4. 4681 k

IN TELIG EN TN Ą  panią, 
ła t  28 do 40, z zaletam i 
uczciw ej kobiety, paszu 
k u je  się do opieki nad 
dziew czynką, oraz do sa 
m odzielnego k ierow ania 
4 pokojowem gospodar 
stw em  domowem, wdo-w 
ca. Zgłoszenia z życiory 
sem, fo to g raf ją  oraz w a­
ru n k am i, kierow ać do 
Oddziału K u r je ra  Łódź— 
n i. W schodnia 65 — sub: 
„ In te lig e n tn a  pan i". — 
Znajom ość języka n ie­
m ieckiego pożądana, lecz 
n ie  konieczna. 4694 k

ŚW IA TO W EJ sław y a r ­
ty s ta  — poszukuje p a r t­
nerk i młodej, ładnćj — 
zgrabnej. N adesłać adres 
i fo tografję oraz szczegó 
ły j A. W i lesko. — Cyrk 
„M yehaelus‘a‘‘ Zawiercie. 
_________   9Q04g

RYSOW NIK z p rak tyka 
k a ta s tra ln ą — 

znajdzie zaraz stałe za

dzemtem ' p r o T O n t w f f 0,

8ki,Zy\Vad'owice)nŻ ^

K ursa Samochodowe 
165 ZŁOTYCH

Całość na raty . ńą 
naj 1 epsży.eb Kursa 

Samochodowych 
J. HAITLINOERA 
Lwów, K opernika 16 
Zamiejscowym tnie 
■ł/kania. Piszcie o In 

form acje 
Początek kursu  4-go 
sierpnia. 51S7U

STENOTYPISTKA poi
sko niem iecka otrzym a 
posadę w poważnem przód 
siiębiorstwie handlowem. 

na dobrych w arunkach — 
od zaraz- Ofer t y  z dok ład 
nem podaniem kw alifika 
cji i odpisów św iadectw , 
należy składać pod „R ak 44 
do Ilustrow anego K u r je 
ra  Codz Poznań, św. M ar 
cin 48. 4734k

MYDŁO DOMOWE

DO PRANIA I D O  M YC IA!
4774 k

M IERNICZEGO dla
dla zdjęć m iasta poszuku 
ję natychm iast. Inż Ja k u  
ho wski. O stróg n. Hory 
niem. Nadleśnictwo. — 

4733k

DENTYSTYCZNY tech- 
njk uprawniony jako kle 
rownjk — pierw szorzęd­
ny w zlocie. kauczuku — 
operaty  wie — poszukiw a­
ny. Język polski, niemieo 
ki w mowie — chrześoija 
nin, stanu wolnego. Zgło­
szenia B erger Toruń, Że 
g larska  25. 9125g

POSZUK UJĘ podróżują­
cych do zb ieran ia  zamó- 
wień (w ysoka prow izja)— 
na nowy a r ty k u ł niezbęd­
ny dla każdego gospoda­
rza zarobek 600—700 m ie­
sięcznie. M. M azurek — 
Poznań. M łyńska 12a. — 
Porto dołączyć. 4735k

W GIM NAZJUM koedu- 
kacyjnem  w Skolem, k tó ­
re ma ty lko  klasy IV. V, 
VI — są do objęcia od 
1 w rześnia 1928 posady 
kom binowane, n a s tę p u ją ­
cych g rup : 1) polski i nie 
miecki, .2) m atem atyka z 
fizyka. 31 przyroda z ge-o 
g ra fia . W ym agane pełne 
kw afiiikacje , w zględnie 
zezw olenie na nauczan ia . 
Wnirunki wedle um owy.— 
Zgłoszenia do 15 sie rp n ia , 
n,a ręce prezesa zarządu 
Stow. Gimn. W acław a 
W rześniew skiego w Sko- 
lem. 4729k

UCZNIA z 6-ma klasam i
g im nazjalnem l lub z rów 
noznacznein tem uż w y­
kształceniem  p rzy jm ie  na  
tychmiaist. D ro g erja  Mr. 
P io tr  Sas W isłocki, D ro­
hobycz, ul. S try jsk a . — 

4740k

Na fletoącS sz o le r tiw
kształci przy g a r a i u  521 lk

Auto-Palals Kraków
ui. Sm oleńsk  L. 3 1 . telef. 10 7 .

D la  dżentelmenów o s o b n e  g o d z in y

RA D JO TEC H N IK  obezna 
uy z budów ą .... aparatów  — 
znajdzie n a tychm iast po­
sadę. Zgłoszenia Koeppel. 
Rzeszów. G runw aldzka. — 

9124g

IZOFEREM  FACHOW CEM

S .
zostanie każdy po ukończeniu 

Lwowskich Kursów Samochodowych 
INŻ. ALEKSANDRA JU IIR EG O  

LWÓW, K O PER N IK A  54.
Szkoła mieści się przy najw iększych w arsz ta­
tach  i garażach  sam ochodowych w Małopolsce. 
D okładna i szybka n auka — O płata  ratam i. — 
O pieka i m ieszkanie dla przyjezdnych. W pisy 

codziennie. — Piszcie o prospekty . 5192k

K ir s n u iC A
do właścicieli will I pensjonatów!

Polacy, inżyn ier i m ajor rezerw y w ydzierżaw ią 
n aty ch m iast pierw szorzędny pensjonat o w iększej 
ilości pokoi, n a jch ę tn ie j dia sezonu letniego i zi­
mowego bez lub z kom pletnem  urządzeniem . Szcze 
gółowe w arunki z opisem pensjonatu  nadsyłać do 
K u rje ra , Lwów, K opernika 9, pod „231". 5272k

NA ZASTĘPSTW O sier
pień — potrzebna siła  pi 
sząca biegle na m aszynie 
po polsku i niem iecku — 
na pół dn;ia. Zgłoszenia: 
A u to m o to r., K raków .. Smo 
ieńska 33. 910Sg

WDOWA sam otna, sym 
patyczna, praw ego ch a ­
ra k te ru , wiek średni, o- 
szczędna, zajm ie się do­
mem u Samotnego, k u ltu ­
ralnego  pana, bez w yna­
grodzenia. Zgłoszenia He 
lena - Ja siń sk a . Radom  — 
poste re s tan te  za. okaza­
niem kw itu i-nseratowego 

9120g

Humor i satyra.
„KURACJE" W  K ARLSBAD ZIE .

Rys. A. W asilew ski. 

Stresenum n do Benesza: Mów 'pan. o wodzie, bo Bartel nadchodzi.

K IE R O W N IK  TA RTA K U
ze sk rzy n k a rn ią , s to la rn ią  
moc ha riiiczn ą, wy t w ó r  n i ą 
zbiorników , kadzi — oraz 
ek sp loatac ji lasów, ad m i­
n is tra  to-r m łyna w alcow e­
go, handlow ego, p o sia d a ­
jący  p rak ty k ę  w p rz e d ­
sięb io rstw ie budow y i 
m ontażu m łynów  i t a r t a ­
ków, o raz p ra k ty k ę  w f a ­
bryce budow y kotłów pa 
row ych, m aszyn i tu rb in , 
zdolny technolog  i kom er 
san-t, u trz y m u ją c y  stosun 
ki z zag ran icą , w ybitny  
o rg an iza to r, Biegły kal 
k u lan t i b u ch a lte r  bilan 
sis ta  z chlubnem a św ia 
dectw am i i pierw szorzęd 
nem i re fe ren c jam i — po- 
szu ku je  od po w i e do i e j po 
sady na sk rom nych  w a­
ru n k ach . Zgłoszenia G e­
nera ln a  E ksped y c ja  Ogło 
szeń Lwów, Legjooów  1, 
dla W łodzim ierza Za gór 
ski ego. 4732k

R O LN IK  D ublaóczyk la t 
39. żonaty , dobry adm in! 
s tra to r , trzeźw y, praoowl 
ty  i sum ienny zm ieni po 
sade 1 październ ika  Inb 
wcześniej. Ła.skawe ofer 
t r  proszę kierow ać pod: 
F o lw ark  D ziew iętniki p. 
W ybranów ka. 4731 k

FRANCUSKO - n iem iec­
ki korespondent p a r  ex
cel lence wyższe w ykształ 
cenie. g ru tow na znajo 
mość angielsk iego, holefl 
derskiego. b u eh a lte rji — 
rynków  zagran icznych  t 
wszelkich czynności h an ­
dlowo - b iurow ych — po 
długoletn im  pobycie za 
g ran icą  — poszukuje po­
sady w przedsiębiorstw ie 
handlow em , banku, sekre 
ta rz a  etc. do natycm hia- 
stow ego ob jęcia. — Ś w ia­
dectw a zagran iczne. — 
Pierw szorzędne refe rencje  
Łaskaw e z ap y tan ia  sk ie­
row ać z grzeczności A 
leksander S an d au er Prze 
m yśl. G rundaldzka L. 6.

9080g

NADM ŁYNARZ, pierw -
Szoklasny fachow iec za 
g ran iczn y , posiadający  
zdolności w k ie ru n k u  re 
k o n stru k c ji m łynów we 
d ług  najnow szych i naj 
p rak ty czn ie jszy c h  syste  
mów dyagrom ow ycb — z 
pierw szorzędneini św ia­
dectw am i — poszukuje po 
sady  w większym  m łynie 
handlow ym . Zgłoszenia 
proszę sk ierow ać pod 
adresem  „N ad m ły n a rz  za 
g ran iczn y  do A dm in istra  
c ji K u r je ra  Codz. 9048g

B U C H A LTER  - b ilansi 
s ta  — obecnie na k ieró  w - 
ni czem stanow isku  w jed 
nej z pow ażniejszych fa 
b a ry k  Z agłęb ia  D ąbrow ­
skiego — zm ieni posadę. 
O ferty  pod „ P ro k u re n t" , 
do A d m in is trac ji K u rje ra  
K raków . 9028g

U RZĘD N IK  obeznany  do 
kła dnie z czynnościami! 
biurow em i — poszukuje 
p racy  zaraz, n a jch ę tn ie j 
w b ranży  m eta lu rg iczn e j, 
jako  siła  b iu row a, m aga 
zyn ier, ak w izy to r  lub in ­
n e j. Zgłoszenia pod „Me 
ta ln rg ic z n y "  do K u rje ra .

8774g

K O B IE T A  s ta rsz a  zdrow a 
pew na, poszukuje  pracy , 
za jm ie się domem, k u c h ­
n ią  — św iadectw a dobre. 
„ J .  B. 471". 9003g

K U C H A R K A  w yfcw iataa
poszukuje  posady od za­
raz . T eresy  6. 9078g

W ER K M ISTR Z -  m aj­
s te r  sto la rsk i z długolet­
n ią  p ra k ty k ą , znający  ro 
boty  meblowe i budowla­
ne o raz m aszyny stolar­
sk ie  i ry su n k i, pragnie 
ob jąć  posadę. Piotrków 
T ry b . — P olna  36, — Ja­
strzęb sk i. 9068g

M A SZY N ISTA  ślusarz -
m o n te r do m aszyn paro­
w ych, m otorów  ropnych, 
narzędzi ro-lniczyeh — po 
sz u k u je  posady do m ająt 
ku lub ta r ta k u . Kraków, 
R ynek  K le p a rsk i 14, u do 
zorczyni. 9016g

U R ZĘD N IK  gospod. Po- 
anańczyk sum ienny  — w 
sta rszy m  w ieku — poszu­
k u je  posady zaraz  — lub 
później za urzędn ika lub 
do przedsiięboirstw a. Ma­
łą  k au c ję  złożę, wymaga­
n ia  skrom ne. O ferty  Ku­
r j e r  Godz. Poznań — pod 
Nr. 20548. 4709k

STU D EN T Poiitechnik4
Lw ow skiej z p rak ty k a  bu 
dow laną — poszukuje po­
sady . Ł askaw e zgłoszenia 
z podaniem  warunków 
pod „H y d ro tech n ik "  do 
A d m in is trac ji I lu strow a­
nego K u r je ra  Codz. Po­
znań. 4710k

WDOW A bezdzietna — z 
dobrem i św iadectw am i, w 
średn im  w ieku — poszu­
k u je  stróżostw a, może 
być z p racą  lub z dopła­
tą . W iadom ość pod „S tró 
żostw o" — K u r je r . 9069g

A D M IN IS T R A C JĘ  do­
mów czynszow ych w K ra 
kowie, prowadizi sum ien­
nie i n a  p rzystępnych  wa 
ru n k ach  em ery tow any  u- 
rzędn ik  sądow y. Zgłosze­
n ia  dd A d m in istrac ji K u­
r je r a  pod „S um ienny  324“ 

9109g

100 DOLARÓW i więcej
dam  za w y jednan ie  sta­
łe j, pow ażnej, gw aran to ­
w anej posady urzędniczej 
w K rakow ie. Zgłoszenia 
pod „ P iln e "  do B iura  o- 
głoszeó S ta tte ra , R ynek 8 

9088g

P A N IE N K A  z p rak ty k ą , 
w ekspedycji cuk iern iczej 
kato liczka, la t 20, sum ień 
na, uczciwa, p rzy jm ie  
chętn ie  posadę eksped ien t 
ki w cuk ie rn i, p iek arn i 
luksusow ej, lub tra fic e  w 
K rakow ie, albo okolicy— 
od zaraz. Łaskaw e zgło­
szenia do b iu ra  ogłoszeń 
„R uch". Szczepańska d la  
„A nna 20". 9091g

PA N IE N K A  in te lig e n tn a  
poszukuje posady do dzie 
ci lub jak ie jk o lw iek . — 
Zgłoszenia B iuro  ogłoszeń 
S ienna 12, pod „D zieci".

9114g

KO M ER CJ A LISTA , Po­
lak zm ieni posadę. K w a­
lifik ac je : ukończone wyż 
sze s tu d ja  praw nicze 1 

handlow e, dłuższa wszech 
stro n n a  p ra k ty k a  na sa­
m odzielnych stanow i­
skach. Języ k i: niem iecki, 
francusk i, ang ielsk i, jak  
najd o k ład n ie jsza  znajo­
mość księgowości — bi­
lansow ania, koresponden­
c ji, o raz wszelkich czyn­
ności handlow ych 1 b iu­
row ych. Ł askaw e wyezer 
p n jące  zgłoszenia do Biu 
ra  „R u ch "  K raków , ni. 
Szczepańska sub „F . G.“ 

8675g

POM ORZANIN kaw aler,
la t 25, kato lik , zawodu ku 
piec, 12 la t p rak ty k i, wla 
da językiem  polskim  1 nie 
mieokim  w słowie i pi­
śm ie — poszukują stałej 
posady k ierow nika  lub i-n 
nej od zaraz . Zgłoszenia 
do A d m in istrac ji K urjera  
pod „F . L. 26“ . 9055g

MŁODY, w ykw alifikow a­
ny, z dobrem i polecenia­
mi pom ocnik handlow y z 
b ran ży  kolonjalno-delika- 
tesow ej — obejm ie stosow 
ną  posadę od 15 sierpnia 
lub 11 w rześn ia . Zgłosze­
nia  proszę nadsy łać do 
A d m in is trac ji K u rje ra  — 
„P o lecen ia" . 9102g

OSOBA — średn i wiek — 
sz lachetna  — poszukuje 
posady do sam otnego pa­
na jak o  gospodyni, chęt­
n ie  do księdza. Zgłoszenia 
K nrjeT  Codz. pod „Snb‘ 
te in a " . 8989g

N A S I E N I E  5225 ii

rzepy ścierniskow ej b ia łe j, o k rąg łe j, nasien ie  
rzepy  d łu g ie j an g . ( tu rn ip s )  ob ie  tegorocznego 

zb io ru  98%  s. k , —  po leca:
Dom Roln. H andl. EDWARD NIZINIECKI 

Sp. z o. o. d a w n ie j E rn e s t B ah lsen  
Kraków — R ynek Gł. 46, I. pi?tr

Ceny ogłoszeń w
za 1 mm w 1 szp przed tekstem  iub wśród a rty k u łu  wstenn«»„„ w kronice .  .................................«ępnego ,  ,  .  .  .

„  „ w naiiesłanem  . . • • • • » ■ *  * * ' * »
w ogłosz. zw. po tekście *rv u

Drobne za słowo . . . .
„ „ treści matrymonialna) .
„  dla poszukujących p-acy e • ■ • • • ■ • ■ l i i *  *

K ażde ogłoszenie drobne w dzień powszedni, najm niej zj 250

• • •   ...........................................
..............

zl. 2.60 (str. iV-lamowa; 
zł. 2.— (str. IV -łam ow a 
zł. 1.80 (s tr  iV -lam ow a, 
zł. 0.40 (str. V I . i  łam owa) 

. zł. 0.25 (s tr . V IIl-łam o w a ' 
, zł. 0.30 (s tr  V III  łam owa 

zł. 0.10 (str. V II l-lr.mown

Ceny ogłoszeń w niedziele i dnie świąteczne:
1 za 1 mm w 1 Bzp. przed tekstem lub wśród artyku łu  wstępnego

•• ,» W k r o n i c e ............................ ....
w nadesłanem  , .................................. .........................................................................

„ V  •{ w °S,03Z- zw- P° tekście . ,  ,   ............................................................   . , .
D robne za słowo . |  ,  ,

treśc i m atrym on ia lne j  .............................. .....
 ---------   - ..........................................            ,  ,  ....................  , „ „ d la  poszukujących pracy  . .  1 r
Nekrologi do 60 mm. 50% taniej. Ogłoszenia zwyczajne między drobnymi 50<7 hL *  , ,  .  A , KaZde 0R,0szenie drohne w ni^ z ie lę  i dnie świąteczne, najm niej , 5 , *1 *•*
____________________________________________________ BZraamy gotówkę21W ^ g ^ * g S o a y . Mt ł o r t y r Bd r o g l o m * - 5°%' “  ak 'ad kolorowy W0% Ogłoszeni, drobne nmle-

'  1 '  ’
zł. 1.70 
d  0.50 
zł. 0.35 
zł. 0.40 
zł. 0.12 
zł. 6.20

I * « | »  D . h . - e , L  -  R . M t o ,  _  M *  jra f ic z D , J I M , .  K « r ,m  C odz.” -  . „ . d c  P . l i t ,




